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Jeden pOlicjant cieiko rann,. dwu ch lekko 
. 
I czterech kontuziowanych 

WARSZAWA, 11.m. (PAT.) - Od dłuższego cza­
su na terenie Lwowa PEWNE GRUPY STUDENTÓW 
PRZEJAWIAŁY NIEOBLICZALNĄ I SZKODLIW\ 
DZIAŁALNOSĆ, której wynikiem było szereg wypad­
ków ciętklego uszkodzenia lub poranienia poszczegól­
nych osób. 

Fakty te zmusiły władze bezpieczeństwa do przed. 
sięwzięcia zdecydowanych kroków, zmierzających do 
zlikwidowania tych 

ANARCmSTYCZN'"YCH PRZEJAWÓW W ŻYCIU 
AKADEMICKIM. 

MATERIAŁÓW WYBUCHOWYCIł I INNYCH NA-l 
RZĘDZI NAPADU. 

W związku .z tym w nocy z 10 na 11 marca b. r. 
w obe.cnoścl prokuratora, sędziego śledezego oraz re· 
ktora politechniki organa policji przystąpiły do prze­
prowadzenia rewiji. 

W Domu Tecbników . 
POLICJA NAPOTKAŁA NA ZDECYDOWANY OPÓR 
AKADEMIKÓW, KTÓRZY DOPUSCILI SIĘ CZYN­

NYCH NAPASCI NA POLICJANTÓW, 

W wyniku dochodzeń ustalono, że w Domu Aka- w wyniku ezego jeden policjant został ciężko ranny, 
demicklm, mu Techników I Domu Medyków w.! dwuch lekko rannyeb I ezłereeb kontuz.łowanycb. -
Lwowie I Studenci, atakujący poIłcję, l'!demolowaU Dl'ZądzenJlł 
STUDENCI ZGROMADZILI DLA DALSZYCH CE- Domu Techników. Rewizje w Domu Akademłków ł 
LÓW: PRZESTĘPCZYCH ZNACZNE ILOŚCI BRONI, Domu Medyków miały przebieg spokojuy. 

W wyniku rewizji we wszystkich trzecb domach 
znaleziono: 16 rewolwerów, 2 flowery, 13 granatów 
rę~ycb, 34 kastety, 2 sztylety, 4 łomy żelazne, 1 pe­
tardę, 14 p.łe,k okutych ołowiem, 43 żarówki, wypeł­
nione gazem l płynami żrącymi, 
BARDZO POWAŻNE ILOSCI MATERIAŁÓW, SUT­
ZĄCYCH DO WYROBU ŚRODKÓW; WYBUCHO· 

WYCH, 
blisko 10 kg. niele.galnych ulotek oraz 4 powielat zc. 
na których te ulotki były powielane. 

W związku z wynikami rewizji 
ARESZTOWANO 86 STUDENTÓW, 

w tym 46 w Domu Tecbników l 40 w Doma A~_e­
mickim. 

Dalae doehodzenle w toka • 

• 
Kierownik naszej olil,ki zagranicznej porusz,ł wczoraj ' sZJstkie aktualne problem 
Waru. karesp. "Głosu Poran- zagranicznych. P~ okresie naj- dział, ponieważ wydaTZenia ubie Czecbo - SlowacjL I ,Według tych zasad będiemy re 

nego" telefonuje: trudniejszych przejść, z gry wy- głego roku miały chara'kter bar- U wazałem za sw6j moralny 0-' gulo wali Daszą poliJtykę. - Me 
Komisja spraw zagranicznych padków, które przetoczyły si-: dzo głębokiego wstrząsu. Prag- bowiązek otwarcie postawić te I mamy a priori żadnych nłeehęeł 

senatu, która początkowo nie bu nad światem Polska wyszła niemy ten nowy rozdział zacząć trzy zagadnienia, stwierdzając, do słusznycb aspiracji czy to na­
dziła wi-:ksztlg·o zainteresowania, wzmocniona mornlnie i material bez żadnych ujemnych uprze- Źle zagadn'ienie pierwsze znala- rodu ezeskłego czy to narodu slo 
sŁała się ośrodkiem zadekawie- nie. Nie jest to niespodz.ianką dZień, ale sądzimy, że pragną~ zło rozwiązanie, które pozwah waekfego, ani tez nasze interesy 
ni.a d?plero. wówczas, gd~ d~- d-I~ każdego, kto zna politykę 'P.lod jutro. czy od dziś praco~a..5iuł.o~yć lep~zą przyszłość, nUano- i .eał~ksz~ałt poli1y~i. polskiej 
WIedZIano SIę, że przybędZIe mt- mtn. Bcc'ka, wiernego kO'lltynua- na nowych zasadach, mUSImy WICIe nalezne nam terytoria wró me kreruJą nas a pnon na dro­
nister Beck i udzielać będzie tora idei pol,i.tycznych wielkiego dokonać szybkiej analizy przy- elly do państwa polskiego, Ił gę niechętną dla tych dezydera-
odpowiedzi na zadawane pyta- Marszałka. W tych przełomu- ezyn, które w przeszłości utrud- więc jedna wielllm pr.z.eszkoda lO tów. 
nia. wych czasach wszyS'tkie układy, nlały, Ił wlaśc1wie unlemożllwia- stała usunięta. Poruszono tu sprawę Słowacji 

Z odpowiedzi min. Becka istot zawarte przez p. ministra Becka Iy ułożenie przyJaznych stosu n- Sprawa komunikacji Jest spl"n Oraz Spisza lOrawy. Na'l'ód sło-
nie powstało całe expose. przetrwały ciężkie cllwile i za- ków pomięł1zy Warszawą a Pra- wą otwartą· Miałem sposobno.ść wacki pr~zedł .maczną ewolu' 

Pytania dotyczyły wszystkkh chowały swą wartość. Przyłą- gą· Zebrałem te sprawy w trzech oświ'adczyć wprnwdzie, :te razu- cję w ciągu ootatnich laJt dwu­
niemal aktualnych problemów C7.am się z całym przekonaniem rozdziałach. miern, it rząd czesko - słowacki d~iestu w lcieruD'ku krystałi'Zowa 
poliłyc7..nych. do oświadczenia na komIsji bu- A więc po pierwsze iS'tniała ma d2Jiś wielkie trudności w ulo- nra się poczucia . natJ.'lOdowego i 

Na posiedzeniu ohecI1li byli: dżetowej, że nasze sukcesy w po- niez·ałatwiona sprawa naszych żeniu w nowych waTunkach swej d1a1tego zdaje się nam rzeczą 
marszałek senatu Miedziński, o· lityce zagranicznej zapis,zą się narodowych rewindykacji tery- technilki komunikacyjnej, że jed słus'ZIlą ażeby dać temu narodo 
J"az wyżsi urzędnicy minister- złotymi zgłos·kami na kaTtach hi torlalnych - Zaolzie, to była nak wyrażam przckoname, iż VI wi moż'ność odgrywania w poIł_ 
stwa ~praw .zagranicznych. 'I storii ~ że p. minister Beck do· pierwsza bardzo wielIca przeszko przyszłości słus~e polskie p~- tyce roli podmiotu, a nie tylko 

Posledzeme otworzył sen. Wl' brze SIę zasłużył narodowi pol- da. - stulatt które me szkodzą pan- przedmiotu. To stanowisko i na-
SOCKI, oświadczając: skiemu". Drugą prz,eszkodą był fakt, że stwu czeskiemu, a jedynie zado- dal jest dla nas miarodajne. Po-

.,Witamy pana ministra spraw I przez Czechos!owa~ję, która mia walają. normalne i uzasa~ione dyktowało ono nam także duży 

Od · d ., . B la formę długIego pasa w Euro- zupehne derzydemty polskie, bę- umiar w naszych rewindyka~ oWle Z m • ec a pie central!lej, prowadził szla', dą ba~dziej żyezlwie i lojaln.ie cjach terytorialnych. 
•• bardzo dODlosły dla państwa pol załatWIane. Ta sprawa zalezy 

W odpowiedzi na. zapytania odc mnIe nłe~leznyeh, t. J. z Me skłego, droga, na kt6rej od wie- więc od przyszłej poIltykl PragI. Poza jedyną ewentualnMcią, 
członk6w senackiej komisji spr. gu wydarzen mlędzyna~do-. ków państwo nasze szukało kou- Trzeci punkt zmUS'lOllly byłem którą bardZlo mi trudno dopu­
zagrano p. mln. spraw zagraniu wycb, ~dóryc.h dokładnIe~sze I taktu z innymi narodami. Musi- traktować jako ostrzeżenie. Nie ścić, mianowide, żeby w przy­
nych Beck udzielił następują · przestu.~lowame T?og~o dopIero m)' stwierdzić z ubolewaniem . możemy nigdy przejść do po- szłości słowacy odnosić się mo­
cych wyjaśnień: pozwohc .na okresieme. na fo- że w przeszłości polityka rządu rządku nad chęcią udzielenia po gli wrogo do państwa i narodu 

- Przede wszystkim chciał' rum pub~lcznym stano":l,ska TZ.ą czecho _ słowackiego utrudniała mocy, opieki czy osłony czynni- naszego, nie widzę p-odstawy do 
bym pod'kreślić, że pozostając du polsbego, a następ~Ie z ró7.- nam swobodne korzystanie 7,1 kom pracuJących przeciw pań- rzmiany nwstawienia naszego rzą-
~ stałym ko~takc~e .~ p. prze;vod nrch . ko~taktó~ pohtycz.nyc~ tych naszych naturalnych dróg. j stwu polskiemu. duo _ 
mcząey~ te.! kOI?lSJI, wyr.az1ł~n~ llleZmIerm.e dO'lllOSłych z okazji Zatem sprawa naszeJ drogi na _ .. .. 
wob~ mego kllkakroŁme JUZ wbyt mlmstrów spraw zagranl- południe jest tym drugim, bar · OS USI r· J 
zdame, że zwłoka~ Jaka n?SłąPi;', cmyclJ innych państw w War- dzo istotnym elementem, który 6 
ła w moim kontakcie z IzbamI s:r:nwif' Ibędzie określał nasz pTzyszły sto Mniej prostą je t sprawa trze- n·ajbartlziej zdrowym na przy-
wynika wyłącznIe z okolłcmośrl sunek do Czecho - Słowacji. dej prowincji, wchodzącej w szłość. Stąd życzliwość polityki 

... 1 Trzecią sprawą był fwkt stwier skład Czecho - Słowacji , t. j. Rll- naszego rządu wobec tez węgie .. · Stosunek do nowej Czecho-Slo ilCllldzony dowodnie, który stanowiłjSi Przykarpackiej. Wstrząs, kłó -j skich. Mianowide obserwacj,> 
przedmiot częstych wystąpipń ry miał miejsce w Europie w ro nasze wskazywały, że ludność 

Zacznę od rzeczy terytorialnie wego prezydenta republiki, n'l- I naszej dyplom:!cji w Pradzt!. ku ubiegłym. był niezmiernie po -I nie okazywała tak skrystalizowa 
nam bliskich, od spraw sąsiedl ' stąpiła wymiana zdań między u- fakt, je ktokolwiek sznłt:lt spo- ważny. Byliśmy t) krok od bar- nych a~pirac.ii p-oHtycznych i 1.(' 
kich. poważnionym przeze mnie przed I sobnośd do knowań nieżyc~li- dzo daJełm idll('~' ch kompHkue.ii. dalej, w3Tunki ekonomiczne tr j 

Jaki jest dziś całokształt na-l stawicielem polskim a ministrem; wych dla pm'jsłwa polskiego lub Patrząc na m a pG ościennej Cz~ prowincji wiążą ją ściśle z W~,-
szego stosunku do Czccho - Slu- I spraw zagranicznych Chvalkow- próbował oddrla!:tć destrukcyJ- cho - Sło wacji or.az na aspiracjI' grami. Zatrzymaliśmy się z naj­
wacjl? II skym. Stwierdziliśmy, że w sto nie na życie mt"zego państw~, I s~s(adów tej repuhliki , zatrzyma II więk szą życzliwością na postula-

Z chwilą, kiedy ukonstytuował sunkach między nU'l<"ymi patl m3.idowal niesłetv z reguły IlO- li:my się na tym, co nam się wy- - - --- - - - - ---
się nowy rząd, kiedy obrano no- stwami otwiera się n-owy rOl:- moc, dach nad głową i opiekę 1 dawało najbardziej logicznym . (Dolwńczenie r.a str. 3-eD. 
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• , a 
Jedna z najdoskonalszych nowoczesnych armii •• pisze "Manchester Guardian" 

W związku z zapowiedzianą wizytą ministra Becka w Londynie, pi- ta ryzowaną straż. ~awet leśnicy' nit- jtst dokładnie znan.a, to ;ied 
sma angi~bkic wiele miejsca Pośw!ęcają. P~lscc i ~prawo~l. p.ols~I111·1 polscy twOl'Zą swcgo rodza.iu na nak ich jakość .occmana Jest 
\\' ostatmm numerze "Manc~est~r Guard. I~ll , orga!lu hberal~)", zllaJd !~ . 11 ol' iUtal'ny korpus. \Ve wszv bardzo ",Y~oko. N.ektÓre z pOI­
jemy poniższą korespondencję warszaw~klego wspolpracowl1lka tego 1'1- Jl ~ m , .' - " 1'1 bO' b ' a'auł' sa 
sma o armii polskiej, którą ze wzgl~dl1 na jt'j wyjątkowy charakt.!!' ~t1u('h szkołach polsktch "1)[0- Sł~ c l m OWCOW u~. z. . h 
przytaczamy in extenso. (Red.) ,v-adzone zostało J'cgularne W;\:- !lUwet ~a lcpsze od nlcl~lecklc 

. szkolenie wojskowe, łączące m:-ll włoslul'b. Jeden z typow bom-
.Orgall'i.la;j'a . silnej artll~ .jest .Je.st ~,r zasadz~e deft'nsł'wna •. :T;. l,jony młodzieży w orgalli~ac.ij b~).wc~w J?olskich l~1J.oże przewo­

nlewątphwI,e Jedną ~ naJwlę~· sb kled'ykol~Tle'k b~dzle ~~ala "Przysposobienia wojskow.~o·:- ~IC WlęCl~.I ~om.b,. nIZ ~)Q~nbowc.e 
zych zdo~yc~y P~lskI w o~r"sle_ w~lczyc, naJprawdapod?bm.eJ b~) Te siły rezerw Polski su;gaJą ~rancu~k.Ic l angIelsk;~ J ~rozWl' 

:W lat 1st11lema, Jako panstwa dZle walczyc na terytorIUm Pol wielu miIi{)nów. .1., ć przy t~'m szvbko~c 4;)0 km. 
J]iepo?leglego: Pod wzgl~?~n~ ~ki, g~zie znajdllje .się dość dt Obowiązkowa służba wojskl"J- na godz., k~ó~'a je si. . ~ale~\Y~e ,~ 
matenalnym l moralnym dZlslel zo lasow, rzek, bagIen, a ma_o wa w Polsce wprowadzona zosta 1 10 km. mnIeJsza, IlIZ s,z)bkosc 
sza armia polska przewyższa si· dO!bT)'ch szos i mostów. vVarun- la niemal od pierwszego dniu I typu "Bri,,,tol - Blenheim" lotni­
ty zbrojne tego kr~ju ~e wszy- ki ter:~lOwc wobec tego szyb~? niepodle,gło'ci kraju. Każdy o~Y ctw.a a~lgieJsk.iego... . . 
stkich okresach hlsto~11 i bez; sparahzowałyb~ r~lel1y z~notOlS- watel, osiągający 21 rok ŻYCI,I, • a}ez~' ShVlCr?ZI<:. ze całe ? 
przesady może być zalIczana do z~wany~h o~łdZla~o~v; ~a.Ją· one.O' zastaje powołany do służby',: [Zbro.lcme pOlskie Josł ~~ecille 
najdoskonalszych nowoczesnych wlele WIęcej mozhwosOl kOllm- armii na okres 18 miesięcy." produkowane W pOlsce l ze spo 
armU Europy. ~y i piechocie te~o tYP1;l! który ten sposób Polska posiada obec· ra część .iest nawet eksportOwa-
Będąc w zasadzie potęgą kon Jest kształcony] rozWIjany w 

tynentalną, nie posiadającą gra· Polsce. Część armii jest dosk~­
nic naturalnych i pozbawiloną nale' zmotoryzowana, ale naogoł 
srezególn:ie rozwiniętych fart y- motoryzacja ta n~e jest doprowa 
fiJkacji, Polska oparła swoją ar· dzoona do. krańcowości. • 

SALON MÓD 

I'IINlł DIłJłłJN 
Piotrkowski 116. tel, 256·24 

POLECA MODELE WIOSENNE 
mi~ na dwuch głównych siłach ArtylerIa polska składa SJ~ z 
_ piecboeie i kawalerii. Te dwie 30 pułków leJlkiej i 10 pułków 
kat-egorie tworzą fundament jej ciężkiej: po, tego :nale.~y doda~ B. długoletnia starsza panna p. Zofii Kljanis 
potęf1i miJita1"l1ej. Jeden z wy- 13 dywlzjonow artylerII konnej, 't' na z3f1,.,ranieę. JednO z na.·lwięk. 

fą niezwykle dumni ze swoje.] 
armii. Je t ona dla nich SYllllbo­
lem niepodległośd, jak żadna 
inna in~tytucja w tym kraju. 

O wysokich walorach moral, 
nych wojsk pol,skich wiele ~y 
Polsce pisano, ja1-o że pisanIe 
na temat jnnycb za~;adnielJ , 
związanych 7. armią, jest wzbro 
nione. Moralność i dyscyplina 
szanOwane są Vi m'mU palskiej 
na rÓW11i z siłą fizyczną i odwa· 
~ą. Służba w "yoj'Sllm .iest cięż~\.ll 
pracą; ofcierowie i żolnierze są 
za ieci ni,emal bpz przt'rwy. po­
lacy byli zawsze dobł'ymi WOJ!.l­
kami., za.imując zresztą słusznIe 
nierwsze mie.isce wśród slo. 
~ian. Dzisiaj główny wysiłek 
zwrócony jest w kierunku UCZ) 

nienia z nich mądrych woja­
ków, w kierunku wyposażenia 
zarówno ofic~rów jak żołnierzy 
w wiadomoIŚci, nielJb~dne w no­
woczesnej w ojlni e, 

Surowa a,sc'Dlina 
hitny"'ch polskich ekspertów woj specjalne pulki zmotoryzowane nie wyszkolonych rezerwls uw • . 

. l tn' i około 4 i pół miliona ludzi. \V~- sLY('h mOcarstw", Europie dZI- Awanse warmii pOlskie.i nie 
skowych oświadczył mi: "Naszą z armatami przecIw o ,czym, . .. P l k SI·e.I'SZej· kUI}u.J·e brOn' 110lską i ka n"lez'ą do oSl'ągnięc' łatwych. _ 

I . • • b t r b o' eh saperów dług miarodajnej OpJl1H o s a - " 
obronę uza ezmamy w plher.wi a -: 1«.)Oy 1:~ br .10l1ł'" . l" w ezasie wojny będzie moghł rubiny maszynowe pl'Zeeiwczol- J edynic ciężka praca, walory in 
szym. rzędzie od nóg naszyc zo uz rojone a ory l meza ezn~ • '1 b' l' ","',"". 'fe k"rab'lnv maszynOwe telel.tualue l' nl'enalZallne z,acho-

h k · ·, . l tk" h . k zmobilIzować SI y Z rOJne, ICZą- ,., 7,....« - ~ ., 
nierzy i od kopyt naszyc onr. J~c nO"'h-'1 lllnyc wOJs' - pomoc· ce 6 do 6 i pół miliona :i;ołnie- uważane są za lepsze od wszel· wanie mogą umożliwić oficiero. 

llICZyC . kich innych. Lwia część uzhro- wi osiftl.~ni~cie wyższeg,o stop-Tajemnica woiskowa Te trzy rodzaje broni - pic· rzy. .;0nia armii pOk'kiej niebawem nia. Nigdy albo bardzo rzadko 
Ogółem piechota polsk~ skła- , chota, h kćawale~ia i artY!leria ~ . Produkcja 10tni~la będlZie pro,dukowana w nowym spotyka się pijam.ego oficera w 

Qa się z przeszło 100 pułkow, po mogą y ocemane ogo em na ośrodku przemysłowym (COP) restauracji warszawskiej. Pijall 
siadających pełne wyposażenie przeszło 300 tysięcy ludzi. Jeśli chodzi o potęg~ pol~~!e- na południu i w ccntrum kraju. stwo dyskwalifikuje i ci, któ-
we wszelką broń nowoczesną· R - -, OC- go lo Lnietwa, to żadn) ch oflcJal specjal'lie pomyślanym z punk- rych spotkano w nieodpowied· 
Powiedziałem "przeszło" 100 puł eler., I. SI , DOm nych informacji wogóle zdobyć lu widzenia potrzeb bezpieczciI. nim stanie w mie.1scach publicz 
ków, pOOlieważ dokładnej licz~y niCIe niemoŻlna. Ta dziedzina obrony I stwa. RozbudOwa tcgo OśrOdka nych kilka nzy, otrzymują. jak 
nie można zdobyć. WszystkIe Niezależnie od armii regular· Jest otoczona Jeszcze wit;:kszą w l)Ot~żlly('h rOzmiarach jest mi opowiadano, dymisJę. Niski 
sprawy, dotyczące armii, oroczo 11ej Polska posiada również ścl- t..l.łemnicą, niż inne. K~ldl~wll~ jednym z eudów JlOWOc.z('sne- pOziom intdelduaJny nie .lest to 
ne są najwyższą tajemnieą· Ani 'le pomocnieze siły, które znane pe,,:ien l:zeczoznawca nlcllu.eckI :';;0 llZbl'O.ienia i organizaeji prze lerOwany. Oficerowie muszą po 
prasie, ani wogóloe nilkamu nie są pod rozmaitymi nazwami i sIu stwIerdZIł, fe POIska pOSiada mysłu. !Siadać rozległe wiadomości, po-
.wolno wspominać o niczym, co żą do najrozmaHszych celów' 1550 samOlotów, w tym 100 SI b Ic za swoim bez,poŚirednim "olem 
ma związek z silan dbron~yrmi tworzą jednak integralną częśĆ bOUIbOwców. Ale wedle opinii a a mar,nar a działania. Armia .fest trzymana 
kooju: Nawet"'!! parlamen:-le w jej potęgi mi!litaTnej. Istnieje na d?b;ze po.informowanych czyn- SłabJm punktem obrony poJ- zdala od pOIiły~ którą pozo-
trakCIe d~skusJl nad b!ldzetem pTZyklad Korpus Ochrony Po· mkmv, hc.zba sa.my.ch tylkO. ski iest jC.i marynarka. Marynar stawiono nielioznemu grOlJlu naj 
wojska, nIe podano Dlgdy ani f1ranieza (czyli w skrócellJiu K. bOmbOwców wynosI obecnie ka ta liczy poniże., 10.000 ludzi, wvż,szych oficerów, na czele "/. 
.iednej informacji, mającej zwlą O. P.), składający się z tysiąca I prawie 500, po.dczas gody o~ólna a jej tOllnaż jest również bar- marsia~kiem, który zawsze ma 
zek .z ll~ośei~ armii pol: oficerów, oraz przeszło 30 tysię·1 Iiezba sa~6lotow wC.lennych 0- dw ni ki. Czynione są wysiłki o tatnie słowo zarówno w spra­
sklej. Budzet ten jest zazwyczaj ey żołnierzy, którego zadani-em eCnlana Jest na przeszło 2.000 v- kierumku wZl110Cni-ellia sił wach P'Olityc~nych jak wojsko­
p:.zyjml()~M1Y . wog~le ~ez dysku w czatSach pokojowych jest czu- z. przeszło 25.000 wyszkolonych morskich. BudOwane są nOwe wych. 
5JI. DonIedawno zol'merze pol· wanie nad wschodnią granicą pIlotów. ł(}dżie lwdwodllC i rOzważany Selekeja materiało ludzkIego, 
scyza.zwyczaj nosi~i na mU'n~.u- Polsk,i. Istnieje rÓWllIez straj: Czt-ery wielkie pobkic faury- .iesł nowy program mOrski. szczególnie do służb na wył. 
rach numery sW01ch pułk~w, graniczna, licząca około 7 tysię- ki samolotów pracują d7ień i Polska czerpie największą szych stanowiskach jest wyjąt­
ale zostało to zak.azane ~o śmler ey Włnierzy i oficerów, któff~j noc, produkując setki apaJ'atów peWnOŚć siebie z zaufariia do po kowo skrupulatna. Wod'Zowie 
ci M~~s~ał~a Plłsuds'kI~gO, tak obowiąz1dem jest czuwanie nad miesięcznie. Aczkolwiek ilość tęgi, patriotyzmu i walorów mo armii polskiej uważaJą, fe ducb 
że dZ1SJa.l me nosi się za~!ch zachodnimi i· północnymi gnani- pols,kich samolotów wojennych ralm-ch swego wO.ilska. POlacy paJlll.iąt'Y w wO.~ku .iesł demo-
od.mak pułko~~eh: Z taoklmI ~a cami. POlskie siły policY.ine, któ " krałyczny. szczególnie jeśli po. 
mymi trudnoscl1aml spotY,k~ Się rych liczba podana jest na około • I TA DO PALESTYNV ró"mać go z duchem, który pa-
czlo~iek, gdy c,?ce zdob~c lllf~~ 12 tysięcy, ale w rzeczywistości NA SW Ę nował w dawnych armiach pol 
macJC co do ogolnych SIł aT'm~1 znacznie tę cyfrę przekracliają, Wyjazdv indywillunlne i tanie wycieczki. sJ~ich, składający,ch się ze s:dach 
polskiej, które wobec briaku Ofl' rekrutujące się z tych, którzy u- Ostatnie dni .apisów! ty i arystokracji. 

cJalnych dakładn~ch danych sŁa k-ończyli. służbę wojskową, są \VA I MIJ:OlyNIIROOOWE T~R61 PRA~Klf tysty~nych, . ,moZ'na dość do- zOTgalli'ZQwane również na zasa Do [ZErHO-UO H[J na ~ IIH H II Faktem jest, ż·e mniejszości 
kł,a,dme ocemc na 400 do 450 ty daoch wojskowych i są uważ.ane vVyjazdy za indywidualnymi paszportami. naroduwe traktOwane są w wO.i 
sięcy ludzL za cz~ść QIl'mii. sku polskim na zasadach całko-

Świetność kawalerii Is!n,ieje dalej Związe~ Strze- Do Anglii, Bulgli, franrji, niemle[, Szwajcarii, Włoch ~~~j,k:~::e7~;mii :a~~~j!~! 
lecki, którego członkOWIe otrzy- Jndywidualne wyjazdy "IV dowolnych terminach. jest już budowany na arystokTa 

Siły kawalerii polskile-j składa mują całkowite wyszkolenilC woj IndyWidualne i rodzinne wyjazdy do Argentyny. Brazylii, ,cji, lecz na synach chlppów, 
ją si~ z 40 pułków i z 10 dodał- skowe. Istnieje Legia Akademie- Boliwii, Kanady i inn~'ch krajów europejskich i zamorskich. któr.\'ln dana jels,t o wiele wi~k-
kowych szwadronów tak zwa· ka, która ćwiczy tysiące pol· sza możność zdobywania wyż-
nych strzelców konnych oraz z skkh studentów na przyszłych p B P ARGOS·· Łódź, Traugutta 1 sz.\'ch stanowisk, niż to się dzie 
potrzebnych sił pomocnilCzych. ofkerów. ,\Vszystkie koleje pall- ••• " - - tel. 107-86. J je zazwyczaj. Nie ulega wątpJi-
Trzy czwaTte tej kawalerii - to stwowe posiadają w pełni zmili· \.._ ~ wo:;.ci, że dla syna ch1"opa pol-
wspaniali polscy ułani, czyli lek skiego znacznie łatwiej jest o-
ka kawaleria, uzbrojeni w kara- SALA FILHARMONII Wtorek, dnia 14 marca r. b. o godz. 8.45 wieez. siągną6 stanowisl\.o majora czy 
biny, bagnety, szable i Jance. ·~V Narutowicza 20. Teł. 213.84. Koncert Mistrzowski pułkownika. a nawet generała 
przeciwieństwie do sił zbroj- Ale Lsa der U N I N K' warmii, niż dotrzeć do wyso-
nych Wielkiej Brytanii i Francji, W programie utwory Brahmsa, fi n I. kie~'o stanowiska w pols,kim mi 
kawaleria zajmuje najwybitniej Bacha, Chopina, Ravela, Liszta pianista ś\dafowej sła\vy, laureat Międzynarodowego !{onkursu Chopi- nistcrSitwie spraw zagranicz­
sze miejsce w organizac.ii woj- i innych. nowskiello. Bilety do nabycia w kasie Filharmonii nych lub też w .służbie dypJoma 
ska Jlolskiego, jak to ma miejsce ~;;;;;==~~~~~===;;;;--'Aa.1 A L T;--:;;;O;;:----;:;;;;;;;;;;;;;=;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;:;;.;~ tYC:mH'j. 

;;f#ff;.~fff!~;~l;:f:~E: ~L:~D~TlL T .. --,' A\' D2UŚ i»ÓRAcNein.Kold a t gr. ) "~n"·i~·:N!:i::?e~:=:" 
kiej, która jest ,y pUerwszym rzę Herbert Marshal nl/////L I//I/IL ~ J UJ 
~ie ofun~WM, ~nda p~*a ~~~~~~~~~~~~~~~N~ai~o~ię~k~n~~~~~z~y~r~om~a~ns~~m~i~~~s~n~y~~~~~~~~~~~~~~~ na morzu i w,brzeiu 
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(Dokończenie ze str. i-ej). l aktaeb dyplomatycznych w ro- torÓ\\-, kiedy b~le obsadllona 

cle Węgier, który, wydawało si~, ku ubiegłym tę sprawę postawił nasza placówka dyplomatyczna 
zapewrua najbardziej sp~kój na jako rewindykację węgierską i orzy Watykanie, min. Beck 0-

tym terytorium. To rozwiązanie w żadnym akcie dyplomatycz- świadczył, że w najhlii.szym 
dawałoby dostateczn-ą satysfak-: nym nigdy nie zrezygnował z te- czasie zamierza przedstawl~ p. 
eję węgrom, którzy uważali 8ię go punktu widzenia. I "Prezydentowi R. P. kandyda­
za skrzywdwllych przez traJda-I Jeżeli chodzi o stosunek in-I {ów i ma nadzie.;ę, że słanowi­
ty powojenne, a również z'aspa- nych państw do tego zagadnie- Slko będzie niedłngo obsadzone. 
kajałoby potrzeby życiowe lud- I nm, to pragnę skonsŁalowa'ć z za 
noś ci tego terytorium. Nie na-! dowoleniem, że jednym z balJ'- Akcia a kolonie 
brałem prze.konania do dnia dzi ' dzo dodatnich czynruków w dzle dl p I k-
siejszego, żeby to rozwiązanie I dzinie naszych stosunków z Bn- a o s I 
nie było słuszne. Imunią, _test pogłębienie nasrz;ego W sprawie kolonii dla pol-

Na .pytanie co do zrzeczenia wza,ie.mnego porozumienia co do ski min. Beck powiedział: 
~ę przez Węgry wszelkiej myśli I wszystkich spraw terytorialnych _ Warunki życia zmuszają 
na ten tema,t, musz~ skO'llIstato, w re.ionie dunajskim. nas do intereso.wania się pro-
wać, że rząd węgierski w swych blemem kOllonialnym. 

Snralll's uLrain' ska Zamlknięcie terenów emigra-
IW - Wł r cyjnych postawiło. przed pań-

Obok tego POl'usz,olIloa została; stwa. Jest rzeczą zroZ1lmilałą, ie I s.twem trudJny pro?le~ .. Na.sza 
akcJa publicystyczna, nazwana to zagadnienie jest dl'a nas, in le- prężność w t.ej dZIedZInie .lest 
ogólnie sprawą ukraińską. Py- I resujące ze względu na sytuację wielka i dlatego w roku 19~~ 
tanie brzmiało jaki jest slo.sunek I geograficzną i jest rzeczą mało uważałem za słuszne po,stU,vIC 
moca'l"stw do tego problemu. -; prawdopodobną, żeby ktokol- na tere11ie międ.zyna:,odowym 
Otói chciałbym Zlaznaczyć, że ,wiek, kloby zamj'erzał Z3.imować potrzeby nnsze~o pansiwa w 
r.aden z rządów żadnego z mo- I się tym problemem, mógł przejść dziedzinie kolonii i surowe~w. 
earslw nigdy wobec nas an~ też, I do porządku nad stanowiskiem l Samo zagadnienie jest nłeZ111łer 
o ile mi wiadomo, w żadnym n- : rządu polskiego w tej sprawie., nie trudne i nie daje. szans na 
świadczeniu antorytatywnym w; A wtem, gdybyśmy mieli do szybki-e efekty. Barazo t~dno 
ogóle, stanowiska w tej sprawie I czynienia z akcją międzynarodo ocenić, jak będzie p,oiStawI?,ny 
nie za.tmował. Mamy do czynie- wą w tym szerokim ujęciu, t'O w pronl'em Jura.i6w., zamorski.ch, 
nia z akcją propagandmvą i pra- tej, czy innej drodze ona by na czyli t- zw. kra.1ow ko[0;11a.1-
sową, a nie z akcją o chaTaktc- n.as trafiła. Muszę skonstato nych_ Dlatego. rząd PO.J&kl m~ 
t\1Ze dyploma'tycznym. 'W obee te wać, że dotychczas to miejsca I wysunął planu kO[l~etl1egC! • ~ 
go nie uważałbym za słuszne ni,e miało i wobec tego wyraźa- szczególolWych żądano Z~ł?slbś­
identyfi'kowllll'tia. gl'o,sów p'l"asy ,nic opinii o rzeczy po,rusronej w I mv potrzeby naszcg? p~nsh,:a, 
tego czy innego państwa ze 5t3: I prasie, sądzę, będzie słuszne po- wyraża.ląc przekonallle, ze. o I!e 
nowiskiem rządu oon:ego pań- zostawić prasie polskiej. kiedyś ta sprawa starue SU~ 

Stosun i Z ROSI". SOIIł-lecka ~:~~:::mna!::a;a~= 
lt l1li" mie miejsce przy słole ()bl'ad. 
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Kło nic nie pr1:edsiębierze przeciw 
kamieniowi nazębnemu, którego usu­
nięcie jest dziś tak łatwe, ten nie po­
winien dziwić Się, że zęby jego ob. 
lużniq się i wypadną przedwcześnie.-

Używajcie Kalodonłul Jesłło jedyna 
pasta, zawierająca Sulforicinoleał. 
dzięki czemu zwalcza kamień na­
zębny 1 zapobiega jego ponownemu 
tworzeniu się. Tylko wolne od kamie­
nia zęby mogą być zdrowe j' mocne. 

Sprawn stosunków 'le Zwłąz-' eji ślady tego napięcia usunąć. Taka lilnia pos~~ow~ia ~y?a-
kłem Sowieckim Jest bardzo jas- \ \V ten sposób jesteśmy znowuż je się na.ilsłrus,ZIlue.Jsza l takl~ J:st ____ ------------.------:------
na. Jest publicl!ną tajemnicą. że na platformie, która posłuźyła,stano.wisko rząd;t T,gO-dn~ z I?-1~- Emrgracl"!I ri'l:dAlllfI!La 
w roku ub~eg!ym ~iało ,:"iełsee l za 1!0dSłan:~ do zawarcia paktu da w,ną dek1a.rac.lą p. wlCenllm - r.. ~." tMI U ~ fil fi . 
pewne naplęCle, me wymkaJące o DlCagrCSJI, ska SZ~lll!be'ka: Kwestia emigracji ZYdoWSklel / w momenCIe, gdy problem e'lDl 
ze sporu polsko - sowieckiego, Następnie minister wyjaśnił Jeżeli ~hO?~l o te ~p:awy.' to stanowi podOddział w całokształcie gracji żydO'Wskie.i już prakłyez--
Rle, ze . !łtos11'nku do ~nyc~ I T?,Ię ~0m!sJi młeszanej polsko - na g~cl_e h~'1 nur:odow '_ cz~_ na zagadnienia emigracyjnego, Polska nie i.s~nieje, akcja k.():mitef:u je~! 
panslw l .probl~m?w. Poruew3z Dlemle?kleJ' . g~Ull1cle k?l1utetu surowco~eg~ bowiem była i jest państwem emi- spó.źmoil1ą. Przy WySIłku l..''I'oh 
n~sm polItyk,a l~'Z~e .~onsekwent Co Się .tyczy' Bałtyku, to .mIn. b~łV prow adzoo:e nar~d~. n~ te _ \ gracyjnym, a kwestia etr.igracji ty panstw, .kt?re rozpo,~ząd~a.1ą ~ 
nie po wyrazncJ 0011, wykony- Beck stwierdZił, że stosunkI po- maty -:migraenne. Jezch n~e ~ dowskiel stanowi zagadnienie szcze powiedlllml terenam1 emlgTacYJ 
staliśmy uspokojenie atmosfery, lityczne w tym rejonie rozwija- dało Sl~ nam .tego za~~dDlema gólne. Tezą 2!asadniczą w tym za- nymi, czy też posiadają wpły-
żeby d'rogą wzajemne.; deklara- ja się w sposób zdrowy. pOS1.l!!-1~ Z'byt1/11o naprzod, :? z t gadnieniu dla nas jest szukać pre- wy, aby w tej sprawje głos za-

D I I
· - d I Gd' k dr?~le) s.tn:our pra~n~ ~wler: I wencji. Sprawa emigracji źydow- bierać, a, przede wszystkim 5 a nie InCII en, w ans u dZlC, ze n!e lestcm. w te] spra I skiej ma socjalne i ekonomiczne I przy wspóqtraey samych ty· 

. . wie zbytniO l~es~l~tą: illsnckty w życi'n wewnętrznym part dów. możemy się niewąilpli wie 
&prawa gdańska jest bardzO 

skomplikowana. Samo medtum 
lej sprawy .iestprzedmiołem 
najwyż,szej troski rządu. Ohok 
meritum mieliśmy do czynie­
nia oStatnio z incydentami. 
Miały One minjsce !:{łóVl'll1ie 

!la politechnice gdańskiej. Ze 
W'z~,'lęcltl na dute znaczenie mo­
ralne tej sprawy, a zarazem i 
materiaLne, rząd wziął na sie­
bie interwencję, żeby przez po­
rozumienie komis.arza general. 
nego RzpHtej z senatem W. m. 
Gdańska zapewnić warunki nor 
maJnych studiów i szacunek, 

nalezny studentom polskIm. Zo PragInę stwlerdzlc led,uo. a stwa Równocześn;e z istniejącymi I ku'Sić ,D l}rewentywne skanalizo· 
stał UJtworzony rodzaJ komisji, ~ianowicle, że ostatnio ~ejes.tr? prąd~mi Z3Mtrza -się strona' poli- wanie tego zagmlnienia i fru­
która praeu1e w tym kierunku, Jemy fa.kty coraz pnycaylmeJ- t 'czna i s chiczna tcO'o za adnie-/ dności jego zmnie.iszllć. 
ieby podobne incydenty się nie ,s.ze-go trakio,waniu naszych po- ~ 'N' P Y pO g t go Pl"aanę i tu dodać optynusty -
pOwtarzały. Prace tej komisji trzeb przez inne czynni1ki W n~a. le z~c~rgnow~ u:my ~ de " czna ~utę że może bardziej niż 
rozwijają się. Nie napotkaliśmy tym prohlemie za.interesowane. a. ~ ;r:e 

ZlC naras ~~ące ru ~os- I w i~nych' zagadnicniach udał~ 
braku dobrej woli ze sb'ony se- Pewne myśli, kłóreśmy z~JosiIi Cli. , .a t:go powr~ca.l my z ea y~ 'się na,in ~r~zumienie dla proble­
natu gdańskiego. W h'T k' w Genewie a które początkowo. naClSIUem do s!aWlama spraw~ emI l ••. ,. 'd k" . t. c W I 1, le I .' . t gracJ'j źydowshej ua forum miedzy mu emigracji z~ ows le.l na e 
dv stan sprawy pozw,ooli, zosta- nwazane byh' za berezJe, u ar-: ' . .. 'renie międzynarodowym pogłę-
nie podane do puhlicrucj. wia· ły sobie dJ'~ę. i zyskują coraz narodo'tYym. . bić. Do kwestii tej będę jeszcze 
domości, jakimi drogami poszu iywszy oddzwu}k. Jui w momencie powstania I wracał. Obecnie pragnę Jedyni~ 
kuje się zap-ewnienia nOlrmal- Jeżeli VI' tym kierunku nie· komitetu eviańskiego zwracali- podkreślić, że ze strony tych. 
uej pr3JCy dla słudelutów pol-- ,Yieleśn1Y jeszcze osi~gllęlL to my lJwag~ rządów na niel)ezpie którzy "\\T zagadnieniu emigracji ':# 

Sk!C~l na J)oUtech,łlice gdań. dla,te~o, .że cha'~'alder tej spra., cze~two. tak ~ąs~iego t.rakt~: żydowskiej są zainteresowa?i, 
SklC.l. wy me Jest tak~, aby tempo mO l W3JllIa zagadmema emlgTaC.ll notu.jemy postępy w ZrOzUlu.Ae-

Na zapylanie jednego z senn- goło być szybkie. żydowskiej i wskazaliśmy, Zf' l nill tej akcji prewentywnej, jak~l 
.. =*'*** =_ .. ,pwĄ_ ,prowadzimy. Chociaż to już prze 

,kracUl. ramy mego resortu, pra-

Emodor ujij[V pościg na , morzu Sródziemnym ~:c~=~;:;:~I~:;;::: 
_. .. _ _. nvm postępem 'tV tym klerunku-

KODlr.orpł!dow,~ brgigłskl~ zmuslłg hiszpański okret WO·I_"j;#~~_ 
j~nDg do ZWOIDi~D!a zairzgmaDfeo paro",a aDei~lski~eo Zawieszono dzialal-
LOKDYN, 11.3. (pAl~ - Na mo· ItluUlk'1Wał, że ~o~ta.ł za.trzyma'1y nja sta1~u brytyjskiego ~,Staltgate'., Repatriacja uchodiciw noś, 

rz~ Śrćdzien,lny:u o~bywał ~i~ lIbip g pr:ez hiszpaIlsld o~·ęt. woje~ny, \ k~( ry of3k~rtowany prz~z "Intre- p \RY~ 11 t'\ (pA.T) _ M' .• p cechu rzeźników tydow-
lej LOCy emOCjonuJący pOSClg, za- ktury nalw,zał mu zmleruć kurs) u- jJld" udał 8IP w strone GIbraltam. • Z, .D. - lUllSt or • W -
rządzony przez flotę. bry~yi~li<.t za da,ć fI{ę do Palmy, portu nacjouali- MADl1-YT: 11.3. (PAT) _ Wie- I ~two !i~:raw ~e,:~~t,rz:l~c~ ~~rzJ?ll~' sklch ~ arsza wie 
Itontrtorpedowcem hlszpansk1tn. stów na Majorce. W godziną pćź-I czarny komunikat "Union RadiO"I-O za"'13.d.i)mle~lv o~. h)szP~lls1ueg LJ Wars~awskl koresp. "Głosu Po-

Pcznym wieczorem otrzymano tu nie; .Uellwyn" wysłał druO'ą fa,- l1011osi, że ambasada chilijska znaj- I ,rząclu nalOdow~go, 1Z graUlca frall- rannego" telelo-nuje: 
radiodepeszo, że jeńen z liOntrtor-I' dit.:~kq, w kUrej powi:1domił bryty) , duje się w strefie zajętej przez ko- I eusko - hiszpan5~{a ZOSlia!a otwar-I Na mocy zarządzenia Komisaria 
pedowcó,v hiszpańskich zatrzy, I.'idc okręty wojenne, że sam orlm(,. I munistów. t ta ~~Y repatri~~Ja uchodzców mo- tu Rządu na miasto stołeczne War­
mat w odległości 23 mil na pół, wił pcddania się i obeclIie jest I Komuniści wycelowali 18 dział gł~ Sl~ odb~ac w tempie 6.~O? szawę zawieszona została w dniu 
noc od przylądka San Antoni.o dwa znów na wolnej stopie, udając E'iQ na dzrlnicę, Ventas, ",aś z dzielnicy dZle~l11e. 20'00? u~~odź('.?w. JUZ I wcz,o~a.iszym. działalltość cechu 
brytyjskie statki handlowe i że gro' "IV f:!Wo,illo dro"'ę, natomlMt stateI~ I easa deI Carnpo uSil'ljilo wtarglląć ()cz('l~uje n..'t moz~nvośc WYJ_tzuU na I aczml,ćw zydQwskich, którego 
zi aresztowaniem. ,.Stangate" ;'~tał przez hiszpań-Ill:l odcinek pałacu narodow~go dworcu w Hen1yJouk. siedziba mi~ści ~ję ,w Warszawie 

.Jednym z nich był 1289 ton lic\~~- skicb nacjonalistów aresztowany i Rada obrony narodowej przewi- II! tak \Vo~sk tlIIen franc'" I przy ul. pZ!ehlC'! 15. ' 
ey "St'mgato", zarcjostroWll))y ,. jest zabr,ąny do Palmy. duje użycie nowych posiJkó,w jeśli I'. ~ . llIII. '1tJ Z ranllel1l.a władz kuratorem t~ 
Lrmtlynie, a drugiD1 "T3ellwyn" I " 'ohee te~o najbliżej ~najdująec I zajdzie potrzeba. ! ' ~L\DRYT, 11.3. (pAT) - Dzi§ 1'0 go cechu mH\llOwany został dr. Rl' 
167!l ton, zarejostrowa.ny w SV:l1l· &ię kL'ntrtorp0dowce brytyjskie I Zacięte walid odbywają się w między godziną. 7,30 a 9 rano woj- gelhaupt,. refe~~!l1t wydzia.łu opi~ki 
ella. O godz. 21,32 "Bellwyn" wy-! ,Jntrepid' i "Impulsh-c" udały si« pobliżu budynku Umon - Radio, ska gen. Franco zaatalmwaly po- $Jloh:c~n~.1 gminy wy.zDamowej :ty-
sIał sygnnły SOS, adresowane dr. na miejsce wsItazane w radiówce kUrynuda.l znajdujo się w rękach zyc.le republiltallskfe na przedmie- <lows'kleJ w WarszawIe. 
wszystkich stacji radiowych bry- "B<'l!wytl" i rozpoczęły gwałtowny !':tli:; ohrony n,arodOivei. ,ściach Madrytu. Artyleria repabJi- I 
tyjskicb l (lo wszystkich bryty)- pościg za I.ontrtorpedowcem hisz-I W Bnrgos otrtymano' wiudo· kmlska ot,worzyła ::lgi f:' il zaporrrwy.! 
skieh statków wojennych, zn:1jdn- I~ańsidm. Wczesnym rankiem . .In- nHl~e.i, iż wojska liIdy obrony na· który trwał ze zicmnnym natr:żenjcPI l Z injr.i~l1:,wy p. Tes:,; G. zł. 20.­
jących się na JllOl''!.U ,'ró.-1r;:it,n;lym, tre]!i;I" dog-oaił kontrtorpcJowkc rodowej t~czą zacięte walki z kC-

l 
Han(;w!d]W obn str'JIl nic l'lpg'ly tiu liZl;:>ilh, I"daivji "Głosu Poran-

W ilf'IJeszy swej "Bellwy.t.;." zako 11isz[mllSki i zmusił go dp zwołl1ie- l munislaD1i w i\1urcjl, Alieallte 'Zmi[l,ni~. I w'go", 
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mn· e: zo" ci polskiei 
Mimo' traktatu proces germanizacji na Ślasku Opolskim nie traci na sile 

Uei 
Wrażenia 

Warsz. koresp. "Głosu Poran­
nego" telefonuje: 

Wczorajsza dysknsja w sena­
cie nad bud:Łetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych była po­
święcona raczej zagadnieniom 
mniejszości narodowycb. Inne 
sprawy nie budziły żadnego Zlł­
interesowania i nie były oma­
wiane w czasie dyskusji. 

Inic.iatywę w tym kierunku 
dał .iuż w swoim przemówieniu 
sen. Kałelbach. omawiając za­
gadnienie mni-ejszości, powtarzał 
zresztą znane już tony o emigra­
cji, ale przyznał jednocześnie m. 

. in., że rzeczywistość polska zo­
stała zbytnio załamana sprawą 
żydowską, ukraińska i t. p. 

Do ostrej wymiany zdań do­
szło między sen. Hassbachem, a 
sen. Kornke. Sen. Hassbach wy­
liczył szereg krzywd niemieckich 
w Polsce, : poczynając od odbic­
rania obywatelstwa. zakazu prze 
kazywania ziemi nawet we wła­
snej rodzinie, odbiel'ania konce­
sji restauratorom. a kończąc na 
konfiskacie wydawnictw nie­
mieckich. 

\Wj odpcmietbi zał)l'ał głos sen. 
KOl'IIlike, wyliczająe długi szereg 
pl"Ześladowań polaków w Niem­
ez.eeIi Przemówienie to trwało 
godzinę. Mówea oświadczył, że 
nie wyczerpał sprawy, twier­
dząc. że nękana ludność nie ma 
już odwagi nawet skarżyć się na 
swoje prze§lacło'wania. 

Tean i Słonimski 

l1ie poszliśmy po linii r,o,zpra- sce Ze" przednią straż tej misji względem .lak w państwie wła-, rachowany i. chwie.iny, które. 
wienia się z nimi, chociaż oka- w naszym państwie i wysnuwa snym, tak, aby mogli powie- mu imponu.te i imponowala tyl 
zJa PO temu na..stręczala się stąd WIllioski, nie dające sIę po dzieć zupełnie szczerze: Pol- ko władza. 
przy ,o'Pracowywaniu nowej gotlzM z suwerennością naszego ska .iest naszą ojczyzną· W Są to faMy u nas nieao(:cnia. 
konstytucji. Naród połski mu- państwa (glO'sy: "Shlisznie". 0- hm celu trzeba, aby zaniechali ne - ośw'iadcza mÓwca .- i 
si Jednak wymagać od swoich klaski). działań, zmierza.iąeych do tery- dlatego n~a pOlityka mnie,i. 
JDniejszosci czynnej wierności Mnie.fszość niemiecka w Pol- torialuo - politycznego wyodrę- szoscJOwa, oparta o staropol. 
wobec państwa ł dlatego daje sce musi się jak. najprędzej wy- bnienia się w Polsce •• ~pr~wa "ką toleranc.1ę, .lest w stosunku 
im odpowiednią atmosferę, w . leczy~ z t,ego mistycyzmu, t~k mnielszośei ukraIńskie]. Jest do te.i mnieJszości tIst~pIiW~1 
której ta wierność hędzie siq \ :iak SH~ wyleczyła z traktoiWama sprawą wewnętrzną panstwa niekonsekwentna, dla polski na 
narZlicała nie tylko jako nakaz: swej sytuae.ii w Pols,ee, .iako polskiego, podobnie .iak sprawa przyszłość niebezpieczna. 
zewnętrzny, ale i potrzeba we- -problemu zewnętrzno ~ poUtycz każde.i inne. i mniejszości.. Z~- Sprobuju'lY .i,ednak pOl'ównai 
WlIlętrzna. Gdyby j,edna k okaza I nego. niql mnie.Iszośd zdecyduJą. SIę stosunki n nąs panuJące ze slo. 
ło się , że udzielanie swobody Żale sen. Hasbacha są prze- na zejś<:i~ ze sta~owiska. wsp?ł sunkami na Śląs,ku Opolskim, 
rozwoju narodo'wo - kulhual- sa(lzone. a jego historio,zoficz- pracy, mech sobIe po-ro"willaJą na którym żY.1e około 800,000 
uego miało być zrrolzumiane ja- ne twierdzenie, że niejeden rOz naszą ~onstytucj~ z konstytu- po)a,ków. W chwili obecnej, 
ko' dowód Siłaboś>ci pań,sJbva, to! -dzia~ o gnębieniu mniejs"l'ości c.iami Innych panS'tw. gdy stosunki polsko - niemiec. 
państwo nie zawahałoby się u-' niemieckie.i w !Polsce ;rzuca na PODsiał," kie ~kładają -s;ę ' .zupNnie .po 
szczuplić zakresu swej toleran- naszą hi-storię ponury cień, na.. " . prawme, dochodzą na,s nlen 
cji. • leży skierować pod innym a- W .zwią2'ku z pll"zemówi,eniem sfa'ILnie I',łosy z poza ~anicy o 

Z • dresem. (Głosy: ,,słusznie". O- sen. Hasbacha pOTUSZ3. sen. nadal ~ięZkich warunkacJJ 
naw .. masowa klasltil. KORNKE sprawę mnie.i'szo~,c~ I w~ród których żyje tam lud· 

emigracia" "Za lei, 1,lko od · rusi- nail"odowych, n w szczególnoscl ność polska. 
Mówiąc o s-prawie żydow- n6w" mniej-sz,ośd narodowej niemioc- Prakt'ilbi germ!!llniza 

skie.j pok'reśla, że narOdoWO - kiej. _ - ~ _ III! II • 

kulturalnego życia żydów nie A teraz parę słów na temat • Z jakiego elementu składa się Cl'~ne 
chcemy hamować. a wynika to mni~.iszośd rusińsko - ukraiń- ta mnieJszość niemiecka w Po) Nies1ety, ani uMad! z Z6 StYCl 

stąd, i to musimy postawić ja- skieJ. Z górą czterysta lat. naIe- see nie .test trndnym do stwier- nia 1934 r., ani pOlsko _ nie. 
sno t szczel'Ze, bowiem nie chct: żały ziemie p'ołudlliowo-wscho- dzenia. Właściwych niemców miecka deklaracJa mniejszośdn 
my żydów asymilować. dnie bez p'rzerwy do PoLski. Bu. Drzybyszów, bo tyllko o takich wa z 5 listopada 1937 1'. nir 

Na tym stanowisku staliśmy ~ M Ó D I zmieniły W niczym praktyki 
i stoimy, Zdajemy sobii:J d osiko- S A L O N germanizacyjne". 
na!'e sprawę z tego, źe najlep- F A A N I A W niewiarygoony W1pT"ost ~o 
szym śl'odkiem rozwiązania za- sób pOZbawia się ludnOść pol. 
gadnienia ŻYdo.wskiego jesł maj p' P i ~ką nabożeństw z 1{ .... ft~J· .. ml " • • ~d' P l O powrocie z ary a ~ .. " sowa emęaC}3 6JJ ow z o - -fęzykn pGIskim. Skasow8IIlo tal: 
ski. Rozumiemy, że w okresie l poleca modele na sezon wiosenny i letni . że nabożeństwa w kilkusel 
zmnie.rszania się liczbyelemen ANDRZEJA 17. TEL. 276-02 mieJscowościach, zamieszka. 
tu żydow\Skiego w drodze emi- łyc~ w całości niemal przez po. 
gracJi mMi następować przygO- sini i polacy żyli na tej ziemi niemcach moze być w l)oJsce lakow. Rozwiązano WlSzystkie 
towywanie elementu polskiego ~odnie i wspólnie bronili ją mowa, jest naogół mało, bo za- zrzeszenia katolkkie, p!rZOOr 
do JH'ze.łmowania funkc,ii speł- pl'ZCd wrogami. Dopiero za ,pa- ledwie około połowy. a około wszys'bkim: związki młodzieży 
nlanych przez żydów, głównie nowania Austrii ruch narodowy 50 proc. składa się z elemen- KlSi~y 'tI5unięto ze szkół, ~nis;, 

Po załatwieniu wstę!pil1ych w naszym życiu gospodarczym. ukraińs.ki w byłej Galicji ł6w zU czasów zaborczych zger czono prasę. 

tormaLndśd P"VStąpjooo do po AR' RE' Y M . k t k ł . . t" Ż d '. b ł t h W .iednym tvlKo roiku 193~ uąfdku ozienrneg.o, t. j. do roz- Z powstaJe ws u e z el przemIany ma ero. ą aJCIe e.zp a nyc zmieniono' 600 odwfecznyrh 

pnwy SiZ'czegóło'Wej nad budże broszur. Stosujcie Bioła CHOLEKINAZA R. HIEMOJEWSKIEGO polsJd~ nazw mie.!s{!owośrl ~ 
tern minilSte.nsl1:wa spra w ~- : Opolskim na nłemieckie. 

~;:;~:~ sen. Tom:aszkie- !akie 'Podejś'ciedo. ~?dnienia ~sc1idOniej skier.~ się. ~e: manizowanego, półzgerm~o- Nie ma takiej dzied:zi-TIv fv 
. . .. li ł MlŁA- jest proSlłe, UCZCl,we l rearoe. CIW po1Jslce. W cza'Sle Wlet:kl,ej wanego, lub narodowo men- cia, w kiłórej by pola-ey w Niein 

WIC%a: ł§'1os za! ra s;:;':'Ował Niestety, wystąpienia w tej wy- wojny Ml'Ówno panowanie ..0- śwladomł:onego. . i I.~h\' czech nie odczuwali wszech· 
S7~W~~. lkl6ry zaa W5k' h ~~o sokiej izbie sen.. Rubinsztejoa syjskie, iak i niemiecide goto- System germanizacyjny, sto , stronnego nacisku germaniz.1· 
:.' etl:ł!r ę w aarsz~h 10 z T- wskaznją na to, te tego podej- wało .iednakowy los aspira- SOWMly na prz~trzeni setek l-.rt, CY.inego. 

K a ,K' TpiI'~ Sł=!Ski~~e ~ ścia nłe rozumie. :, c.~m po~:u i rU8~ ~aki hę wpierw '; aPosfób ła.g~~iej!szy Drażniąc, Drobiem 
W· a,,;...·1 'nald Bzd'ur~" MIS· J-all NI-em-Iec dZle los rpo tyczny . amy - PT;(,ez w 'a ze tnagna, w au- n71·"'.k·~m gCł"'''em' wo:1:,a'c' musJ'. " -. ... ., me wiemy. Na1l:00liast womo striac:kicn, a późnie.i w spOsób n v~ L 1"" '1 

na Wschodzie U3l1l1 m6wić o wspólnej ojczy- IjezwzgJędny i bl'utalny prze~ .my o n!łiPrawę tego niemoiŻlilll Żale sen. Hassbacha 
Sen. HASBACH twierdzi, te 

l1stlllwa o granicach pańStwa w 
praK:tyce nabiera ch'arak,t~ru u­
stawy wy~iedleń'Cze.i dla lndno-
~ei niemieckiej w strefie pogra 

-niemej. 
UbO'~cwa, te w p.raktyce na-

. ł)ycie nieruchomości mieJskiej 
przez ::tienrea jest. Z1lIpełnie wy­
klttczone, że. konfiskuje się ma-

Wspó\lrac3' z mniej,gzością źnie rusinów czy ukraińców I pl'nsaków, doprowadzll w koń- !to stanu r.zoczv. Nie wąJłpim) 
niemiecką za,kłóca'lla j,est p!'zez polaków. stanowiacei odwfe.cz- cn 19 wieku do pewnych re- że powołane nasze eZyiJlniki u· 
~ąd, który rozwija się wśród ną część jednolitego terytorium zuJtat6w w wynaradawianiu rzędowe z p. premierem i p mi· 
mniejszOści. Obawiam się, że państwa polskiego. A w tej polak6w i stworzył na Śląsku nistrem spraw zagrano na czele 
prąd ten, kierując się milStycz- spl'awie powiem krótko: od u- t. zw. typ pośredni obywatela, uczynią wszystko, co w ich mO 
n~ wi3!rą w szczególną misję kraińców zależy. aby mogli roz w gwarze śląislkiej nazwany "po cy, ahy uzyskać dla brael nS' 
n8l'odu niemieckiego na wScho-l' winąć na te.' ziemi swoje UDl'a- psiałem", t. lin. p.orp'sutym. Ten szych w Niemczech go'dziwe wa 
dzłe Emopy, uważa wciąż wnienia narodowo - kulturalne element, niewyzn3.jący żadnych runki życia i swobodnego rm;· 
mniejszość niemiecką w Pol- tak, aby im się działo pod tym za.sad lllni idei narodowych, wy· woJu narodowe~o. 

jąUd stowarzyszeń hiemiec-
kieh. które nie miały nic 
wspólnego z wolnomularstwem. 
2e wybory samorządowe odby­
ły się ze szkodą dla mniejszo­
ścI niemieckej, że robi się tru­
dnoścI ludności niemieckiej w 
życiu organizacji związków. ie 
odmawia się ludności niemie~­
kleJ na pograniczu przepustek 
gI'anieznyeh i ł. p. _ 

MANTEUFEl program powiększony Ast.=. Murat:ti 
$ z uroczą estonką ~ 

~ i ut~~~~iCll Annr JOUng nao~::le Verry West i Ira Yerri 
'"t:l 
o Orkiestra .. BObby and his BOJs", w 

UL. ZACHODNIA 45 

CZJn,nik zbi rowego 

UlSunięlcie nadpr araż'lliącego 
w stolStmkach polsko - niemiec· 
kich problemu jest jednym 1 

~łóWllych postulałów rozwoju 
dobrego sąsiedzkiego współży' 
cia - kończy. sen. KOl'uke. -• 

i 
W zakończ,eniu m6wca zamta 

eza:, ' że mniejszość niemieclka 
nie trad jednak. nadziei, że u­
normuje się jej połotenie w pań 
sŁwie i zapanuje w kraju ałmo 
sfera wza.iemlIle~lo z.rozumienia 
między nią a narodem polskim. 

nie jest prze1Afidziany art. 7 konstytucji 

Mowa senatora Zm;grJldera-Konopki Ul senacie' 

Mniejszości muszą byĆ 
wierne 

"W dyskusji nad budżetem mili. \ stanowi odpowiednik głosów, wy- ograniczenia tych uprawnień. 
sI ,raw wewnętrnych zabrał głoil ' powiedzia.nych przed laty w czasie l\1-;iwca powołał się na oświad­
r6wniei sen. źMIGRYDER - Ko-l ćlyl'ku~ji nad obecn~ konstytucją. czenie prof. Makowskiego i na ko­
NOPKA, kUry oświadczył co, na- Mćwiltc o prawach i obowiązkach mentarz Ś. p. marszałka Cara. 
stępuje: brano pod uwagę wszystkich oby- Na artykułach lwnstytucji i na tych 

W dalszej dyskusji przema- _ Na komisji budżetowej sejmu wateli pa.ństwa, który{'h, według wszystkich słowach o komcnta-
wiał sen. KATELBACH: "Był w czasie debat nad budżetem mini- słów jednego z wybitnych twórców rzach można budować otuchę, o któ 
bl~,res w dziejach n~e~z~Pt:o~~ sterstwa spraw wewllętrznych p. ]collstytucji, łączyć winna miłość rej mówił p. premier. Ni1Chieja 
te}, gdy u~sze m .1S Ośc • premier oświadczvł pos. SQmmer- cjczyzny .. Jak się wyraził premier łą.:zy się z najlepszą, tradyeją Pol-
nyły wspolnł" front wobec pan steinowi żeby zy;'ił otuchę. lojalnos(: musi siq przej?wiać w 0- ~kj, z jrj najwyższym rozkwitam 
siwa, fron1 kIerowany przez ob I " fiamości i działaniu. w Epoce .Jagiallonó·,,·. 
cą rękę wroigą Polscc: O~ kilku' ": tych słowach zawier~ si~ dale 
lat sprawy uległy zmlame. Chee ko Idąca prawda. Łączy SH~ oua ~e W dal.-;zym ciągu mówc!1 przy ta- Ta tradycja. trwa. J ako ilustra-
my wierzyć, że lllDejszośei Elowami p. premiera, wypowiedzia- C7.U art. 7 konstytuc:ii, który gło. cj;7~ów:ca, pr~yta~za ~Y.i~tek , z o~: 
pTze.frzaly same, a nie wskutek nymi w !'tyczniu roku ubieglego, si, że uprawnienia obywateli mierzo po ledzl .zydow zolmerzy gwardll 
braku impulsu 7.ewnętrznego. kiedy domagał się od mniejszości ne są ich wysiłkiem' i zasługą WD-j nar~~oweJ ~ 31 ro~:~ na odezwę 
poznawSQ!y swóJ błąd. lojalności, uznał za błąd wszelkie hec paristwa i że ani pochodzenie, do" odcy tel gw,ardu. 

Mimo długoletnich ciężkich ob,jawy ".niecierpliwienia w zalat- , ani wyznanie, ani płeć, ani naro- I ~,Tym głosem swoim więce,j zdo· 
40świadczeń z mniejszościami, wieniu problemu mniĘ"jszości. To. dQWOŚĆ nie mogą być powodem I !llł{'ś pozyskać serc ojczyźnie w 

cnocie obywateli, niż na.ldotkliwsz! 
lladuż~'cia wielu urzędnil{ów potra' 
fiły ich od tego oderwać". 
Porlobny wpływ mają słow:1 r 
premiera. Niepol{ój wynil(a międz! 
innymi z deklaracji i uchwał rad) 
naczelnej OZON-u, które są przejJ 
wem szeregu dążeu sz1achatnycil 
wprowadzają jednak cZ,ynnik n~ 
wy, czynnik zbiorowego potępienia 
który nie jes! przewidziany w arl, 
7 konstytucji. Uchwały te mbl'ia 
o wyjątkach, ale takie postawieni! 
~iprawy podcina byt moralny owyc~ 
ewentual::tych wyjątków. 

;\lć wią (\ tym tym śmiele.i, iż mam 

(DokońcZB.Ji'30 na str. o-ej). 
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Stalin ostro krYlIkuje polityke nieinterwencji oraz ustepliwość Anglii i Francji -- ~ . 

MOSKWA, 11 3. (IP AT) . .stre.' europejskich - Niemcy sprawi I nieSIPokojnych organizacja mię 
szczenie mowy stalina na 18; ły mocarstwom zachodnim za- rlzYllarodowa, choćby tak słaba, 
kongresie partii komullistycz· wód, gdy zamiast pr~ na jak liga narodów, jest nie do 
~ wschód, zwróciły się na zachód pogardzenia. 

Uwagi wsŁę,pue swego prze· i żądaJą Iiolonii. "Moinaby po- Mówiąc o zasadach sowiec-
mówienia Stalin pOświęcił kry- myśleć, że odstąpiono Niemcom ki.ej polityki zag,ranicznej, Sta­
.zysowi ~08poda,rczemu świata obszary Czccho-Slowa"ji, by ~a- lin oświa'<lczył, ii Z. S. R. R. 
kapitalistycznego w ostatnIm 5- ' płacić im za zobowiązanie, któ- prubrnłe poJw.tu I konsoUdacji 
leciu, .oświadczają,c, że kryzys re powzięli w sprawic ro,z!1Oczę rzeczowych stOSlUlków ze w~ 
ten dotmął przede wszystkim cia woJny przeciwko Związko- stklml krajami n8 zasadach 
"wielkokapitalistyeme demo- wi Sowle(!kiemu J że Niemcy wza.temno§cl. 
krac.fe", mnłej natomiast pań- odmawia.tą obecnie zapłacenia Ustęp przemówienia poowię­
stwa totalne, prowadzącc "gos- weksla". 'V za.k.ończe'niu powyż cony bezpośrednim sąsiadom 
pOdarkę w{tjenną". Stalin prze- szego usteT)u Stalin ast'ro ataku b' . k t . 'd . k· -,,- • • I't k .. Z. S. R. R., rzml,la nas ępuJe: 
ViI Uje wsza ze, że zasuvy go s- Je raz .leszcze po l ' y ę mem1er- .,Jesteśmy %wolennikaml ~cł-
podarcze państw totaLnych są wencji. c;łvcb, pokojowych i d6bro.są­
na wyczerpaniu, po czym one ,V dalszym cią.,.,nu pr,zem6wie siedzkich stosunków ze wszyst­
równie-.l wej;dą w okres ostrego nia~ ~talin ośw~ad'Cza, że nawet klmł kraJami. sąsiednimi, po­
ltryzysl\.:-J Anl".ha f Frane.la liiadającyml wspólną ,,-anicę z 

. Sytuacj~ politycmą w świe- NIE WIERZĄ W "E!Ę MONA- Z. S. R. R .. 
Cle. Stall~ lS~hara.k.teryzo,wal.. . ~IJ~KĄ . Przestrzegamy j będziemy 
stwlerdzemem, ze od roku 1935 l mtens)'wlIlle SH~. z~roJą. ~o: DrZf'strzegać tego staollowiska z 
istnieJe de faet:- be~. czego ~bro~ Się rówmez tym, i~ te kraje b~dą utrzym,-
NOWA WOJNA O PODZIAŁ Z\'i lązek Sowiecki. wały takie same stosunki ze 

• SWIATA, .. Przechodząc do polityki za- 7.wil}Zkiem Sowieckim, z tym. I 
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łoc~ąc Się bez przyble~anIa na granicznej Z. S. R. R., Stalin Że nie b~ą nsiłowały szkodzIć 
TaZIe ch~rakłer~ wOJny, po- wyliczył układy międzynarodo- bczpo§rednl0 Jnb pogrednło łn­
wsz~chme.l ~ AZJI, Afryce l Eu- we (pakty wzajeJrulej pomocy tet{ralnoścł i nletylkalno§cl gra 
ropIe. St~llD wskaza~ po;nadto lub pakty niea{§resji), zawarte nic l'a.ństwa sowieckiego. I 
na .całkowIte zalamame Się po- w okresie 1934i-1938, zaz-nacza \V 7akończeniu Stalin ze 

oraz GIURA PODRÓŻY 

wOjennego systemu,. opartego jąc m. in. na temat ligi naro- 'l7.c7.eg6Invm naciskiem podkrc. _,;.;. ________________________ ~.I 
~a tr.a.ktatach p()lkOl0~ych wdów, źe Z. S. R. R. "wstąpił do ślił . sol1tlac.łl I rzeczowych. stoS1ln- wszystkimi, którzy są załntere­
EuropIe, zaś .!,a układZIe 9 mo- U~I narodów, sądząc, łe pomi- ROI.Ę CZERWONE.J ARMII I ków ze wszystkimi krajami, h) 'iOwani w utrzymaniu pokoju. 
carsłw w ;\ZJI.. . mo Je.l słabości, będzic ona jcd- MARYNARKI, unikanie weiąganla Związku So Pozo.stałą część przemówie-
Następnie ~łal~ .. wyl"a~~e uak mo~ła posłużyć .tako trybu r.llaiakteryZlUjąc zadanIa partii wieckie!(o w konflikty przez nia Stalin poświęcił wewluęłrz­

~ał do Zr01JWn11ema, IZ u~. z , na celom demask-9wanla napasł kom~r,istyczne., w dziedzinie prowokatorów wO.iennych, c) !lej polityce oraz zagadnieniom 
:&e t. ~w. ,.pakt antykommłer- nlka. a również jakO mslru- Doli tyki zagranic~ncj, Słalin u. ~\Vlęks7.enłe zbrojeń sowlet.j gosPQdal'czvm Zwią.zku Sowir.r. ­
nowski • sklerowan~ jest prze- ment pOkOju. Związek sowiecki jął.ie w następujących punk kich, d) wzmaenianle międzyna "iPS1D 
de wszystkim pl'Zeelwko łntere sądzi, te nawet 'W czatSach talk tach: al pOlityka pOkoju i kon- rodowych węzlow przyjaźnI ze 
som Angl~ FraneJi ł Stanów 
Zkdnoezonych. 

tadne .,osie", "trójkąty" i 
pakty antykomintemowskie" 
nie .są roo!ne ukryć faktu. iż w 
tym okresie czasu JapOnła o­
",ładnęła olbrzymJm terytorium 
w Cbłnaeb. te Włoeby zdobyły 

• 

S· r pr~ - r O 
Demons~ra(i~ anig€zesk-e i anigigdowsk:e W Dra. 

--I 
Abisynię, Nłemey - Austrię i PRAGA, 11.3. (pAT) - Urzędo-l pIańskiego a równocześnie miano- wnętrzne, J. Sivak - szkolnictwo,' - sprawiedliwM~. 
ohsZ8J' 8udeekJ, zd WG donoszą: Prezydent republiki wal na wniosek prezydium sejmu J. Stano - komunikacja i roboty BRATYSLAWA, 11,3. (pAT) _ 
NIEMCY I WŁOCHY WSPÓL- I dr. Hacha złoZył z urzędu pozosta-' słowackiego nowy rząd słowacki w publiczne, dr. inż. P. Zatka - prze Minister Sidor wydał dziś popołud-
NIE OWŁADNĘŁY HISZPA- l łych członków rzą1u słowacki'!go: I następującym skł,lIIzie: K. Sidor - mysi ł handel oraz rolnictwo, dr. niu gwardii ks. Hlinki nowy rozku 

Z ł · S .. NI
J
:'\. tk' I ministra Sivaka oraz ministra Te-I premier, M. Sokal - sprawy we· Al. Hmcziar - fhlanse, Geza Frłlz I pozostawania w pogotowiu l oeze.. 

(3.Tuetn 'la In a, wszys o to k' . d I I k ó 
odbyło si" ze szkoda dia intere

l
' m'ama a szyc l roz az w. 

" ... DE MOLOW ANIE SKLEPÓW ty· 
sów t. zw. moeaJTstw demolibe-, C · k b CI ... DOWSKICH. 
ralnych, przy czym mówca Wit zrnnl Z or O e nil BRATYSLAWA, 11,3. (PAT) -
sarkastycznym tonie twierdzi, II 
U państwa te "ezynłą napastnł W nocy powtórzyły się w różnych 
kom usł~pstwo za l1.st~pstwem".1 (Do~~ńcze.~ie). I zll~tnły. Wyraża zdu'nienie, ż? nie-l nyc.h owych ła,,:el{ oddzielnych na punkt.ach miasta demonstr~cje, któ 
zaś powodów te' ustępliwości, podsta,'WY. f'ądZl<\ Ił nalezę do ktne org-any plasowo nawołUją k~ I wyz szych uczehllacb. r~ sk!erowane były gł6wnIe p~e4 
nie naJdy 8zuka~ w łch słabo-I tych żydow, tralU.owanych ,WYj,!t.\ mendantów, p~sterlJnkówp(;Iicji, AJówc.<t mówi tY,ffi . ś:nielej . 'J tej , CIW zyd~m. Zdemolowano kUk~ 
ści, albowiem _ wcdle Stalina I kowo. Nam zalezało' i zalezy na --- '-' I sklepów zyd?wskich. Oddziały wo .... 
_ uaństwa demokratyczne są tym, abyśmy byli przez swoich I skowe ustąptły z miasta i tylko Ole 
bez"poJ'Gwnanła silniejsze, niż wyznaw~ów na~l.adowani. Tymcz~. (..1 \IV e: ! które gm~chy obsadzone są Jeszcze 
państwa faszystowskie zarów- sem wYJątkowo:>c \Y regub przecl-I O O J< LJ C"l ,,1"ą ~ przez wo-Jsko. 
no z punktu widzenia 'gAlspodar na. lll()Ż\i~OŚĆ w!chowawczego od- I ~~ ~~ TYLKO DO 9 WIECZóR. 
ezego, .tak militarnego'.. dzul!ywanm SWOlm czynem.. ~ yi4, F< e;. ""...~' ~ ~ BR~T~SLl\\~A, 11,3. (PA~) --

W dalszym ciąlgu przemówi e- Drugą przyczyną wr;trząsll ,le;;t F' F< t. 10~ V ~ t' ~ ~ W ZWIązku z Ciągle powtarzaJący-
nia StalL ostro vroblem emigracji. Emigracja ży· ... '-~ ~ 1!e,..~' ~ e;. -r t< I - mi się demonstracjami r6wnie'i '" 
KRYTY~hJE POLlTYKĘ NJE- dów z Polski została zahamowana ~~~ .... ~~~ ~J h. -rAB I.. I godzinach nocnych minister Teplan 

INTERWENCJI bez woli i poza decyzją żydów l ""~ ~r' n sld wydał zaltaz przebywania na 
U'prawianą przez Anglię' i Frau. nie OI~gą ~Ili za ~o z.aha.mowi!.nie I f'Ill r:: 12 ulicy po ~odz. 9-eJ ~ tej godzi~l~ 
C.Tę, oświadczajqc, źe noUtyka odpowlada\~. EmlgraC!~ Jest ~ro. LJ 5 muszą ~yc zamkm~te rówOlez 
nieinterwendi sprzyJa agrcsJi ł blemem. dhl~(}fal(}wym 1 dlugolal~: ~" wszystlue lokale publIczne. 
rozszerzaniu konflikt6w wojen-I wym Jest p~oblemat egzystencji PROTEST W BERLINIE 
nych. . żydów tu, gdzie się oni znajduJą. PRAGA, 11.3. (l'AT) - Poseł 

. Kam.panię pmsy zachodinio _ ~ie Jla~('ż.r. w czasie td ~łtl?iej fa· czecho - słowacki w ~erlini~ ~. 
curope.łS'kiej i nmerY'l{uńskiej w II stawlac zy,Jó~,w pl}iozente ty?t. l\~astny otrzymał polecente WIlleSIe· 
§prawic ukraiiiskiej Stalin scha cz~sowe~ bo zajsc mogą rozm~lte ll~a do rządu Rzeszy protes!u prze-
ra,kterywwał jak nastęnu.lc: I zmiany l. potrze~y, kt6rym sluzyć c,.wko agre~yw~em.u stanOWIsku ra-

"Wydllje się wyraź,nie. źe chce~y I ~ragmeillY. • dIOsla~ji. wled~nskl:J "! związku z 
ten pod('irzany hałas miał nil I EnugracJa w głoszone.l dziś for- _______ .___ _ ostatmnll wydarzemaml w Słowacjo 
celu wzńfece~je ~niewu Związ- mie odpowiada pojędu banicji. aby nakładali man(la(y karne na E'prawie, że ma podstawy sądzić NARADA U HITLERA. 
ku Sowicckiego prz('ciwko ~'ie jest w interesie państwa, :łeby Iwpców żyl!ow3kjch, fi na kllp .1 re należy do wyjątków, o których LONDYN, 11.3. (Tel. wł.) 
l\liemcom. zatrucie atmosfery i wychodzili stąd banici, ale ludzie I c,'uw chrześcijaibkich tyllco wtedy, I mówią I!('hwa:y GZN. Nie wyohra- J<orespondencl . pls~ londyńskich 
sprowoko\vanie konfliktu 7. zawdzięczający swoją kulturę i gdy nic na się tego uniknąć. Admi· :la scbie, żeby syn jego, gdy wstą- donoszą z Berlma, ze o północy 
Niemc.'lmi bez wyrainf"go powo światopogląd państ~u, którzy bę- 1 uistracja polska stoi na zhyt wy-I pi na uniwersytet, zajął miej3Cf' odbyła się u ~anclerza H.itlera ~a­
iłu. 0czywiście, Jest całkiem dą pionierami imiema p()lsk~go na, sol{im poziomie, żeby tego rod7.aja na oddzielnej lawce, wiedząc jaka j ra.da, ~ kt6re,l wziął udZIał m. In. 
mOż<liwe, że isfniełą w N!cm- światowych liniach kultury, prze.,I,lamowy były lIwzględnio-ne. Ka· bY, la tradycja jego ojca. nlln. R,I.bb('ntrop. ~,al'ada dotyczyła 
rzech ~z.aJeńcy, którzy mnrzą myslu i bandlu. mć należy tylko tyeh, ktUzy po Opierając sir. na tym, że na. mocy 'I sytuacji w SłowaCJi. 
o przyłączeniu slonia, t. :m. U- Hasło krć.tkiej fali sprzeciwi n, pell1lli W1.1ę. 1I~t..'1.wy władze administracyjne ma -,' _ . ~. 
krainy sowieckiej. do komara ~it~ za~nclzi(> miłości czyalloj, o kt:j , Do zagadnień polityki wewnQtrz- ją uprawnit'nie, ale nie są obo- W . ... . 
t. Ztl, do b'go, co oni nazywają \ rc'j m61\'ili M~kow:;ki i Car, i cał\~·lll€.j pailetwa należy przy~nPobienie. wiązane do niepodawania OIoty-\ !IJilSnlen!e 
Ukrainą Karpacką. I jeśli j~lot I UlU tenormv k()n~tyŁu('jj. Niepcw- ktlre pada. na młoclzież żydowilką. i ~ów przy pOi:bawinniu obywatel- W związku z wiadomością o wy 
nie są lam t.'lcy ohfakańcy. lo ność budzi .nieliezą"y się z rzt.>czy· Stwierdzić mllSZ~, że zachodzi tu ! stwa lub wysiedlaniu :r. p.3sa gra- I, jeidzie starszego cech" rzeźniczo '. 
molna być pC'v\":Ilvm. że w na· I wistością glos jednego z dzienni-' wypadek dyskr~·minac.ił zbiorowej) I dcznego, mówca proo! p. premie:a, wędliniarskiego p. Gordona do 
Sl'·m kl'aiu znaJdzie się Iców, n~wo.łll.iący do zbiorowego na którą nawet indywj"ualnie nie hy wradze te motywy podawały, Warszawy, rze'· mo celem interwen 
OlA TA UCH WA~TATÓ'V I oc1ebraOla 7.~:dom obywatelstwa. I zasługują aJtademicy żydowsc/, al'y poszkodowani mogli się bronić, cji w sprawie pomocy dla rzeźni· 
no T.\ TECZN ł. JLG~Ć K; F. , Mówca nie przycirodzi t'l na try- ' kt{.r;:y olw'r:ie Sil, ch s!;:rYJI.inowani. I ~,.Jako ten, lttóry wyrósł w pięl{- Mw w okresie od 16-25 b. m. 
TA~ÓW B<FZ!)IECZENSTWA".\ bUllę z biadoleniem, ale Jak wszy· 1 Niema tltprawiedliwiellia dla I nych tra(lycj~ch polskicb, wierzę wyjaśniam', że wyjazd p. Gordona 

Stalin twierdzi dalej" że _ scy dob~zy pulacy. zahOt;k:lIlY j~st I krzywd.:, l:tórą wyrzą.dzollo prze.z i \~ .i~h. trwałość i .~,~'n:i.~~\ chwilę nie miał na celu załatwianie tej 
zdaniem nie1dórych polity.ków czy podjęte h"l~la dadzą dobre re· I.sianOWl(me w sal<lch audytoryJ' UZl&I~J.,Zą za przem!)ającą • sprawy. 
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r I aglion·· sekre rz S a u 
Jaki beda mial, Drzebieg dzisiejsze urocz,stości koronac,jne 

CITTA DEL VATICANO, 11 CITTA' DEL VATICANO, 11 .,Pater Sancle, sic Transit GlorJa "Credo". WO'dę do umycia rąk ski Jderuje się przez bazylikę 11a 

marca . (PAT.) - Kardynał l\b- marca. (pAT.) - Uroczystości Mundi". podaje mu asystujący książę. - schody królt'wskil' i l'ulG królew 
glione mianowany został sekre- kmonacyjne Piusa XII będą mia Po ministranturze Ojciec Św. Papież, wstając z trOllU, zhliża ską uo loggii zewn~l rz n('.i , znaj-
tarzem stanu Stolicy ApostOI-I' ly przebieg następujący; zasi:tdzie na .tronie, ~ ~ar?yna- się do ołtarza, gdzie kardynał dującej si~ nad głównym wej-
skie.f· Z pałaeów watykańskich wy- łowIe.' a.sysh~.Jący paplezowI,. od- diakon daje mu patenę z Hostią ściem GO świątyni ~v •. Piotra. -
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiillmszy do bazyliki św. Pi-otra OT- prawIą specJ~lne modły, ZWląza .jedną z trzcch podanych przez Papież wst~llU.ie na tron, któr~' 

szak papieski który po prze-z ne z koronaCJą· Po tych modłach a~c~biskupa zakrystiana. Pa- widoezl1y ,iesł z całego jlłacu św. 
schody króI~skie wkroczy dl) I ws.tępuj.e na stop~ ~ltar~a kat- piez sam. odprawi~ ~s.zę ~w, Piotra. Ojca świętego otaeza ją 
światyni przez boczną bramę. dynał dIakon, zdeJmu,le O,lCU Św. , konsekrUjąc chleb I WillO. 1-'od · kardynałowie. Przy papióu raj 

. '" . . mitrę i nakłada paliusz, odma- \ cza's "podniesi,enia" z kopuły ba mują miejsca diakoni as 'slują-
~apIez PlUS. XII, mesIlOny IlU wia.iąc formułę liturgiczną. Pa-I zyliki rozlegają sit! dźwięki trąb. cy, prnłaci , nio ący krzyż papi~­

I sedl~ geS'tatof1la, ubranł" będzi~ liusz ten Z'O'staje przypięty do t. l Msza święta zwykłym trybem to- ski, tiarę, mitrę i 'wiecznik z za­
I w bIałą kapę koronaCYJną, haf- zw. fanonu. Jest to specjalna I czy się aż do "Agnus Dei". Pu palonymi świecami. Chór intoo1U 
to~aną złote~ OnllZ. drogocen~ą szata, używana tylko przy koro-I "Agnus Dei" papież wraca do je dawny hymn: "Corona aurc2. 

: mitrę· , 'Vokoł sedla .gestartorJa na'Cji w kSlZtałcie czerwono-bia- tronu. Tam stojąc spożywa Ho- super caput eiu ", po czym dzie-

I 
kroczyc będą ~w~rzal1Je Maz re- lej peleryny. Podczas "Kyrie E- I stię, przyniesi,oną od ołtarza kan świętego kollegium odma­
ferenda.rz~ najwyz~zego trybuna- lejson" kard)lill,ał di.aJkon s'kłada l przez subd~a'kona, Po tym klę- wia Ojcze Nasz i dodatkowe wer 

~"~"fiii.. ły ka'~~yjnego (sygnat~ry apo ' poocahmek na policzku papieża,; cząc oczekuje na kielich z kon· sety, zakończO'ne modlitwą za 
stoIsklej). .BezpośrednllO 'prze~ oraz na jego piersiach. To samo sekrowanym winem, który mu dobre rządy nowego papieża. -

Pisma londyńskie pubt~ują ~o- tronem papl.eskl~ bę~ą SZ~il d,,:aJ czynią dwaj kail'dynałowie dia- przynosi kardynał diakon. Po Z kolei drugi diakon zdejmu.ie 
sz~zegót'le ~robne , pozyc!e anglel. kaTdJyJIJałoWlle dlaikO~I, a~ystuJą· koni asystujący. Z kolei papież przyjęciu komunii pod drugą po mitrę z głowy papieża, a diakon · 
s~lego b~dzetu panstwowe.go. Wy- cy. Po~adto e,skortuJą Ojca ~w. zasiada na tronie i prHjmuje t. stadą "przez rurkę. pogrążoną grupy kardynałów dia!iOnów Mc 
Olka ~ Olch naprzykła~, ze sprzą- gwa~la 8'Zw~Joarska OT~Z. ofle€'- zw. O's'tatnią adOTację. Kadynalo- w kielichn mszalnym", papie'i: rze tiarę i wkłada ją na głowę 
taczki w departamencie skarbu o-I rowIe gwardlll S'Z'lacheck'leJ. wie całują nogę i rękę papież;}, udziela komunii diakonowi j Ojca Św., mówiąc: "Przyjmij 
trzymują więc~j, ~iż !ch najwyższy Przy wejściu do bazvHkiśw. który obejmuje każdego dwa ra- subdiakonowi. Po dokonaniu a- tę tiarę, ozdobioną trzeba koro­
szef :- 26 szylmgow I 6 pensów ty. PJO'tra papieża powi1a arehipru zy. PatriarChowie, arcybiskupi, i blucji, papież wkłada mitrę i n- nami, i wiedz, że jesteś ojcem 
godmowo, podczas gdy sam skarb- biter bazyliki wraz z kapitułą. biskupi całują nogi i prawe ko- da.fe się przed ołtarz, ażeby od- książąt i królów: rządcą całeJ 

Po odebmniu hołdu przez papie- lano papieskie. śpiewać obecnie orację i ndzie- ziemi, wikariuszem Zbawiciela 
ża, orszak ruszy dalej i zatrzyma Po przyjęciu hołdu papież czy lić błogosławieństwa. Po odśpie- naszego Jezusa Chrystusa, któ-

\ si.ę pI'Izy kaplicy NajświętSiZlCgo ta Introit 0IfQZ intonuje "Gl-ori'a", waniu ostatnich Ewangelii do remu cześć i chwała na wieki 
Sa.'kramenlu, gdzie papież zej- po czym następuje odśpiewanie papieża zlbliża się archiprezbiter wieków amen". 

TABLETKI 
dz'ie z sedia ges-tatmia i klęcząc lita'l1'm kOTO'll.aeyjnej. Po każdym bazyUki i ofiarowuje Ojcu św. Po koronaeji papież czyta mo 
dokona aktu adorac.ii Na.fświęt- versecie chór odpowiada: torebk~ z biułego jedwabiu, za- dUtwę z księgi, trzymanej przel 

ASPIRIN szego Sakramentu, który jest wy "WlSpomagaj go". wierającą 25 starych monet z c- asystującego biskupa, oralz u-
stawiony. Po adoracji papież po- Z kolei zos-trunie odśpiewana poki papieża Jnliusza n. dziel a odpustu zupełnego, po 

nik, lord Wintertown, nie otrzymuje no~nie zaSJiada na sedia. gesla- epi,rgloła po łacinie i po grecku Jest to tradycyjna jałmUŻ'lla czym trzykrotnie żegnając krzy­
wogóle żadnej pensji. ' I torm, aby wraz z OTszaklem u- przez dwuch subdiak-onów, ktc.-/o,za dobrze odśpiewaną msz~ żem tłumy, bło~osławi miastu i 

Na ścienmie kurzu w bibliotece dać s-ię do trOllU, znajdującego rzy całują nogę papieża. Następ· świ~tą". Papież daje archiprezbi światu ("Urbi et Orbi"). 
izby {ordów asygnuje się corocznie się w pobliżu głównego ołta'fZa. me ~e zwykłą ceremonią kardy- terowi do pocał-owania rękę, fi 

97 funtów szterlingów. Tajna służ- PO' drodJze spotyka papieża cere· nał diakon śpiewa Ewangelię po tmebkę z pieniędzmi przekazuje Min. Szembek u aD.ela 
ba w roku Iftezącym kosztować bt moniarz, który t~z~krotnie przy łacinie, a drugi diakon po grec- kardynałowi - diakonowi, cek CIITA DEr; VATICANO, 11 
(.~zie pół miliona funtów, czyli o: klęka przed paplezem i paląc ku, po czym obaj n,iosą księgi brująeemu, który z kolei daje ją marca. (PAT.) - Dziś o godzi-
50.000 funtów więcej, niż w roku jprzędzę konopną, trzymaną w ewangeliozne d-o ucałowanLa pa· swemu kapelanowi. nie 11.45 przed południem pa-
ubiegłym i prawie trzy razy więcej, srebrnych szczypcach, śpiewa: pieżo'wi. Ojciec święty intonuje Po mszy świętej orszak' papie pieź Pius XII przyjął na prywat 
niż kosztowała przed pięciu laty. nej audiencji ambasadora nad-

Na ochronę i reparaeję klejnotów 'zwyczajnego R. P. na uroczysto 
koronnych wyasygnowano w roku ImarJ po długioh i ści kOl"-onacyjne, podse1creta!Tza 
bieżącym 15.500 funtów, 03000 stanu w M. S. Z. Szembekia. Ro7.-
"ięc~j, niż J!f roku ubie:lym. B. P. mowa trwała pł"Z~zło 10 minut, 

* S I t po czym do biblil()teki IMlpieskiej m O n a wprowadzeni zostali małżonka 
Donosiliśmy już, Ze w Almanachu p. Szembeka, członkowie ambu-

Gotajskim, który c.d 176 lat wycho . i sady R. P. przy Stolicy 'Apostol. 
dzi coroczni~ w Gotha i znajduje I skiej 0Il'I:m p. Zembrzuskl, ława-
się 1ł' użyciu na całym świecie, ja. przeływs., lał 83. rzyszący p. Szemł>ekowi w cha-
ko podręczna /encyklopedia gen~ I Wvprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi W poni@ działek, dnia 13 b. m. ra·kterze sekI'lerta'l'Za. Ojciec Św. 
alogiczna, dworska i dyplomatycz- o godz. l.ej po poł, z domu przedpogrzebowego, o czym zawlada mia ią ze szczególną łaskawością odzie 
na, w wydan;u na r. 1939 usunięto IiI obecnym oraz Polsce błogo-
zupełnie genealogiczny spis człon. J Żona. Córka. Syn. Synowa. Ziec. Wnuk i Rodzina. slawieństwa apostolskiego. 
ków dynastji Habsburskiej. i .. 

Bardzo zabawna i również cha-
rakterystyczna historia. I 

Wszystkiego można odmówić Rośnie zaintereso-
Habsburgom. Ab prawa figurowa-
nia w "Almanachu Gotajskim"? P. wanie 
minister Goebbels' "pokiwillł głową" projektem budowy kanału 
bo od niego zapewne, jako ministra 
propagandy, pochodzi to skreślenie. Wisła - Prut 

Skoro się jest rasistą, to trzeba BUKARESZT, 11 3. '(oP A T)'.-
rasę szanować wszędzie, a rasy Zainteresowanię ,\'ozważanym 
"gotajskiej" dynastycznej mają ostatnio projektem budowy ka­
Habsburgowie co najmniej dziesięć 
razy tyle, ile jej posiadają "p.ar. nału między Wi5lą i Pil'utem 
weniusze" Hahenzollemowie. A ci, wz,rasta stale w tutejszych ko· 
mimo utraty tronu, zajmują w taeh gosPO'darczych. Ogólnie 
Almanachu wcale pokaźne miejsce. podkreślają, że reaIizac.ta tego 

I?ro~iazg, głupste~ko, ale od- projektu przyczyniła by się nie 
zwlercladla specyficzną mental- t Ik d i i • h 
ność kasty rzadzącej. . y o o o yw eOla pewnyc - * części kraju, lecz również . wy-

W Paryżu licytowano w tych wołała by dodatni wpływ nD 0-

dniach ruchomości znakomitej art y- gólną gospodarkę Polski ł Hu­
stki kinematograficznej, Pearl Whi- munii, jak r6williet na stosunki 
te. Piękne meble, białe, tonące w z innymi pal1stwami. 

S~Dlat:gjDił krildzi~ż 
kleJnot6w wartości 6 mil ionów frank6w 

PARYŻ, 11.3. (PAT) - tona wy 
bitnego finansisty angielsldego p. 
Fellowes, zamieszkała we własnym 
pałacu w Neuilly pod Paryżem, zoo 
stała okradziona ostatniej nocy z 
Idejnotów na kwotę 6 mil. fran­
I,ów. Państwo Pellowes, którzy są 
w stosunkach przyjaznych z ks. 
Windsoru, pl'Zybyli przed kilku 

dniami z Nicei do Neuilly, by po­
czynić przygotowania do uroczy. 
stości, w czasie których córka ich 
miała być przedstawiona . po raz 
pierwszy na dworze angielskim. 
Część skradzionych klejnotów była 
zakupiona ".ledwie /przed kilku 
dniami J)rze~llaCZOJ1a dla debiu­
tantki. 

••• WYKLUCZONE! ••• 

jedwabiach łoże i nawet futro lam- • _ • -
parcie, które poszło za niską cenę I Na 121 lat wiezienia. •. 
3-ch tysięcy franków. I skazano teroryst6w Zgromadzenie narodowe we FranCji 

To futro ma swoją historię. Kie. \ irlandzkich ł d . ń 5 k . t . 
dyś, gdy artystka wychodziła po ZWO ane na zle wie nla 
przedstawieniu trzymajac je na LONDYN, 11.3. (PAT) - Przed PARYŻ, 11 3. (PAT). DZiSiajl5 kwietnia w celu dokonaniu 
ręku, poskocz;ł ku niej złodziej, t~ybunałem. w Manchester tcx:zyła rano o godz. lO-ej w pałacu prl' wyboru prezydenta republiki. 
wyrwał jej rutro i zaczął uciekać. SIę ~czor~J ,rozp~awa prz~c~w~o zydenta pod przcwodnictwem Minister spra,,, zagranicZJllych 
Dogonił "O jednał. policjant i ode- grupie os arzonyc o poslaaame prez. ILebruna odbyło się po- Bonllet w~rgłosił na posiedzeniu 
brał mu :dobycz. I materiałów wybuchowych.. . Pi~ć siedzenie rady ministrów, które rady ministrów expose na te-

Podajac futro właś"icielce rzekł osób slcazano na 20 lat wlęzlema, zakończyło się o godz. l2-ej. Po mat sytuacji zagrankZ11cj. Dy-
z galanterią: w, j~dną na 14 lat a jedną. ur.iewin- zakońezeniu obrad min. Sar- .skutowano również .spraw~ u-

- Widzi pani, że "Tajemnice ;~o~o. po;a lt;m ~k~za?o Jedną ko- raut odezytał nast~pujący ko- chodźców hiszpań kich. 
Paryża" kończą się często lepiej, le ę lla a wlęzlema. munikat przedstawicielom pra­
niż "Tajemnice Nowego Jorku". Po ogłoszeniu wyroku oSKarżeni sv; Ptremier Daladier przedsła­
Był to hołd dla arystki. będącej l wllzieśli okrzyk "Niech Bóg chra- wił do podpisu prl'z~' dcntowi 

u apogeum ~ł!lW~L )V, no Taje.!!ln!~a~h l ni Irlandię" i "Niech.. :lsie r~!!ubli- Lebrun dekret, zwołujący zgro 
Par.via~ \){a"o '... . ~ . l11adzeni~ narodowe na dzień 

',"yniki obrad w tej sprawie 
nie są znane, wiadomo jedynie. 
ii; uchodźcy nie bedn d()l)uszcza 
ni dQ depart~Ulel~tu' S~k.wan'y. 

DochOdzenie władz 
w sprawie po2aru 

w Narolu 
TOMASZÓW WB. 11.3. (lAT) 

Władze prowadzą dochodzenie ce. 
lem ustalenia przyczyn pożaru 1ł' 
miasteczku NaroI (10 klm. od Toma 
szowa Lubelskiego). W wyniku po­
żaru pastęwą płomieni padły 32 do 
my żydowskie oraz 8 sklepów. 50 
rodzin żydowskieb pozostało bez 
dachu nad głową. 

Wykrycie spisku 
w Bagdadzie 

BAGDAD, 11.3. (PAT) - We­
dług oficjalnego komunikatu, w 
związku z wykryciem ZlaDlachu na 
króla aresztowano dotychczas i8 
osób. • 

127 osób 
pozbawiono obywatel­

stwa Rzeszy 
BERLIN, 11.3. (PAT) - "Relchs­

unzeiger" publikuje liatę 127 osób, 
pozbawionych dekretem min. spr. 
wewnętrznych obywatelstwa IRze­
szy. Są to przeważnie osoby naro­
dowości żydowskiej. ......... ~ ............. . 

Dr. 

• powró,-' 
Piotrkowska 159 
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iłOŚCi2ł czy pOSpolity zbrOdniarz?1 
Paryż, w marcu. 1 \'V:l~ę, że V.-eiumann robił wr3-! mil;'inośei, zmieszana z gOJ'y(:zą ' "twa Rogern LeNt'nda, iwicr,l 

l\' sądzie '~- 'yersalu za\"is1.o żCllie )ak. gdyhy a.utomatu, I PlJż~d:mia, tworzy pudding mi-I dzą~, że .ie~t zup!:'łnic 1.li~~,·jn, \ 
idmo szu/blenlcy. gozpoczął p.rzyzna.ląc SU~ meebamcznie cI.) I hŚC1". Ily l że ChC!:l! da , .. no POltC.ll 'wy j J (f" I. 
i\ tam wielki pr.oces potW?r.lH~ ~arzuc~'\'ch mu przest~pBtw ,C:zY jednak u(~a się w te~ 6pO l ia,~ić zbrodnie Wtidmann!1, :l,l a1$t{1 OWOC 
.0 mordercy, lllemca, '~('l1ł- I zeznając. że z1n'odnie popel'- sol> adwol,;atowl uralowac gło-; le ze tylko sb'ach przed OhI'u~,1 
n~a i jego wspólu!kó:-, ·t- 11 i~ł \" 'identyczny, sposób. strze I ~n~ ,\' cidmunIl? ~rzec! gilotyną, uym mGrlle,'cą powsłrz~mywa i ul i e JO est d roiszy ... 
lafzlJnyeh o doko~~allle ~ mnr- I Ia.>ąe do swych OfUlI' z tyłu, w .1p o~ rz('cz~ \ .... ~Iphwą. _ go od tego. . ' I ~ 
~lslw oraz podwoJue Iislłowu- k:lrk. \, SPÓLNICl 'VEIDMANNA. Jean Blanc oskarzony Jest (1.. t t ; k I 
lit f"I'Vj'.derstwa. TRllDNE ZADANIE ORRO:\- Q.sk3rźon~· :\fillion wbre'" moralne Y',spółdziałanie z Vleid: J es ll.I y U o lepszy 

HISTORYCZNA SALA. CY. twierdzeniom \Yridmanna kate 'u::tunem. Nie uzyskał on ~ad-: 
Proces toczy się w łej samej Dlatego leź cała prasa fran- ;::orycznie wypiera siQ zabój- n\-ch kO'l'Zy~ei ze swej wspól- I p' ",y. • ł d'- J r:.,I'a 

k . k • I ._-- bó' R' ., l", .na l SiO Ka al." 
j cus a me u rywa, ze ro a O-I ~ pracy /., za Jcq. oWllIez przy- . 

I-_,----------~ I brońey adw. de :ruorO-GiaHeri. ~ J j::?ciółka obu wspólników 11101'- Pom:;-ailcza Jest na,-

Ijest bardzo trudna. Jednak tcn I -Ił(JmA-~1łP~al.1 dercy. ColeHe Tricot. oskarżo lep"zym i naj tańszym 
doświadczony wy:;;,a adwoknd\.i V' Gl f." na jC\"t tylko jako moralna "k '" d,,' dl 
zasłosował zupełnie odr~bną wspólniczka zbro-clniarza, gdyż eH Sit em z .OWla a 
metodę obrony swej1,o klienta, l gO sarnopo' podobnie, jak i Blanc. wiedziaj dOJO!lłych i dzieci 
postn.nawia.iąc tCn ciemny akl . sa prZy~zyną 7.N~\ez-)' uS.Uf\~~. la o wszystkich zbrodniacb. 
oskarżenia oświetlić jasną smn I C7.UCi~o'\t~·c~i,we c~~~~j:f\~ie I 011a także swoje milczenie 
gą r~Hl1antyznlU. te hemorOIdach s l tłumaczy strach!:'m przed mO'r-

tło dZle11?e ta.1CJ.nnJ?e '~' cldI?a;t , 4.~ i 11 0, że ~?lette Tncol ?-mllł~ pcw 
010 .obr ońca , , .. y~obył !1~ świa przy ~ hl) dercą. vV śledz~wi e sh-.:ierdzo-

113. o klorych mc SIC mc mowl- ~ ne czeSCl ~al'dp.rnhv ,edncj z 0-, 

ło w ~lrdzlwie: jego- nieszl'Z~Ji )Goed eck ec I fi ar Weidm:mn:t. nnu''!':''~l:8ii- (ft~ 
w któreJ .odbywała si~ roz wą mi!uść i eh~~ zdobycia ma- " w ~ I' l er(.. \ C

3tl. ~ skiej t~ncerki. 1""~.1 
, I~\\a głośnego zbrodniarza jąHm dla zawarcia szezę:śliwc- o o '" />. ~:wc :t. 5.- 6 czopk. % . .- , Proces \Veic1ml'Juna emocjo-

ARA Y. CZE 
AndrU z przed 17 laty. Rozpra g~ ZWiąZ~ll I?ałic!lskiego: Pło- 12czoP lnu.ie cały Paryż. ! I GREJPFRUTY 
'I godnego następcy ILanuru ł111Cnne UCZUCle mlalo byc przy 

t~~i~~~~:l~j~k:zi~~ ~;:t:~::::p::roa:~o:~c:: Rokowania finansowe Slanó;; Cllii 1_8_ą_n_a_y_s_o_cz_~_~_ł_S%_e_ 
f. przybyłych specjalni~ zza w maju 1937 r. niemka, imie- , owoc PALESTVKlSKI 

. nu, a ponadto zastępy pu- niem Katarzyna. wystąpiła.o celem wyrugowania wpi'yVlow niemieckich 
, ś' rozwód ze SV\"'m m"'żem, pra- Z południowej Ameruki ODCZYT CZERWONEGO KRZYżA 
lem o -CI. J " :I Staraniem sekcji odczytowej oddz;ia-
Na ławie o-skarżonych obok g~ąc poślubić u~oehanego ezlo- WASZYNGTON, 11.111. (Tel.' m~ 120 miliQnów dolal'ów. Umn lu łódzkiego Polslticgo Czerwonegu 

;emca Weidmanna zasiedli: Wieka. przysloJncgo, młodego wł.) _ \V nowojorskich kolach ' wa taka uchroniłaby Chili od ko Krzyża, dz.iś o godz .. 1?30 w sali, PCI~. 
oger l\Ii1Iio.n, Jan Blane i Co- mG'Żczyznę. '~l eidmanna.. .HislO-1 finansowych Obiegają pogłoski \ nieczDośei odnawiania odpnwied pl:Zy uL PIO~rkowslueJ 190 dr., ~ymkH' 

r' t d' "'1' N' .. l • . : "lez wygłosI odczyt n. t .. ,Gruzhca ko-
,ije Tr]Cot. Lawy obrończc 7.a- la a . ZI", a >I~ w lC~1czec l. o toczących się rokowaniach u- nich umów z Niemeami. I ś~i i stawów". Wstęp bezpłatny. 
!~o 14 adwokatÓw na czele ze ~lJAZD DO F"!łA~CJI. meJ'ykaósko - chili.iskich w kwc-
!.Dym de Moro - Ginfferi, kt6 WCldmnnn czynił poZOl'Y stil udzielenia Cltili pożyczki 1 ~ ] 
r6W11ie! ",TZe<! 17 laty sŁal człowieka bogatego,. w btocie kredyt6w na analogicmych wa- .zVslk · m-· 

uczeIe ławy obrończej ILan- jednak.był.hardzo ~ledny. Po: l'unkach na jakich Stany Zjed-I .. 11 a w czerwo e ar II 
ru. tano'''-lł Wlt:C sw C] ukochanej, BO('1)One udzieliły wczoraj Bra- Rozstrzelani uwięzieni i zesłani 
Pl· ...... ··Zv. 'dZl'eń nrocesu 1'0- która nie zawahała si" porzu- ••. i ó' I , 

,,, .. ., .1 t' 'ć dł "-t.. '. zylh pozyczek kredyt w na SU-! 
ięcooy był odczytaniu aktu CI s.ta o maW.enskle dla mego, ,.Temps", powołując się na ar kaw. Putna, Siemionow, Safrcl-
!karlenia. Sześć mOrde1"8tw pO rz:xCIĆ pod stopy złote. nmo. 'lykuł gen. Gerois. przeprowadzn I naw. Biencow, Jakir) i 18 adIUI-
ffi11ć miał w ('iągll nie-spl'łna "ó"\yczas."w u'myślC' "~('ldm~n- I d "d I "a d bilans .,czystki" w czerwone i :iT IrałóW (A.kI·sandrow, Gen'e. Dil' 
"iu ten masowy mOl'derea. 0- na powstai plan ?dobyCl3 ma.ląt fi UWI ua ne DrZOł Z V mi: sebof, Duszenow, Choroszkill. 
arami Jego są: ku nawet d~ogą l!rzestę~stwa;. _ _ .,RoIstrzelo.no, zamknięto do Iwanow, Kirejew, Kodacki, Lew 
Jean de KOven, młoda tl1'1lCer ZdecydO'W~t SU~ WIęC wyJechac dO AnglII więzień, lub zesłano: 3 marszał- c7:p.nko, Kudryj, Muklewicz, 01'-

lmeryk., zmnordowana w .do Foram.~JI, Katarzyna ~ymeza- • l.ów (Tuchaczewski, Bliicher i łow, Pietrow, Siwkow. Smirnow. 
lIIi Weidmanna ,,!La VOUJlzie" sem zamIeszkała u rOdZIc,ów na F _. Jegorow). 27 generałów i komi - 'Viktorow, Jumaszcw). 
Saint Cloud p.od Paryżem; rzeczoneg? we FraukfurCle. rancJI !.arzy ::.olitycznych (Ał1.,sni,·\ Łacznie "czystka" objęła 1;~ 

IIOItr COuffy, zabity kulą w I W ~~asle .swego PO?ytu wc B I e - melin, Bielow, DHlkonow, Dnl'o dowódców armii z pośród 19, li) 
~rk w okolicy Mottc_Beuvron;jFra.nCJl WeldmB:.nn PI~ufe. do e gil w::), Dybienko, Eideman. Fe1.d- dowódców korpusu z pośród 85. 
t.l1aa Keller, guwernantka, Katar~yny prawIe codzlenm.e, a man, Fisq;man, Garkawi, Herm~-1110 dowódców dywizji z pośró(! 
Ilbita kulą. w kark w grocie leś I listy lego pełne są słów mIlos- Włoch n 0...-:.'2" Kaszirin, Kujbyszew. 195 i 202 dowódców bn-g,ad l 

~j w Fontamebleau; Leblond, nycb i nadziei. . . l Kork, Lewandowski, Murałow, ' pośród 406. 
~bity kuJ.ą w kark w willi 'Veid "Wkrótce '- obIeCUJe w tych S - -- Uborewi-cz PieŁrowki Prima- ~ 
lanna; młody niemiee From- lista<;.h.- zn.ajdę się w innej ~y ZW8)Carll '..' • • • 
er, uśmie.rco.nv t~k, .ia~ Le- tuae}.1 l b~,zlesz mogla do mme . •• M!llIek-IIU \lU R~!a(łu E lI"eJSklm 
~ond; pośredmk nl1eszkamo-wy przJ.1.echać '. . . . SzweCji en 5 li w lJjJuil.. UIb 
le8Obre, zabity tak samo. .,Plsz.esz ~1 •• ze masz J~z ~u- Jakie suknie zaprezentuje pani Lebrun w Londynie 
I Listę tych przeraża.iących to, a Ja WClą~ ,?lUSZę sl;dzu;ć ~ t 
/Iklów ulupclnia podwó.;ne u- we Fran·kfurcle - ska.rzy Sl!~ LO wy Zbliża się dzień wY.ia7.du prl' l angielską, to jednak facho,,-cy 
Jowanie mOTderstwa na in- Kata.rzyna. To auto było wla- zydenta Francji z małżonką do od etrkit' f y wy ja ś>nili, iż 70na 
~ektora.eh polic.fi Bourquin i snośc.ią :liamOI'dowaoego szofe- Palestyny ILondynu. Dwa manekiny wir}-I prezydenta, będąc go~po{lynią. 
lolgnanł, których Weidmann 1'0 ~uffy... k.iego salonu mód w Paryżu de dała wyraz tym gestem SZC1~-
aanił z rewolweru w chlWiU a- tLlst~ morder~y petnc są wzlo B Zyll·l· Olonsh'owały p·rzed paru dnia- ~óLnei ll'waai dla gości. 
'1lIovi'Unia. tów mIłosnych l - rzecz szczc- ra mi w pałacu Elize.tskim pani ,V iLondynie pani Lebrun b~ -
Weidm:mn 1Vypnrł się tylkO gólna - zhrodniarz 6,tarając A Lebrun toalety, z pOŚ1'6d kM- c:zie go~cip.m pal'}' J{,fólew<;kiej. 

!dneJ zbrodni. a mianowicie si~, by ani Jedno zdanie "nie rńentyny rych żona prezydenta \Vvbrała Jako źona glOWY obcego pall-
lbó.1stwa lLeblonda, .o które 0- 7.gm~o przed oczyma potomno- ~ te, które zahierzp. 7.l~ .sobą. do .. tWll nie powinna ona z tego 

;:I~: ~~~::~j:Ol~~~~~~~ ~:.j~' łn;;!~~~~,~~satv!~:~~l' 7a~ar::ZzdyI- ~t.~nów Ile e~nO.["IOny[D ~:~~~'n:~anpirzlv.Jf.!J:~i~~h p;;~\~!~ ~:Ó~~~~~.i !l:i ~~~i~O~l~!lg~~~h; i"l'~ 
~ popełnieuia pozosta1yeh r- - ~ _ _ "~nów, ani składać ukłonów 
~rodni w celach rabunkowych. lty". I Innych kr8JOW ski ch stro.ie dworskie, to jest dworskich. 

ZAĆMIENIE UMYSŁU. . !'łuknie z trenem, czy tc~ lWy-W &ledz.lwie Już zwrócono u' łatwla 
------- OpieraJąc się na fa-ntmslycz- za·: kłe? Kwestia ta zoslała roz, 

nych nieraz wyrażeniach w li- O O U R strzn,'nięta w tym sensie. że l 

.,MAISON RYSZARDA" stn.ch miłosnych moruer~~', 0- prezydent i pani Lcbrun nie 
IV dniu 4 marca 1939 roku nastąp;ł" brońca zbudował tezę, że Weid- . powinni p.rzyw.clziewać s-tr·o-

-:Warcie wytwornego salonu (suknie i l mann nie jest W pelini odpowie Polr'kie Biuro PodrM:v., Sp. Akc, ,iów dworskich. Preccden!\ zo-
'lllnmy damskie) pod firmą "Mal~()n d . 1,. -' • '. " .: t t "t l '. d 20 
Il!arda". Właścicielką salonu jest J. zlaLny za swoJe cz~ ll~, gu:y z L6dź, ul. Traugutta 2. ~ a u" a ony Jc~zcze prze 
,lIlryka Kostewiczowa, długolelni'i miłość do Katarzyny POPI'ostu laty. Albert ILebrun. jako głowa 
~ó!pracowIlica krajowych i zagrani, I zaćmiła UlU umysł. Dowodem TELEFON 120-37 cudzoziemskiego pUlllstwa, bę-

lnych firm .. ~alon zaopatrz{)ny l:?s • .nl

1

1 ta.ki.ego laćmiooia mają być /Z: dzie w swym zwyklym uron:y-
rnaJprz;edlllcJsze modele sukien l kol' d' d' \ Es ~ . t A·' t . t r t. 
tiurnów pochodzenia krajowego 1 Z>'l.' Z mua w ro 7.D,lU;" cnc .• a za'l s ym sLro.l'U,o les WIl- .ral'U. fi 

'anicznego, l zdro§ci razem zc slodyczą na-, Rekordu Cbełmka nie w kr6t1i.ich spoclr.wch i jr, 
• dwabllych POilczochach. Przy-

Na ogólną liczbę 2.190 mieszkańcu'" wile.i ten zostaje rozszerzony ró 

C A II N O UWAGA I I Chełmka przypada 13 samochodów l U wnież na panin Lebrun. Acz-q R motocykli. Zatem jedeo pojazd meell3. -. , 
g ___ r:II!II> _IB. Pocll\tek seans6w: nlczny przypada na 84 mieszkańców. kolwIek w Paryzu złozyła onn 

l f) <)"10 500 Chełmek przeto pobll f"kord Liskowa, ' ukllon d\ .. -o:-ski przed królową 
."', oJ-. --. gdzie Da 1 pojazd wypada 250 mie.sz" 

Z tych wzgl~dów na prz\' ,~­
ciach za dnia .stroJe panI iL~­
brun będą się różniły od toa.]c1 
wszystkich innych dam: tylko 
królowa Elżbieta I pani Lebrun 
b!i'dą lltiały na sohie zwykle 
'iuknie bez żadm'cb trenó·w. Co 
się zaf; lyczy strojów wieczoro­
wych. to obccnie wszysUde pa­
nie noszą sul;:njC' z trenem. R6ż, 
nica polega .iedynie na długo­
.~d trenu: (lIa dam dworskich. 
musi on mieć do 2 melró".· 
podczas gdy przy zwykłych su­
kniach wieczorowyeh rzadko 
prze\'racz.l :30 cenl;'melr6w. ł\ aj pię kniejszy 

film świata! 

, ~fll~ 4\ liR II A\ 4\ f\\ł T ~ 
7~, 1022 kIlńców, Właścicielami po,ia:tdów mp-lld -

ehanieznyeb są pracownicy Polskiej Qf 7J11/J) 1ft ll'A.dI) ~ ~ R, FZ U 
Jł1l spółki obuwia BA'f'a. .., Pli"J 'l..p BRP! '8", f'ii1B ~~?0: U 
łł~\ ,I * I Czterech marymlrzy utQ~ęło 

W roI. ~ł. ~~ 

NORMA SHE~RtR .:~ 
\...} TYBCON~ P~~\łER g ~ 

Nic wsrysey wiedzą, że Chełlllek . 
(pow. Chrzauów) na 2.1:'>0 micszk:ut- LO. 'DYN, 10,3. (APT) - Uhle- Lz1I) ,iac'" zatonął w ciąr,u 2 minut. 

D O S A n H ~ 85 ('ÓW posiada 220 narciarzy, czyli (:0 g'ej nOC!l zdc.zył się na ter'y~I)ria[- Z posrtd 16 ludzi załogi, 4 mar~'-
a l~-Iy mie8z.ka~iec, Cht'hnka - to ~ur, nyclt ~lodach angieIs!d~h ol{fęt wo narzy rezerw~' zatonęło, pozosta-gr Clarz. Z tej hczb;\ S-ł zapisanych INil • S . t D l •• " , . 'h ł • , Ceny od • I w P. Z. J'Ii. Jak wlJ\dollltl. Chełmek jest lenny" mu c IJi1llle ze "!<lh,,Cm .yc w'atcwa :;tutek "Aqualllar.ne' 

_~ . . /Sledzibą Polskiej lipólki obuwia .BA'f'a .. rybacldm • Aquamarine": "Saint I 
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DYtURY APTEK. - Nocy 

Łódź u p zedsta ider r 
Dalsz~ r~wizgfg r~prfzen.anfów władz w ma­

Itisfrćł,i~ D pr~z. Hwapiński~eo 
dzisiejszej dyżur ulą następujące 
apteki: Sadowska - Dancerow~ 
(Zgierska 63); W. Groszkowski (11 
Listopada 15); T. Karłin (Piisud- Po dwud,niowej nieobecności I :Między innymi odwiedził p. tycznego, :MS,,,., Żybol'skiemu. 
skiego 54); R. Rcmbieliński (An- prezydent miasta p •• Tan Kwa- wiceministra spraw wewnQtrz- Lwia część ty.ch wizyt no!.i­
drzeja 28); J. Chądzyńska (Piotr-I piński powrócił wczora.i do Lo nych Korsak~ dyrektora depar la charakter kllirtuazy jny, jed­
k~a 165); E. Miller ~Piotrkow- dzi i .objął urzędowanie. tamentu samorządowego MSW. nak w cza ie rozmów pOruszo­
ska 46); G. Antoniewicz: (Pabianic- Jak wiadomo, p-rez. Kw ap il'i- p. PodwiIl&kicgo, dyrcldora ne zostały aktualne problemy 
ka 56); J. Unieszowski (Dąbrow- k' . t b ł \'fII 'c Funduszu Prracy, p. Besiekier- samorządu łódzkiego, a zwlasz-
ka 24a). s -l prdZ~-,Ię ~:. y w ' arszatwl skie~'o i naczelnika wydziału fi I cza za~adnienia. zwIązane z u-

na au H~nC)l u pana pl'em era W··· k d łó • l t .. 
16 MARCA DO?ATKOWA Im- den. Składkowskiego i p. wicc- nansowego MS •. , p. J{uncewl- zyskaDJe~ re y • w • l (O aC.1I 

MISJA. - W dmu 16 :llarca r. I;.... • r'.ok' k'e o eza. na ce]e JJlwestY(·Y.łne l rozłado-
0(, Jęt ue SIę o at 'owa -omlsJ3 po a ej p. wapulS i.J z ozyi. WI- wall e ezro",oc a w . • 'I l' . d d kk" I premiera! \D. wla·. 0'\\ s l g • Dl' K .• l' ł .... i b ,. i ŁodzI 

corowa dh: Jak się dowiadujemy. p. pre- zyty pp. ministrowi opieki spo- 'Vczoraj z samego rana re,;'!-
a) RKU Miasto I, na kt0rą zydent Kwaph'iski niezależnie lecznej Zyndram - KośclaHww- zytowali prezydent. a Kwapm: 

E:tawić ~ię winni wszyscy poboro- od teg,o złożył wizyty urzędowe skiemu, wiceministrowi tego re skiego przedstawiciele władz l 

wi rocznika 1917 i starszych rocz- jeszcze innym przedstawicie- sortu iPiestrzyńs'kiemu ora:z dy- insłytuC.li, którym w ubiegłym 
nik6w. zamieszkali na terenie:!, 10m rządu. rektorowi deparlamenht poli- tygollniu złożył wizyty. 
3. !'i, 8, 9 i 11 komisariató\v policji, 
którzy z jakichkolwiek powodćw 
nie st:twili się w wyznaczonym ter­
minie i otrzymali imienne we7.wa· 
nie z U dzkiego starostwa. grodz­
kiego. 

b) Dla powiatów łódzkiego i 

Panu H. Ehrlichowl z powodu zgonu 

Naiki Jł!20 
brzezin~kiego, na kUrą stawić składamy wyrazy szczerego współczucia 
się wutni wszyscy pobo- D"RflU"'J 111 .- p1l:DIf:O-.J 1l 
rowi urodzeni w roku 1917 i star- • Iłll~ Hl LK~ 1.. IL 

Odznaczeni łodzian" 
Zarządzoni0Jn nJy mi'listrLw! 

(lano ouznacz'3nia 3zer0gu ob 
tclom Łodzi: 

Srebrno krzyże zasługi Z;I. [lr~ 
na polu społecznym otrzymał ~ 
rownik szkoły l'Jow3zechnaj nr.' 
w Łou7.i Krzysztof Schleffer i k: 
rownik szkoly powszechnej w t 
drzejowie Adolf Rennert. 

Dalej zostali odznac~eni: Zi)i 
Kajszynatys, Władysława !\lalinfj 
ska, :Mikołaj Wilczyński, Hieron' 
Olszewski, Stanisława Radke, Zdi 
sła IV Starosta, Jadwiga Świania 

sl.a, Stanisław Szwember, Heler 
Szymlowa, Henryk Wtankows~ 
!,leksander Kordasz. 
Brązowe krzyże zasługi otrzyrm 

Ii: Julian Bełdowski, JadWi: 
Chmielówna, JÓV3f Cyranka, Jć; 
Krawczyl(, Mieczysław Kruś Zol 
Krzyczmonik, Eugenia Kuniank, 
Ludwik Pankonin, Janina Miano 
~ka, l\Iarian Mas, Czesław Grzelak 
H. Rode, Edwad Sierota, Wlad, 
f'lawa Skowron, V..dz.isław Szeze, 
niewski, Wanda Wiśniewska, Ja 
Gabara, Feliks Sobczak, Anto· 
Kremplowicz, J ózcf Dankows~ 
Michał Jusiński, Andrzej Karasi! 
ski, i Antoni Kowalski. 

szych roczników, zamieszkali na t~ firm, "M. i T. PikfeBni'" SP. lllc. 
renie powiatćw łćdzkiego i brzeziJ'l- Sprzedaż wedlin 
k1kiego. którzy z jakichkolwiek po-
woduw nie stawili !>ię w wyznaczo. ' W sklepach kolonialnyc~ 
nym terminie do przeglądu wojsko- eię~kieh cierpieniach zmarł nasz najukoebańszv ojciec, Wydział zdrowia publicznego II 
wego i otrzymali imienne w('zwanie rządu miejskiego 'tV Łodzi przypc.j 

z łćdzkiego wzgl. brzezińskiego sta- b. D. A B R M H E SZ AD mina, że w sklepach spożywczy 
ros twa powiatowego. i kolonialnych sprzedaż wędlin m~ 

Dodatkowa komisja poborowa że się odbywać tylko wtedy, ki! 
urzęduje w lokalu wydziału wojsko- przeiywszy lat 53. dy sprzedawane wędliny zaopa 
we go przy Al. Kościusni 19. ne są w plomby ich wytwórni. 
ŁÓDź D02YWIA 20,388 DZlECl. Wyprowadzenie drogich nam .włok nastąpi dziś. w niedzielę o g. 1 p.p. z domu W wypadku stwierdzenia,' 

- W anołach powszechnych w Lo przepogrzebowego, o c.ym zawiadamia pogrążona w smutku sprzedaż wędlin odbywa się 
dt:i dożywianych jest 8.840 dzieci, A O D Z I N A. lllomby, wędliny będą zaJmowant 
w przedszkolach miejskich 955 i w . a właścicielom sklepów spis 
przedszkolach społoomych 930 ' będą protokóły karne. dzieci Razem za.rząd miejski doży- .. ____________________________________ ~ 

wis. 10.225 dzieci. Do liczby tej 
dochodzą dzitlci, do.tywiane przez 
rad~ szkolną i miejaki komitet po-

Po illugich i ciętkich eierpieniaOh zmarła dn. 10 marca 1939 r. nasza najukocbańsza 

mocy dzieciom i młodzieły: W' liez- w wiekU 1111 12 
b;" 7560 dz;""; C!.-"'-lne to-w·t.-... 

b. J). Z Granlf6w Gil'. Ehrlich 
.'" ...... ~o ---Jl W.yprowadzGnie drogich nam zwłok .z domu prsedpegrzebowego nastąpi w niedaielę. 

rodzicielskie i organizacje społeez~; dnia 12-gomarca r. b. o godz. l2-ej w południe, o czym zawiadamia pog!'ą~ona w Bmnku 
De doiywiają 2.600 dzieci. 'Razem R O D Z I N A 
dM~~W"~ ~~~~ ...................................................... .. 
dziecl. "',. 

KONTROLA: wr.rwÓRNI W®. 
- Wydział zdrowia publieznO'gQ za 
lZlldu miejskiego w: Lodzi informu­
je te ". związku ae zbliżająeym siQ 
ee%oneni wiosenno .. letnim sarzą­

dził kontroIQ wytwórni :wid gazo­
wych. 

PltKAZ 
II. I. ..Nairozmaitsze 

lIotraw, jarskie" 
odbędsie sic: w poniedzillłek, dn. 13 
b. m. o god •. 5 popoł. punktuIIInie 
w lokIIlu Kursów GospodarstwlI Do­
mowego t. Ż. T. Ochrony Kobiet 

CegielnilInII 21. 
Kancelaria Kursów. Gospodar­
stwa Domowego Ł. Z. T. O. K. 
przyjmuje dodatkowe zapisy na 

kurs pań dom u. 

tomaszów 

Polityka Anglii jest prożvdowska 
Ho .ere.t:iil prasowa z przewodniczi\'UID 
."tam"e.o zw. sjonis'ów-pańsfwo",ów 

W zwlą_ku II puyjazdem do Łodzi budowy Palestyny, a za oparelem tej strategiczne Palestyny jest wszystkim 
prezesa światowego związku sjonlstów- odbudowy na podstawach finansowa- dobrze znane, a wartość bojowa żyda 
państwowców I wiceprzcwodnłezącego nla bankowego 1 prywatnej inicjaty- jest znacznie większa od arabskiej. -
s1on. Komitetu Akcyjnego, p. Melra wy. Jako grupa aktywistyczna "pań- Polityka panarabska sprzęgnięta jest 
Grossmana • Jerozolimy, urządzona stwowcy" utrudniali ezęsto realizację z osią Berlin - Rzym, a na tego ro­
została wczoraj w "Grand - Hotelu" projektu podziało Palestyny. Sprzed- dzaju sojusz Wielka Brytania nigdy 
konferencja prasowa. Na konferencji wiali się udziałowi żydów w konferen- się nie zgodzi, zwłaszcza wobec naci­
tej gość palestyński nasxklcował w 0- cji londyńskiej, gdyż nie zostały spel- sku Ameryki, w której 4 I pół miliona 
gólnym zarysie ideologię swojej par- nione trzy warunki. żydów, to pełnoprawni obywatelc. . 
tii. zaznajomił dziennikarzy z główny- Pierwszy warunek był, aby w konIe "Owoce" konferencji londyńskiej są 
mi llulami polityki palestyńskiej, W1'eu; rencJi ocresłnlczyll tylko arabowie pa ezęśclowo wynikiem slaboścI sjonisty­
ele uasadnU propagowane przez sle- lestyńsey, bowiem dopuszczenie In- cznej organlzaejl, która nie wzlęla w 
ble hasło koncentracji sjonlstycznej. nych państw arabskich, reprezentu.ią- pelni pod uwagc: tragieznej sytuacji 

Na wstępie podkreślił OD, że sjoni- cych 14 mlllonów muzułmanów (w Pa 16 milionów żydów na świccle i nie­
ści - państwowcy swego czasu oderwn- lestynie jest 600 tys. arahów) było pOll sprzyjającej na ogół "koniunktury" 
Ił się od t. zw. obozu rewlzjonistyez· ważeniem zasad mandało i deklaracji dla prądów antyżydowskich. Pozycja 
nego l weszli jako Integralna parlla Balfoura. sjonistów jest bardzo silna w samej 
do ogólnej organizacji sjonlstyezncJ, Drugim warunkiem było zaprzesta- Palestynie. Arabowie nie' zdobylł ani 
w której SIł mniejszością I opozycją. nIe teroru. Jeżeli mufti istotnie stoi jednego punkhl żydowskiego, nie zoisz 
Ideologia ich różni się znacznie od re- na czele aktywistów arabskich, to czyli gospodarki, a w ciągu trzyletniej 
wbjonistycznej, przede wszystkim w mógłby przecież powstanie uśmierzyć. wojny, ponle.~1i takie straty, że na w~'-

DAR TOMASZOWIAN Z AM'E- sprawie ustroju demokratycznego sa- Skoro tego nie uczynił - to znaczy, leczenie ran potrzeba będzie dluższcgo 
RYKI. mej Palestyny i poglądów socjalnych. że nie panuje nad sy.tuaeją w palestS-

1 

czasu. ŻYllzi natomiast. mimo wojny i 
Tomaszowianie, zamieszkali w Państwowcy sprzeelwiają się separa- nie 1 nie reprezentuje nikogo. kryzysu, potrafIli w ciągu tych trzech 

tystycznym dążeniom poszczególnych Trzecim warnnkiem było. aby An- lat, zatrudnić 60 tys. nowych, legaI-

Sztuczne gniazda 
dla ptak6w 

Łtdzk:ie towan:y5two opieki Dl 

zwierzętami zwraca się do po!!< 

uaczy' ogrl.dków ora.z miłośnik; 

przyrody z a.pelem O przyśpieszeE 
wobeo sp6tnionej pory, zakładan; 
sztueznych gnia.zd. 

Gniazda dl~ szpaków, sikorek 
drugich owado~erc.&ych ptaków E 

do nabycia po cenach przystępny 
w lokalu Lódzkiego towarzyst~ 

opieki nad zwierzętami w Lodz 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 109, 
godzinach od 11-14 i od 17_1r 

z wyjątkiem sobtt. ................. ~ 
UderzenIom krwi do mózgu, plae 

serca przeciwdziała się częstokroć SI)' 

ko dzięki szklance naturalnej wad! 
gorzkiej Franciszka - Józefa. Zap.l!l ................. e·· •• 
Apelacja Pasternaka 

6 kwietnia w Warszawi 
W swoim czasie don o sili śnr 

o s.kazaniu przez sąd okręgolI' 
w Piotrkowie na karę śmlert 
Igna.eego .. ~'ładysława PasitI 
naka z J .. odzi, który w celac 
raburukowvch zamordował i 

lesie pod Piotrkowem swe. 
sobowtóra, ZygmulIlta Jaskó 
skiego. 

Ameryce nadesłali w dniu wczoraj- grup. są przeciwni walkom rewizjoni- glia oświadczyła, Iż żydzi są jej part- nyeh emigrantów. 
8zym na ręce prezesa gminy żydow stów z odłamami lewicowymi' Palesty- nerami. Niebezpieczeństwo dla sjonlzmu 1st- OhrOl"!,ca Pasternaka, adw. f 
skiej, Bolesł&.wa Szepsa, kwotę 420 ny, są rzecznikami jednolitego frontu. Kiedy jasnym sic: slalo, że w Londy- nieje tylko ze strony ddetystycznych iiklS Misala, złożył apelację, 
dolarów dla podziału między naj- Uważają oni, że grupa Żabotyńskiego nie usiłuje się nawiązać rozmowy na nastrojów w rezerwuarze żydowskim które.i m. in. prosił o pOddani· 

uprawia "salonowy rewizjonizm", któ- temat zmian mandatu, sJoniśel - pań- poza Palestyną. Ale te nastroje są po- Pastel'naka ponowneJ' obserll'ł, 
'i:)l('dniejszą ludność Toma~zowa nu. ry nie reprezentuJe siły, a tylko roz- stwowcy wycofali swcgo obserwatora. zbawione podstawy, gdyż wszelkie pla 
święta Wielkiej Nocy. bija ogólny ruch. Sjonlści - państwow- Doszli bowiem do wniosku, że w naj- lIy ewakuacyjne SI! mrzonltą, a ten- cji psychiab'ycznej i O wezwe 

cy mają program radykalny, ale mimo lepszym wypadku, w wyniku konieren dencje prodemokralyczne biorą z każ- nic dodatkowych świadkM 
SKAZANIE OSZUSTA. to podporządkowują się wlększośel w cji londyńskiej oczekiwać należy u- dym dniem górę. Sąd apelacyjny odrzucił te d1l 

ogólnym obozie sjonistycznym. Dążą trzymania status quo, Innymi słowy - To też państwowcy rzucaj:, teraz ha- . k' 
Sąd grodzJd w Tomaszowie roz- do utworzenIa państwa żydowskiego przewlekanhl istniejącego stanu rze- sło wzmocnienia organizmu sjonistycz "'lDIOS l, O czym w swoim CI:' 

r.atrywał spr.l,vę Józefa Perkow- w granicach hlstorycmych, są przcciw czy, a to już jest wymierzone przeelw- nego, dążąc 110 stworzenia koncenlra- sic adw. ~Iisala zos.tał p<lwiad, 
ekil)go Z Białegostoku, oskarżone- ni podziałowi Palestyny, za koopera-I ko żydom. cji narodoweJ w ramach organizal·.ii s.io miony. 

cją z Anglią, państwo-twórczym wy- Żadnc oświadezenle ministrów an- nistycznej. Ona bowiem reprezentuje 
go O oszustwa. Perkowski w swoim chowaniem żydowstwa. W sprawach glelskleh nie może być wiążące, ponle- siłę legalną, działa stalutowo i zarzą- W dniu wczorajszym nad' 
czas>ie zgłosił s:ę do sklepów, na- socjalnych są postępowo - liberalni, waż poglądy ich są elastyczne. Mimo dza w Palestynie - o czym mało ktl} szło zawiadomicnie, iż rOzpl2 
leżący0h do Ruuinka, Kuleszy i wypowiadają się za reformą rolną, to, państwowcy wierzą, że nacisk świa wie - majątkiem wysokośei 26 milio- wa 3}lClacy.1u a Pastel'naka ! 
Burhardta, ktlrym. przedstawił sit' przeciw.ko dyskryminacji za Ilr~e.kona- ta muzulmańskleg? na. Augl~c: nic wy- nów fl\l~tów. !,ołącz~ć trzeba uie 1'81'-

.. . _ . nia polItyczne w Palestynie. Jesh cho- wrze skutku, pontewaz anglclska po- t~e. a s.lonistow, ozywioJlych dob:oą !jjłala wyznaczona na dzień 
2a lekarza wetcr;yllaIJl l powolUją(! ' dzi o sprawy gospodarcze, to są prze- Utyka na morzu Śródziemnym jest i I wolą, encrgią i uświadomicniem llań- kwietnia r. b. w sądzie apei 
się n::t wyższych urzęc1nikćw magi- dwko wszelkim zbiórkom na eele od- musi być prożydowska. Znaczcnie stwcwo - twórczym. (Gel:) I CY.l11ym w Warszawie. 
stmtu wyłudził od nich towary 
wart.o~ci około 1000 zł., )Jaczym 
zbiegł. Po pownym czasie zosŁał 
aresztow:my w Skierniewicach. C) i G)Ał (I E I PG) 

.. 

łJ 14 Sąd skazał Perkow&kicgo na pO 
tora. roku więzieniu.. Czekaj:l go 
dalsze sprawy z tytułu dokona­

od 7 do 30.IV. zł. 660.- Ostatnie dni zapisów: 
nych oszustw. Zapisy i informacje: WaltoDs-l,ii§lltook, Piotrkowska 68, tel. 170-70 
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, . , 
I woznlcow • 

rożkarzv 
w związku z projektem skaso~ania postojów na uJ. Piotrkowskiej 

W związku z podanymi puez kołcwego, lecz Jedynie wzgl~da Zwracamy s.i~ przeto do za-
nas w dniu wczorajszym postn- ł mi k<mkUJ't'ncY.inymi. Żądania I rządu mie,it-:kiegu z prupozycją 
latami wl~śc~cieli. l.aksówek i ·~dHścicicli. taksó'~'ck l','odzą. w ~woła11ia . ~s~ó)nl',l ~Ol1ferelle.iji 
oraz stanowlsluem, .lal\.le 'YOb~cllfiteresy kIlku ly,~lt:cy ubogich przedsta\\'II:1eh WI11teresowu­
tych postuJatów zająlł zarząd wozniców i dorożkany na ko- nvch stron, celem omowlellia 
lódzki, wczoraj żyd. związek I' rzy~ć kil1.:.u-set zaledwie wła~ci- spornych kwestii. .Jednocześnie 
transportowców, oddział w Lo- ~ieli tnhówek. l>ro~imy p. prrzydcllla o wstrz~' 
elzi, wystosował da p. prezydcu- P,GsŁulaty właścicieli samo- (:u-mie wydania w łC.i miel'ze 0-
ta miasta Kwapiliskiego swó.i c!todów zarobkowych nie są pinii dla władz :mminish'a{'yj­
memoriał, dotyczący Wl1ioslm II z~odne z interesami mieszl .. ań- nyeh. 
skasowaniu postojów dorożł'l.: ców LCdzi, miasta przemyslo-
konnych w śródmieściu. wego i handlowego, którego \V zwią;zkn z p·rojl'ldem w 

gtówną a.rterią jest wlaśnie ul. sprawiE' zni('~ienia postojów do 

I 
Piotrkowska.' r<lźek kOn1lvch u w\'1016w ul. 

~ ~~:~~~~~~~~ Kl'zywdzą.c,V' ';Vydaje siG zu- Piotrkowskiej (lo\~'iauuje111Y 
~ I k:Jz p'rzewożenia dorożkami si!;, że oba związki' dOTo.żka'l'zy 

~~~~g~~~~3~;~~ wię-kszych bagaży, SkOlOO wolnO chrześciJański i żydowski zwo-l .ie nawet przewozić tramwaju- lały na dzieli dzisieJszy wspól-
mi miejskjmł, za specjalną opla ne z~hranie. celmn powzięcia. 

----- ----
Memoriał tro brzmi następu­

jąJCo: 

tą. . uchwał w obronie zawodu. 

Skargi właścicieli autobusów 
Prośba o zmianę systemu koncesyjnego • 

GAZETKA MIKI 
TYGODNIK DLA DZIECI I IUŁODZIEŻY 
WARSZAWA. JASIU ł8,~O • KOI\TO P. K. 0.366(; 

Każdy numer zal\ iera obrazkowe hi5tor)' jki Walta Dis­
ney'a. Barwna szala ze\\'nęt rzna, ciekawa treść i wysoki 
poziom literacki zapewnily "Gazetce" uznanie rodziców, 
a przyj:1żrl dzieci i młodzieży. Świadczą o tym najlepiej 
setki listów, nadsj'I::lIl}Ch do redakcji. Nazwiska polskich 
autorów mówią sail1e za siebie: Zygmunt Nowakowski, 
Gustaw Morcin!)!;, Janusz. Meissnor, Hanna Januszewska 
i inni. Już w nr. !l. ul\azala się historyjka ,,0 Panu Ma­
luśkiewiczll i \Vielorj'bic" pióra Julianl\ Tuwima. \V nr. nr. 
10, H, i2 POZfWją mali czytelnicy życie bobrów według 
głośnych książek Grey Owla. Od nr. 16 zacznie ul,azywać 
się powieść dla dziewcz,ynek Zofii Kossak p, t. "Ociemniała". 
W nr. 12 zosLał ogłoszon'y wielki Iwnkurs rysunkowy 
z nagrodami dla czytelników "Gazetki Miki", "Gazetka 
Miki" rozohodzi się w naktadzie ;JO.OOO egzemplarzy. 

P r e n u m e r a • a lU i e s i ę c z n a .,G A Z E T K I M I KI" 
w y D o 5 i zł. f.SO (P r z e k a z; r o z; r a c b u D k o w,. 368' 

W zwią.zku z tym, że zarząd 
mieJski w Łodzi wydał przy­
ehyI!lą opinię w sprawie wnio­
liku właścicieli taksówek. po­
pierają.c ich postulaty, z.mierza­
jące do usunię-cia pos.tojów do­
rofek konnych na w>szysł,kich 
wylotach ul. Piot,rkows.kiej o­
raz zakazania doroż!k.om prze­
wożenia towaru i przejazdu po 
jazdów ciężarowych konnych 
ulką Pi.otrkowską, uważamy, 
że żądania te podyktowane zo­
stały nie troską o dobro ruchu 

Z.wiązek wla' cicieIi autobu- ł żel'ami. 1 
sów woj. łódzkiego odbył wCzo Z drugiej jeunak strony ci ą-, Wiz,tacia ",dzialu zdrowia 

przez wiceprezydenta A. Purłala raj ogólne. zebranie, poświęcone gołe jeszcze niedomal','ania drogo 
sprawie systemu koncesy,inego we oraz fakt. iŻ' konces.te w~'da 
11a pl'Zedsiębiorstwa aułobuso- wanc są na nieustalony dokład Wczoraj p. wiceprezydent A. się przebiegiem spraw. 
we. nic okres czasu, powodują, że Purtal dokonał wizytac.ii wydziału Na poniedziałek nadchodzącego 

Zebrani s.twierdzili, że wpraw ]lrzedsiębiorcy Z1lJilSZ(>11i 'są jHI{ zdrowia publicznego zarządu miej- tygodnia p. wiceprezydent Ą: Pur­
dzie istnieją jeszcze pe\vne nie- naikOI'zystnicj eksploatować Iskiego. . . ' ~al. wyznaczył ~onfer~n~ję,. ktora po 
domagania w komunika,cji, wy konces.je, uie wiedząc, kiedy im I P. wIceprezydent, ldorego opro- I sWlęcona będzIe QrnOWlemu spraw 
llika.iqce zarówlllO z niedocią- zostaną c3·fnj~te, 1Jądź kiedy in wadzał naczebik st. Kempner, za- I budżetowych i na której naczelnik 
unięć technicznych, jak. i niedo ny przedsit;biorca otrzyma kOI1- }Joznał się z działalnością oddzia- '[ wydziału złoży sprawozdanie z dzia 
i>tatecZlTIego wysz'kolenia <lbslu- cesję nu tę samą linię. łów: ogólnego, świadczeń, rew in- talności z ubiegłego tygodnia. 
gi, tym niemnie.i zw~ą,zek po- \V rezultacie obrad opracO- dykacji i lecznictwa, interesując 
cz:ynił wszelkie możliwe stara- -,rano memol'iał (lo minister- p bł- zb-.o" ka 
nia, aby te llht e rlk i llsuną~, sma komunikaeji z prośbą o H- U .ezna r na "Swieconell 

RADIO 
DZISIEJSZY PROGRAM 

RADIOWY 

prowadząc kursy przeszkolenia normowanie sprawy koncesji. 
słuźby, przestrz~gaJąc surowo Nast~pnie wybrano .nowe wl:1 
obowiązku punktu~lłncgo odej- dze z prez. Fr. Szustkiewiczem 

dla bezrobotnych i ich rodzin w ŁodZi 
W dniach od 25 marca do 3-go h~dzie się w !,o(lzi publiczna zbiór· 

kwietnia r b. z na,j"i(~kszylll nut~- ka na "święc()ne" dla beztóbot­
. żeniem w dnill :3 l"wi'Jtrua r. b. od. nych i ich rodzin. 7.20 Koncert popularny. 

8.00 Audycja dla wsi. 

ścia wozów, jak również nle- na czele. 

8.45 Koronacja papieża Piu-sa XII. 
(Transmisja z Bazyliki św. PIotra ..,. 

przeciążania autohusów pasa-

Zasadniczą formą tej zbiórki bę­

RZI3~~\vyjątki z Pism Józefa Pilsud Z, radl·o zasl=-PI" naUCZ"I·ela' 
::~!~dl;S~~~:C~ Marysi" - opowia. " • 

dzie. kwesta. d:> puszek z wyda.wa. 
uiem ofiaroda.wcom oopowioo.mego 
znaczka, kwesta. puszkowa. -w loka· 
Jach pttbliozuycb (teatry, kina, re­
stauracje, kawiarnie itp.) oraz M 

listy ofiar. ~Ug ~!i~ ~:~:'n~. IW całym szeregu krajów prowadzone są doniosłe eksperymenty 
15.00 "Dzieci z Bałut w podróły po 

Polsce" - transmisja ze szkoły p~. 
wszechnej. 

Rozważając znaczenie i role ra­
dia w szkolnictwie i wogćle w "kon-

15.30 Audycja dla w.si. 
16.30 Recital forte-pianowy 

kiej. 
17.00 "ZłGte guziki" -

Strumph-Wojtkiewicza. 

P· I cepcjacb peda!rogicznvch musimv 
~~. ~.. 

stwieruzić, że podlega ono w tej 
n<YWela dziedzinie tym s'l.mym prawom co 

każda nowoŚĆ; jest przeceniane i 
l·iedoceniane równocześnie. Ściera.-17.20 PodwieczGrek przy mikrof!)· 

nie. " . 
19.20 "Swiatła Wiecznego Miastł" Ją SIę tutaj w światowej myaIi pe· 

-- reportaż z Rzymu. dagogiczll'lj dwie skrajne koncep-
19.30 Utwory skrzypcowe. cje. Jedna - entuzjastycznie wi-
20.00 "W. Myszynieckiej puszczy" t . d' .... felieton. :tJąca ra lO i niewątpliwie prze-
21.20 "Kalejdoskop". sadna w tym entuzja.źmie, przewj. 
21.50 "Radio dla wszystkich" - we dywała, że radio wogćle zastą.pi 

soła audycja. wszelkie innI:} formy nauczania i 
22.45 Transmisja z Berlina fragmen szerzenia ogwiat'T. Jni w rołm 19:n 

łów międzynarodowego meezu lekko- J 

atletycznego. f:.ądZ0no w Anglii i to w poważnych 
AUDYCJE ZAGRANICZNE hłacb pedagogicznych, że dl) ro-

LONDYN (342) ku 1950 n;.e będzie już ani szkćł, 
19.35 Trio z klarnetem Brahmsa ani nauczycieli, lecz ,yszystko za-
22.05 Utwory Mozarta (Serenada, K",~ 

cert fortepianowy D-moll, Aria i Dl. stąpione będzie przez radioodbior-
yertimento). • niki. 

PRAGA (470) Postulat· .t· 
21.10 Symfonia fantast) czna Berlioz::. naUCZ:UU80 przez raulO 

KOENJGSWUSTERUAl'SEN (1571) r.ajszrrzej realizowany jest w .\me-
21.10 "Te Deum" Bruckllera. lyce. W Polsce równier. opracowa-

HEILSBERG (291) no swego czasu projekt radiogim-
20.10 Svmfonia "Eroica" Beethoven:o. . 

Koncert skrzypcowy Brahmsa i U nazjum l przedłożono go czynni-
wertura Regcra. kom, kierującym szkolT)ictwem. 

FRANKFURT {251} Druga skrajna koncepcja glosi. 
20.10 Koncert na skrzypce i wiolonczc że radio wytwarza. '.yp erudycji po­

lę z orkiestrą Brahmsa, Symfonia 
"Eroica" Beelhovena. wierzcbownej i dyletauckiej, a za 

SZTUTGART {523} tym szkodliwe jest jako narzędzie 
21.10 Symfonia "Eroica" Beethovena. ofwia.ty. Bra.k bo:pośredniego kon-
00.00 Baletowa muzyka Manena, Sona- t I t ł b l 

ta na flet, barfQ i altówkQ Debussy'c a \. n s ue :łCZa, z pre egrntem, 
go. Kwintet fortepianowy Franclm i brak możności utrwalenia odbiera 
"Tzigane" Ha vela. llych wrażeń i dokładnego przestu-

1II0NACUIUM (405) cli 'J wania momentów niezrozl1mia-
20.10 Fragmenty z oper H. WagnerlI. łych. WSZ,\.'stko to stwarza zdanii'!m 

SZTuKHOLl\I (426) 
19.30 Concerto grosso D-moll Hacndia "przeciwnikćw" radia tlmysłowość 

i Koncert skrzypcowy Czajkowskie· chaotyczną, nieusystematyzowaną 

21
g<:· D . I" k F 11 ) i niepogłębiOlJą. To 'też clH'ą. oni 
.1.>, 111 wese IlC - operet a a a 'd" l' '.1 • • l SOTTENS (H3) W] Zlec rac 10 .1~uynlo .la zo przed-

21.15 Otello" - opera \'erdiego (2 i llliot rozrywki. . 
3 ((kt). , 

PrnwJa jest niew~tpliwic po 

I.mieniła zasadniczo i>wćj charakte:- CelCJn osją.gnięcia. j~ naj~epszych 
po dojgchi do wła.dzy Hitlera. ,I O· wyników zbi'órIti; miejski 'obywa­
ile przed tym zadaniem radiofonii telski komitet zimowej pomocy bez 
~zk01Jtej bylo nauczanie, dzisiaj robotnym w I,odzi zwraca. się z 
ma ona kształtować tiwiatopogl!!d, apelem do org::mizacji społecznych, 
dawni.ej oddziaływać miała na t1- zawodowych i innych, pragnących 
lIlysł dziecka, a dziś na jego uezu- dopom0c w przeprowadzeniu zbi 'r­
eie. i-'pe\~jr.Iny dwutygodnik "Schul ki ulicznej, by nadsyłały w jak naj 
fl1nk' omawia wyłącznie prohlrllly krótszym czasie wykazy nazwisk 
ladia w szkole niemieckiej. i adres{~w ty:lh z pośrćd członków, 

dzanie radia jedynie do roli popu­
larnej rozrywki. Rola ta jest bez 
wątpienia o wiele donioślejsza i 
znaczenie radia w Iu:ztałtowanill 

świadomości społecznej pewnych 
grup socjologicznych czeka jeszcze 
na swe naukowe ujęcjP. Hównicż 

w dziedzinie szerzenia oświaty i po 
IJulalyzowani:t wi'.},lly rola radia 
je~t olbrzymia. Xic może ODO jed­
ndk być jedynym i wylącznyrn na· 
rzędziem naucz.'mia, lecz niezmier- Zuvełnie inny ch:1rakter ma ra-
de w:tżnym elementem pomoclli- dio szkolno w Anglii, gdzie zacho­
czym w całoksztalci,~ Śro.:lkÓw pe. ,n.ny jest chara~tor dydak.tyczny, 
!h:gog·iczllych. Ha lio nie tylko n:. \~·i.JIIl;V: od .w~zelk~ch al\Cf?!1tow t~It­
terenie szlwluym ale w całym spo- L:e~lcy I)Q I~t.ycznf, l· Prac:l w 'be-

którzy zecbo::ieliby się podjąć kwe­
~towania do puszek. 

. . ' . dZlllIL' n.ull::t szkolnego lezy w kom-
ł,:ezeńs!;~y!(: mo z,. sku tCCZlIl·3 rozbll-I· .' 

Listy nadsyłać należy pod adre­
~Em s;,)kcji zbićrki miejskiego oby" 
watelilki8go komitetu zimowej po­
mocy bezrobotnym w ŁodzJ,·.uJ. 
;-;ienkie,rjcza nr. '53, tel. 226·67. 

;. '. (>' , " A' • • " '~l" jwtenC'Jach Centralne] Rady Spra ''v 
(·.zac )) .. "ne Z<llll(. leSO":llll<l, \1 •. ,.1- lY~]'or' n" '-' Jol' 1<' ", ' l' , t' l l l I h.L I o I • .::oz;: l1eJ. w ~o01'~J .'IL'ra 7,wae me OltY ( ~, t'ZC[fO samo n;:da. . ' : . ' 
" .. " . ·udzlał przcd;::tawlClple szkoll1!ctwa 

(ema, lIlfOrHlOWa~ o nowych zdo- tl . l t . 
h I . l ' '1" " wszy" ~l(, 1 S opm, Min. Kościalkowski 

yczae. l \','Ie( zy l o moz lWO:;Cl:l·~,l 
7.a1l0zn:1nb f5ię z nimi. 

Nic td dziwnego, 2.) w szerp/p 
pal'f,tw rallio bardzo pow,lżnie l'ra­
no jCEt pod lIW~'.g·~ w \';szelki~h 

koncepcjach li1et0dologkznych z za 
kresu pe<lagog-ii. 

W XiemclCch już (ItI roku l~JiH 
prowad'd siQ intell~ywllą prac Q nad 
radiofonią. s~kolną, ktćra, jednak 

•• ~"'.<I' •• ""'''''' 
KINO Ostatnie dnI I 

E U R O PA Niliwe~eI5Z11 
senSiUJII 

, stolic 
P. 12. 2. 4. 6. 8. 10 świata I 

AJ 
LE 

W Stanach ZjEclnot:Wllyc1t prze­
waża jes'"r;ze na::;trćj eksperymentu 
i RZt'l'U';' :nijtytuC'ji z udziałem wy­
},itllyeh u:,zonych pracuje l'a(la w­
rw na,! rolą. i pcwolallh~m radia w 
dziedzinie wychowania i nanki. Gdy 
jellnak w roku 1938 wybuchła w 

przybędzie do Łodzi 
w b. tygodniu 

Jak .tuż l)isaliśmy, onegdaj n­
.lali się do Warszawy. celem 
odbycia konfcrencJi z min. Ko.­
ściałkowskim l rzedstawłclel 
zw. ma.tstrów fabl'ycznych p. 
Ta~owski oraz z ramienia linii 
zw. zaw. prac. umysłowych pos. 
Milewski. 

Chicago epidcrr:ia, tmi0możliwiają­
en. normaLue lekcje, nadawano au, 
dycje szkolne dla 350.000 dzieci, 
kt(,rc wiały być słuchane obowią7.-
kowo i claly pOllo)mo dnhre • W dniu we.zora.fszym (lclega-

. Wy, da powróeiła do Łodzi. 
mld. 

W związku z powyższym do 
W Pola,~c ujęrie kOllceprjonalno wiadn.iemy si~, że p. min. Ko~ 

I 
roli radi ~ w f:zkolniet\'O ie iest w śeialkowski obil'cal przybyć do 
~rii'łv. Jlt zw:a.zku z etalmmi' radio- Łodzi \V ('Iągu bieżącego tygo-
fOJlialCji szkćł. W cbwili obecnej dnia, cclem )'ozpah'zenia na 
1fll'l/lly jl1ż 20 proc. szkół zradiof0· nut'}.scu wysl111i~tych postnI a ,. 
Ilizowanych, ale jf'~t to .i"::-zae t(łW związku maJstrów fabry('.7.­
;,byt llwło, by wf:pUl'r::tr<l radia zr nych. 
:-.zkolą wy"llOdziła. l'OUL ramy dn·. • , 

~rodku. H:1uio nigdv nie hcuzie je- "\V r (l'l Clark GABLE 
:8AC,ZNOŚĆ P~~OFICE~OWIE dyną formą na.u~za~ia, bo- nig:ly . b'_ M LOY 

llolrohl".i inicjatywy. J:lk dot~(1 :fa,k wladf~mo, ~w. n~a.Jstrow 
~zk')lllic.two pozostawia raJkcY\vitą! wsz,z~ł akc.l~ o ZaWł2rClc. ukla­
:;wo~od? nal1:z.vdc10wi ,\" jlO:;h12:i-1 d,u, z~lorowcgo z przemysłcm 

~ar~ąd Koja ogolfie'go zWl.ązkll pod- żaden genia.lnv nawet produkt tech I I "roili 
oflcerow rezerwy w ŁodZI, wzywa 'J" '. • 'D .. 12 . 2 
wszystkich człon'ków zrzeszonych, po- 11~ ,[ nw zastąpI t.yyego, bezposrell- ZIS o g. l 

zostających bez pracy, al~y .do rlnia t i I n~rgo kontaku, trrk 5ak fC1togr8.fi.J. 2 ~ O r ft n ~ I' 
ma!,ca, h. r .. zarcJC'str,owalt Sl~ IV se~~r:: I we ujmie nic z pę!ma krajobr2.z1t, 
tartllCle ZWIązku, pt zy ul. l. r: Z" Irl,~ a film podrMniL:zy nie za~tąpi tn-
Nr. 8, w godz. od 18 do 20·c.l. ZgltlsZ[\l; • . .• . , C" d 
siQ z legitYJlHlC'jll. wy'{;ta'l pJ'Zl'': woj. (ry&tykI. Z drugIC'J .Jednak "trony _oy o 
biuro Funduszu Pracy. ~ bl~dem jest niewąt.pliwym E'prow:t-, 

I walllU ~Ię r<,.,hem w szkolI' .. \V mia- łodzklm. 
: rę. jfd~l1k post(:IJU r~di()foiJiz:.lcji O dokładnYIll łCl'ł1tillie pl'Zy­
! f<ZK{)~lJIct~a ro~a. rlldla. w ;"zkulo bycia min. Kościałkowskiego 
,~J~d'{.l? nl<>wątphwH' wzrafta~', s(a- dil Łodzi pnwladomiony Z'Osta­
I.F;<' :,Ię {, ~-~Rsem tak ~~mo 1.1;l'zh0.~- ł1i~ zw. lJltl.istrów, .iak i okręgo· 

1 11:~ yOll~O~ą. w nauczaDJlI: Jal: ~IZl- wy inspektor pracy, insp. ·Wl" 
~I;IJ k:iI~:zk8, mapa lub llustr8.cJ<1.. rzykowski 
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I T-=:ATAV 
l TEATR MIEJSKI I Dziś, dwukrotnie: o lS-ej i 2O.ej o· r aWI 'rozprawa na cz rai 
! 

raz wc wtorek o 20.30 iywo komenlo-°ObOYlg iiL ... tm1.- 1IW7upro"'o DOZ· ~m J·6łII- 1f .A, wana przez publiczność ciekawa Sdll' 
K • sftu WY..., • 'aJ" iii.. ka Wildera "Naszc Miaslo" w inseeni. 

- ])0 lllieszkania Małgorzaty KUBA . 

w todZ;a •• 
I Ar. (S' k" 6') l t I' . t , • " d d I" W..ł . b dz" I 7. • " k' ~acji Leona Schlllera. • ,": le~ leWlcza -: (OS a,. SIQ z o· \v CZO'r3,1sze .l nocy prze 0-, lcht. ~.anle eZlna leJnym .41. sprawcaml ClęZ Ie~'o zra- .. . 
dz~eJe, kt()r;~ skradlI. 2 garmtur~ lU'> I1H'111 !)rzy ulicy N mvomieJ' skiej prz.ewieziono Spisiaka. do szpi- J nie..nia Spisiaka policja wdroży. l W pomedzlałek teatr meczynny. 
skle wartoscl 200 zł. I 40 zł. gotowłw. " , ', . . I Z J,. , d . , 

-.:.. Zalrz"many zostat Wacław RY- '14 rozegrało SIę }i:IfWaWC zaJ- tala sw. Józefa. la PO!Szuklwama. (1) oD~cm tygo ~lIa zaY'''l~ do n,ł-
.' J' • • • • \ ś,,' Ul' . n ł d d szego miasta zespoł "PI~clOraczków 

BAT\., hez. s.talego nueJs<:ą z~~leszkanln i . de. Jcą P?WI~ .... a. "o o~U • • warszawskich": Lena ZelicJlO'\\'ska, Ja-
za kradz.lez towar~ "'artoscl 150 zł. z jW towarzy hne ,lakle,ls koble- Very Well" perfumy. woda kWiatowa I puder dzia Andrzejewska, JC Krukowski, R. 
w()zupWlIhel1maZ MIIllder~ .. "1 k. 'ad'·1 ,ty 'Vineenty SPISlAK (Og;ro- spouqd,one li orygin1l1nych an<1iehkich olejków Gierasiński, K. K, Pawłowski z pru· 

- rzy u. ac \O llleJ u S 1, Z o· . . " • L Ch o D I N O L" b' . t )'1 
k : . d . . . 2?8 kg ~llr t/ov,a 24) Narrle natknął SIę on ., ł surowcow przez ab. em." • OJową rewią sa yryczno - po I yczn:] 

110 s rz) nJQ prz~ Z) wagi ~ .,' I • • ~ • • • Coś wisi w powietrzu" 
lości 1.500 zł. z samochodu Allszela na Idą,cych w prz·eCIwillym Ine- 1lL ". 
Slmulewicz,a, zam: w Z~uńsk~~j Wol.i.' runku kilku osobników, kt6rzy • • TEATR POLSKI 

-- Do mleszkallla ~aksa . HilBNER \. zaczepili to,warzyszkę Spisiaka Na ławze oskarzonych Po wielkich swoich tryumfach $te. 
(28 p. Strzelców KaUIowsklch nr. 50, ' , .' f . J kk' L 
dostali się włamywacze, którzy sl.rad.i 1 Na tym Ile powstała kłot.ma, anIa ar ows 'a opuszcza ' JUź ódi. 

garderob~ i hi~)jznę, warl"ś('i 2.500, która zamieniła si" W~let w Od b I kouerte Z D-en-.edzml- Dziś w niedzielę o godz. 1S-ej żegnac .. e ra I będzi~y świetną .. tę lutystkę, która 

. - Przy ul. G~anskJeJ &lkill!cgtaI Clę.: Spisiak dO'b,r,t n.oża i rzucił przeznaczoną dla kogo" "Innego Abonamenty niewaźne, 
złotych. , ,. _ .• ! b6jokę. Iwystąp] w komedu Devala "Subretka" . 

kiemu poparzeUIu wrzął' ero rena I . . J •• • ~ 
CYWIŃSKA (Kochanowskiego 16). I SH~ 1. nIm na przeclwmków. CI O 20.30 wyborna komedia obyczaj'.)-

- Bawiąca się bez opieki ó-letnia jednak wyrwali Spisiakowi z Pr1.ed sądem ~T,()dl!kim toezy- Na miejs<lu Kreps zastał nie· I wa Birabeau "MaŁka natura'" w kon. 
Bronia CUKJER~fAN (~ Sie':'Pni~ .2'); rąk nóż, którym zadali mu kil. la się wczoraj jlnłuesująea spl'a jaką Baumową, która zamiaSlt certowym ~.kon~ni!l: I?ywińskiej. 
spadła ze scho{}óVl', ramąc SIę Clęzko l ka ciosów w brzuch. po czym wa przectwko Sz. KREPSOWI listu zaadresowaneg,o do Krep- 1 SkrzydłowskieJ, BJe'Iad~kieg?" Bu-
w głowę· I b' li D " k .• 'la czyńsklego, E. Dąbrowsklego 1 UL 

_ Raja GROSMAN (Krótka Ó(7) po- z, legi. o CJęz'O rannego SPI- ruieszk.aueowi Wloszezowej pod sa, wręczy mu kOpertę, prze- p • . . 
ł l k I ~- . L • dl k -~ lnn asse·partout l abonamenty nU~"'a1, mzgnęła si~ i padając 1: ama a r~ 'ę· Sla'H,·a we~wan? pogotOWIe. . e· Łodzią. maczoną a og~ eg'!. . ne. _ 

-: ~:onislawa KOLA~INSKA (Szosa I kan stwIerd~il rany ~te. Ja- Kre,piS otrzymawszy wiado- Pomy'lka ta była w~Iklem W poniedziałek teatr nieeryłluy. 
Roklcmska 16) w czasie pracy w fa· my Mruszne,l z wy,płymęClem ść od . d ,d sw ch dłu-' a1naIfabety;r;mu BaumoweJ. 
bryce została porwana przez pas I.rans . ~~ J~ n'Cl')o ze y. We wręczonej kOIpercie Krcps TEATR POPULARNY W SALI GEYT.-
misyjny i d()znala skompli'kowanego LUlków, ze przoołał dla mego znalazł 180 ł. któ ha- ł . RA, Piotrkowska 29IJ 
złamania ręki i ogólnych ciężkich :). ....u1ł:ro list który jest do odebrania w z , re za . a l W nied~ielę. dnia 12 marca r. b, o 
hraże~ c.iele5lll'ych. W ~taruie groźnym Łodzi przy ul. Nowomiejskiej odszedŁ Po pewnym czaSIe .0. godz. 16, 1~ ! 20-ej piękne widowisko 
pro:ewleZlono Ją d<l szpItala. fi d K-· 7 d-II-' d' 11 t . myłka wyszła na jaw. Pome· w 2-eh częsclacb, 18 obrazach p. tyto 

- ~rz~ uJ. R(}g~skleJ ~b do.szło -I;., W pod wskazany adres. wa replS e I ę 1'&- Sciwiar.ska, J. Oleniecka, L. W1kzyń. . . . . liR ran lnie· UJ <l'1 SIę W mu s yCZnIa I t l{, ni che'al si nP7y_ "Rakiety humoru". UdI.1iał bioł'q: H. 
kłótOl między malzonkaDlI BIl'I"KO" - \ I zna~ do przywłaszc.zenla, Ban- sk L. J rdz'l\ ka. ER' B B lk 
SKIMI •. B!nkow~~ chwycił .młotek i I ~~~ ••••••••••••• mowa sk1erowała sprawę do są akt' L Sko~i;ski. w. S~łBie~ ni. 
zadał ZoOl~ At,ueh s%ere~ CIOSÓW w I W KAŻDYM MIESZKANIU da Rawski j inni. . 
głowę, raDląc Ją poważme. . W'" 

Maria i 'Plotr OLSZEWSCY (M1yMr lEJ WWNY SAFBS . J . czoraJ. l{ireps z~Ul,dł na Ia.- TEATR tYDOWSKl W FlLBABMONlI 
ska 22) zostali napadnięci przez swo- I , dosfarcllII nIo. ! ~le osk~rzonyeb. NIe przymaI Dziś o godz. 16.115 i 21.16 wido'lrisko 
ich sąsiadów Adama i Tadeusza TU- F.brJ".lłIł~ , SIę do wmy. satyryczne w 2 ezęśclach E Dd%iałłlD'l 
W ALSKICH, przez których zo.staIi cięi tnraIJcb I Ma lilie I 224-1" Został skazany na 3 miesiące \ sił sceny łydowskiej 1'; Dtiganem, Sr.l1 . 
ko poraIlic~~ tępymi n~r~ędzia~i. I KAROL ZllllE.l6dt. Przelud 1 • te • I więzienia % zawies~enieJil na 2 macherem i Kamenem na. ozele. 

- .Stefanll. Zarzew~kleJ (ChoJny, ul. • ••••••••••••••••••••••• lata.. ,.NIEBIESKIE MIGDAŁ'!'" 
Grzybowa 14) w czasIe pracy maSlZyna. I OSTATHI BAZ 

zmi~żdź~ł~ .rękę. <?f,i~rę wypadk,u w W DOn-.edz·.alek zapadn.-e .Jlrok Ddi, o gOO,. 1~ i 16.16 teatr dJa ul~ s~anJe' cJ~zkJm odWJ6ZlonO d(i) szpdah. ci "KOT W BUTACH" (AL Kościuszki 
na członk6w szajki przemytnicze! 57) gra po raz ostatni pię.knll, ~ili li­

Sąd starościński 
"" r: . skazał~· .. 

W dniu wc%orajslzym. sl\d o· Wczoraj przeMu..chano pozo· 
mową Lucyny KrzemienIeckieJ p. t. 
"HisLoria eała o niebieskich migda­
łach". NU'Yk.a.lana Wesołowskiego 
(WaTsuwa). Bilę, od 10 rroay do 
2.30 (ze ... mil.,. 

R. DUSZKJEWICZA, zam. w domu 
noclegOwym, przy ul. Cmentarnej lO, 
x:nanego poHeji awanturni'ka., na 2 ty· 
godnie" be~zględnego aresztu za to, 
iż ooegda,j na ulicy 11 L~topada, bę­
tląc w sŁanie nietrzeźwym, napastował 
przechodniów, ~ądająe od nich pieni!;­
dzy na wódkę, a Ipotkawszy się ~ od­
mową. bił ich. 

kręgowy w Lodzi wznowił ros- stałych świadków. oraz wy.słti­
prawę pil'zeeiwko .ajce pne- ohano przemówień stron. 
mytników, która działała. na te Sąd zapowiedzIał ogłoszenIe DZlS KONCERT SYMFONICZNY 
renie całej Pol$1ti, posiadając wyroku na poaledziałek. Dzlł • ,odz. lUi ~łe .ę w 

e . .;,en~tr .. a1...;.ę_w __ Lod __ zi_ ..... ~--___ ~~~ .________ .. u IllharmonU kODem .ymfcmlelny 
~ -- pod dYl'. Ignaeeg<o Neu.marb.. W pro· 
~raDd. Kino !!!!.!'Ieodwolllnle poru ostalnJ I gramie lI'Wertura Meode1Jsohna ,.He. 
U SZALONY CH A brydy" oraz Symfonia Dworzaka "Z 110 Po.c'J. 12. 2. 4. 6. 8. 10 · ŁOP K wego świata". 

" właścicieli p1'IZedsi~orstw _ 
srzy.~~ .~o~~O zł. u. niewpłaeenie d? 
Ubezplecz'alnl spólectneJ potrącOIIycn 
pracownikom składek. 

, hll!ndlarzy ulicznych na ares:zt boez 
względny do 7 dni, za nielegałne upra 
wian,ie handlu ul1c%neso j tamowule 
ruehu. (l) .. ~~ ............. .. 
" ni~~i~J~iR Mi~~ałJ" 
Osiatni raz' 

Dziś, D gO ~z. 12 i 4.15 
po Doł. bUel, ad 30 gr. 

,..,,, , ' 
fil' ~e 1110"'" 5i~nl 

film o tragicznej miłości 
upadłej dziewczyny wg. 

G. ZAPOLSKIEJ 

Engel6wna, Benita. Sam­
bo rski. Sielanski. 

Woskowski 

(Aleksander'e Ractime Band) 
W rot. "6 .. ,. TYRONE POWER, ALICE FAYE 

Nadprogram: FIS .. 939 Zakopane 
Dlil Z porInki o ,. b~~, 2 

",le laa 85 gr. I 1.09 

Szkoła średnia 
tylko dla wybranych 

CWi o'beeneJ ctiwili rozwatany \. miatnowioM! wszyscy proje'kto­
jest w Cucho. Słowaeji projekt dawcy wychodzą z z,ałożen.ia, it 
reformy SlIkolnietwa średniego.! s'lkoła średnia ma być szkołą d'O­
Dotyehezas wpłynęło bardzo wie borową, dl() której uc.z.ęszczaliby 
le projekt6w. różniących się: tyl~o ueznwwie utalentowani, 

-------------' wprawdzie między sobłl, ale zgod I WYJątkowo p~ygotowani do pTa 
SPROSTOWANIE nych w jednej ważnej spraw·ie, ey umysłowej. Do szkoły śred-

i . ,KOT W BU Zarząd Stowarzyszenia "Nosen - 'niej przyjmowanoby tylko naj· 
Teatr dla dz eCl.,. - Lechem" w Lodzl zawiadamia, lt w po U zd l .. h N' któ ~1r 

TA(:H" {Al. KOŚC1Uszkl 1i7} gra dziękowania II dnia 10 b. m. w Nr. 69 ,o meJstyc. 'le re pro,r-n.-
dziś, w niedzielę, o godz. 12-tej I ,;Głosu Porannego", w spisie Pań. kt6- K -k reDorterskl ty mówią o końoowym egzami. 
i 4 15 po pałudniu po raz ostał- 1 re przyczynlly sIę do zebrania l roll· roni a nie po ukończeniu .4-ej klasy 

• '. d ł I • '~lr b ś' dzielenia odzieży najbiedniejszej dzl. wojew6dztwa ł6dzklego szkoły średni'ej i ten egolamin do· 
n~ Uleo wO a, me, . p~,?,-n,. a l! twie żyd., pominięto następujące na· pieJ'lo umoi'liwiałby ucznoowi na. 
zImową L. KrzemienIeckiej "Hi zwiska: Wpp. Sokołowska, BufenszłaJ' Wczorajszej nocy na autostradzit> k 
~torja cała o niebieskich mlgda- nowa, Amela GłaSS()wa i mee. Mosz· Lódź _ Stryków pod mostem Iła Du- U ę w wyższych klasach szkoły 
łach'". kowska. łach samochód eięłarawy E przyczep. średniej. 
Pi~kna muzyka, śliczne pio. Za Zarząd kił, jadący z Warszawy do Lodzi. pro-
k' . ł f kły ś . li Prezydium: wadzony przez Stanisława Pawłowskie 

sen -I, wspama e e e ~ WIe· (_) Mgr. M. Balberyszld go z Inowrocławia (Wacława 38) naje-

REClTAI; 1JPfmSElEGO 
We wtorek • 20.41 odbędzie Iłę \\" 

ftlharmo:nH ~ phmilty łwdato1'l"c,i 
sławy Aleksandra Uni6skiego. W pro· 
gramie utwory B-rahmsa. Rayela, Szo· 
pena. Lima i ba. 

WIECZóR DYSKUSYlNY O SZ11JCE 
Dzisiaj o godz. 21-eJ odbędzie .tę w 

lokalu :r:biorowej Wystawy arL • pla­
styków łodzian, przy uL Piotrkowtkicj 
70, dekawy wieczór dyskusyjny na te­
mat "Clłowlelt • atuka-. Referować 
będ,,: arL maL K. Mact1ewic:z 0lIl1 A. 
Zygelbaum. Ten pierwszy wieez6.r dy­
skusyjny wywoła niewJttpliwie uint~· 
res()Wanie. 

WYSTAWA W JPS.łe 

Wy.tawa stow. plastyk6Y ..!*ołll. 
Wanz·awska" obejmuje prace utalen· 
towanych artystów am.: E. Arcta, W. 
BartouewiGza, M. B':Ii w. Koeha, 
W. Palessy, J. Praera ej. J~­
jewskiłJJ, T. RoszltowskieJ. E. l M. Sel­
denbeutlów. Oprócz tego !Organizowa­
no 3 wystawy zbiorowe: Eugenii R6· 
źańskiej, Jerzego Wolff. i St. Zalew­
'kiego. 

Instytut w perb SIIenltiew!ea 8-

twarty c:ocłzienme od golh, 11-20·ej. 

ne! ' (-l Dyr. Józef Glus chał na beczkowóz, powożony przez 

Nowe kola Zw. ezerwislów 
Ka·z. Marcin·iaka ,e wSli Moskule, pow. 
brzezińskiego. Wtlkutek zderzenia be.:z 
kowóz został rozbIty, koń zabity, a. 
samochód uszkodzony. Marciniak od­
ni6sł lekkie obrażenia ciele!M. 

CAPITOL 
powstały ostatnio na terenie Łodzi 

* ~an pracy .organizacyjnej Ma'l'ysinie II, osiedle inrź. Kwiat Na przejetd.złe kolejowym. przy al. 
Zw. Rezerwistów W miesiącach kowskiego, kt6reg,0 prezesem Piłsudskiego w Radomsku jakiś pijany 
zimowych rozwinął się w caf.ej z OLS.tał st. przod. Nowakowski 'n~ęż~zyzna w celach ~amobójczych rzq 

ł . . I clł SIę pod koła pociągu towaroweg? 
pc' m. . . S,tamsław. . Desperat został przepołowiony, ponll. 

\IV CIągu k,r6tklego czasu, Zarządy tych kół przystąplły sząc ' śmierć na miejscu. (I) 
dzię~i P!zychylne~~t UiSłosunko GO. in!ensy--;nej pracy organiza-l • I _ 
WłtmU SIę dyre!{C,ll zakladó,w c;VJIl18], W ple~wszym ~z~zie zo Zag!ne a g'uchonlema 
~rzemysłowych l pr~y poparcIU I ,,;aly wypo,sazonc śWlethce, w W dniu 1 maru r. b. zaginęła 61. 
]eooostek uspoleezmonych. po- których odbywa się kształcenie letnia Marła WISNIEWSKA, panna, 
wstały na te'renie ł.odzi cztery rezerwisty w dziedzinie wychO., głuchoniema, t~ieszkała w Lod1:i, 
nowe koła Związku Reze:rwi- wania ohywatelskiego i przy- przy ul. KraszewskIego 18. 

stów. , . posobienia woj1skowcif.':o. I Rysoplszaslnio~ej: wzrost WYS.O~i. 
Kolo nr. XIV przy wykon- Drugą bardzo ważną sprawą szczupła, włosy SIwe, .krótko ob~lę.·? 
l . D 'd G'l' Isk' go ' ·t k' d . twarz pociągła, oczy piwne, ma Jeden eza nI aWl.a o a · le, Jes. wesha umun Wf.owama re ząb siekac1: na przodzie. Ubrana była 

Kolo nr., X~II przy. za!~~3-1 zerwIstów. do któreJ zarzą.dy w dużą chustkę zimo~ą ciemną w bia- I 

doch włókll'nmczych ,.N. EJtm-, kół przystąpiły bardzo cuerglcz Je k:aty, s.wet!' wdmany szary, oruz I 

gon", nie, Dyrekcje zakładów K. T. drugl wełrua.ny granatowy,. na ,nogac.l 
Kolo nr XXI przv zakładach B hl N E"ti <1 " t pantofle su!tienne w krat~ I ponczoch~'1 

· .' .'.' y;.' I .u e .. . .1 nt')0n IS-amorzu - szarc we!mane. 
,,1óldenTltcz~ch h, 1., Buhle, 0-, nlC p,rzystaplh' do uInunduro· I ., L J' 

lUZ " . :.: h- ł , }-6 ' ! Ur~ąd sled~z~ "',odzi prosi wlad~. _ _ ., I" .lnHl S" OIC ocz 011 , . W lIlOŚCl o ~a,gmJOnl.'.i kierować do n.1J' 
I\Oło nr. ~ XII Z ~-H~dZlbą w bliższego po,Ienmkll policyjnego. (1\ 

wyświetla najpnednialue fl1myt 
Dziś i dni następnych! 

Potętny dramat ludzkich na­
mietnośt>i w arcydziele fil-
mowym ret. Leonida MoguJ pt. 

f)1\ł I~lll 

CDRINNE LUCHAIRE 
ANNIE DUCAUX 
ROGER DUCHESNE 

Scenariusz GlNV KAUS 
wg. pow!e§ci .SIOSrRV KLEW 
W roI. gMwn.1 tr6jka bohałer6w 

7 filmu • Wi~1:ienie bez krat· 

Passe-partout i bilety ulgowe 
niewaZne 

Ceny miejsc na od 54 ar 
\vszystkie seanse • , 



, 

G S SPORT Lódź, dnia 12 marca 1939 l. y -
Piłkarze litewsc, 

nie b,=dą grat w Łodzi 
w związku z wiadomością o ma­

jącym nastąpić przyjeździe do Ło­
uzi piłkarzy litewskich, dowiaduje· 
my się, że przyjazd ich jest obecnie 
nie aktualny. Polonia, która orga­
nizuje tournee po Polsce mistrza pił 
karsldego Litwy, LGSE, zapropo· 
nowała ŁKS-owi i Union - Tourin­
gowi mecze z litwinami w !lniu 29 
maja. Ternun ten jednak jest dla 
klubów łódzkich nieodp()wiedni~ 

gdyż 2 maja odbędzie się w Łodzi 
mecz międzypaństwowy Polska -
Belgia, zaś 3-go czerwca rozpoczy­
na się turniej jubileuszowy ŁKS·u. 

SedzioUlie 
pierwszych meczów ligo­
wych jut desygnowalll 
Wydział spraw sędziowskich 

PZPN-u ustalił już obsadę sędziow 

ską na pierwsze mecze ligowe, a 
n1iano-wicie: 

26 marca w Krakowie: Garbarnia 
- Ruch p. Kuchar. 

2 kwietnia w W;arszawie: Warsza 
wianka - Ruch p. Skowroński, 
w Krakowie: Wisła - Polonia p. 
Sawaryn, we Lwowie: Pogoń 
Garbarnia p. Lange, w Poznaniu: 
Warta - UnioD Touring p. La­
baud, w Chorzowie: AKS - Craco­
via P.' StalińskL 

Nowa... porlika 
naszych tenisistów 

Na międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Mentonie para Bawo 
rowski - Tłoezyński przegrała w 
ćwierćfinale z parą Jugosłowiań­

ską PunCłC - Mitte 3:6. 6:3, 2:6-
W finale gry mleuaneJ o t. zw. 

puchar narodów walczyć b·ędą dwie 
pary fancuslde: Mathłeu ..... Martin 
lsegea,: r Hearetla - ~etra. 

Po słańce 
Południa 

na M-S "Piłsudski 
7 .- 30 kwietnia Zł. 660.-

DO SAN-REMO 
4 - 28 kwietnia Zł. 595.-

WYCIECZKI NA SYCYLIE 
(pobyt w Taorminie) 

Wyjazd)" w dowolnych terminach 
Zł. 865.-

INDYWIDUALNE WYJAZDY DO: 
ANGLII, FRANCJI. BELGII, 

PALESTYNY 
i innych ItraJów eutopejskich 

i zamorskich. . 

Kałowice nie' chcą meczu z Bułgarią P',waczki duńskie 
nie mają konkurentek 
_w Paryżu odbyły się zawody 

pływackie z udziałem dwu zna­
komiLych pływaczek duńskic~l. 

Komplikacje z kalendarzykiem międzypaństwowym piłkarzy 

DonosHiśmy już, ze zarząd 
PZPN. na swym ostatnim posie 
dzeniu postanowił przydzielić 
Łodzi mecz międzypaI'istwowy 
z Belgią (27 maja), War.szawie 
7. Szwajcarią (4 czerwca) i Kato 
wicom z Bułgarią (rówlI1ież 4 
czerwca). 

Ponieważ w dniu 4 czer~a 
PolISka g.ra na dwuch . frontach, -

to oczywiście w Warszawie wy 
s: Łąrp i pierwszy garnitur, a w 
Katowicach drugi. Obecme pra 
sa ślą.ska wystEWUje bardzo o­
stro przeci \\-11\.0 organizaeji me­
czu POIlska - Bułgaria w Ka­
towicach, uważając. Że przeciw 
nik jeSJt malo k1asowy i t~ byle 
jacy JlIl"ZeciWlllicy nawet przy 
na,.łwiększe.i reklamie nie śdą.­
gną tłumów. 

Stanowisko prasy . śląskiej, wielokrotnej mistrzyni świata 
które jest bezwątpienia wyra· Hveger i niemniej słynnej SO­
zem opinii sfer lS;porto,,,ych Ślą rensell. Z powodu braku odpo' 
Sika, stawia obecnie PZPN. w wiednich przeciwniczek do sp.:>t 
pr,zyJu:ą sytuację i stw~rza k~m kania z dunkami wystawiono do 
ph:kac.!ę z kalendarzykIem ~lllę· skonałych pływaków francu. 
dzypanstwowym naszych pIłka- ski ch Pallarda i Cartonneta. 
r~y. Czyżby. PZPN. ~ze~ni~j I -;"V biegu na 400 mtr. stylem 
me uwzlględJnIł z ŚI. O .. Z. P. N. dowolnym Hveger przybyła do 
s-prawy meczu z B ułga n l!-? mety równocześnie z PaUa:rdem, 

uzyskując czas 5.07.4. ~ biegu 
100 mtr. st dowolnym zwycię· 

COCHET TRENEREM 
żył Pallard w 1.03.4 przed Hvc· 
ger, która uzyskała 1:06. Soren· 
sen startowała w bi~u 400 mt:-. 
stylem klasycznym przeciwko 
b. rekorrdziście świata na tym 
dystansie Cartonnetowi. Zwycię 
żył Cartonnet w czas.ie 6: 17 . ':! 
przed dunką, która uzyskała wy 
nik 6:26.8. Warto zaznaczyć, że 
kobiecy rekord świata, który na 
leży do Sorensen. wynosi 6:12.'2. 

Jeden z muszkieterów kortu Iran cuskiego, Henri Cochet, dysponuje swą wiedzą tenisową, jak·o trener 
z.awocloW)'. Cochet trenować będzie tenisistów węgierskich do p'ucharu Davisa. 

Co to iest kolarz "niezalein,,111 
p ółamator i półzawodowiec, który nie moze więcej zarobić, jak 

150 złotych na jednym wyścigu 1_ wia~OllnfO, walne zeDra1Ilie 
powkiego ZlWiązku ko{amkieg'o 
posta!lllOwiło wprowadzić w Pol 
sce instytucję t. zw. kolany 
,.,nieza:leż,nyoh". Najwainiejsze 
punk,ty; ł"eguJammu ",Illiezależ­
nyeh" kolartZy przedstawiają się 
następująco: 

1. Kolanem zawodnikiem 
"niezaleŻ'llym" Jegt zawodnik, 
który ma prawo oficjallnie otrzy 
mywać na cz~ciowe pokrycie 
kosztów połąezonych z uprawia 
niem sportu zawQdlDiczego ka· 
laTlSkiego, nagll'ooy pieniężll1e, 
lecz w WYSOkości og>raoiczonej 
oraz może lkorzyS'l:ać z pomocy 
firm pl'Izemysłowych i handlo­
wycn w postaci spTzęu! rowero­
wego i i!nwe5tycji. jako też z po. 
moey filDalllSOwej na wyjazdy 
na wyścigi, lila masaże, na utra-

eone zall"obki za pracę zawodo-
wą itp" . 

2. Kolan .;lliezaa~iD.y""· oraz 
Odniesione przez niego zwycię­
stwa mogą być reklamowane 
})rzez fiIrmę opiekującą się nim 
i kola:m .,niezalemy" może za 
to .pobierać honoraria. 

3. Kolarz ,,JIliezależny" może 
pracować w fill'Inie SpiI".Zętu ro­
werowego i mlO~e pobierać wy­
nagrodzenie, lecz tylko za stałą 
pracę zawodową. Nie moie po· 
bierać natomias-t żadnego iru:te­
go wynagrodzenia dodatkowego 
czy w formie p.remii za odnie­
sione zwycię.s-twa czy też za 
pirzejechane kibometry itp., czy­
li praca zawodowa w ładnym 
wypadku nie może być uzależ­
niona od up'rawianego przez 
niego zawodniczego .s.portu ko­
larskiego. 

za in'istr%ostwami (Da amato­
rów. Wyścigi te org3lIlizowaoe 
są t~:O w tym wypadku, o ile 
do nich zgl06i się cOOla.jDlfIlliej 3 
zawodni'ków ,piezależ,oych". 

7. 'Nagrody pienię-ime w mi­
strzo:stwach okiręgowych i Pol­
ski dla ,,IIliezaleŻtDych" są ,oie­
dopus.zczaLne. Nagrody w tych 
wyścigach mogą być tylko w po 
stad dypLomów, żetonów i 
prz-edmiotów pamiątkO'Wych 0-

raz szarf z odpowi-edJnimi napi­
sami. 

;Wypadki niemal bez precedca 
su. 

Zakaz uderz" 
Ul sprz,mierzeńca .• 
Jak wiadomo, rząd fe:szystow' 

~ki zabrrmił sportowcom wło· 
skim h;r,.ć udziału w imprezach 
na terenie Francji. Ucierpi na 
tym bardZ'o niemiecka finna sa­
wochooowa Auto· Union, w któ­
rej szefem kierowców jest ma­
komily włoch - NuvolarL Bez 
swego asa finna nie moźe brać 
udziału w wielkim dorocznym 
wyścigu w Pan. Czy dotknie b 
francuzów - wątpliwe. Nato­
miast Niemcy stracą na tym ... 
zakazie włoskim - napewno. 

Pretensje Wilna 
do P~B. 

w zwią:z:ku :r. odW'ołaniem meem 
bokserskiego Polska. B ..- repre­
zentacja. Wilna" wileński'OZB 2'.Wl'Ó 
oić się ma. do PZB oz· pr~ o .. wy­
płacenio odSZKodowania. 
Należy nadmienić~ że Wl1nianic 

ponieśli już pewne koszta. organiza 
cyjne! związane z urządzeniem tej 
imprezy, która miała. być w Wil­
nie, ze względćw całkiem zrozumia 
łych, na.jwiększą atrakcją sezonu. 

Szermierze lódzc, 
walczą o mistrzostwo 

Polski 
W końcu bjeż. miesiąc:!. za)[oń-

('zone zostaną szermiercze elimirulr 
cje do drużynowych mistrzostw 
Folski. 

W pierwszych dniach nietnb 
rozpoczną się półfinały międzyokrc:­

gowe. które prowadzone będą. w 

dwuch grupach: 
1) Warszawa. - Poznań - Łódź. 

2) Ka.towice - Kraków - Lwów FRANCOPOL Bornetówna W,gra'a 
104-a bieg zjazdowy pań w Za­l6dź, Piotrkowska 

teL 240-40. 

4. Kolarz "niezale~lI1y" obo­
wiązany Jest na każde żądanie 
zarządów PZK lub OZKol. udo 
Wlodnić, źe nie utrzymuje się 
wylącZinie z dochodów osiąg'a­

8. Suma nagród piet1iięIŻnych, 
jaką kolarz "niezależ,oy" może 
otrzymać za wszystkie stall"ty w 
jednym dniu wyścigów nie mo­
że przekraczać zł. 150 (sto pięć­
dziesiąJt), nawet i w tym wypad 
ku, !?;dy 0!Il start.()wa~ będzie 
wspólnie z zawodo\V1Cami. Ewen 
tualna nadwyż·ka nagll"6d wpły­
wa do mie.jscowgeo o'kręgowego 
związku ko,larskiego na cele. 
sportowe kolar.s/kie. (PAT). I Wegiersc, zapaśnic, 

pokonali polskich &:1 

lVALNE ZGROMADZENIE 
R. T. S. "WIDZEW" 

Zarząd Ho T. S. "Widzew" zawiada­
mia wszystkich członków towarzystwa 
iż w niedzielę, dnia 26 marca 1939 r. 
odbędzie się ro-czne walne zgromadze­
nie, w lokalu własnym, przy ul. Roki· 
fińskiej 28b, o 'godzinie 21-ej w pierw­
szym a o 22-ej w drugim terminie. 

_ Zako- nych ze sportu i winien jest Wczoraj rozpoczęły się TY 

. t 4-.- • k· I" wskazać źródła, z jakich czet-panem mis rZOSl"a DarClars le y. • • • 

kopanem 875 t,s. dolarów 
Sonii Henie I 

k odh I ń k· k b' pIe na swoJe utrzymame. 
o ręgu p a a s legO w om U1a- 5 KI· I'· " 
~.. I - k- j . o arz ,,JIlIeza ezny ma pra Sumką taką nie pogardziłby 
li ~ peJs. le • wo startować w wYŚcigadh ra-

W czoraj wieczorem odbył się w 
Katowicach międzypaństwowy mecz 
zapaśniczy pomiędzy reprezenta('ja· 
mi Polski i Węgier. Zwyciężyły 
Węgry w stosunku 6:1. 

. Bl~ zJazdowy odbył się na tra- r.em z amatorami, z wyją-ł:tkiem naw:t sam D,!Tljr:~ey, Tunney, 
sle FIS nr. 2 ze s~zytu ,KasprOWe'j wyścigów: o mistrzostwa ()krę_/LOUIS czy Schmelmg. A prze· Piłka nożna w I,bede 
go, d? Go~yczkoweJ, s~rocony dla gowe, o mis.t-rzostwa Polski, o cież zarabia ją rocz,nie Sonia He. 
f)aD J panow. Warunk! atmosfery~ mistrzostwa świ~ta i w wy~ci-·· k· t k b d Sekretarz jednej z brytyjskich . , . b d b Ś· .( 1 . . rJe, me ryzy llAC a ar zo ... .. h ·11· . ne I smegowe . o re. meg DO<:l- gach olin1pi j, kich które dost~p ..... IlIlS,ll 0IHsuJo o meczac pl \l no~-
nv chwilami JOednak kurniawa t lk ·dl " swego zdrowIa, Jak mIstrzowIC neJ· w Lhassa, świ0tym mieście Ty-• , . . . • ue są Y"o a amatorow. . -

WALNE ZEBRANIE SEKCJI PIł.KI .w. grupie ~e~l?ró.:w pler~~ze dwa 6. Or2ani7tltorzv mistrzostw pIęSCI. Letu na WYSOk08Ci 3,600 mtr., roz· 
RĘCZNEJ LKS. IłneJsca p.odz!~hh LIpowski" Schin· okręgowych i Ploiski winni są I pomyśleć tylko, że królowa \ g;~wa~ych mir..dzy druz:~ą. "Lhass~ 

Wa.lne_zgromadzenie sekcJ·j piłki fi>, dle. r (o. baJ W. lsla) w cz.asIe 3:01 1 w dniu rozgrywki t" .. -ch mi- ł . . ł t ć . k 'l L Illterl a drnzyna .,MISJI Bryty;-. 3) Z W 311 ,yzew mUSla a s a SIę ro ewną l··· ." . czneJ. LI",S-l! dokonał~. wyboru now;- mlll., aJąc Karol ( ISła) .: , strzostw dla amatorów zoraani- ,. ~ ;]CJ przy przec1(~tne] temperatu-
go klerOWtllctwa sekCJI, w skład ktu- 4) Majer (Sokół) 3:H, 5) Gasienica ~ t l .. . l .' _n _ Hollywood, aby docZ1ckac SIę ta · rze 20 st. 
rego weszli: kierownik Noskiewicz, se.j.' . zowac a <ze " ce u POI o'Ulaw - k· l b . . . 
krelarz _ Długoł~cki, gospodarz i ka- - MIęsacz (Wisła) 3:21. czym takie same mistrzostwa ·IC l a.)onsklch sum za ten sam Zbyt maI" ciśulenie powietrza ni,,-
pitanka szczypiorniaka JeŻewiczówna·1 W biegu pań: 1) Bornetówna wylą-cznie dla kolarzy .,niczależ kunszt, ,który w sporcie przyno- zaaklimatyzowanym uniemożliwia 
kapitan~i ~os~yk~wk.i i. sial~ówki _~~ -I H. K. N.) 4:23, 2) Cwiertniakówna ll~·ch". przy cznn mislrz.osłwa sił jej .. tylko" złole medale i dy 1!fE: ". tamtejszych warunkach. Roz 
Bednarko\\a l OSklC\\ICZowa. \\.- (S ,. 'ł) "11 " ~l St k' H I ... dh ' l' . . d' . 
bór kapitanów drużyn m~skicb b~dZicl 01i0 ~: • .''' Op OWlla e ena na SZ~SIC. :nnny. !\15~ o ,':,,-.a~ plomy. 1 gry'" a z mnynu ruzynUJlll są. 
dokonany pó·':nil'j. (SNPTTl 5.28. l?!rzyllajllHllej O gOdlll1~ pOZl1IeJ więc wykluczone. 
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.Jak e sporto""ac do lTIer ki ? 'Rl/nek pieniężn.lJ 
Nale!y wysłat fachowców celem zapoznania sit: z potrzebami rynku I N GIEŁDA LODZK~ 

a wczorajszym zeb::-anlU gleMowyI1l 

Przed tygodniem bawił w Lo- nica między ceną, jaką można domów towaro.wych w USA, ro- t towarów, konkure.ncji itp. Te l w ŁodzI notowano: • 
d . d ł e t - _I- • b k ' b '-l. ' d' I b' b t'd II . . I tk' . ć I sprzedaz kupna ZI e ga ZWląCWło.U IZ przemy uzys 'ac ezpos.reUlDlo. Q lmipor ' lące Q ro y, I ą-ce w se · u ml' l wszys ' le sprawy m~ze pozDa Dolarówka 44.50 44.25 
słowo - handlowych W Nowym tera, a ceną detalicz.ną sprze- lianów dolarów, wyIUlzują nie· tylko prz~mysło.wiec i kupiec, I Inwestycyjna lem. 96.75 96.25 
Jorku dyr. Henryk Taubenfeld. dawcy. Rozpiętość ta wynosi j"dnokrotnie zaledwie 1 - 2 - I znakomicie obeznany nie tylko I~w~s\yCY jn~ II em. 96.25 00.00 

Podczas swego pobytu w Ło-j niejednokrotnie 250 _ 450 pro- 3 prOc. zysków. To są skutki z samym towarem, ale i możli- \ Konso ldacyJna 68.7~ ~.50 
d . d 'T' b f' Id ó'ł' . k' h k t· ~.. --l k .. . Wewnętrzne 68.2a 68.00 ZI yr. ~au en e om WI mo- ~ent. Tak np. za SlYl1.-.ł{ ę ołaci mezwykle wysO le osz ow I WO:>Claml prvuu CJ1 Itp. Bank Polski 131.50 131.00 
żIiwości cksportu włókiennicze- importer amervkań.ski polskie- dystrybneji iOwarów. Problem . , . 5 proc. Łodzi 33 r. 67.25 67.00 
go na rynek Stanów Zjednoczo' mu eksportero~i 35 _ 37 cent., zamyka się więc w potrzebie Prr~.cy teJ me są w stame ~y- 5 proc. Łodzi 33 _r. 65.50 65.25 
nych, które dla naszego. włókien w detalu cena ta wynosi od 65 trafienia do tych pierwszych konac kons1)Jaty, czy orgamza- 8 proc. ?bl. ŁodZI. 69.00 68.00 
nic.twa stanowić mogą bardzo -85 centów, a w bo,gater dziel- źródeł dystrybucji, w których cje s~o!eczne. Pra~ę tę musi V:Y TendenCja cokolwIek słabsza. 
pOJemny teren zbytu. nicy NowCigo. Jorku nawet 1.25 można zapewnić sobie najlep- konac zywy człOWIek z P'oIski. I 

Obecna sytuacja gos'Podarcza dol. Gena fabryczna kOl'kodą- sze ceny i na.flepsze warttnki.- I Wysuwa się przeto na czoło ' 
U. S. A. ze względów gospodar- gu wynosi ea 17 centów, z kosz Ta droga jest poza tym wska- j zagadnienia potrzeba osObistc- ; 
C'zych i politycznych wy tworzy- tarni eksportu, opako.wania i zana i dlatego, by nie z.rażać 050 I e'0 zbadania rynIm amerykań- ' 
ła wyjątkową koniunkturę dla cłem w po,rcie amerykańskim bie amerykańskiego aparatu dy · skie~o przcz polsl[ich przemy_ I 
zbytu towarów polskich na ryn- ca 32 centów, natomias-t w defa- strybuc.ii. słowców i kupców i na ten cel : 
ku St. Zjednoczonych. h 1.18 dolara. Ta olbrzymia NieodzoWlIlym warunkiem zdo nie powinno się oszczędzać de- ' 

Celem właściwego WykOTZyShl rozpiętość cen istnieje ałówlIlie bycia rynku amerykańskiego wiz, gdyż jest to na.tbardziej ce-
I nia tej niezwykle pomyśln"j w wyrObach ~otowych. W su- jest poznanie aparatu dystrybUl- lowa praca, w której dodatnie l 

s:rtuacji, ~onieczne ~est zwiększ e I ro,,:c?ch i p.ólfabrykatach .~t cyjnego, znajomość upodobań wynilki nie wątpię. 
nIe naszej aklywnosci w wywo- mJm e.liS za. BIlan-.;e olbrzymICb rynku" własności tech,ticzych 
zie do USA. W szczególności dla "PI MM I 
7:badania możliwości zbytu w 

najWięCej uporczywI 
zaparCiu 

leCZIł szybko roślinne PIGUŁKi 
ROWErU' (Cauvin'a), tanie i 

przyjemne w utyciu. 
Pudllłko zawll:rającB 3D plgllłok 

zł. Z.50. 
Do nabycia we wlSsyst1tich apte-

kach. 
Wystrzegllć sIę falsyfikatów. -
Zwracać uwagę na oryginalne 
opakowanie _ napisem .Cauvin 

Paris'" 

Stan.ach Zjednoczo.nych :rrtyku- Ok - -I - - - li - -
łów nowych dotąd z Polski do. r~, oalSI nl~'SZ~ł f SPiłDSłłl Zyto GIEŁDA ZB01~~;VA14.50 
USA. nie wywożolnych lub art y- -~ Pszenica jedno standart 742 
kulów idących w małych Noś- przechodzi produkcja ""loki annieza. ."" rb. 20.75 - 21.00 
dach, należy dla każdrgo ło>wa- Owies jednolity 16.25 - 16.75 
ru wysłać do St. Zjednoczonych • Ciekawe da~e: do!ycz,ce ko- już w: ciągu dziewięcią miesięcy I cwść włókiennicza osiągnęła Owies II gat. 15.50 - 16.00 
najlepszego specjalistę. któreg.:> i nIuIiktury włokie~lezeJ, przy- wskaźnik włókiennkzy kształto· wskaźniki wyższe. Jęczmień przem. 18.00 - 18.60 
zadaniem byłoby grunto.wne za I tacza ~eszyt ~pecJalny Instytutu wał się poniżej tego poziomu. W r. 1938 najniższy wskaźnik Mąka pszenna :~~ ::.~g = ~g:gg 
poznanie się z wymaganiami ' BadanIa Komunktur Gospo.dar · W~. 1~30, .1931, 1932, 1?3~, zano.towano w paździ~r~i~u - 50% 34.50 __ 36.00 
tamtejszego rynku pod wzglę-I czych i Cen. 1934 l 1?30 am. raz~ v:sk~zDlk 104.6, 'poza tym wSlkazm'kl pro' I 65% 33.00 - 3UO 
dem technicmym o.raz dokładne Zestawienie wskaźników pro- produkcJI . włókIenmczeJ me 0- dukcYJne były stosunkowo bar- Mąka śruł()wa eksportowa 

przestudiowanie z'agadnienia dy- . dukcyjnych za ostatnie 10 lat da) siągnął poziJOmu z rok~ 192~, dzo wysokie. Mąka ziemniaczana !~~~ri; 12.75 
strybucji w Stanach danego to_I je obraz s~osunków we włókien- przez cały czas kształtUjąc Sil: Najgol"szym Mleslącem dla 31.00 _ 3UO 
waru pochodzenia zarówno kra- I nioCtwie. poniżej ~OO. ?~ieT? w r . .1930 włókiennictwa w ciągu dzies.ię- Mąka ziemniaczana prima 
jowego, j1ak i z i1nnych panstw W r. 1928 produkcJ'a włókien prodł ukcJ~ włokIJooknlc1z9a28Przekro coiu lat był listopad 1931 T. 29.00 - 31.00 

- kk' h .. ,. ó czy a pOlilOm z rl} u. Najwyższy w ciągu omawia. Otręby pszenne gr. 11.50 - 11.75 
% ~rmI on hu.r~J~crc . h' t m~za os!ągnęła ~s~.azmk, r '~- W roku 1937 tylko. w ciągu nych dzies~ęciu lat wskaŹlJlik Otręby żytuie 9.75 - 10.00 

J
' rhama~l' IS ~1~JąbcYtC l ussta- \, naJ,~Y SH~ stu, naJmzszą wytw

3
0r maja produkcja kształtowała się wytwórczości wlólcienniczej był ~~!~: i~zc~~:na ~g:~g = ~:gg 

onyc moz lWo.SCl z· y U w a ' czosc zano.towano w T'Oku 19 . 2, ... . 100' t d' 1938 8 Grocl1 polny 26.50 _ 28.50 
nach Zjedn. należy opracować k iJe'<ly wskaźnik produ.keji 'wy- pO'IlJ~zeJ po:;omu k' pozat ~m w gru nIU r. - 12 . Groch Victoria 33.00 _ 37.00 
W poszczególnych branżach pla niósł 60.7, najwyższą natomiast w CIągU e ego ro u wy wo~- Z statystyki wyniika, że w Wyka jara 23.50 _ 36.60 

ny produkcji eksportowej oraz: produkcję włókiennic~ą osią~ą! W-.ndukac.-e chwilJ.i obecnej włókilennictwo PellLSzka 25.50 - 27,so 
potrzebnych na te cele pomocy, przemysł w r. 1938, kIedy wska;,; II • t I ś. polskie znajduje się w okresie ~:~:~ j::;' ~:~g = ~:~g 
a specjalnie na inwestycje i n- nik wynIósł 113.2. w~erl' e no CI naJwiększej ekspansji produk- Ziemniaki jadalne 5.25 - 6.75 
sprawnienia aparatu techn'iczne Ul' 19'>8 . ." 7 'esi"- wekslowJch l Innych prseprowlldza eyjncj. Seradela 21.00 - 23.00 

Ln r. .., W CHlaU lDl .. B' I i . I F ' Siemię lniane 5700 6800 
g°C,elem dokon wania konkret- I cy wskainLk wytw6rc~~d Wł6 - 1 ci~'::a B!~~: ~ .. ~:tz~uK:p~~~ikat~~: f WSkatni,k: prod.tś:cyj.n~ na .l. Gryka 22:00 = 22:60 h _._ ,t, • .Y • - . kienniczej kształtował SI. ę powy tel 1$D-S6 11939 zQPo.wIada SIę leplej, anize Makuch lniany 23.00 - 25.00 

knYC'taktrt~n~CJl :L dna.w!ąodzama żeJ' poziomu 100. W roku 1929 '","'"" ii w r. ub, (ag) Makuch rzepakowy 23.50 - 25.50 
on ow z naJuctr Zlej po- Gorczyca ii8.00 - 60.00 

wiednimi i naj-powainiejszymi Słoma tymia 4..50 - 5.00 
odbio.rcami na rynku amerykan redyty dla -. ze"""·_·-a8 • Slano luzem I gal 6.50 - 7.00 

• • 
Mak niebieski 90.00 - 95.00 

skim, należy wysyłać do Nowe- . _ Lubin niebieski 13.00 - 14.00 
go Jorku najlepszych agentów Rokowania ze Skarbem Pafistwa i wierzycielami zagrał1iCznymi Tendencja spokojna 
handlowych. Dla stworzenia zaś Ogólny obrót U93 tonn,. 
typu kupca, najbardziej obezna W ostatnich dnJaeh lansowa- .. Włdzew~ W' klłiPitaly O'b1'Oto-I W końcu raz jcslteze podkre- • .,to_ .................. ~ .. 
nego z potrzebami obrotu pol- ny iesł szereg pogłosek o zmla- w~ wzamian za co dO'łych-cz3S0 4lić naJeży. że w cllWill obecnej 'DOKTOR 
~ko - ameryka~skjeg~. wskazanI'! l nach, mających nastąpić we we władze miałyby wyrazić zgo sytuac.18 nie jest jeszcze całko- K I li E' R 
Jest rozszerzellle akCJI wy~yła- władzach Widzewskiej Manu- dę na reorganizae.tę. wicie wyjaśniona, tak., ie do 
nia praktykantów z Po.lski do faktur~. ,. Jeżeli doszłoby do porozumic dn. 17 b. m., t, j. do walnego 
Stanów Zjednoczonych; wi'1l1lli I Według uzyskanym przez n1a z wierzycielami angielski-I ~ebranla mogą wypłynąć rów-
oni być umieszczani w USA. w I nas w związku z tym informa-' mi, reorganizaeja przeprowa- i nież i nowe projekty oraz nowe SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE­
najczYI1111iejszych przedsiębio~- dl należy uważae wiadomości, cłzona byłaby w duchu życzcn ' nazwiska, niemniej skonstato- KSUALNY~~ ~S~ÓO~YIC~ (włosów) 
stwach handlowych, transport.) jakoby był już desygnowany no tych kredytodawców. O Ue je- wać należy, iż sprawa reorgani- a.. 
wych i bankowych. wy zarząd ze strony czynników dnak nie miałoby dojść do po- zacji władz "Wid2Jewskiej Ma- ul. Przejazd '17 

Na odbytych w związku izb państwowych jeśli nie za praw rozumlenia, sanacja przedsię- nufaktury-' znalazła się w fa- GODZINY PRZYJEC: od 9-11 ł o' 
przemysłowo - handlowych oraz dziwą, to ~onajmniej przed- blorslwa przeprowadzona zosia .de dojl'zalej do rozwiązania. 1-8. - TeL 132-28. 
w poszczególnych izbach posie- wczesną. Wiadomo howiem, ił I laby przez skarb państwa, eo I . 
dzeniach branżowych, poświęco przed kilku dniami wyjechał du mogłoby pociągnąć ~ sobą od­
nych zapoznaniu się z aktualny Londyn14 celem przeprowadze-! stąpienie pretelllsji skarbu praw 
mi P?stulatami . p~szcz~gólnych nia pert.raktacJi w sprawie po- , fłnpodobn}e Bankowi Gospodar 

Przyśpieszona realizacja. Zysków 
spowodowała dalszy spadek 'kursów bra~z,. od spełmema ktoryc~ n- mocy fillansowej dla" Widze~ stwa Kra.1D-Wego:. • I 

zalezn!one J~st wyko.T~ystal1le .0- wa" prezes OSkar Kon w łowa- W kołach. zbhzon!ch ~o pan Na rynku walorów "rzyśpieszona I cano nimi po 65 ktlpno, 65,50 sprze 
h~cneJ konIUnktury l wzm~ze- rzysłwie dyrekrora Banku Han ,,,twowych • lDstrtuCJJ .. fUUUlSO- realizacja zysków spowodowała Ilaż; seria VI bez zmian i nadal 
me. zbytu do USA.,. wysumetn dlowego w \ya'l'szawie dr. Re- wych pooUJą o,plllie, IZ 'Yskutel[ dalszą zniżkę kursów papierów wal j płacono za nią 54,75, żądano 55,25. 
wl1losek, .by wszys.tkle postulat~ peczko, 00 wskazuje, iż sprawa w.eregu przyczyn. Sanae.13 prze- tościowych. Poziom kursowy usta I 5 proc. listy zasawne m. Warsza 
w zakreSIe wszelklc4 Jl'OII!0cy fI nowci obsady zarządu dotych- pr~wadzona b~dz!e przez skar~ lił się w granicach średnio o 50 wy miały tendencję niejednolitą: 
nansowych, krcdyto!"ych 1 .trans czas nie została ~decydowana. panstwa; ~ymlenIaUe są naZWl pkt. niższych od poprzedniego, przy listy stare nie zanotowały zmian: 
P~I:t,?,,,:ych ~ostały la~k naJszyh- Jeżeli chodzi o person~ną ob ~ka nieklorych ewent. kan.dyda ogólnym usposobieniu spokojnym. 76.75 w kupnie, 77,25 w sprzedaży. 
Cle) I JaknaJsprawmeJ D'ealizo- sadę nowych władz "Widzew- AW do pr7.yszłego zar~du. Kursy walorów kształtowały się Listy z 1933 r. straciły 25 pkt. i 
wane. skie.ł ManufaldUil'Y" w chwili Według tych pog~osek do.za- następlljąCO~ obracano nimi po 72.25 kupno, 

Delegat związku izb w No- obc'cnej, Z8iI'ysowują się ZDróW- rząd!l desygno~mll zostaliby 4 i pół proc. państwO'wa pożyczk.a , 72.,75 sprzel~az za odcinlti grubsze 
wym Jorku wysunął postulat, no w looie wiel'zycieli, ja,k i do tueJ członkOWIe: .p.' Zh!szcw. wewnętrzna ,;lraciła dalsze 40 pkt. \ i 74.25 kupno, 74.75 §przedaż za 
aby w zakresie każdego poważ- łychczasowyeh władz dwie ko>n ski, wyższy ~zędnik ~łlłzby dy 67,25 w płaceniu, 67,75 w żądaniu. drobne. 
niejszego artykułu W)'wQi7)owe- cepc,te 00 do dalszych losów plomałyczncJ, dyr. Gmto~t. z 3 proc. pożyczka inwestycyjna I 5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
go została stworzona czynna Oor- prze(lsięhiorstwa. • depar.tamckntu

b 
obrotu piemfęznc którą ostatnio gwałtownie "windo- ( z r. 1933 osłably o 10 pkt.: w pła. 

ganizae.ia ekSpOrtowa, czuw·ają· Jak bowiem wiadomo, "W 1- $10 mm •• ~ ar u oraz pro es~l' wano" w górę, obniżyła się o dal- ceniu 66,65 i w żądaniu 67,15. 
Ga ciągle nad zmiennymi warUl1 dzewSika l\łanufakłll!1'a" ~iada c~?nomEn ;,nlwl.ersytctu poznan- sze 100 pkt.: I elll. obracano po 96 \ 3 proc. rent~. ziemska: '>dcin!<ami 
karni zbytu w St. Zjedn. Istnieją dwuch poważniejszych wJerzy- ",,,,legO • ay Ol'. 1 kupno, 96,50 sprzedaż, za n em. I )10 5(lO zł. obracano po 637;5 kupno, 
ce organizacje winny w~~m kir. deU, mogących rości'ć sobie . Z (lotychczasowyc.h członków. płacono 95.75, żądano 96.25. ! 64,25 sprzedaż, odcinl{i p~ 1005 zł. 
runku pracę swą po.głęblC. prawo do wpłyvl-'11 na losy ~arządu l!0zo~tać mIałby dyrek- 4 proc. prem. pożyczka dolarowa pod konie-c godzin transal{cyjnych 

Z okazji wystawy w Nowym ~rzedsiębiorstwa. ~ą !o: Bow tor O. KlIkał'. . (dolarówka) nie hyła oficjalnie no- I podniGsły się o 150 .pld., osiągając 
.Jorku należy skoordynować w.~ C]ay Bank w LorulY!l!c, reprc-Il ł f' I: Ił towana. Na rynltU prywatnym ohra kurs 66,25 w płaceniu, ~,75 w żą-
jazdy przedstawicieli sfer gosp zentowallly na t,~eme Polski . cano nią po 44 w kupnie, 44,50 w daniu, 7Jaś za oddnki po 500 zl. 
darczych celem maksymalnego przez ~apnY.łaŹllłOny n~l1k • 9 I sprzedaży. płacono 65.75, żądano. 66.25. 
wyzyskaniQ kh pobytu w USA. I Handlowy w Wars.zawie, ktory "RGIIABFID'''' (mleko \ 4 proc. pożyczl,a kon'3olicl:lcyjna Na rylil;:u ai.cjGwym - również 
oraz skontaktowania z najwłaś'l uosiad~ w!erzyteInoścł z tytułu 11 UU U W ~{[ . bul<1orsk 'e) stracHa 15 pkt.: 68.25 w płaceniu" zni:i:lm. BanI, Polski stracił dalsze 
ciwszymi importerami. kredy10w mwe~tyeyjnQ : surow VOGHCURT CI VI O C r.r~~'i y 68.75 w żądaniu. ) 50 pkt.: w p1aceniu 130, w żądaniu 

Delef1ałura zwi!U,ku izb prze. cowych oraz skarb pl1'llstwa z I 5 proc. pożyczka konwersYJ'II:!: 131 Bank Zadlorlni 100 pkt · 39 
I'> ..,.... t ł lu ~-" ~I.· ł ~ 'd . p leca . , - .• 

mysł(}\Vo • handlO'W)'ch w No- Y 1! puua<aow óWla czen A t 'f obrllcanu jJdynie grubszymi odcin· w IUllll1ie, 40 w cprs:ch!:;.:. Rów· 
"\\"Ym Jorku będzie służyć zainte- \1 i<loc.talnye.h. ' et filI' p ~~a p. 4' ~ li kami po 71,:;5 lwpn(}, 71,75 sprze- ' nież Zaldr.dy ź~ · "nr1!vu:;:~ i i.', l{ Ló· 
resowanym wszelkll pomocą w Obecnie toezą ~i(' rozmowy \~. ~ a w'ia~~.6 !!n"~ e ~"' .. (a uai. I l'ych onegri::j 1l~'! n~;';}:-~,lO, stl'aci· 
tym zakresi<!:. , !;,>'mi j, [:![',,·,-::ti:Hsc.>--:;mi wierzy I w t,ollzi, ul. G]~\'n;1 30, \ 4 i pół proc. listy zastawne ziem !y 100 f1 ld ., Cl-,l- ' :- - ~::' t,:ę do (.7.~~ 

\Y l:'SA i!>l.l'll t' j c olbl'zym:n r:,i ":('2:u ni w sn'l'a,dc znsilt'uia I tel. 218-61. ~kie 5,,1'. V 5tradJy 15 pld, i ohm-. w Impnie, G3I:~ ;-,- _.1.7C'llu7y. 
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Pierwszy w Łodzi 

ZaMład Arlu~I~Cznei 

12. III. - GLOS PD-RANNY - 1939. 

eHODNIKOW 
I LINOLEUM 

Przyjmuje si~ również 
dywany i chodniki do 

czyszczenia 

ZgłosEenia telef. 

226·44 
HOROWlez 
Piotrkowska 

13 

107 
Ww:<amNł+ ........ .mn. .... ~ ...................... ... 

• •• 
Z r le S elli ._IUj7UX>~ 

na wczorajszym posiedzeniu kolegium magistrackiego ~ 1?ie ~ 
Czy Plac Dąbrowskiego będzie zabudowany. - Endecja otrzyma 

salę rady miejskiej na swe zebrania? 
;\Vczoraj wieczorem odbyło siG I ich różnic partyjnycb. Wiceprez. PURTAL llapropo· 

pod przewodnictwem prez. rwa ~ostępnic kolegium przyjęb nowal, aby sprawę tę odroczy-: 
piJlskicgo pierwsze posiedzenjc nowy regulamin obrad, oparty na 1 tydzicIl i zwrócić się do li­

nowego IwlegiuIll magistrackie-Iua wzorze związku miast. H.egn- rzędu wojewódzkiego z wnio­
go. Obecni byli wszyscy nowi I lamin IU'zewiduje całkowitą ta.i-' skiem, aby zaniecbał budowy 
ławnicy i niektórzy naczelnicy' ność obrad magistratu. .Jest to swego gmachu na środku placu, 
wydzi:a}ów. inowacją, albowiem dotąd u- gdyż w Łodzi jest i tak zbyt ma-

Okazuje się, 7e ci ostatni Il- chwały zarządu miejskiego były lo otwartych terenów w ~ródmie 
czestniczyć będą 'v przyszłoś~i ujawniane. ściu oraz, aby gmach wojewódz­
w posiedzeniach, o ile na porząd Pr-zystąpiOIlO lUlStęplllic do pa- Lwa stanął na narożniku placu 
ku dziennym zruajdą się sprawy rządku dZ'iennego i r01zpatrzono Ławnik BORUCKI (OZN.) wy 
ich resortów. spraw~ wykupu od Chrześc. To- ra;dł pogląd, że wątpi, aby wnio-

Prez. KWAPIŃSlil powitał na wal'zystwa l)obroczynności tere- sek ten był przyjęty, mimo to 
wstępie nowych ławników, wzy- ilU na PJ. Dąbrowskiego w zwią~ jednak glosował za wnioskicm 

Największą mojq plagą na 
przyjęciu; w restauracii, na 
dancingu, w każdej dusznej 
sali, był błyszczqcy nos, szpe­
cący mnie tak bardzo. Teraz 
pozbyłom się tego kłopotu 
na zawsze: używam .znane .. 
go PUDRU SIMON. Przy-

lega doskonale, 
matuje" cerę, 

~adaje świeży. 
Ilaturalny wygląd. 

wając ich do zgodnej współpra- ku z pro,jektowaną budową gma magistratu, który przeszedł .led- _------------
cy (1Ia miasta, mimo dzielących chu urzędu wojewódzkiego. nogłośnie. 

SALON MÓD 
{wf. Kupferowa) 

AL. KOśCIUSZ I 41 

Po załahvienin drrobuych spraw 
dokonano wyboru sześciu człou 
ków komitetu rozbudowy mia­
sta, wszystkich z PPS. 
Ławnik BORUCKI i Jawni'k 

GRZEGORZAK (Str. Nar.) za­
protestowali przeciwko temu wy 

PO pow~ borowi, w odpowiedzi ua co pre-
poleca zydent Kwapiński oświadczył, że 

SALON MóD 

Zawadzka 10, telefon 191-54 
PO POWROCIE 

poleca 
w bogatym wy­
borze najnowsze 
modele paryskie 

KAPELUSZE p/g naJnow- w sprawie tej w przyszłym tygo­
.. ych modeli parł'skich dniu jeszcze się pO'l'ozumie z 
po cenach przystępnych. człOll1kami kolegium. ....------------.-------------. 

LEKARZ STOMATOLOG Po wyborze komisji emerytal- Nowości pW

i 

aslr~etS'nztiekkaOesf.]·umnay Dr. med. HEL ER 
lo' zel -te K ;~~ iG~~d~:~~:~wa~~~yta:a~~ u 

DR. MED. 

Wł. 
Chirurg 

spec. chirurgia kostna 
Sienkiewicza 34, tel. 2~2·10 

godz. przyjęć od 4-6 
IłC!OtAC!D na mlejlcu 

~ przenośny 

DR. MED. 

lUDWIK 8~RU[HOWł(1 
Wólczańska 37 (6. Sierpnia 9) 

telefon 152-68 
Przyjmuje codziennie od 6-8 wiecz. 
w niedziele i święta od 12-1 pop_ 

Dr. med. 

l prezydenta, czy wobec oddania l Ja ~ D ł Ił O w.T Ja 
Bo sali rady miejskiej na zebranie r. l' n r. 

ehor. zęb6w i jamy ustnej PPS., udzieli pan prezydent go- Ceglelniaaa 36-b fr. l p., tel. 247-63 

P I d -A ściny także zebraniom endeckim. O O olowa ~ Prez. Kwapiński oświadczył, 
tel. 132-64 że rada mieJska jest salą miej-

_-------~---... ską i w razie potrzeby otrzyma 
Gabinet Kosmel,czn, .ją także endecja, gdyż budynki 

.ł J A D W I G A" mieJskie są otwarte dla wszyst­
kich obywateli miasta. 

IlIIftskiego 86. telefon 185-47 Wobec takiej odpowiedzd, law 
nik 'MU,MAN (Bund) postawił 

Wszelkie zabiegi kosmetyczne. pytanie, J·ak zarząd mieJ·ski za­
Lampa kWarcowa 1 zl. - III abona· 
mende 75 gr. Porad, bezpłatne. bezpieczy ul. Pomorską .. Wiado-
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 w. mą jest bowiem rzeczą, że wszyst 

LEKARZ - DENTYSTA 

Poważny dom ekspedycyjny I 
~!~!~!~!:o awk~!~!t~!~ 
mysłowych i kupieckich. Oferty sub 
1,19955" do admin. ninieJszo pisma. 

PLAC 
lołożony na rogu ul. Bandurskiego 
-i Gdańskiej do wydzierZawit:mia od 
:zaraz. Wiadomość: teI. 161-19, 

kie zebrania endeckie kończą się 
zaczepianiem przechodniów, a­
wanłurami i wybiJaniem szyb. 

KWAPIN' SKI świ d ł Mam zaszezyt zawiadomić molcł] f. [ y P ł H . K R f n I [ K A J ERZY 1\ Pmjazd :i6. ~1. 165-31 
Akuszer Ginekolog powrót-:la 

Prez. o a czy Szan. Odbiorc6w o wzuowienin 
że kwestia be~ieczeństwa należy działalności warszawskiej firmy 
do władz rządowych i I)OIłc.ii. Skład Futer (H. JANOWSKI 
Ławnik GRZEGORZAK zapy- l polecam z pierwszego źr6dla 

tał, czy przy angażowaniu sezo- w w i e I k i m w y b o r z e 
iłOWCÓW 7astosowany będzie E PILE-FOKI, ŁAPKI KARAKUŁO . l WF .. LISY SREBRNE, NIEBIESKIE 

I· kluez party.lny. l Inne. SKŁAD FUTER 

R Prez. KW APIŃSKI odpowi'e- Ch. Janowski 
dział, że wszyscy bezrobotni po- . Warszawa, Miodowa 25 m. 5, t. 11-55-51 
winni otrzymać pracę. O 3nga- ----- ----

~~~e~~!! _~~r·&n!~l~~;!!!. nr mnd I S E 
DR. MED. U. ilU. • 

Markow czowa Chor. wewnętrzne 
AL. 1-go M A J A 3. 

choroby skórne i weneryezne 

l'Ioniuszki ~ 
tel. 166-35 

WZNOWIŁA PRlY JĘCIA 

H[URlK lfJlf R~WI[l 
LEKARZ - DENTYSTA 

ul. Piotrkowska 165 
tel. 226-ml 

Tel. 174-·11 

PrzY.łmuje od l) - 7-ej 
---

Dr.S. EUMARK 
Chor. skórne, weneryczne i mOCJO­

płciowe ' 
DIATERMOTERAPIA 

(gruźlica i nowotwory skóry) 

LECZENIE PROMIENIAMI RENTGENA 

JlndrzC!ja Lj, ~;~.fśo 
przyjm. od 10-12 i cd 6-8 wiecz. 

żowaniu robotników decydu,ie LEKARZ - DENTYSTA 
Jednak nie magist .. at, lecz Fun­
dusz Pracy. 

W końcu pOMt:l11owio'llo, że 
posiedzenia kolegium odbywać 
się będą co tydzień w piątek o 
godz. 19-e.i. (gl 
...................... ~ 

DR. MED. 

I. Faj • eWlez 
POWRÓCIŁ 

ul. Zachodn-a 57 

D.londowska 
Piotrkowska 152 

tel. 174-93 
przyjmuje 9 -2 i 3-8 w . 

r. LudwiM FalM 

Spec. chorOb wene..,ccnych. mg. 
CRopłclowyoh I 8110rn,Oh 

Traugutta 8. Tel. 179-89 
PrBv!mule od 8-1 t i 4-8 wleu. 
w nledlliele i świl:ła od 10-1 pp. 

100% . 

idealnego golenia! 

Tylko oryginalne 

szwedzkie 

VIKING 
~--------------------

Dr. med. 

L. NITECKI 
Specjalista chorOb KOrnych. 

weneryCllnych i moczopłclo.Wfch 

Nawrot 32. front I pięko 
telefon 213-18. 

pr.yjm od 8-'-9.30 rano i od 5,30-9 'II. 

W niedz. i święta -od 9 -12 " pot 

Higiena 
to zdrowie! 

Cyklinowanie, drutowanie i fro­
terowanie posadzek, czyszcze­
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzlll"iie elek­
troluxem. Reperacje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi . 

J. HUPERT i S-ka 
Piotrkowska 44, 

tel. 202-14. 
Godz. przyjęć od 9-1 i od 3-7 

'LEKARZ - DENTYSTA 

--------
Gabinet Kosmetvcznu 

Choroby skdrnB i weneryczna 
Nawrot 7. tel. 128-07 

____ ~ Tel. 1. 't -61.___ 10-1! i 5-7 I 
DR. MED. DR MED !'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!! 

Helena ił per 
Przeprowad~iła się 

wł. Basia Oslrowlez 
ABSOLWENTKA INSTYTUTU 

W NOWYM JORKU S!l.~ .. hO'Ć~.!!!t H.1i łsżtadl TYLKO REKLAMA 
w dziale 

sk6rnych i seksualnych 

na ul. Piotrkowską 83 
tel. 279-29 

Plzyjmuje 10 - 2 i 4 - 7. 

UL. NARUTOWICZA 54. TEL. 258-89. 
JA'CZY wszelkie wady cery oraz usu",a 
bez bólu l bezpowrotnie zbędne owło­
sienie systemem amerykańskim dotych 

ezas w Polsce niesłosowanym. 

Naświetlania lampą "Perihel". 

Andrzeia S, telef. 159-40 
Pl'llylmuie od 8-1 i od 5-9 w 

w niedzillle i święta od 9-12 

Akuszer-Ginekolog 

Zaehodnia 66, tal. 1Z9-SZ[ 

DROBNYCH OGŁOSZEN 
GŁOSU PORANNEGO 
daje odpowiednie rez:ultały! 

Godz. przyjęć: 10-1 l 4-7 

J premiera 
arcyfilrnu żyd. " (w poniodiialek) 

K a.ilepszy~jhu, ~:yuo\Yski i ie~e?' z D:aj- lucU Germ::l}n 
lert'zych 111mow prod. polsklCl wogoJe.. g I 

przyJmuje od 9- -11 i od 5 -7 w. lliiiii_ii ______ ii •• 

" 
(L.IST DO MATKI) 

w roli matki - to rewelac.ia 
kinematografii w języku żyd. Premiera w kinie "URANIA" 
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Al. KOŚCIUSZKI 6Ci zParyża 
tel. 167-80 

mieszcząca się w CHŁODNI W:'OS!{IEJ przy ul. Piotr~ow­
skiej 74 ZOSTAŁA PRZENIESIONA z dniem dzisiejszym do 

ce~trali GDyiliSu1IMPon'1" prJy pmT!iKOWSKIEJ 58 
fIrmy" n fU ". ul. tel. 122-9~ 

OST ATNIE 2 DNI! 
Wg. powieści T. Dolęgi-~rostowicza 

T Yfi 

1 poleca najnowsze 
modele na sezon wlosenno-Iełni. 

PowrÓCiłyśmy z naJnawszyml 
modelomi sukien I kapelusz, 

Szepsówne 
Ud!. Plotrtcolllskl 88 III. 13 hL 211-91 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i . .sel{sualnych 

lellenie promieniami Roentgena 

Prawo do szczEś«:ia 
w r:J!. gł.· Marla Gorczyńsk~, II. BarS%c!:6wska, 

ULICA KILI~SKIEGO Nr. 1i8. L. Wy.ocka, Zbyszko Sawan, Stąpowski, 5i~1 ińskl 
Dojazd Iramw. r;~.Nr. 0, 4, 10, J6, li. Następny program: Marnotrawna COrKa 

Początek seansów: w dni powsz. " lI"dz. ;; pp., w niedziele i świ~ta o 12 w p, ostatni 9 \;. 

re 
zę 

o .r 
zalni --

PołudniowI 28 fel ZOl·93 Do altt Nr. X~' Km 4i3/39'X\'!! I P' n Piotrkowska 90, tcl. 155-9g lewa 
• ł' _ I OBWIESZCZENIE !I no onr lor of. I P. Poleca Poflczochy l. flm 

przYJm. od ~1~ rano i od 5-S 'IV: Komornik Sądu Grodzkiego w ŁOOLi U U~ ::.< L Bieliznę jedwb. Siuzec klledw. 

oszuki'Wany 
przez poważną Spółkę Akcyjną. 

,.. nled:rlele I śWIęta od 9 - 12-ej I rpwiru XV-go Zygmunt Dzieran, M· ,.~ i wełniane Ceny nisl(la 
micszkały w Łodzi, przy ulicy Kpl. pi 

Dr lola Zwirki nr. 26, na zasadzie art. 602, 

Dokładne curriculum vitae z referencjami sub. 
TlDyrektor~ do biura ogł. S. Fuksa, Piotrk. 87. 

• K. P. C. ogłasza, że w dniu 22 mar::a Na seZOn wiosenny i Jetnl 

F I- · 1939 roku, od godz. 12 w Łoozi, przy e leJB u.l. Kąt.nej 3/5 odbęd.zie się .publi~z?a I l'1IODłElf P.łRl{§HI~ 
h~ytacJa ruchomośol, a mianOWICIe: .... 

CHOROBY DZIECI 

Moniuszki 2. tel. 169-59 
Przyjmuj... od 4-6. 

Medycyny 

speojallsta 
uhordb kobiucJcb i akuslsrli 
Piłsudskiego 51. tel. 170-03 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 

falcmaszyna mechaniczna f-my "Gu. .- Jil lIS ~ n}'iLe 1tl Jtr ~ fU' I W 
staw Hammcr", oszacowanycn na łącz- Hl ra JL K r!!11 Hl r:& \JI JUl .fIL 
ną sumę zł. 1.000, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia l marca 1939 r. 
Komornik: (-) Z. DZIERAN 

Do akt Nr. XV Km 628{38-XV 

poleca 
Pracownia PaskCw i Biustonosz, 

.D. SZE ERGO J 
PIOTRKOWSKA 134. teJ.l05-86 

OB'VIESZCZENIE ~------------------------____ -J 
Komornik Sądu Grodzkiego w ŁodLi 

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 

.S-monowi Z 
ł,ódź, Plo~rkowska 112, 

1'1'1. 231-81. 

Zało:!ona w Toku 1891 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 

Mag.Wet. H. W ARRIKOFF A 
ł'.ÓDt, Kopernika 22, Tel. 172-07 

odnowiona i rozszerzona. 

2 LEKARZY 
Ana lizy ~ elektryzacja, Jl.'lświetlanill. 

wodolecznictwo, stltyżenie, trymo­
wanie, wyjazdy, dyżury nocne. 

--------_.----------

Idealna pleleuna[ja wlosów ! 
Plyn do mycia włosów SZAMPOSA" 
zlIpewnla ka~demu sdl'owe i piękne 
włosy Da długie late, gdyż upobiega 
tworzeniu się lupieta I wypadaniu 
wło$6w oru nadaje włosom jedwa-

rewiru XV-go Zygmunt Dzieran, za­
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Kpt. pi­
lota 2wirki nr. 26, na zasadzie art. 602 
K, P. C. ogłasza, że W dniu 21 marca 
1939 roku od godz. 13 w Łodzi, przy I 
ul. 26łkiewskiego 2, odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, n mian<r 
wicie: radia, mebli i dywaniku, osza­
cowanych na łączną sum~ zł. 620, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 1)­

Przyjmujt w~zclklelfo rodzaju 
J1~are ortopedycwe, 

jako fil: 

Przedsięb. Inż. 
Elektromechanlane • 

I •• mtłllJ Reperaerlne S 
znacronym. 

Ł6dź, dnia 2 marca 1939 r. 
Komornlkl (-) Z. DZlERAN 

Zygmunt Wsjdysławski ' 
bistił mi~klcość, świdość i połysk. --"\ 
Niur6wnane jego salety czynllł z Do akt Nr. XV Km 25G3{38-XY 
niego potlOźny środek do pielęgnowlI- OBWIESZCZENIE 
nia urody. - Do nabicia w skt. ept. Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi I 
Prow. farm. W. GELLERA. Z.wadllca 19 rewiru XV-go Zygmunt Dzieran, I:a· 

_-:--____ . _______ I mieszkały w Łodzi, przy ulicy Kpt. pi· 

Dl'. med. 

Sztuez.ne nogi J ręce, apuaty, 
proslolrzymaeze, gorsety dla u­
łomnych. - Wkładki na płaskie 
stopy podług odlewu gipsowego 
I: dur-aluminium. - Pasy brz •• -
szne i rupturowe wszelkiego ro­
dzaju. - Opaski l'laslyczne, cbro 
nlące' od obrzęków w kostkach 

1 bóló",. -

lota 2wirki nr. 26, na zasadzie art. 602 . 
K. P. C. ogłasza, źe w dniu 21 marca I 
1939 roku od godz. 12 w Łodzi, przy I 
ulicy Kątnej 5 odbędz.ie się publiczna '1 

licytacja ruchomości. a mianowieie: l'ońc7.ochy gumowe 

durn. f·me Józef Kneplk 

tODt. PRZEJAZD 6, 
telef.: 160-90 I 170-17 

Naprawa wnelkich masz,n elektrycznych prlldu sta' 
lego i smiennego, budowa nowy. h kolektorów l ł. P 
Sp,stdat, zamiana i wypotyeJanie rótnych maszyn 
elelHrycznyah. WykonanIe sol;dne. Cen, przysf.;pne. 
U~AGA: Stacja prÓbna ne wszystkie napięela robocze 

oral specialne urządzenie do suszenia silników. 

Pau in L tUi 
specJalista 

IhOłdb 1łobiUBYCh I akuszerii 
Sródmiejska 28 

sztancy mechanicznej, oszacowanej na . pr.:r.cclw żylakom. "-_,.. .... 
sumę zł. 600, którą można oglądać w l ;...------.---------------! 
dniu. Iicytll:cj.i w miejscu sprzedaży, w 
czasIe wyzeJ oznaczonym. I Cukier ja "źR DŁO" t 

~ Łódź, dnia 27 lutego 1939 r. 
Komornik: (-) Z. DZlEltAN 

felef. 240-10 
Hup j(le 
Z IwOo źró la 

lei. 209·81 , Przejazd 1 
przflmuje od 12-2 i od 4-S wlecz. DOKTOR poleca 

DR. MED. ' H ,RYKOWSI 
anlla aben SpecjB!iata eh~rób weneryclInych 

'!.~~i~ilI::C~·.~ 

\tV feiki wybór: Pątzki wgborow~ 
2 szt. 25 gr. wó.ZKóW d;:iecięc:ycII ;' LÓŻEK komodowych 

SPECJ. CHOR. DZIECI akornvch l seksualnych 
micszka ohl.'cnie p O W R Ó C. I Ł 

Ł6ZEK metalowych WYżYMACZEK 
MATERACY wyścielanych II lilarki "Ru ,ber" Cias'tka 

PIOTRiiOWS~A 203/5 l Tralł!l'mlla 9 front, I p 
telefon 266-75 uyu, Tel. 262-98 

MATERACY spr~żyn. LODOWEK 
.Patent· l' LEŻAKóW, HAMAKóW 

tOtEK polowych • ROWEROW i drezyn po 20 9tr. 
ee • dYNii5ił.i1B1IH*E U= 

przyjmuje od 3 - 4 po pol. l przyjmuje od 8 - U-ej i od 6 - 9 W., 
PORADNIA DLA NIEMOWL.\T Dla skóruie chorych godz. ambulator.: 
wtorki ł piątki od 1 - 2 po pol. od 10 - U-ej 1 od godz. Ii - G-cJ pp. 

w fab r'ic: nY!f1 nOBROPOi" Łódź, Piotrkow':l~a 73 
- - skladz!e uIJ "" podw. ,Tel. 1:>9-90 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=:~~ ... m~~~ •• ~(HaF'~~.a'RB&B·~~5a~~~~~~~~~~~~mz=-DD~~~~~~~~~~~ .. u_. ... 
• 

Dt 
et 
• N ..... 

p. t. 
• -en 
• ... 

""'Bm_m:r;, - partout i bilety wolnrgo wP,1§cia niewazue. 
~~iU~~iu.~~~~su~~.a~~~Di~&m ... .u.i ...... Du .. mm~.I~S2~~~~~L~~~ ~~~~ma~~~~~~~~~aD~em~~e«&I.~egaBm.E.smRaę~. 

GO CIS " wg. znauej powieści H. Mniszkówny 

O 
Go 

t-:icnkiewicza 40, tel, 141-22 
taV 

Dziś i dni następnych! 

~§ Dziś i dni następnych! w rolach głównych: M. Ćwiklińska • 
.:; go g, L. Wysocka, St. Wysocka. B. Sam .. 
=:~ _~F_M_c_y_m_~_~_y~fi_lm~p_o~lB-h-·~~~~~~~~~~~~--~b~o~r~s=k2i,~W~.ZmhaNw~i~hzl~ki 
1! ~ ~ Ceny mieisc: l m. 1,09, U m. 9() gr.~ III m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem z31ffiowania dowolnych miejse 
-: .. t Pocz. pl'zedst w. dni POW5?,. O gonz. 4. w soboty, niedziele i święta o godx. ]::? 

:g.g~ rnełlcdiia - '\V IOli gł.: M. Zn-cI i in. 
D_B~:1IIlI5IIIi!i~~~...... .~I:f.I.d>, -w~ .-M ....... ·_-....... ~, ,.A."-_ _.m::.."t;::;:::" -•.• G&'!QB~&:t.~.'7 ~ ~ 

PO'wieść wzru8zyla miliuny clyteJników. - l1iliony widzów wzruszy film wg. naiooczytnieiszei powieści HELENY HHłSZEl 
W roll główne,i: mistrzowski zespół aktorsld: 
LlDI:'\ \VYSOCKA JNA BEN1TA WITOLD ZACHAREWICZ 
;\fIECZYSŁAWA CWIKLIŃSKA BOGUSŁAW SAI\fBORSKI 
STAN WYSOCKA WŁODZIMIERZ ŁOZI~SKi 

• TAl\IARA PASŁAWSKA ANTONI FERTNER JOzo' ORWID 
Nadpr.~ Orygiualny reportaż P. A. '1'.'<1 L,;{(e fi śm erć tlira ~w" ~"u~a Xt w:elkiego przyjaciela POiSld 
Poczl!tt'k woni pO\r5zetlnj(' o fIOch. 4 ('J. w nied·dr.l' i iwj~ta ociodr.. 12-ej \' p01'. Na pierwr::zy seans w::zyl;tkir: !Jljpj:scn po M gr. 

~ 
~ 
l'i 
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PO ADZI 
Dl' H 'l' Oikol Tobal i lo SKŁAD DRZEWA-TARTAK-PnemysłDrzewny 

SKRZYNI' "AKSYMILlAN JAKUBOWICZS.I. 
ZEROMSMIEGO 90. Tel. 157-74 

: OGLOSZIENIA DROBNE' 
..ars.li .... r y O\.Co.k:'·o.'"łIjL ł ~ tadOlD 

IBaUka j wnbowanłe I 
.~ lO1 ... iI 1I?1IS~""'4 

DYPLOMOW AN A nauczycielka na· 
ucza ang~elskicgo metouą konwer­
&acYJną. Gramatyka, lektura, ko­
reąundencja. Cegielniana 13, Dl. 

17. 10-1, 7-10. 

FRANCUSKIEGO krćtką, łatw=ł 
metodą nauczy się każdy dla po­
trzeb w kraju j zagranicą. Absol­
went Sorbony. Legionćw 11, m. 13. 
Dawidowicz. 12 - 3, 8 - 10 w. 

MISS M"\.RY udziela angielskiego, 
frallcuskiego, niemieckiego. Załat­
wia wszelką. kore!>pondencję. Przyj­
muje 12 - 1, 6 - 8, Piotrkowska 
24, m, 7. 

----------------------

PONCZOCHY, skarpetki również z 
małymi skazkami. Bieliz'l3 męska, 
damska, szlafroki, piżamy, bonj,JUr­
ki. Największy wybćr. Sprzedaż de 
taliczn:ł. ceny ściśle fabryczne. 
Srćdmiejsk:t 21, lawa oficyna. 

MOTORY fle~tr.1 
OJrIl.vjne, uływane i nowe po ce' 
nach nnjnlbllych. Przełączniki, 
gwledza-trOJkqł I rozrusan!kl 
"łllsnego wyroba. Wllrsztatp reper., 

puewlJllnie mIlszyD. 

Inz. J. REICHER i I-ka, 
Południowa Z8, taL ZI-DOO 

LAMPY nowoczesne i stylowe ku- POKÓ.J dla pana świeżo wyremon· 
piEZ najtaniej w wytwórni: Sienkie- tl'wany do wynajęcia.. doniuszki 
wicm 61, m. 9, tel. 228·58. nf. 1, m. 7, II p., front.. 
-------------
F ABR YKA bielizny trykotowej 
(najnowsze maszyny i kompletnie 
urządzona szwalnia) z wyrobioną 
marką i posiadająca liczną klient{l­
lę do sprzedanla z powodu wyjaz. 
duo Łaskawe oferty pod litery 
.,A. M. C." skierować do "Głosu 
Poranneg.)". 

tlPRZEDAM biurko orzechowe oraz 
kredens. Ul. 28 p. Strzelcćw Ka- ' 
lliowskich 20, u stolarza.. 

OGÓRKI kiszone beczkami sprze­
daję. Łódż, Radwańslm 28, m. 2, 
tel. 225-56. 

ODDA~{ od zaraz jednEj osobie 
frontowy umoblowany 2-okienny 
doneczny pokćj. Cegielniana 4, 
m.7. 
-------------------------
DO WYNAJĘCIA 3 poko~e z kuch 
nią z wszelkimi wygodami i cen­
tralnym ogrzewaniem. P. O. W. 5, 
tel. 211-33. 

KlJ""PIĘ dom mieszkalny w śród- POKÓJ dla. Jednej osoby do wy­
najęcia nie drogo. Piotrkowska 47, 

mieściu. Oferty pod "Centrum". 
m. 17, prawa of., III piętro. 

4 i 3 POKOJE z kuchnią, central. 
nym ogrzew:lllicTll, ciepła woda, w 
1l0WOCZegnym, 1l0wowybudowanYDl 
domu. 'Wiadomość: tel. 265-78. 
--------- ------
5-CIOPOKOJOWE mieszkanie ze 
wszystkimi wygodami. Żeromskie· 
go 77-79 do wynajęcia.. Dozorca 
wskaże. 

MIESZKANIA od zł. 40.- kw. 1 -
2 - 3 - 4-pokojowe: "BEKA", 
Piotrkowska 73, tel. 153-13. 

LOKAL 5 pokoi z kuchnią., wszel­
kie wygody, p.:> kompletnym remon 
cie de wynajęcia. W olkowski, Ster 

BUCHA:LTERII włoskiej i ame­
rykańskiej oraz pisania na ma­
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł. Skrócony kurs w ciągu 1 
miesią<ca zł. 15. Pisania na ma­
szynie 5 zł. Udzielam również 
korespondencji, arytmetyki han 
d10wej i stenografii. K iliński e­
go 50, poprzeczna oficyna, I 
piętro. Zaprowadzam księgi i 
sporządzam bilaruse. 

PIESKI czystej rasy "Pekióczyki, 
Cocker - Spaniole i Bulldoczki frarl 
cllskie ma do sprzedania Zakład 
Zoologicznny O. Folkmana, ul. 
Andrzeja 7, tel. 12:1-76. 9D9-2 

---------~-----'.- !inga 9. 
DOM 9 mies7kań tanio do sprzeda- NIEKRĘPUJĄCY pokćj umeblo- ________________ _ 
nia. "WiadorrcoŚĆ: Łódź, Krzyżowa wany do wynajęcia, Oria 23/12 ODDAM pokćj umeblowany z wy 
nr. 2, m. 12. __ godami. Kilińskiego 60, II podwó 

OKAZYJNIE: szafa i para łóżek 
mahoniowych, biurko, cylinder, gar 
dero ba - Bid'~rmajer - do sprze­
dania. Zawaazka 9 m. 16. 998--3 

3 POKOJE z kuchnią, II p., Piotr ' rze, lewa. oficyna., I piętro. 
2 SAMOCHODY 4-osobowe oka- kowska 89, od gospodarza do wy­
zyjnie do sprzedania. Wiadomość: rrajęcia. 
Południowa 28, u dowrcy. _____________ _ DO WYNAJĘCIA od 1.III 3 lub 2-

pokojowe komfortowe mieszkanic 
z hoHom i centralnym og1'7.ew.aniem 
Gdańska 117, wiadomość u gospo­
darza. od 11,30-13,30, tel. 221-61. BERLITZ - SCHOOLI 14 rok 

szkolny. Koncesjonowane Kursy 
Języków Obcych pojedyńcz.o i 
w małych ściśle dobranych gru­
pach i l-roczne Kursy Handlo­
we, obejmujące księgowość, a­
rytmetykę handlową, korespon­
dencję, ustawodawstwo handlo­
we, socjalne i skarbowe, steno­
grafię, pisanie na maszynie i an­
gielski język. Kurs wyższej księ­
gowości, obejmujący: rewizję 
ksiąg handlowych, analizę i kry­
tykę bilansów. etc. Zapisy co­
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do 
8·ej. Andrzeja 3. 418-10 

-
FIEDLER • 

I U I(ZEK 
PIERZE WSZYSTKO SUCHO I 

FILIE W lODZI: 
PRZEJAZD 2, tel. 261-58. II PIOTRKOWSKA 130. 
PIOTRKOWSKA 46, tel. 255-33. PIOTRKOWSKA 162. 

ul. tWJRKI 18, tel. 215·29. 

OKAZYJNĄ BIZUTERIĘ poleca 
"Kamea", Piotrkowska 73, tel. 
185-22. 457-58--8 

JĄKA..~IE, wadliwa wymowa i t. p. KUPUJĘ BRYLANTY oraz biżn-
5ne~jnlny kurs leczenia - Lecznica terię .• ,Kamea", Piotrkowska 73, 
Piotrkowska 67. 5512-2 telefon 185-22. --S 

MASZYNA. do wyrobu ehodników 
na p<'pędzie clektr w dobrym sŁa­
nie p(.szukiwana. Zgłoszenia pod 
.. 971" Billro Ogłoszeń Stattera, 
Krakć w. 2303-2 

POMARAŃCZE 
DYREKTOR muzyki, HenryK Ja- TANIO 2-gi gatunek najmodniej-
hloń, udziela teonI muz.ykij SuI. szych obrusów, ręczników, ścierek, catańskie , malinowe, bez pestek 
fedźia, harmonii, in:3trumentologii l chusteczek. Chari, Piotrko,nka 37 . z bezpośredniego importu. 
oraz kor-apetycji operowej. ~'\pisy" III wej.3cie. 765-4 W detalu zł. 1.80 za kilo 
lVćlczańska 63, tel. 155-49. . Pk' ł' k . 
_. _ OKAZYJNIE tanio resztki welnia- rzy za -uple ca ej s -rzym -
POSZUKIWANA wykwalifikowan..'\ ne i jedwabne n2. suknie, kostiumy, około 15 kg. - zł. 1.60. 
wychowawczyni ze znajomością bluzki i spóinice oraz uhrania mp" Dla sklepów i owocarni 
hebrajskiego do 8.letniej i 5-letniej f'kie. Ki1ińskiego 36, of., II w., 1 p . specjalne ceny. 

3dUd·eOwc4Z_eynJ'.~k. Dzwonić 240-41 od BRA~IA IGNATOWICZ 
PLAC w Głownie, zaler,iony, rngo- " 
wy. ogrodzony siatką., sprzedam. Łódź, Piotrkowska 96 i 127 

FRANCuz. RODOWITY, dyplomo· 
wany nauczyciel udziela franeu­
!kiego w n:ljszerszym zakrcsie. O­
ferty "Złoty lekcja". 

UDZIELAM lekcji i korepetycji 'IV 

!akresie 7 ·min odl1ziałów szkcły 
powszechnej (polsld, niemiecki), 111 
PllgC)]lI)wakiego 85, In. 3, tel. 147·1)4 
2-4. 

\\"Y[jCZAM zP'..'ljących za~ady j<;zy­
ka angielskiego, stenografii nngid 
1kiej llIetodą 1'Jitli1ana. Załatwiam 
wszelką. korespondencjQ :mg. (wlai3 
na maszyna), ew. udz:elam lekcji. 
Oferty sub "ElI:cl'Jl1:mt knowledge 
ol English" do "Glo»u Ponw,". 

·Wiad. tel. 210-88 godz. 8-10. 
Q60-2 Z POWODU lih:il1aji Ilo "!Jrzcd<L' 

----------------- Jlia lTIC'ule i krysztaly Żwirki 1··(1, 
NIERUCHOMOŚĆ przy ul. Prze· m. ;) od 11 do 13.rj. 
jazd. ]11~l.C'~ przy lII. Wan;zaw::-kiej 

Lokale 
i w .TuLwowle de sprzedani.l.: I 
Prz<'jazol 2, go"po(~arz. II 
- _______ ,. ~~'"'':> ;.-. , i_ 

r,' CO ŚPICIE na słomie, gdy cd I ZL. 50.- KW Af{f .\LKIF. 1 pokój . 
i5 zlotyrh tY6odniowo c10~t:H! może· 7.1. 12j kwartalnie 1 pokój z l;.uch· 
rie llIat"wre, ~apczan~: . otomany, lI'ą; zł. 180.- kwartalni~ 2 pok.Jj: 
l eżanki i krz, ',;la soliclnie "yk011<l- z ktlrh'liu: 3--4-:J-6· ciOT' .kojmw 
ne t~'lko u tapic"ra P. \\'v.i-:u i I/dz. IJlicHkania; pokoje llmełJlo'.,·ano 
HI. ~jcllkiew,<:za 10. !1:?S-4 oraz garsoni2:-y od z ł. ~O.- polec:' 

Okazyjna sprzedaż i kupno 

MOTORóW 
Biuru .,Zenit " Poitrkowska 82. 
tElf'fon 260-25. 

3 POKOJE, kuchnia., służbowy, 
centralne ogrzewa.nie, słoneczne -
do wynzjęcia - Narutowicza 10i. 

NIEKRĘPU.L,\CY umeblowany po­
kćj lub dwa., wygody, inteligent­
nej (lsotie odnajmę. Wćlczańska 
41/24. 

POKÓ.T umeblowany słoneczny, 
II p. dl) wynajęcia. dla pana~ Al. 
Kościuszki 13. m. 12. Oglądać 
16-18. 

POSZUKUJĘ pokoju bez umeblow!t 
nia w gródmieśelu z telefonem. O. 
ferty sub ,'piotrkowsk:l;'. 2345-8 

MIESZKANIE l-pOKojowe z kuch. 
nią w śrćdmicścin do oddania ot1 
1 kwietnia.. Oferty sub "wygodne". 

2345-3 
------~--------------~. 

DO WYNAJĘCL-\. 4 pnkoje z ku .•• ,WULKANIZACJA 
h . lk' . d' POSPIESZNA" 

c ~ą. wsze lIDl ~ygo amI, cen· SIENKIEWICZA 25 
t=amym ogrz.ewamem, nowym do· PIOTRKOWSKA 80 
mu. NarutOWIcza 51. TELEFON 180.01 

HP WYNAJĘCIA umeblowany po.. Reperacja OPON I DETR 
kój . Wszelk~e wygody, z niekrę-
!,ująl'ym wejściem dla jednej oso- ODDAM ~ały pokój ~ .:w8zelki~i 
by (izr.) Al. l-go Maja. 5, m. 13. wygodamI, telefonem l mekrępuJą,-

cym weJscletn. Południowa. 28, 
ODDAM duży pokój z używalnoś.j m. 21. 
cią Imcbni Al. i-go Maja 37, m. 31. ._-. --- .. 
Za~tać (pr(.cz 2-4). LA DNY frontowy dwuokienny po­

POK6.r umeblowany do wynajęcia. 
\Vi:ldomoM od 2-4 p. p. Dr. Szter­
linga 5, m. 3, I p., front. -- ------_._-,-
f-'UJXF.S ZNE 4·pok~jowe micnka­
de z wszelkimi wygodami na ITI p. 
urn sklop fronlowy do wynajęcia 
Pictdw'.vska. SOO. 

3 l'OKOJE z kt:chnią, wszelkie wy · 
g'tlly ,frontowe. słoP.eczne. do wy­
naj<:ci:' 0.-1 1. IV. POg'onowskiego 
:Xr. gO (Zalqtna} [lrzy .\ndrzej'1. 
\\"la .. ;'.HllU:'<Ć 1l g'oPllO!larza. 

:? Pi)[(O.J2 z kuchnh!, wygody, 
w •• luf' od podatku. od 1 kwietnia 
(Id wynajęcia . Senator!'ika :H, rl g 
E i lh, t-ki"!l·o. 

Radioaparat źle działa? 
Dzwoń Alia-Radio-Service 
Łódź, Piotrkowska 161, 

Telefon 180-71 
NAPRAWA NATYCHMIASTOWA. 

kój na pierwszym piętrze z wszel­
kimi wygodami, telefonem do wy­
najęcia. Nawrot l-a, m. 4. 

DUŻY ładny pokój z osoonym wej~ 
~ciem, wszelkie wygody do wyna­
jęcia. Nanltowicza 51, m. 15. 

Farbiarnia Futer 
egz. od 1918 r. 

chemik H. Schoenman 
P lOT R K O W S K A 81 

Farbowanie. przyciemnilInie, odtłusz· 
czanie, clyszczenie wszelkich futer 
najnowszq technikll lipską i frllncuskq• 
Zż6łkłym bagdadom przywraclI się 
pierwotny !mlor. - CENY NISKIE. 

2 POKOJE elega.ncko umeblowane 
'I. wszl'lkimi w.vgodami, n:W.njąc(' 

~ip' dla Jcl;:arza. lub adwokata. do 
wynajQeht. Obejneć od 3-5 PI'. 
.\ndrzeja. 4, m. 6, trI. 22..'l-65. 

4 POKOJOWE mieszkanie do 
wvnajęeia. Piotrkowska 59, UJ. 

:\BSOLWENTL\ • 'orbony przygo· Elektrycznych nowych i używonych 10, front. godz. :l-5. -5 DO WY1-.\..H~CIA 1 pok<'-.j z knch-
townje do frallCll:,kiej matury. Warsztaty reparaoyjne Hią o 3 oknarlI, p!\.rtcrowy lokal 

DWA P lKOJF; na gabinet lekal'­
:-ki po~zukiwann. UL Piotrkow8k:l, 
(1d Pl. 'V olnoś,'i - ~awrot. Oferty 
811 IJ :,Gabinrt··. 

11 Listoparla 47, front, JU. 18, Uzwajanie motorów i dynamoma- BIlIW) ,.POLW';C H·', Piotrkow:,ka (, -l oknach. Li rtlanowskiego 14. 
tel. 157-07. szyn. - Instalacje elektryczne sil)', nr. 9D, fr. I p. tel. 141.02, poleca u tlozorcy. no ODDA:X[ \. wygodr:e miejsce do 

H 
~ --..... -g..... światła I sygnalizacji wykonywa wszelldego rodz~jn mi2szkania, 10. spania dla. .iednogo lub dwuch pa-

ltIupno .- sprzadaz' Przedst. łożyn. Elektro - Mechan. , . l' Jll'w (izr:1.el l Pia<rl'o,vshL 88 m 3:') Ił (j.. kale halldl.:>\Y,;, fabryczne, ",klc'PY, KO~[FORTO"\ E 3 l 4 - 1)0 \.OJowe \ . ,.. " .• , ,. , . . 
... ~~- r:-== "n!'"'"""--":~ MaarU'" RAK J(Hn~', place, polwje llm'~ulo\Yanl! lIlieszkania. 1l0wocześJli ,' urządzODl'. 

L.\:Ill'Y l1 a.il,orz~':::tllie.i ktlJli:,:z w. i ganioniery. 344- :? z wszelkimi ,vygoualll i. centralnym POK6,J fJ'(wto\\'v 11l1lculo,,'nnv i: 

wyiwórui. u-go Sierpni., H, tel. sp. z ogr. odp. _._- ogTZcwactiem zaraz do oclrlanin. ",,:zf'lkimi wYg'o~lałlJi do wynajGd.1 
['3-12. WykonywujeJl1y reperacje Cegielniana 19, tel. 214·11 i 278·80 :':\lI~BLU\\·.A;\Y :J,)k.-.i slunec Zll.I' WiadOfll(,:Ść: a g'o~podal'za, Gdalł. \YeJ~cip lii ~kręlll1jąc('. Zamenhof;) 
i Jllodernizacje ltlmp. raraz do "'ymljt:tia. ndnll~!\.a li), ;:ka 57,telcf011 183-9·1. nr. 6, 111. 2x. ogl·tdać, oc1 11-7 "'-. 
---- .\U . .:iZYNY do pi:sunia. i lieY-l'llia JW, 1\1. 25. - --- ----
POŃC!.1)C~Y, sk~trpetki i chu. we i okazyjne n,L I.log'o~n'ych w<': --,--.-,,--.--. -.-, -.--.-.-- :CO "n:XA.TE(ilA.~ lIIicszkaniaYl: Do vwynajęc:ia 
~t(·t7.ln DZIał pOJlczoch z rr.alY-.fll runkach llo~eca !-l. 'i Tflblpw, ki, 11'ILR\i ;:-ZOHZI')J . I~ 8'!)1IIoJOlH' :! pokOJU Z kW'lm <J. z w:;l.clkll1. :. od zaraz (i·pokojowe mieszkanie 7-

kazltami Pl) cenie ściśle f:lbryez· Lć dź, Piotrko,r:;ka 46, td. ::236-01... Illic"zkallk fro:ltowP. f;łollCrZD\" , "y!;,odnmi i Cl' lltl'.llnym ogrze,y!,., wszelkimi w~'godami; od 1. IY r. ił 
liC'j. "Ce.ltrala Pończoch" M. ]\f a- Wymiana. używanych llU1SZYll 113 1 "'~z ('l ki e w "'-"0 n.\" ]'(wr.il'Ż takie Fa-j niem od (lni<l 1 kwietnia 1939 J'. j·pokojo ~'e mieszkallic z ·w ~elkimi 
:;ido lV. Piotrk!)w"l~ 82, 110dw6rz.!, l nowe. Prz~'jm~lje ]'rperacje ll;:':'ZYI! lIII" w ofiryriie, ]f lJit~t\'o do "'y 11:<· \\'ia(lomo~ć: _\.1. Ko~eiu~zki nr . .JO, I ~~;~Z~~~~Ji ~;(~1~~= ~~~. u~~~::eJa~ ~g 
l'arter. liillrowych. 21!\8- ~ iv·ja. 11 Jj,.:tnllaiła :17-a. li dozorcy. 1078-:?. rano; 3 - l pp. lub lcl('f. 2·HI·.ij 
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NA PRZEf)WIO 'N/U ZNIZKA (EN 
OBU lA Plr 
WlIJIlNNl60 650 
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Naitaniei NA $WIET i Nail!!iej NSIJ f 
Zaopał:rzyC: si_ !nożna vw Roklcińska 54, dojazdłramwajami 1ói'16 

~""""BmKB"""""~""" 

Zawiadomienie 
Stowarzyszenie Nosea-Lechem w Ł::>dzi zawiadamia, iż 

Ifucltnia dla inteligenc;i żyd" 
przy uL W61c7.ańskiej Nr. 21 (tel. 181-32) jest już czynna. i codziennie od 12.30 do 
15-ej wydaje obiady. 

S T A C ... A IIIIF NA WYJATKOWO DOGODNYCH WARUNKACH J 'ElIERA 
mote si~ kaid, ubrać w pierwS2i. ZAKŁADZIE KRAWIECKIM ." 

iD Posad, ~. i PIELEGNIIREK SIENKIEWICZA 61 ~:~~e:tr!:~; ~·n;ji:ps!~l·~~;;~f~ł;_k~j:~~ 
"-T-: 71 T -:r" - przy Pryw. Pogoto.wi.u RaŁunk. ASFALTOWANIE i BETONOWANIE PODWóRZY 
\\18IEDLONA z :NIemiec wykwa- PI. Wolnosel 10 . k' k . k' d h . . . _ • oraz wszelkie roboły brukars le wy onywuJe szyb o l na ogodnyc wantn-
lifiko'."a.na. stenotypIstka poszukUJe leI 2 22 2 6 kach, ponadto sprzedaż wyrobów betonowych jak: płyt chodnikowy~ kra-
UiJQCla w charakterze korespon-. - l' wężnikó'l\' ogrodniczych i trawnikowych itp. 
dentki niemieckiej na stałe lub go- . załatw.ia firma POLS~IE TOWARZYSTWO ASFALTOWE Sp. Ake. 
(Izmy Lask zO'ł do admin sub BIUro - Lódi, ul. Kopernika 24 tel. 142-12. 
",M.'" . . ",' 000--2 DOKTÓR Fabryka - Lódi, uL Towarowa 28/30 tel. 226-16. 

S KLOZENBERG Nowoprzebudowany pensjonat luksusowo Ul'zlldz.ony. Cen-
POSZl!KlW.\NY młodzieniee (izra.- - t I W d 

Alita) do składu wyrobów włćkien- (mIodsą) BESSERO OJEJ W KOLOMBIE rbfę~lle~g~~::ł~nl~ •• imn~ a 
niczyeh, obeznany z księgowością. ChorobJ przewodu pDkarmowego TE pnyjmuje zamówienia 
l"kładową.. Oferty sub "A. B. C. 10". ~ (tołiłdka. jelit i wlłłroby) L. 4 N A Ś W I Ę T A 

przyjm. :s.:-.s "po 
POSZUKIWANA wykwalifikowau Naruta.laa 37. teJ. 105-53 U 1JBZ4D SKABBOW.Y 
gospodyni do prowadzenia. kolonii a __ ..,Jl4.-_____ m!! :tv. ŁODZI l.6dI, iłDfa n ' marea lOSO' ł'. 

~:~ ::oi:!:\;vz!;~ie::lk: I p R6żne I Obwi~sz'ZeDi~ O litgtatji 
letnia praktyka. i referencje. Oler- 22ZZ$b- ~ mył! ł 83 l'CDpOl'Zlldzema Rady Minbtr" 11 dnia 26.VLl932 r. '. 
tr 8ub ;.T. L." Fuks, Piotrkow- MEBLE i PIANINA odłwieta jalt no postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowyeh (Dz. U. R. P. N.r. 62, poz. 
t:ka. f:!!l. 131--3 we, modernizuje, polituruje i M- 580), podaje się do ogólnej wiadoon.:>ści, źe celem uregulowania należności 
--------------, prawia. sp~cjalista. - stolarz. W. 11 Urzędu Skarbowego w Lodzi i innych wierzycieli odbędzie się sprzedaż: 
POSZUK.!W ANA inteligentna ptr.. ! Tyrkeltaub, ul Zawadzka 1&, z licytacji niżej wymieni.onyeh ruchomości: 
nienka (i.zr.) do pomory w gospo- J:.rzez mleezarnię. 13.111.1939 Kino "Rakieta", Sienkiewicza 40, knesła d. '150.- Term. l 
darstwie i do telefonu. Ofert.y sub! ______ -,,- Stibbe E'rwin, Piotrkow.ska 130, maszyny do pis. zł. 800.- .. n 

14.111.1939 Giinther Emil, Radwańska 205, meble zł. 3.310.- .. I 
,.S. K.". l OBIADY prywatne, pierwszonęd- _"_ Kopczyński Walenty, Dowborczyków 31 mąoka pszenna 

lU€-, na. żą'i3.nie dietetyezne. Piotr- zł. 2.200.- " 1 
MLlłDZIENIEC lat 17), znający I kowsk~, 55 8, front, telefon 112-14. ......,-- Łódzko-Waru. TOIW. Transp., DowborczyJtów 9/11 

auto ciężarowe zł. 1.000.-- .. I 
k::iQt;owoM i korespondencję han- HI.nU939 Kopczyński Walenty, Dowborczyków 31, mą'ka pszenna 
dlt:wą. poszukuje pracy. Najchęt- ~UFITY, taJ: et y, ściany ezyszi~~ę zł. 800.-- .. I 
n.ir.i w większym biurze i przy i"p.:lsobe.n sucho - chemicznym b,'~ 17.nI.1939 Wagner Gustaw, Nawrot 72 meble zł. 1.160.- .. I 

,księg-owym. Laskawe of~rty do brudu, bez kurzu. Dzwonić 222-19. -,,- Meisner Aleksander, Nawrot 38, mąka zł. 900.- .. I 
administracji pod "Lech". 9tl6-3 Z uwagi na to, że licytacja. wyznaczona na ruchomości zobow. Erwina 

Slihbe w pierwszym terminie nie doszła do skutku, wymienione przedmi-o­

:\lAJS'l'ER tkacki desenator, bran- NERWOWO - CHORĄ-EGO 
ży weln~a!l~j damskiej chętnie przyjmie pielęgniarka z długo­
zmiemę pos~ .dę· Oferty do admini- letnią rutvną, do prywatnego 
stracji pod "A. G.". domu w Sródborowie, willa no-

s:A:MODZIEI NA buchalterka. z woc:ZGBn~. opieka macierzyńska. 
, . Warunki bardzo przystępne. 

praktyka Doszukiwana. Ofertv z po I K d' W . -f .. b ~.; b orespon enc]a: arszawa -
d~met~ re erenCJI su ",,,,atyc.- Pańska 27/3, tel. 275-65. 
nna.s • 205-3 

ty w myśl § 92 powołanego na wstępi,) rozporządzenia mogą być sprzedane 
za cenę niższą od szaeowa'nia. 

Zajęte przedmioty można ogh.Jać w dniach licytacji od godz. 10·clj 
w lokalach wymienionych wyżej zobowiązanych. 

Za Naczelnika Urzędu Skarbowego: 
. (-) J. BARASmSKI 

Kierownik Działu Egzekucyjnego 

13 URZĄD SKARBOWY 
W ŁODZI 

----- - ;.--1 ObDi~Sz(z~ni~ O li(II"~a(J-i 
BIURALISTKA, pisze na maszynie, ZAflL.'lĘLY tę' k leo ~ 
poszukuje pr:::.ktyki. Łaskawo ofer-j I ~ 15 ł 3~ cf.uJ~C~ we s t' W myśl rozp. Rady Ministrów z dnia 25.VI.1932 ro.ku o postępowa-
ty pod nr teI. 108-95 Z. •• p. . S WIęClID , wyS. I niu egzekucyjnym władz skarbowyc.'l (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) podaje 

• • '1'. Tcb198, zł. 100 . ..- pl. 30.4 Nowo- ,się do ogólnej wiadomości, że dnia 23 marca 1039 r. o godz. 9 - 14-ej w I 
Swieciany wyst. Ch. Elpem, I terminie w lokalu Gutermana Izraeh-Chaima, przy ul. Północnej 14, celem 
zł. 200.-'pł. 30.4 Janów k.-Pińska l uregulo~alli~ nale~.no~~i P-go yr~ędu Skarboweg?w Łoclzi, odbędzie się Rl'TYNOWANA krawczyni z dhl­

goletnią. praktyką." dyplomem mi­
stl'zowskir.. i kartą rzemieślniczą 
obejmie stanowisko kierowniczki 
-pracuwn.. Ofarty do administracji 
sub "li S.". 

t. P Ka 
. zł 150 'I sprzedał; z licytaCJI mzeJ wymlc:tllonych ruchomoscl: 

wys . CZyn:>WICZ, . .- F' ki . tk 700 t k ~. ł 00 ł 135 J sI t J G _ Iran sm OIWe, sz u , oszacowane na Z. 1.2 .-
P • . aro aw, wys ~ '. es~y Zajęte przedmioty można oglądać dnia 23 marca 1939 roku od godz. 
cter, zł. 100.- pl. 25.5 PlOtrkow 9 _ H.ej w lokalu wyżej wymieni{)nego zobowiązanego. 
Tryb., wyst. L. Bulo, zł. 100.-- f-l B. BRASZAK 
pł. 25.5 Rzeszów wyst. Tyta Ten- Kierownik Działu Egzekucyjnego 

SIJBAGE~TÓW na Lódź, woj. łórlz cer, zł. 100.- pl. 18.6 Sanok, wyst. 

przy Widzewskiej Ma Ollfa­
kturze w duży wybór naj­
lepszych gatunków ,,01(11 

i "Wima - Lenu 

Płare najwlzsze cenI 
za używane ZŁOtO. PLAlYlł! I SREBRO 
R a f i n e r i a metali szh,ehetnyc:h 

na miejscu s. SENDOWSKI P~~~~iO:15 
L • .Jasitiski 

poleca w swoich s·kładach, prowadm· 
nych od 1870 roku 

w Łodzi, uL Andrzeja Nr. 10, leJ. 168-56 
w Lęczycy, ul. Poznaóska NI'. 30, tel.1~i 

pierwszej jakości 
NASIONA rolne, traw, drzew, wal'Z)'w, 

De ł kwiatów 
CEBULKI i kłącze kwJatowe 
NARZĘDZIA ł przyrządy ogrodnłClZO' 

pszczelnicze 
NAWOZY organiczne ł sztuczne (po­

mocnicze) dla celów og1'Odnłczyeb 
PREPARATY i lŚi'odki chemiczne, OWII' 

do- i grzybobójcze. 
CENNIKI ROZSYLAMY BEZPLATNI& 

Oełoszenie. 
Za,rząd Miejski w Łodzi pos'lUJ{n. 

je w p~lnocnej dzielnicy miasta 
lolwlu o powierzchni użytkowej 
okolo 1000 m. kw. na. potrzeby 
szkclne. ' 

('ferty, zawierająee szc"egtłowe 
warunki najmu, . składać nalMy 
w I,inrza Wydziału Gospodarczego 
(ul. ZawadUta nr. 11, III piętro, po­
kój nr., 57) w terminie do dniA 
1 kwiat::lia 1939 r. 

Lćdź, dnia 25 lutego 1939 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZ1. 

KI 
KA 

MATE== 
IAJTAN1EJ" C"D"""'~tI 

J. OtKOWY 
NARUTOWICZA 11 
REPERACJE I LAKIE 

kie i kieleckie z gwarancją pctne- L. Leser. Weksle powyższe unie- PIERWSZA -----_._---

tuje age"ltllI:t produktćw koloniał- 'ważniam. Znalazcę proszę o zwrot lll» II' Z n -• A &: 'Ił o DMl .:.1Il ttf o I A Ai II' Z n II DR. MED. 
nych. Łódź, teL 225-56. za wynagrodzeniem. M. Strauch, ~... ... - (J m 1l~IIł!il Ci!'! 11. V iiiR

., ~ ft 'ko"1y"k,· 
Żeromskiego 37. ZE STAŁYMI Łó2KAMI L ul U W IJ 

FO UKO~CZENIU wyższych st!l- Dr me S a d ft ~ li e r s Ił I- e g o · 
] '6 h dl h An lli' OD"'WIEtAM sufity, śe;""y, tape-. • ~ u ~ 5· Spec. chorób wenerycznych, 
(l W an owyc w g, poszu- ;:, ........, seksualnych t skórnycJ'J 

~~;!lldaO~P~;;~~;~~:o n:Ul~~;::~~ Će.n~uc:i~~e.Ch~7~~~:ć:spo~~~~~i PIOTRK~~~~i~ ~~bÓW. szczęk i jamy ;~~~j 129-77. Cegillłnłana 11, tel. 238·Dl 
r<}U7..C referencjami. Oferty sul~ W1l1trak, sk13p farb, .Mała. 2, rtg ł' PrzyJmule od 8-12, 4 -O w. 
.,Office ~"ork" P0 "Głot!u Porar'_". 6-go Sierpiua. lub tel 234-04. Przychodma ~ynna od godz. 9 do 12 w nted!/:. j 9wi,=ta od 9 do 1 ~o Pll 

Pr BnnmDrat~ mjesjęc~na .. Gł?sU Pora~nego" ze wszystkimi. do" 
U. II U datkami wvnosl w ŁodZI zł. 4.60. za odnoszenie -'6 groszy, z przesyłką ('oczto",,, w "kraju - zł. 6.-, za granicą - zł. 9.-

Redaltcja rękopisów nie zwraca. 

K1nło\'l on ~ la Z:l wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł.; Reklamy tekstem 
\1Il!! \o'll ElU' lU! redakcy jnyru zł. 1.50; w tekscie: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi tO gr. ZwycZllJne ,str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr: za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zŁ 1.50. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz. najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia ~aręCJiynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło· 
szenia w dodatku niedzielnym .. R('wia" (str. 5 szp.l 1 zł. Ogłoszenia zamiejsco'l';e obliczane są o 50 % drożej, 
firm :mgr. lOil% Za ogloszl'nia t:,bdar~-cme lub fan t "H!. dodatkowo 51l% . OgJos7.~n i a dwukolor. {> 50% droieł, 

Redaktor: Jakub Warhaftig. Za Wydawnictwo; "Głos Poranny - Jan Urhach i S ·ka" Eu~woiDSZ Kronman. W. drukarni własnej Piotrkowska tOl. 
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Dzisiejszy numer 
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zawi9ra: 
J. K. Urbach: H-isloria, pisana 

palcem w ,,00" 

S. Czeezelnickl: S jonizm na r Olo 

drożu 

J. Halamski: Wywiady z i'vIehmed 
Ali Bey'em i Michaiłem Biernac­

kim 
L. Slrelsenberg: W moim kalejdo 

sll..>pie 

S. Babad: Dwadzieścia lal literaht­
ry polskiej. 

J. Patebas: Dzielnica złota 

J. Delewskł: Wąż się nie boi wła­
snego jadu 

Ma" Dalreaux: Osobliwa historia 
(Nowela) 

REDAKTOR: 
GUSTAW WASSERCUG 

orla pisana pa cem VI Il II II 
Do najtrudniejszych Z6dall nie 

tylko początkującego historyka 
należy skompletowanie ma1let"ia 
łów i właściwa analiza ich war­
tości naukowej. Charakter ludz­
ki jest ułomny i gdy n~ może 
wyładować złości, podłości i za­
wiści w praktyc~, szuka ujścia w 
pisaniu pamiętników. Często 
wspomnienia osób hi.storycz · 
nych posiadają wartość iródeł, 
ale i wi~lokrotnie są zwykłym 
paszkwilem, naszpikowa,nym u­
czuciem niskiej mściwości. Dla· 
tego tło pamiętnik6w początkują 
ey hł8łoryk winien z ostrożna 
przystępował. Dużo w nieh 
kłamstw, prl~sady, stronniczoś · 
ci.. 

Weimy ijla pr~yktadu pctmięł 
ni·ki emig.ranfów powstania Hsto 
padowego. net w nich wzajem· 
nych podłych insynuacji f podej 

,które były naJntewlnaie.' 
rzucane na ludzl ideskazłte1nych 
a omija,ly indywidqa sprzedajne, 
zwykłych 5w,iegów i prowoka1l1 
ró'\\". 

Pocóź fak daleko siegać~ !aj­
rzyjmy 'dó wspomnień ~pół­
czesnycb. opisujących zdarzenia , 
których by1ismy świild:kami lub 
uczestnikami. Ueż stronniczoścI, 
obraiUwego stosunku do narodo 
wych bohaterów, uczestników 
walk niepodleglościowych, kalor 
żan, a jednocześnie wyrazów lo­
jalności . wobec zaborców, w ta­
kich ' paIriiętni1kach GEN. RA­
SZEWSKIEGO (b. pułkownika 
armii pruskiej), dygnitarza car­
skiego KORWIN - MILEWSKIł: 
GO lub ostatnio na łamach en­
deckiej prasy M. KlNIORSKIE­
GO. Fatalne wyniki dałaby pra· 
ca, oparta wyłącznie na takich 
wspominkach, dalekich od u­
czuć i nastrojów całego narodlt. 

Toczący się od prawie stu lat 
spór nad przyczynami upadku 
RzecZ)'pos-poJiteJ nie został do­
tychczas rozstrzygnięty, a nawet 
ostatnio wzmaga s.ię. Po r. 1863 
t. zw. szkoła historyczna kra­
kowska z PA WIŃ'SKIM i SPASO 
:WICZEM upadek Polski widzia­
ła we własnych winach narodu 
i wadach ustrojowych. Kierunek 
ten tchnął skrajnym pesymil­
mem. 

,Wystąpili prleciw niemu w 
sposób stanowczy KORZON, 
REMBOWSKI, SMOLEŃ'SKI, a 
zdecydowanie - ASKENAZY. 
Askenazy śmiało wystąpił z głę­
boką wiarą, iż na!ód polski zdoi 
ny jest do rządzenia własnym 
państwem, i wilelkim bohater­
stwem i mQczeństwem gotów o­
kupić wolność. Ostatecznie zna­
komity BALZER w ,,za~adnie­
niaeh ustrojowyeh Polski" na 
podstawie porównań ustrojów 
politycznych i społecznych Pol­
ski z innymi państwami udawad 
nia, iż "właściwą rostnygając'ł 
przyczyną" upadku było sprzy­
Si~ż~lDie przemowych sąsiadów. 

Nawiasowo ' można zadać pyta­
nLe, czy obecnie nie byłoby dla 
nas największym niebezpłee.ea· 
stwem porozumienie rosyjlJko­
nłemieckld 

Mimo opinii 'ty!u wybiłnycla 
uczonych spór trwa dalej, cbwi­
la obecna z licznymi konflikta· 
mi w Polsce odrodzonej dodaje 
bodźca. Z wielkiego bólu, z smul 
nych rozmyślań, powstaje zasia 
nawiająca "Genealogia teraźnlej 
szości" ŚWIĘTOCHOWSKIEGO 
pełna goryczy i szlachetnego pa­
tosu, daleka od wszelkie.i sensa­
cji. omawiajl\<la okres TZl\dó",' 
STANISŁAWA AUGUST~ na­
stępnie cal'kiem inna, komiczna 
ujęciem zaślepionego partyjnika 
"Tragizm l066w Polski" GlEB­
TYCHA, endeka, asłlujęcego u· 
dowodnie, Jż wAelkłe pQl')'wy 
wyZ1\"Oleńeze polskie w lataeJa 
niewoli były dziełem łrdów l111a 
10116"... 

Może w zbyt poważny wsltp 
mopatrzyliśmy artykuł, który 
ma na celu omówienie pewnego 
ewenementu wydawniezego ni~ 
tyle zasługujllcego na uwałCe war 
tością naukową, ile arcykomicz­
ną i paradoksalną podszewką· 

Ukazała się na półkach księgar­
sldcb ksiąŻ'ka p. t. "NIeOleewiu 
od przodu ł tyłu" (bajeczny ty,· 
tuł!), stanowiąca owoc siedmiu 
lat pracy magistra KAROI.,\ 
ZBYSZEWSKIEGO. "Niemc~­
wiez" miał być pracą doktorslką, 
lecz został odrzucony przez uni­
wersytet wileński. P. Zbyszew. 
ski jest dziennikarzem, wyznaw­
cą skrajnego nacjonaUzmu, 
współpracownikiem ziemiańslde 
go "Slęwa", hitleręwsklego "Pro 
sto z mostu", bogobojnej ,,Kro­
niki", pisywał do oenerowskiego 
"ABC". I w lym cała poinle'a. 

Jeszcze nikt dotychczas nie od 
ważył się zuchwale wystawić 
społeczeństwu polskiemu w do­
bie upadku tak strasznego aktn 
oskarlenia, jak współpracownik 
pism monarchistyczno - nacjo­
nalistyczno . hitlerowskich. Au­
tor pisze: "Polska upadła nie z 
powodu KATARZYNY i Prus, 
lecz z winy PONIATOWSKIE· 
GO, magnat6w, blsknptllv i 
szlachty" i protestuje jakn'-je­
nergicznłe.i przeciw stawianiu 
mu zarzutu "szargania święto­
ści". Na cz·terystu prawie stroni· 
cach dużego formatu usiłuje l 

pasją nas przekonać, iż ma ra­
cję· 

Autor popełnił błąd początku· 
jącego historyka. o czym pisaliś 
my na wst,ępie, bowiem z , świa­
domą prawdopodobnie łatwo­
wiernością korzystał z wszyst­
kich ploteczek, Intryżek, wersji. 
animozji. podanych w wspomriie 
niach z doby STANISLAWA AU 
(iUSTA. Czerpał owe plugastwa 
pełną garścią bezkrytycrnie. Im 
lepsza plotka, tym większa bom 

M, 8. więc sensacja, a () to gł6w· turalnego patosu, tragicz,ne ebwi 
nie mu bezwzględnie chodziło. Je szamocącego się narodu przed 

stawione są krot~bwilnie, bez-
Sam zresztą w przedmowie po- t k • kb h dzU • I 
daje, joż nie wsąstlde cytowane ros o, Ja y e o o o Jak ś 
przn niego romlęwy są oparte bliżej nieznany' nam uczep na 
lUl autentycznych' źródłach, ale płaskach Sahary. 
- kapitalne! - "talde rozmowy .Wszędzie ironia n;e patrioty­
powinny były się odby~". P. ZBY polaka, nawet nie zimnego bez­
SZEWSKI nie miał tylko prawa, troskiego hiS>toryka, lecz żądne­
o ile uwata się la polaka, przed- go sensacji "smnoncesu" , dowci­
stawiać całego narodu w tak pu kabaretowego najpośledniej­
czarnym świetle, n~ wolno mu szego gatunku - bezspl"ZeCZnłe 
było uogólniać nikczemni'k6w l zdolnego pUllkwJlanta. 
całym społecleństwem. Na to 
mÓjlł sobie pozwolić sławetny Przedmowe entuzjastyczną z 
IŁOWAJSKIJ lub inny pruski powołaniem się na jeszc%e genial 
paszkw»1ant. ale nic polski dzicn niejszego paszkwilanta NOWA­
nikarz, choćby nawet był nacjo- CZYSSKIEGO napisał cborują­
nalistą. A może właśnie dlatego cy na polskiego paradoksistę, wi 
wyzbył się wszelkich więzów p. leńskiego zaścianka Shawa­
Zbyszewski. Jest typow1m dzłee sam pan CAT·MACKlEWICZ, 
Idem ddslejsz1ch czasó",' pogar- rooaktor ziemiańskiego "sIo'wa" 
dy, nie wierzy w JOoŻllwość sz P. Mackiewicz podczas słynnej 
ehetn,oo'cJl(lMrCIt'r "'Mllrń~::prłCd k k l miesiącami ekspor­
we wszystkim widzl aeszef~ plt~ tacjl zwłO'k Stanisława Augusta 
1l1ędz.. PI'M'A-aM pięśrt nad uezu z Leningradu do wioski Wałczy 
ełNll 1 łde • na podjął z pasją i zapałem, god 

nym lepszej spra.wy, akcję kró-
~ jego ~ojęciu bohaterski gIl lEiwskiego poch6wku ostatniego 

nerał JASINSKI, który zginął nn monarChy polskiego. To nas 
szańeach Pragi, gdyż nie chciał zwalnia od stawania w obronie 
doczeka(~ się niewoli, dokonłll PONIATOWSKIEGO i jego oto­
ezynu swego z powodu nicule- czenia, na któty('h nie pozosta­
ezalneJ choroby wenerycznej- wia suchej nitki p. Zbys%ewski. 

"Przedslęblorezy, ~tniały, zar._ O królu pisze p. Zbyszewski: 
żony syflJisem JASINSKI był wy 
Iń1łrzonym wodzem. Czuł, że nie "Dla zupełn~go scementowania 
dluao pociągnie. więc nie oszezę przymierza król przemyśliwał o 
duł sicbl~ ani tym bardziej in- przejściu na żOłd praski ... prosił 
nych" (str. 310). Cały korpus ofi o mi'lion dukatów. Ledwo go 
cerski KOŚCJłJSZKI jest w czam w ciągnięto z pod spódnicy caro 
bul zalkzony do "ciamajdów". wej, już chciał nurknąć do nie­
Nastroje ludno'ci w dniu uchwa miecki'ej sakwy. Od sk'lpego 
łania Konstytucji 3 Maja są w FRYDERYKA naturalnie nic nie 
ten oorwny sposób oddane w po- dostał, ale okazał, że za pienią­
staci sfantazjowanych urywków dzc moma go kupić Jak prosia· 
rozmów: "Król jegomość kil'- ka na targu" (str. 169). Tyle zu­
nął ••• eee nie, to carowa jejmość żył niedawno atramentu nasz 
fajtnęła... nie, dziś na Zamku wileński Shaw w obronie króla 
król Konstantucję podejmuje... Stasia, tyle przed dziesięciu laty 
aha, Konstancję! To ta nowa na łamach "Słowa" ponapisywał 
dziwka, za którq król szałl"je.. z okazji słynnej wizyty MarsT.. 
widzisz, Kleofas, król o 9 lat star PILSUDSKIEGO w Nieświeżu, 
szy od ch'bie, a jeszcze taki robo umieszczając na czołowej stro­
czy ••• cóż król, ino żre, wyleguje nie podobizny ostatniego króla i 
się, to i w miłości fachowiec. Ta Naczelnego Wodza, bV dziś fir · 
Konstancja też pewnie na zadku mować swoją przedmową dzie­
gładsza, niż ty na gębie ... " itp. lo p. ZBYSZEWSKIEGO! Nłczl'o 
rozmowy odnotował jedynie pan zumiałe są drogi myśli ł kousl"­
autor. Zdążył jeszcze utrwalić kwencji p. MACKIEWICZA. 
doniosły fakt o "brudnych pal- M" tam w obrouie króla, ma­
cach". które podnieśli do przy- gnatów i szlachty p. Zbyszew. 
sięgi posłowie w katedrze 011 skiego nie staniemy, dodamy tyl 
wierność konstytucji i dnlszc ko, iż z tej bezkrytyczności i la­
rozhowory rodaków o tym, że ślepienia pisarskiego wyłonił:t 
teraz napewno mięso podrożeje się nieokiełznana dusza nihUi­
(str. 181-186). sty, plującego na wszystko, za-

Nie dziwnego więc. że przy patrzonego w wzory imponują­
takim poziomie opisu postać eych mu napewno czekistów ze 
KOŚCIUSZKI, choć autor spe- Wschodu i najbliźszego Zocho­
cialnie nie a.Łakuje .jej. wyszła duo Nikt z pisarzy demokmtV<'I­
blado, woskowo, ą bitwy pod nych polskich - ani "inorodiec" 
Racławicami i Maciejowicami ASKENAZY czy HANDELS· 
przedst,Qwione są w stylu kinc- MAN - nigdy na takie pluga­
malograficznym z przed dwu- stwa nie pozwoliliby sobie. Pis.l 
dziestit pięciu lat, gdy na ekra- li ó tym samym oluesie KOR· 
nie brylował Maks Lindner w ZON, KALINKA, ASKENAZY, 
karkołomnych s7.tuc7.kach. Naj- HANDELSl\IAN, SMOLEŃ'SKT, 
wztlioślejsze momenty, pełne na ŚWIĘTOCHOWSKI, ale z god-

nością,honorem, bez zarozumia­
aoget wyrostka i bezczelności 
"chuepiarza", k6remu zdaje się, 
że będąc nacjonalistą i opatento­
wanym przez MACKIEW1CZA 
."patriotą" (p. Mackiewioz .'Ił 
przedmowie rozdał patenty bez 
opłaty stemplowej na polskość) , 
może na wszystko sohie pozwo­
lić. 

Ale niczym jest treść książki 
wobec stylu. Blednic żargon zł'" 
dziejski WIECHA; żargon espe­
rancki NOWACZYŃSKIEGO ""o 
hec żargonu łobuzerskiego p. 
ZBYSZEWSKIEGO. Takim jęz;~' 
kiem operują chyba stali bywal' 
cyt a właściwi~ współwłaściciele 
trzeciorzędnych domów publicJ ' 
Dych. Co drugie słowo : robota 
nocna, fajtnęła. prykała, kicała 
w objęciach cuchnących, rumie­
niła po pępek ; ręka Staniilawa 
Augusta była królewską za to, 
że ZTęczni~ miętosiła tłuste łono 
Katarzyny; skromna ·maeanka.. 
jędrna Rzepicha igwałciła $Ze 

snastoletniego Niemcewicza, bar 
dro mu się spodobała ta nowa 
musztra i oddawał się jej % 

wielkim zapałem. łypał na dziew 
częta; kluchy (określenie ko­
biet), lafiryndy; księstwo Ctarto 
ryscy lubili klepanie w nooy, ale 
nie kartami, księżna miała .czer­
wone łapy, ale i sex-appeal, mę;; 
czyźni czując, że jest to twier­
dza do zddbycia, szturmowali 
gęsto i coraz to któryś wdzierc1ł 
s~ę mi~d.zy wały; książę patl"zał 
przychylnie na te ewolucje mał­
żonki i żeby nie wyjść z wpra­
wy ćwiczył przykła·dnie na in­
nych iJbiektach; Radziwiłłównę 
korciły manJewry nocy poślub­
nej; król przez lornetkę lubił 
wypatrywać, kto odwiedza dom 
publiczny i jak długo tam funk 
cjonuje ... starosta Kaniows1H. o­
czarowany końskim zadem 
klucznicy - bez długich cere­
gieli przydusił ją w korytarzu 
między zupą a pieczystym; p'r ~­
?es trybunału Czartoryski sie­
dział we fraku na krześle ma:-­
szałkowskim zamiast w tod,-!' 
na nocniku; ks. Józefa w bitwi.:! 
drasnęła kula w udo. "Wystar­
czyło to by w Polsce gdzie od 
wieku żaden oficer inaczej jak 
od ciosu butelką od piwa w łeh 
nie był ranrny, uznano go za bo­
hatera_ Przystojny, czarny, moc 
no łysiejący ks. ,Józef tal1czył ba 
jecznie, całował cudownie, spół­
kował (wyjątkowo przyzwoity 
wyraz) niezrówna nie ... ; "bogat:l 
starucha aż piszczała o męskie 
narzędzie" i tak cala .,praca" 
przeplatana jest łobuzenkim 
żargonem, wobec którege PITI­
GRIl,LI, ARRET1NO i BOCAC­
CIO bledną. 

Wiemy teraz, jak wyglądała­
uy literatura nacjonalistyczna. 

J. K. URRACH 

!:'. •. : , 
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.... JO z ozu 
J. Margolin uzasadnia rewizjonizm i broni jegO Dodstaw 

Niedawno wydana została w 
Łodzi ciekawa książka niezna­
neao autora. 

Jest to "Idea S.i0nizmu" p •• T. 
lUARGOLINA. Już z pierw zych 
stronic wyczuwa si~ , a po prze­
czytaniu całej książki przeko­
nać się można, iż autorem książ 
ki jest wybitny intelektualista 
i pierwszorzędny publicysta. 

"Idea SjO'llizmu" jest napisa­
na świetnie, przeJrzy5cie, z po­
lotem i temperamentem; jedno­
cześnie wyróżlnia się tonem gł~­
boko emocjonalnym, dynamiz­
mem wiary i walki. To też moż 
n::. z pewnością powiedzieć, iż 
praca p. J. Margolina stanowi 
bardzo poważną pozycję w lite­
raturze nie tyI:ko rewIzjonisty­
cZ'llej, ale w całej literaturze sjo 
uistycznej. 

Praca p. Margolina jest pró­
bą sformułowania i uzasadnie­
nia polityczll1ego i społecznego 
credo stworzonej przez WI. ŻA­
BOTYŃSKIEGO Nowe.1 Ol'gani­
zacii Sjonistyczne.i (N. O. S.), 
czyli L zw. rewizjonizmu (p. J. 
:\fargolin słus1JJlie krytykuje tę 
niezbyt szezęśłiwą nazwę bro­
nionego przezeli kierunku). _ 
O ile w tytule IDsiążJd figuruje 
poprostu sjonizm, a nie J'ewizjo 
nizm, tłumaczy się to tym, iż 
zdaniem autora re\pizjonizm 
WI. Żabotyńskiego ma stano­
wić !Owego rodzaju nawll'ót do 
czystego, intef,'ralnego, par ex­
cellence politycznego sjolIlizmu 
'EEODORA HERZLA. J ed:nocześ 
nie ksiązka J. MargolilIla ma 
być "wstęa>em ao sj oni ZIIllU" , 
pojętego jalko "metoda myśli i 
o~iałania, ja.ko teoria waIki".­
To zadanie dydaktyczne spełnia 
praca IJ. MargoIina wyśmieni­
cie, ale Jako "wstęp" do rewi~ 
zjonimn.u. 

:Książka' azieJi si~ włakiwie 
na trzy cz~ści: 1) prOblemy wy 
gnania, 2) teOria asymilacji, 3) 
prOblemy sjonizmu współczes­
nego ("mapa dUiChowa. sjoll1iz­
mu") ujęte pod kątem credo re 
wizjoni.stycznego. 

Dla ozyteLnilka nie ~yaoWlSkie 
go, a nawet dla czyteLników ży­
dów .... niesjonistów, ciekawe są 
zwŁaszcza pierwsze dwie części 
książki, a w szczególności roz­
działy () asymila-cji.. 

* Pisząc o diasporze i gaIucie 
p. J. Mail'lgolin próbuje sformu­
łować ducha galutu, wpływ ga­
lutu na psychikę żydowskich 
malS. \V związku z tym aultor 
pisze o złudne.i osiadło§ci, o bez 
dOmności, o .,wyspiarstwie", o 
i"nfanłyliźmie itd. galutowego 
żyda. Uwa~i autora są bardzo 
ciekawe, ale często sporne, jak 
f o cz~sto bywa ze wszelikimi pró 
bami sformułowania t. zw. psy 
chiki narodowej, bez uwzględ­
nienia dyferencjacji spolecznej. 
\V tej części książlki Z'llaj,duje­
my bardzo zajmujące spostrze­
żenia o różnych typa-ch z litera­
tury żydowskiej. Jedna!. najbar 
dziej ciekawe i ważkIe są ,;da­
lIia o rOzkła(lzic ~alutu. 

.. Nasza terainici.szość-- pi ze 
p. J . MargoIin - to rozkladaią­
cy się galuL Zamyka się cały 
Okres historii żydowskiej. Ga­
lut się kOńczy. ~ryli się ten, kto 
mniema, że ten nasz sian pomię 
~lzy życiem a śmiercj~ pot;wa 
.Iesz{'.ze długo. mą,dzą Ci. ktorzy 
mówią o jakimś cofamu się na­
sze.i historii, o tym, że ktoś chce 
nas. pchnąć wstecz ku czasom 
średniowiecznego ghetla. 

"Nikt tego nie chce.- Ghelto 
jest IStabilizacją galu tu. W cią­
~u dw6eh tysięcy łat, my, mizer 
na ftarstka, trwaliśmy wśrócl na 
rodów i Qstaliśmy się, jako na· 

ród, dzięki surowej izolacji kul­
tura Jnej i ekonomicznej, której 
. .vyrazem hyło gheHo. Ghetto 
dawało 'nam odr~blle - choćby 
najlichsze - miejsce w gospo­
(larce każdego kraju, pozosta­
wiało dla nas, .iako spceyfi('znie 
źy(lGwski I't'zerwał, 1,ewne fuuk 
c.fe ~Gs1)odarcze. ŻYUZI, wypie­
raui z jednej dziedziny ekono­
micznej. przenosili Slię do innej; 
wypierani z jednego kraju, znaj 
dowali z łatwośeią inny, w khj­
rym byli przydatni. Teraźniejsza 
nasza sytuaC.ia jest abSOlutnym 
"novum". ,V świecie kapitalisty 
cznym Illiema już dla nas miej­
sca, grozi nam nie iZOlacja, lecz 
ekstermma{'ja. Społeczeństwo 
burżuazY.tne, którego możliwoś­
ci życiowe zw~żają się coraz 
~ardzie.i, nie zamien:a się z n3-
mi dzielić, lecz chce si~ nas po­
zbyć". Zdania te nabiera.ią tym 
~.łę'bs.zego sensu, iż wyszły one 
z pod pióra antymarksisty. _ 
'Yarlo je porównać z tezami, 
sformułowanymi przez ROMA­
NA DMOWSKIEGO w jego 
książce "Świat powojenny a 
PCIlSka". na które I prud kilku 
laty zwróciliśmy uwagę na ła­
mach ,.Głosu Porannego". 

* 
Jeszcze ciekawsze ą wynu-

rzenia p . .T. Margolina o asymi· 
lacji. Mówię o wynurzeniach, 
gdyż ta część książki ma wyraź­
ne akcenty subjektywnc i emo­
cjonalne. Niżej przytoczoue my 
':.li p. J. Margolina wInny być 
przemyślane zwłaszcza przez no 
Wo - u'pieczonych sjonistów. 

"As):milacja I- pisze autor -
była i pozostanie wielJul próbą 
żywych sił żydowskiego naro­
du. Tym wszystkim, którzy wi­
dzą w niej tyNw dezercję i ucie 
cZ1kę, warto przypomnieć, że z 
warstw asymilowanych wywo­
dzi się socjalizm iydowskI z 
jedneJ. a s,ionizm Z dl'u~iej sb'o 
n)'. HERZL - twórca i ŻABO­
TYŃSKI - ],ontYl1uator sjoniz­
mu - obaj powrócili do swego 
narodu. i asymilacja ich nie po­
chłonęła· ... 

~Asymilac.ia w warunkach ~a 
lutu .fest 1)1'oCeSem nieuniknio­
nym. Dopóki będzie istniał ga­
lut, dopóty bę.dzie islniala asy­
milacja. 'V ll1aszych ~zasacll za­
chodzi nie bankructwo asymi­
lacji, lecz tyl'ko zastąpienie 
pewneJ. histol'ycznie llrzeżytej 
fOrmy !nną, bardzie.i nowoczes­
ną· 

" ... asymilacja . jest głęboką 
przemianą. wewnętrzną, nieza-
1eżną od naszej "decyzji". Nie 
mOżna się asymilować wskutek 

l)(}sl'mowienia, zaw ze ,>iQ lo do 
konuje "samo przez się'. Pro­
cesu asymilacji nie można re­
gulować wedtug ch~ci, jak cen­
tralne ogrzewanie w pokoju. -
Natura]ną eechą as)'miJac.ii .iest 
to, że uie my nad nią panu.1emy, 
ale ona nad nami ••• całkowicie 

. niewłaściwa jcsL dysk walifikacj'l 
moralna, ponieważ jest to pro­
ces żywiołowy i niezależny 0<,1 
na,>zego uznania ... jest (ona) głę 
boką i stopniowo dojl'zcwajqcą 
przemianą. organ iczn.ą, której 
znaczenie przez dłuhi czas hy­
Wa ukryte nawet przed ulegają­
c:vmi jej masami". 

Ciekawe są uwagi autora \) 
czterech sła(liaeh. o cz;ereeb ))0 

koleniach asymiIac.ii. Jako od­
mielmy rodzaj asymilaf' ji trak­
tu.ie autor asymi łację proleta­
riacką, asymilację ekonomicz­
llą, dążącą do u unięcia nienor­
malnej struktury ekoIlomfcznej 
mas żydowskich. Ta "czerwo­
na", jak ją nazywa P. )'fargolin 
a.~yl11ilacja nie zo·stala przez nie 
rzo zanalizowana tak głęboko, 
jak asymilacja kuHuralna. 

Tezy p. ~Iargolilla na temat 
asymilacji trudno omówić w ra 
mach recenzji; faktem Jest, iż 
odno 'ne stronice książki warie 
są przeczytania i głębszego prze 
myślenia przez czytelnika nie-

1. Min. Garencu w mundurze kawaleraorderu Św. Michała, w towarzyshvieamliasaaora Franasovici składa wic. 
niec na grobie Nieznanego Zolnierzaw Wars7.a\~ic. - 2. Min. hr. Ciano ",towarzystwie min. Becka w drodze na 
polowanie. - 3. Minister spraw zagranicznych Francji p. Bonne! i senator Berard, który w specjalnej misji ba­
wił dwukrotnie w Burgos, - 4. ArcyksiążlJ szwedzki Hertil. jako kapral honorowy 89 pułku piechoty francu. 
skiej, zapala wieczn.y ogień na grobieNieznauego Zołl1ierza w Paryżu. - 5.Zolnierz oddziałów gell. Franco ob. 

sługiwany przez ulicznego pucybuta IV Barcelonie. 

zaleźllil' od jego osobistych po-
glącl6w. 

* Omówionc dwie cz~::;ci ksią~· 
Id stanowią wedle autora wst<;'O 

do lrzeciej cz~'ci. poświGconeJ 
jonizlllowi w jego obecnym sta 

dium. dl:J autora najważniej­
sze.i. AutOl' da.te "mupę ducho­
wą s.tonizmu·', czyniąc to ze 
szczerGścią nieraz brnłalną. 

"Jedni z sjoni..slów - pisze p. 
J. l\far.golin - chcą pallStwa ży 
dowskiego - socjalistycznej Pa 
leslyny; inni "jeszcze jednego 
pardesu i jeszcze jednej kro­
wy"; są tacy, którzy chcą, ż,~by 
arabowie nas nie ruszali: i fa­
cy którzy chcą, żeby się nikt z 
nikim nie kłócił; i tacy, którzy 
będą zadowoleni, jeśli nikt w 
Palestynie nie będzie pracował 
,.." sobotę; i tacy, którzy sami 
nie wiedzą, cz·ego chcą"· 

Jako rewizjonista p. J. Mar­
golin przeciwstawia si~ wszyst­
kim innym l1artiom i OdcieniOm 
s,icnizmu, ale przede • szy~tkim 
s.\onizmowi prolCtal'H1Cklemu, 
(lo którego odnosi sip. wpraw­
dzie 7. szacunkiem, ale jedno­
cześnie widzi w nim główną za­
porę dla dalszego rozwoju sjo­
nizmu. 

Bardzo ciekawa jest krytyka 
pseudo-renesansu paJestvllskie­
~o, któremu autor przeciwsta­
wia zadania rewolucy,Jne w sen 
sie wylą-cznie politycznym. Pry­
mat polityki, maurrasowska. 
(l\fAURRAS - ideolog rojaIi,>­
tów francuskich) "politique 
d'abord" znajduje u rewizjonis­
tów wdzięczne echo. Zwalcza­
jąc "ekonomizm" a zarazem 
swoisty pal1estYlIlocentryzll1 prZe 
ciw'l1ików. w szczególności Hi· 
sŁadru'tu, p. J. Margolin operuje 
koneepc.ią solidarystyczną. Au­
tor przy tym podkreśla wip.r­
ność rewizJonizmu zasadom de­
mokracji i odrruca oskarżenie 
o faszyzm. Śmiem jednak twier 
dzić, iż sfaszyzowanie poważnie 
grozi rewizjonizmov.ri.. P. Mar­
go,lin głosi, jako jedną z zasad 
rewizjonizmu, "dyktatur~ idei". 
cO może łatwo się wyrOdzić w 
dyktaturę wOdzOstwa. 

Trzecia część książki jest naj 
słabsza, przy czym autor często 
a))eluje dO czynnika "wiary"; 
ta cZę'Ść "Idei Sjonizmu" jest 
przepO.iona maksymalistyczną 
rOmantyką. \V pewnym miej­
scu p. J. Margolin nazywa obce 
ny rozłam w sjoniźmie "kryzy­
sem organizacyjlllym", ale przy­
tym sam sobie przeczy. pisząc: 
. mamy dziś przed lSobą wspól­
ność absŁrak"cyj:n.ą i formalną, 
nie maksimum sionistvczlJlego 
zapału, lecz formalne minimum 
treści"; . ,.niema... wspólnego 
wiązadła ideowego... d~D1Orali­
zacJa polityczna s.jOn~zmu pr;ty­
brała zastraszające formy". 

Nie jest to jedyna sprzecz· 
ność. jaka znajduję w pra~y p. 
J. Mar.golina. 

Ale ksi~żka wogóJ.c jest dzie­
łem wybitnym. Było by rzeczą 
bardzo pożądaną, by ukazała 
się w ,kzyku polskim replika 
weizmanowców, a zwłaszcza 
zwolenników sjoniz.mu proleta­
riackie.go - godna sformułowa 
Ilej przez p. J. :\lar~olil1a knly· 
ki, która, mimo ni~których 'po­
ważnych U1<terek, stoi lIla wy o· 
kim poziomie. 

Taka replika .fesŁ tym bar· 
dziej pożądana, że ksiqżka p. J. 
MargoIina ~wjadczy o głQbokim, 
strukturalnym, we,,"n~trznym 
kryzysie sjon izll1'u , przy czym 
należy pami~tać, iż .iako odmia­
na sjonizmu rewizjOnizm ma 
ecchy wybitnie dynamiczne, im 
))el'ialistyczne w psycholo!"icz­
nym sensie te/!o poJęciu. 

S. Cze~zelnickL 
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C LUDZIE AZYLU • NOWA WIELKA ANKI~TA »REWII« w PARYŻU) · 

E MED ALI 
•• Miejsce TurCji będzie W boju po st:ronie demokracji·· 

Autol' pouiższycl,t wynurzeń został przez Mnstafll Kemula pozbawio­
n'y stanowiska ministerialnego i zmuszony do opuszczenia ojczyzny. fe 
fakty tłomaczą pewną jednostl'onnoiić i wielką gorycz, graniczącą z nie­
nawiścią, \V stosunku )fehmeda Ali Bey'a do zmarłego dyktatora Turcji. 
\fimo to wynurzenia są C'.iekawe i dla roli Turcji w najbliższym ełapic 
historii wysoce mamienae. (UEDAKCJA) 

Były minister spraw wewnętrz 
Jtych Turcji , który mimo woli 
przy(,~ynił się do zainstalowania 
dykt~tury w swoim kraju przez 
niedawno zmarłego MUST AFĘ 
KEMALA, od kilkunastu laŁ prze 
bywa na emigracji. Pierwsze la­
ta azylu spedził w Rumunii , po 
czym przeniósł się _na teTen Fran 
cji, gdzie łąr.zy go przyjaźń z 
wieJu kierowniczymi francuski­
mi politykami. 

Mehmed Ali Bey reprezentuje 
typ orientalnego inęża stanu, 
którego uprzejmość niepowszed­
nia może wprawić w podziw każ 
dego europejczyka. Ogorzały no. 
twarzy mahometanin posiada 
kulturę europejską i wszech­
stronne wykształceni,e. Jego 1)­

głada towarzyska zasługuje na 
szczególną uwagę. B~dąc synem 
byłego ministra tureckiego mial 
w swej ojczyźnie utorowaną dro 
gę do kariery politycznej, po 
drabinie której wS'Pinał się wol­
no, ale zdecydowanie. Po raz 
p ierwszy zost..'lł ministrem, gdy 
zajmował stanowisko sekl'etana 
~eneralnego prefektury turec­
Idej. 

W roku 1922 Mehmed Ali Bey 
owozesny minister spraw we­
wnętr~nych. wydelegował swego 
podwładnego, późniejszego dyk­
tatora ATATURKA, do Anatolii 
w specjalnej misji administra­
cyjno - państwowej. Dal mu di) 
dyspozycji kilka najlepszych od 
działów wojska oraz znaczny 
&lndusz pieniężny. Oficjalny wy 

słannik rządowv, MusŁafa R e­
maI wykorzystał jednak swoje 
uprawnienia i w kJ'ótkun czasie 
zOl'gauizował )lOwstanieprzeciw 
ko rządowi. W rezultacie oba­
lił istniejące władze centralne i 
zagarnął władzę w kraju, inau­
gurując reżym dyktatorski. 

Nasz przemiły rozmówca nie­
chętnie wskrzesza wspomnienia 
z owego okresu, jako że nie mO­
że i nie chce znieważać pami~ri 
zmarłego niedawno dyktatora. 

- Nie mam dla niego żadnegu 
respektu - mówi nam Mehmed 
Ali Bey przy kolacji w lokalu 
na placu Gwiazdy - ale też trud 
r.o zniesławiać trupa. .. J1eśli \1-

chybię zasadom prymitywnej 
etyki, złożę t.o na karb mademoi 
selle Claire (urocza blondynka, 
która towarzyszyła nam przy 
stole), mogącej śmiało rywalizo 
wać z panem pod względem cie· 
kawości ... 

KEMAL )RJST AF A chciał u­
chodzIć za (lemokfatę i nowató­
ra, co mu się jednak nie udab. 
Stworzył on w Turcji psyrhozę 
strachu i teroru, zdławił wszel­
ką wolną myśl, zapełniał więzic 
nia. Każdy jego akt przemocy 
nietylko nie mógł być krytyko. 
wany, ale musiał stanowić pf3e(ł 
miot admiracji i zachwytu. Z bil 
dżetu państwowego, wynoszące­
go zaledwie 6 miliardów, c.zyii 
tYle, i,le wynosi budżet miasta 
Paryża, wyasygnował 40 milio· 
n'),,, frank6w na zakup luksuso­
wego yachtu dla siebie. Ni~ od 

rzeczy będzie dodać, że mi,c~ięcf. 
nie utrzymanie tego yqehtu k:l',z 
towało 200.000 franków. Zapew­
ne żaden szef rządu e\lropejski~ 
go nie otacza~ siebie takjm lu­
ksusem kosztem prac.y swego na 
rodu ... 
Zmarły dyktator przyjmował 

przedstawicieli pąństw olx1ych 
w nocnycb lokalach, gdzie impu 
tował swynl gościom proces eu 
ropeizacji Turcji. Nie wątpię, że 
podzieli pan moJe zdanie, że 
mlejsoe obserwacji nie było od­
powiednio wybrane ... Remal kił 
kakrołnie zmieniał nazwisko. 
Nie był przeciwnikiem alk.oho­
lizmu i często odwożono go do 
pałacu w stanie kom}lletnle pija­
nym. Nadto, ja~ paolJ. niewątpli­
wie wią.domo, był zbO'czonys.e­
ksualnie, eo spowodowałO' jeg" 
wczesny rozwód. 

Inowacje. które wprową.dził 
d·o języka tureckiego, denfł,tura­
lizują nasz język i nasze trady­
cje. Musłafa Kemal zmierzał -Ja 
wyrugowania z narodowego ję­
zyh najgł6wlliejszyeh jego ele­
mentów: Ilerskiego i a:rabśkiego. 

- Czy zmieniła się s:ytuacja w 
Turcji po śmierci Mustafy Ke­
mala? 
~ Owszem i to harą?-o wyqat­

uie. Nasz ohecny prezydent repu 
bliki , ISl\IET INONU. jak ró~'­
uież premier ministrów dl'. RE­
FIK SAYDAM oraz marszałek 
FEVZI, szef sztabu generalnego 
armii tureckiej, z.ainicjowali po­
litykę, zmłcl'7.ającą do n~danla 
Ucznych swobód republf.kań­
skich i dbają o l'on'ój demokrlł 
tyczne., myśli w konstytucyjnym 
kraju. Ismet lnonu należy do naj 
bardziej zasłużonych patriotów 
tureckich, wsIa \vił si<: szczegól­
nie podozas wojny światowej i w 

ok.re&ie konfere~eji międzynaro­
dowej w Lo·r.annie w roku 1923. 
J·est on JVielklm zwolennikiem 
instytucji liberalnych i zasad par 
1&.111 en łnl'v~ml1. 

Jestem przekonany, że Ilnllct 
Inonu przywr6ci krajowi zrabo­
wane prawa f stanie się ojcem 
llU'cckiej republiki. Jak mi wia­
domo, niebawem ma .ią zajść Z3 -

sflilnic7e zmiany, zarówno ," ad­
ministracji państwowej, w dy­
plpma~ji i warmii. Na WiOS'l~ 
odbędą się w mojeJ o.iezyiuie 
ą,owe wybory pal'lamentarne, 
którv~h rezultat niezawodnie 
stanowić będzie rzetelny wyraz 
istotnych nastrojów i tendencji 
w IlasHlll sp·ołeczellstwi-e. 
Tący lu!izie, jak gen. KAZIM 

KARABEKIR i ALI IHSAN, któ 
rzy ze wzglęciu na swe wybitne 
zdolnośc~ militarne odsunięci zo 
stali przez Mustafę l{emala od 
publicznych stanowisk, z pewno 
ścią odzysklłja możność służenia 
narodowi i ojc-.zyinic. 

- I o sobie excelencja raczył 
zapolT!uieć ... 

- Być mote, że i mnie wy­
p~dnfe wrórić do ojczyzny. Prag 
nę iedl1ak przeczekać okres wy­
borów, Przez 17 lat życia na e­
mjgracji nie mogłem zrozumieĆ, 
~a czym polega moje przewinie 
nie wobec ojczyzny, Q. raczej pn-

. jąłem . ile •• winą" moją jest od­
mienny sposób myślenia, aniżeli 
ten, który cechowal zmarłego dy 
ktatora. Podohne winy popeł,nia 
ją WSZyscy niemal wygnańcy Pl) 
lityczni. kfórzy tak. jak ja, u­
trzynlUją, że wolnOś.ć winna być 
udz.ałem wszystkich obywateli, 
których ,etym winien szanować 
l traktować jednakowo. Podsta­
wą współczesnej cywilizacji jest 
respektowanie w~li jednostki i 

ICHAIL IERN 

jej swobody. Tak się dzieje w e . 
Francji, tak się dzieje w Anglii , 
gdzie wolność indywidualna nie 
może hyć naruszona nawet nak:i 
zem k;-óla, h~b pre;.:ydenta To 
jest demokracja ... 

Dlatego też jestem szczerze 
zobowiązany Francji za to. że w 
ol, rpsie mego azylu mogłem 11 ,1 

jej tereni e żyć i pracować w 0 -

{m osferze wolności i . pokoju. 
Tu też dzi eci moje kontynuowa ­
ły studia i tu pogłębiły swój kult . 
dla wszelkich aspektów demfl- , 
li:ratyc:mej idei. 

Mam nadzieję , że dalszy roz­
WÓ.1 I'epubliki tUl'eckiej pó.idzie · 
w kierunku eU!I'opejskich mO­
carstw demokratycznycb i że 
kraj mój z tymi paiistwami zech 
ce zacieśnić swój polityczny i e- " 
l,onomiczny kontakt. A winien 
to zrobić jaknajszybciej, by sta­
wić cwło w przyszłości tynt si­
łom w EIU'opie. których działal­
ność opiera się na nienawiści 
i destrukcji. Jestem spokojny o 
los Europy, tym bardziej, iż t>aó 
stwa demokratyczne zdają się 
rozumieć, że przeciwwagą dla 
elementów agresywnych JPl\)że 
być tylko zdecydowane stanowi" 
sko obl'ony l)()koju wsz·elkimi 
środkami, a więc i akcją zbroj<!-. 
lliową· Historia poucza nas. że 
narody wolne potrafią zwycic;:- " 
żać w walce z przeciwnikiem. ' 
Mlejsce Turcji będzie po stronj(' . 
demokrllc.U .. 

tyczyliśmy sympatyciroomH 
polifykowi tureckie mu, aby r~ · 
chlo wrócił do swPj ojczyzn~· i 
realizował swoje demokratyc..t. : 
ue idee. Mehmed 'Ali Bey west­
chnął z wdzięcznością i wyraził ' 
na-dzicj~ . 'i,e sp('łnia sk nasze h --
czenia. . 

-lak bolsze""icy zlik""ldoW.'. ._.d pro-wlzoryczny 
MidlQł Władimirowicz Bier­

nacki, zanim wszedł do służby 
państwowej w charakterze mirii 
stra finansów, wykładał przez 
szereg Jat ekoU'omię polityczną 
na uniwersytecie w Petersburgu. 
Nie należał do żadnej pa.rtii po­
litycznej, ale też nigdy nie ukry 
wał swokh, jak na owe czasy, 
post~powych przekonań. Z ama 
torstwa zajmował się publicysty 
ką, zamieszczając swoje prace 
autorskie na lamach czas.opisma 
" Ruskoje Słowo". 

,W roku 1917, gdy ksią~~ 
LWO'V ukon3tytuował pierw· 
szy gabinet rządu prowizorycl ' 
!lego, prof. Bierl1acki o'trzymał 
misję zorganizowania minislp· 
rialnego wydziałn pracy. Zaś od 
lipca do kOJ1ca października te ­
~oż roku SI)rawowal urząd mini 
stra finansów w j:(abitJecic ALE· 
KSANDRA KIEREŃSIUEGO. 
Spotkaliśmy byłego mini stra 

Rosji w Ul'~dzle do spraw u­
chodźców l'osyjsIdeh, gdzie pJ'a. 
l'Il,je dziś w chal'aktel'ze zwykłe­
go -qrzędniIw. Sz<:,zl1pły starszy 
pan, gładko golony, oderwnł 
wzrok od leżących przed nim 
!,Ihel stalystycznych i '1. wyrniną 
uprzejmością prr.ychylił sic;: do 
naszej prośhy. 

- Prosz~ nam opowiedzieć () 
ostatnim posiedzeniu miuish'ów 
l'Ządu Vl·owiz3rycznt'~o. w któ ­
rym pan uczestniczył. 

Zapytany zdziwił SIę troc l,.., 
sn:;ć dawllo już pamiędą uh' 
wra c~l do tego oiU't'su z 11l'zPd 

22 lał. Odsunął od siebie plik do­
kumentów, przymrużył oczy, o­
tworzył pudełeczka papierosów. 

- No - odzywa się przeciq­
gle - jeśli to pana il'lter·esuje ... 
Było to wydaje mi się 25 lub 26 
paździeJ'nika 1917 roku. Rozpo· 
częliśmy nasze posiedz~nie z sa­
mego rllnn i kontynuowaliśmy je 
przez cały dzień. Atmosfera w 
Petersbur~u była ei~źka. Z ust 
do ust podawano . sobie najroz­
maitsze pogłoski/ dotyczące zbU 
żujących się zmian ustrojowych. 
Czuło się, że coś się szykuje, ale 
nikt uie mógł pl'zewidzieć aQi 
termillu nadejścia burzy, ani jf.l 
rozmiarów. l nikt, Zl:'ClSztq, nie 
mógł jej zapobiec. Masy ludZ'kjl" 
chodziły po ulic)" nicśmiało ob· 
wieszczając nową erę w Ros.ii. 
Powietrze pełne b~·ło elektrycz­
ności. 

Naradzaliśmy ' się w malaebitp 
",ej sali Pałacu Zimowego, 
Pl'zew-ouniczył minister przemy 
słu KONOW Ął~OWż Jak Panu 
zapewne wiadomo, prem; tlr ów -

. czesny, KIEREŃSKI, był wów· 
~zas nieobecny w Petersburgu, 
gdyż udał się \Y poszukiwaniu 
oddział6w woji>kowych, które po 
zostały wierne istn iejącej wIn· 
dzy. Niestely, wojska tego bn· 
kła . Pl'opaganda bolszewickll 
działała energicznie l'ównirź '$V 

łonie armii. 
.T ni: wieczorem niepol<ó i na,, ; 

rósł z minuty na minutę . Bo)sz~ · 
wiey GIl-Unn" '~·~ .... uU mI;t, .. to. D il­
ro llOdzify do nas oknyki tłUIUU t 

ulicy. Wrogie okrzyki, rosnące 
w natężeniu. Niebą.wc'l1l skonstIl 
towaliśm~·, że k~ntynuowanie 
posic(blcnia stąje ~ię bezeelQwe. 
·Wrzask uliczny wzmagał si·ę. 

Około północy nikt z nas nic 
mógł już ukryć opą.wy. PałlJ.c Zi 
IT).qwy. w k tóry~ zasip.6aliśtny. 
miał wstać niebawem opmlOwa 
ny przez oddziały hohizewickie. 

Cóż mogliśmy w tąkiej chwili 
począć? .. Wy.iŚć z p~łaCJJ znł)"~ 
lo otrzymać kulę w leb. OrJqzią.ł 
wiernych żołnierty ochrany. któ .u 

ALFRED ROSENBERO 
,. wn ik polilyki ra grani(·.zn cj v: r"~ " ­

lii hill(· ro",.kło'j w :\"j(·m{'.7.(·eh. 

rym qowodził inż. PALCZYŃ­
SKI orą.z ipt. nUTENBERG, 0) ­

bec,n)' elektryfikator Palestyny, 
c,~uw~ł pr?-ed pąłacem po tym 
weWl1ąłrłl, jako że przed budyn­
kiem gromadziły się uzbrojone 
o<ląziały bolszewików. 

Chwila stawała się groźna. 
Dochod~ify nas odgłosy sb'zolów 
ka"ąbinowyeh. Przypuszczano 
szturpl do nasliej rezydencji. O­
czekiwaliśmy tragicznego koń­
ca. 

Zą.hucza,.l'y wreszdc strzały w 
pałaCu. Padły bomby. Rozpry­
snęły się, zaświ?tą.ły. Powstał po 
:iar, który jednak szybko został 
~lik wJtJ~a.ny. 

ayla g~dl!rnl1- l w nocy. Do pa 
łą.cu wtą.rgnęli uzbroj.eni żolni e­
Tze z c,zcrwonymi gwiazdaI11i na 
C21:Jp kar.b. Pilnujące nas oddzia­
ły czękały na l1€iSZC i.nstrukr.je. 
Nl~;lJU1iernie ciężko było w ta ­
kiej Qhwili powziąć jakąkolwiek 
de~yzję. {ły'o nas około dziesi~­
~~i~ ~ł'Di8tr6w. - KONOW . .\ 
"i,OW, miJ1i~tąr przemysłu· NI­
XJ"fIN, lnini~ter sprą.,"'- wc· 
wnętrznych; SALA SKIN, mini· 
ster Q~wiaty; GWOZDIEW. m1ni 
:;ter pr~c.y; TIERESZCZEN1(O, 
minist~r spr().w zagranicznych ; 
'\eQ.crał :MANIKOWSKI, minisl er 
wo.iny, wreszdc KISZKIN i ja. 
Wśród ogólnego :Qlilcz.(>'nia i 

śmiertelnego niepokoju na sz 
przewodniczący - KONOWA· 
J..OW zdobył się nu logiczn e' 
przelllvślane słowo: 

- .KH'pituluje.my! 

Strat pałacowa otrzymała ści 
słą instrukcję: 

- Nie bronić sie.! Nie sh'zelać! 
Poddać siąi 

Bolszewicy weszli do naszej 
sali. Zaaresztowali nas. Razem 7. 

nami odprowadzali RUTEN" 
BERGA i PALCZYŃSKIEGO. 
C':hci eli nas odwieźć do aresztu. 
Stały przygoto ~ .. anc automobil ' . . 
Lecz tłum, zcbl'any przed pała­
cem, doma~ał się, by nas OdPI'O­
wadzono pieszo. 

Prz ·byli~my ({o twiCl'dzy pj('­
b·()pawlowslde.l, ~dzie spędziJi~­
my trzy miesiące. Tylko kilku z 
nas wypuszczono na wolność po 
dwuch dniach pobytu w celi. Td 
byli e'sdecy i ('serowcy: NIKT­
TIN, (iWOZDJEW, SAŁASKIN. 
Zaś byłych mi'llish'ów kadeckich 
KOKOSZKINA i dl'. SZINGARE­
W A zastrze.Jili. 

Administrncja twierdzy, gd~' 
nas zobaczyła in corporc. 111(' 

\vi crzyła w swój sukces. Dano 
uam do cel gazl'ty i książki. Po­
zwalano nam wid,'wać si~ z J'O­
ddną. Naogół tolerow·ano 110,S'~ C 
dezyd eraty. Gdy strnżnicy przet 
.. juciasza" 7aglą dali do naszych 
erl , odzywali się z sntys fakcjlł: 

- Niel1liece~' szpiedzy ... 
,Jednak poz.ostt~ li śmy przy ży· 

ciu - zakończył swe wspomlli~ 
nią z owego historycznego oku~ 
su b. minister prowizoryezll ego 
rządu, ktÓl"y dziś spędza reszir. 
~\H'gO życi,n. na emigracji, 

(..\ nk· {'Ł~ !H"z('JJJ'oWlldzu 
JERZY HAL.UlSKIl 
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W moim 8aleido MOD~e 
Skoro nie bierzemy pod uwagę, 

ZI? osią~ni~ ,~ic celu Z'l.lCŻllC iest 011 

Hel'egu posunięć , pozornie żadnego 
związku z nim nie maj~cych, zosta­
jemy cz~sto w J1a.:izy(·h nadziejach 
7:Lwiedzcni. Uporczywa bowiem 
dlJ'lło.:ić, by w polu naszej świado-
1lI0Sel ,Yiuni:1ł przede wszystkim 
Wl:;Z cel wytyczny, utrudnia i opi ż­
uia, Jl'g"ll osi:lgnięcic, cb06 nalU ' si~ 
wy-3ajc, że ",laśnia tą drogą uo Je­
~tI urzeczywistui:mia zmierzamy. 
JItam wrazenie, że na tej płaszczyź­
llie znajdziemy możność :::ozpatJ"7e­
lIi3. ist')ty doktrynerstwa, kt":re z 
wyźej wvmi.:niollcgo powodu nie 
wiedzie 10 osią~'nięcia pożądanych 
za mier l2ń. 

Usiłowanie, by nie wychodzie 
poza ramy stare, o typowych i u­
święconych tradycj'1 form, jest t'tk 
samo niedorz'3czne, iak dążenie do 
wyżywania. się wyłącznic poza o­
trębeul tradycyjnego układu rZt:>­
czy. Jednostki, hołd'ujące jednej, 
czy drugiej zasadzie, są. śmieszny­
wi dziwakami lub pożałowania god­
nymi snobami, wyżywającymi si~ 
w olrJ~obnieniu, bo ludzie normal­
rJe do tych spr.l.W ustosunkowani 
llrtikaJą. z nim ściślejszego kontak­
tu; bardzo ch~tnle !latomiast przy­
llatn!ją się im 1:a scertie, gdy ko­
mediopisarze wystawią ich pod prę­
gierz, każą(~ się ~ebr:1nym widzom 
z nieh naigrywać, ol'trzcgając tym 
samym przed ek~tremalnością w 
życiu, wiodącą do typizacji, zacieś­
l:iającej zakres możliwości, tkwią­
cY'ch w człowieku, wolnym w zasa­
dzie od tego rodzaju uprzed.zeń: 
krępują.cych jego swobodę i utrud­
lliających możliwy w danych wa­
runkach modus ,·i\'cndi. 

Wyobrazenia, jakie utrwaliliśmy 
t!obic o wła~ciwo~ciach danyc,h na­
rodl'w są. w znacznym stopniu nie. 
ścisłe, przede wszyEtkim dlatego, 
p'.>llicwa~ ich cechy, wyróżniającb 
I'ą. albo w stanie zaniku, albo z 
rt'.żnych względćw mocno akcento­
w:me, a cz~sto przereklamowane. 
Dziej!} si~ to zwła~zcza na skutek , 
działania, szlachetnego zresztą i z. 
różlIyeh względC:w wskazanego, to­
warzylitw popierania turystyki, 
7.UlU8zonych do silnego uwydatnie­
nia c6ch wyrćżniających danej spo­
łeczll~l.~ci. To też nie dziw, że nie. 
mile zazwyczaj jesteśmy rozczaro­
wani, gdy podr6żując, zwłaszcza po 
Cf,ntracn kulturalnycb, nie dostrze­
gamy w znacznym stopniu tych 
cech, o których w tak wydatny 
ip: .~6b informowały IIas reklamowe 
proąekty. Te same uwagi dotyczą 
rC:wdeż krajobrazu, którego cechy, 
wyrUniając powyżej w~kazanc 

czyr.utlki, nazbyt silnie akcentują. 
w krzykEwy i kramarski sposćb 
:lllChwalając tell "kr:l.joznawczy to. 
war". Pn:e.s~dny styl i krzycztlca 
rc.klama, obEczona n:t efekt, polega 
przeważnie na wyolbrzymianiu zna­
cZE.'eia folkloru danej nun'dowości 
i niemal na iu":mtyfikowaniu go z. 
J ~ją. . Czy propagcwany teraz na ca­
lej kuli ziemskiej. regionalizm, ktć­
ry ma. n:1 celu wzmocnić zauikajl].' 
ey follJor, nie stanowi wymowne­
go d(IWoc1u :;luszności powyższych 
UW:lg':> 

Gdyby nagle ludzi opanowała 
żądza szczerości i otwartości, zDa· 
leźli by siQ w oarc1zo kłopotliwym 
polożeniu, oowiam do tego stopnia 
:zatracili poczucie granicy między 
kłamstwcwaprawdą, że nic mieli 
hv llCWllO:ki, czy treść ich wYl~ o­
,,:iedzi nic jest znowu kłamliwll. 
fowodem tego stanu rzeczy są, mię 
l!'l.y innymi, przede w~zystkill1 re­
toryczne czr.sto wypowiedzi, kon­
wenar.:i;rm tow;lrzyskim uświęcone 
__ rozmówki prmvac1zonych je(lynic 
,.!l0ur l):,sser le temps', lub gra 
;,Jć.w uprawiana jako "l'art pom 
l ·art·. Drugim Z:lS ""aikim powo'; 
dem }~st hYPlJrtrofia gadu15twa w 
F!widciach wspc:łczesnych autorć,,: 
minorum gimt.:um. ktćrzv swym! 
elukuhracjami slolVi1:ymi wypełniR­
ją szpalty uziennikćw brukowycH, 
dając im miano powieiSci !ięu~aeyj-

& 

ZŁ T c ŁOPIEC 
InteresujClei sztuka amerykańskiego Disarza 

Paryż, w marcu. 
Dzienniki paryskie podkreśla 

ją jednogł9-śnie wybitną war­
tość szlur:i ameryka.rlskiegn pi­
sarza CLlFFORDA ODETSA, 
zaś swiflt arLystyczny llznaj~' 
niezwykły talent HENIUETTY 
PASCAn, iktóra nadała wysta­
wie p,iGlro artyzmu, godne "auto 
1'a i reżyserki. "Zło,ty chłopic'c" 
- dosłowne tłumaczenie angiel 
skiego tytułu - wyraża jcdno­
czernie pieszczotę i zarazem to, 
co można wyciągnąć z tego 
"chłopca", kryjącego w obie 
.,kopalni~ do ta". Ten chłopie\". 
Joe Bonaparte, oddawna prze­
stał być dzeckit>111 i WHost­
Jdem. Jest już młodzianem, któ 
rv ukOIlczył swoje muzykalne 

nych. W jednym i drugim wypndl~ll 
l\aduiycio słowa mści się na ludz­
k,. śgi, wtr~cając ją w jak~ś gtcNan 

wykształcenie - skrzypkiem, 
któremu przepowiadają świet­
!1:! przy zło ść. Lecz muzyków 
takich, pouzicwających si~ 
sukce-"ów, bogactwa, żądnych 
staw:-' i doL:>, New York liczy 
setki, w całej zaś Ameryce ty­
siące utalentowanych artystów 
wszelkie):,o rodzaju żyje w za­
pOlUnieniu i JlGdzy. 

Joe Banapart, którego dzia­
dek był emigrantem, przyby­
łym ~ \Yłoch, r.zy południa 
Francji, zY.Je z ojcem, naiw-

ł nym ideali5>tą, w JJiedzie, dusi 
się w jej kleszczach i pragnie 
wyrwać z nich, marząc o ja­
kichś mażli wościach, o świet­
nych artystycznych perspekty­
wach. 'V sekrecie przed ojcem, 

zwątpieni:!. w pierwotną wartość 
cakraloą, niemal i moc tWI:rcz!ł wy· 
L, .. więdzl sl~wn'ych. uwię.ńy~ony'ch 

który wierz~' w talent . yna i u­
siłuje podtrzymać w nim wiar~ 
w swoje w~'sokic powołanie, 
Joe uczy sj~ boksu i Ćwicl.y w 
wake zapaśniczej. Na jakim~ 
turnieju amatl1rskim zwrócił 
na siebie uwagę "łow-ców no­
wych talentów" - i znalazł siG 
w niespokojnym, podejrzanym , 
{Jbcym mu dotychczas. środowi­
,ku. 

l est to środowisko lm,proCl~a­
riów, szukających i znajdują­
r.ych siłaczy dla swoich imprez. 
Potrzebni im są również zręcz­
ni szcrmiene, którzy potrafią 
,ta wić czolo atletom. Do szer­
miei'zy takich należ~' Joe. Zwró 
cil się do znanego impresaria 
Toma Mudi z prośJJą umożliwie 

L Papież Pius XII w swo, 
im nowym ornacie pon­
czas hołdu, składanego 
mu przez 61 kardynałów. 
2. Piecz~towanie trumny, 
w której spoczęły zwłoki 
Piusa XT. - 3. Po raz 
pierwszy konserwatywny 
premier angielski złoi;l 
wizytę sowieckiemu am, 
basadorowi w Londynie, 
~Iajskiemu (na lewo) i 
rozmawiał z nim prze­
szło godzinę podczas rau-
lu. - 4: . Podobizna boha, 
lerskiego pułkownika Li, 
sa - Kuli w związku z 20-
leciem łego śmierci. - 3. 
Patriarcha Miron Christ;)a 
zmarly premier rumUlIski I 
6. Calinescu, nowy pre-

mier rumuński. 

w ewan~elii cytatą: "Na początku 
byłu slowo". 

- ,~~ STRElSE~ĘERa. 

l1ia mu debiutu. Niepozorna 
posLać skrzypka pobudziła im­
p·resaria do śmiechu. Lecz .Mu ­
(",1 l .Wgo wspólnicy zrozumieli 
,. króLce, że ten dziwak, niepo­
flobny do innych bokserów, JJ~­
dzie dla nich "kopalnią złota" . 
Joe posługuje siG przeważnie je 
dną r~ką i ani groźJJy, ani kpi­
ny l1ie mogą go 7.J11u15ić do 
zmiany tej taktyki. Nicwiado ­
mo, z jakiej przyczyny nie wy­
mierza nigdy ciosów ob:ema r~ 
kami. Nikt nie domyśla si~, że 
oszcz~dza lewą ręk~, ponieważ 
nic wyrzekł się j,eszcze kariery 
muzycznej. Clifford Odetts stu ·· 
wia 1U artys:tę twarzą w twarz 
z potworną siłą, ~Tającą na in ­
.. tynktach ludzkich, która za 
pomocą barbarzYllskich v>'ido­
wisk, .będących parodią zapa­
sów, w celu wykazania zręcz­

ności i orientaJcji, zdobywa dla 
zwycięzców sławę i pieniądze. 

Joe Bonapart marzy o miło­
ści pieknych kobiet. o porlrftży 
do Europy, o pięknym życiu w 
dostatkach, które zna jedynie z 
Pl i gofa!'l ekranu. 

I Joe zaczyna ustępować, wy 
rzeka się marzell o sławie arty­
sty. Już pr3JCuje jedną i dmgą 
-rę'ką, wymierza ciosy niQ jak 
hokser - sportowiec, lecz jak 
prawdziwy rozbójnik. Nie wi­
dzi, nie chce widzieć krwi na 
twarzy przeciwuika, nie chce, 
jak to czynił na początku swej 
nowe; kariery, myśleć o kalf'c­
twach, jakie powodują jego 
ciosy. 

Jego ręce nie potrafią jut 
wydobyć 7e skrzypiec wdzi~cz­
nych fonów, ~r.z z ciemnego 
strasznego dna, na które spadł, 
spieszy już ku atiemu sława . .Je 
go pięści wymicnają riosy 
przy akompaniamencie dzikil:iJ 
wrzasków rozbestwionego tlu­
mu i Z-i,'arniają upragnione zło­
to. Ale Joe Bonapart nie .k·l 
stuprocootowym amerykani­
nem, ailli zawodowym bezmvśl­
nie wiernym swemu fachow o 
bokJ3erem. I wybiła dla niego 
godzina porachunku za wyrze­
czenie się własnego ,ja", swego 
cz~owieczeństwa, swej artystycz 
nej istoty. 

\V .iedn~·m spotkaniu w)'mi('­
rzvl ku wielkiej radości. swego 
impresaria cios tak szybko i 
»'rĘcznie, że przeciwnik, o któ­
rego dbał wielce drugi im-oresn· 
rio. padł bez życia. To, co dla in 
llego boksera byłoby jedyni c 
nrzykrym wypadkiem w zawo­
dzie" zadecydowało o losach 
Joe Bonaparta, który nic tak 
dawno jeszcze uchGdził w New 
Yorku za najlepsz~'o wykollaw 
ce Szopena. 

Nie może już powrócić na 
boi.sko, zamkni~ta jest przed 
nim droga do muzyki. R~e je­
go zwyrodJniały, jak zwyrodnia 
fa dusza. \V sztuce Clifforda O­
detsa bohater gll1lC podczas 
szalonej jazdy samochodem, w 
kió,rcj prawdopodobnie szukał 
śnlierci. , 

HenrieUa IPascar, która do­
wiodła już swego reżyserskiego 
talentu w krecjach teatru "Sca-· 
l"amouche", złagodziła nieco tra 
giczne zakol1czenie amerykail­
skiej sztuki, w której niesamo­
wito~ć środowiska przeplata 
mal~wniczość, nie odznaczają­
c:: Sl~ coprav .. da delikatnością, 
a dramatyczność sytuacji prze­
rywa jędrny hUl11or. 
Głów·Jlą jednak zaletą LSztuki, 

której nic utraciła w przysloso­
~Yani~l. do francu~kiej sceny, 
Jest .leJ rytm, szybkie gorączko­
we: tempo, które prz\kuwa u­
wagę widza i trzyma' ją na u­
więzi z niesłabnącą siłą aż do 
ostfltJ.liego n1.9.!llentu a:kcji. 

4. M. 
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WADZ E$CIALAT. LITERATURY. P SKlEJ 
Pod oowyższym tytułem ulka 

zała się niezwykle ciekawa, re­
welacyjna wprost praca młode­
go utalento.wanego krytyka i 
publicysty, IG~.\CEGO FIKA. 
Jak świadczy JUZ sam tytuł 
książki - jest to próba synte­
tycznego ujęcia całego dorobku 
Iitera",kiego Po15ki Niepodleg­
łej. Próbne zadanie p<>oStawił 
sobie rÓW1I1ież w wydanym 
przed kilku lały "Obrazie wsp'ół 
t'zesnej lłteratury pOlskiej" KA­
ZIMIERZ CZACHOWSKI. Nic 
wyszedł jedna'k poza szranki in 
formacji ' w najlepszym razie 
ocen Ctysto estetycznych. Nato­
miast klS-iąż:ka Fika przynosi po 
ra;-. pierwszy gł~bszą analizę <;0-

cjo,Jogiezną rozwoju powojen­
nej literat'lry pol.skiej, ukazuje 
jej źró<lla, rodowody i koneksy 
społeczne. Umiejęł.ne naogót po 
siu~iwanie sil! mctodą marksis­
towską, niezwykle p~odną rów­
"jeż w dziedzinie krytyki i hi­
Merii literatury, przynosi i w 
tym wypadku rezultaty nader 
drdaJł.nie, nieraz rewelacyjne. 
ukazuje w właściwym świetle 
z'Di1czen.i.e, tendencJe rozwojowe 
i fUnJkcje i,deowo-s,połlec.z.ne po­
szczególillych pisarzy i prądów 
literackich. -

Dw:e dalf 
F{)łrmalnie, historycznie sta­

nowi datę narodzin powojennej 
literatroy polskiej rok 1918, rok 
odzyskania niepodlegl~i. FaJk­
tycmie jedn3!k - stwierdza Fik 
- rodowód społeemy i ideowy 
wsoólczesnej literatury po~kie .i 
!li~a daleko wsteez. PunJd wyj­
ścia stanowi tu raczej rOIk 1905. 
W tym okresie powstają tu bo­
wiem zasadnicze prądy i nama­
~vienia panujące w piśmienni­
ctwie Polski Niepodległej. -
Z jednej strony konstatować 
więc motiemy "ojawi~nie się 
tendencji proletariacko -socjati­
tycmych. Z drugie.} strony li ­

teratul'la mieszezańlska OPUS!­
ezać zaczyna coraz bardziej po­
zycje walki o szczyme ideały 
narodowe i społecZ'ne i steruje 
coraz bardziej ku propagandzie 
życia ułatwione,;'O, wychwala­
nia mieszczańskie.i szarzyzny i 
przecięrtnośd "szarego człowie­
ka" (BANDROWSK~ PERZYŃ­
SKI), biologkznego witalizmu, 
estety~mu i aspołecZll1ości 
(STAFF, pO wO.inie skamandry­
ci). Te zasadnicze nastawienia, 
spot~gowane i wyjaskrawione, 
dominują już całko,wicie po ro­
ku 1918. Odzyskanie niepodleg­
łości przyśpieszyło t:Toces ich 
kr)'\Staliz.acji i rozkwitu, uwal­
niając literatulrę mieszczańską 
od przykrego obol\viązku .,słu.ż­
hy iPatriotyczneJ'· i spokczni­
l(owstwa, umożliwiaiąc .lei ze.i­
~ci-e z koturnów. (ŻEROMSKI 
pozosta.ie odosobniony \V atmo­
sferze powojenne,}). 

Ojcowie chrzestni 
o tym, jak w wielkim stop­

niu mieszczańska literatura poJ 
ska stanowi rOZWJmęcle prą­
dów i pierwiastków. tkwiących 
już w okresie pn:edwoojennym, 
świadczy olbrzymi wplyw, wy­
' '' ieranv na pokolenie powojen­
ne właśnie przez pisarz:-.-, nale­
żących w'ła~,c iwie do generacji 
poprzedniej. Takimi pisarzami 
łącznikami, .iak ich nazywa Fik. 
':[1 w pienwzym rZf'dz'e STAFF. 
U~Ś~,nAN, mZYKOWSKI ł 
ROY. 

ST AFF stał się ojcem chrzest 
nYI1J. ilkamandrów, od niego 
p.rzcjęli oni . wój biologiczny 
witalizm, aspołeczność. este­
tyzm itd. Z LEŚMIANEM nato­
l~iast "wiążą swój rodowód 
w~zelkie p~rwersje sfowniko­
wC' TUWIMA, r.mvsłowe misty­
cyzmy ZEGADLOWICZA, c'ks-

hibicjonizm W~TKlEWICZA, 
makabryczna snowość SCHUL­
ZA, magizm ZAREMBINY, czy 
kIinicz,ność CHOROMANSKlE­
GO. ILeśmian jest wodzem tych 
w1Szystkich, którzy walczą o 
prawo do życia dla snu, cudacz 
n')ści, demonów i majaków wy­
obraini". IRZYKOWSKIEMU 
.,zawdzięcza" li1eraŁura współ­
czesna m. in. cechy takie, .jak 
,.zdewaluowanie twórczej my­
śli, przyzwyczajenie do ' silnych 
dawek schlagwortów, perwers.ji 
intelektualnych i amatorskiego 
eksperymentatorstwa, zdegrado 
'·.-anie krytld z jej roli nwrallolo­
wychowawczej, uczynienie z 
niej gry, w której popisują się 
akrobaci. walcząc z: sobą na 
wielkie słowa i cienki~ sztychy 
s3pady, amoralizm, wielopo<sta­
ciowość prawdy. sen.sacja, 5<cep 
lycyzm poznawczy, wieczny o­
portunizm, kapryśny rewizjo­
nizm, narcyzm intelektualny. 
przyczynkarstwo, ż<>nglerka sł{) 
\\"'tla itd." 

Drktatura 80" 
Największy jednak - zda­

niem Fika - wpływ na rozwój 
miesZlCzańskiej literatury pol­
skiej wywarł BOY. Właśnie on 
bowiem zlikwidował przedział 
między literaturą a życiem, pod 
porząJdkowu1j.ąlc litera,turę ż)'ciu 
i codzienności życiowe]. ~i~­
nął Jit.eratur~ z koturnów, na 
których chcieli ją widzieć WYS 
PIAŃSCY I ŻEROMSCY. "W re 
dakc.ii Boya - pisze Fik-wszy 
stkie problemy pospolidały i 
rozmieniał" się na bilon co­
dziennych -spraw życia, które 
chce być coraz wygodniejsze, 
łatwiejsze i przy,jemni ej,sze. 1'­

Idea życia ułatwionego stała sif.: 
teraz kierowniczą ideą.. ~zywi­
sta życie trzeba ułatwiać w sze­
regu spraw, ale dlale~o tylko, 
aby całą. niepo:łnebnie "'ięzio­
ną ~llcr~ię 01& skierować na 
sprawy waż,nie,isze i trudniej­
sze. Boy 'tych spraw trudniej­
szych nie widzi, lub je rałkiem 
lekceważy. Według niego ,,kaź­
dy ustrój, a zw:łaszcza mies1.­
c.zański, jest doskonały ' pod wa­
runkiem, ze nie zawraca się lu­
dziom głowy wielkimi ideałami 
i nie utrudnia się im życ!a krę­
pującymi przepisami". .,Dykta 
tura B-oya w literaturze jest na· 
Dozór lvlko łatwa do z.niesienia 
i nieszkodIiwa w skut,kach. -
W rzeczywistości jest Jliebezpie 
CMla, bo przeciska się niewi­
dzialnymi pgrami w organizm 
psychiczny i społeczny. Ro,zkłlł­
dając fałszywie akcenty wafli 
sp r a' .... , jest czynnikiem obezwła 
dniającym właśeiwy postW i 
odkrywc7.ość". 

Zm::an, i nowe bodźce 
Obok dawnych przoowoJen­

nyC'h źródeł i prądów wywiera­
ją wrpływ na rozw6j literatury 
również czynniki no,we. ~rojna 
rodzi pacyfizm, po{:zutcie wspól 
noty ogólllloludzkiej. powstają 
hasła uniwersalistyczne, przy­
biera ją(:e cZaJSami (n.p. u Mille­
ra) charaktet" wręcz ko!\miczny. 
Literatura w7.bo~aca się o n<>­
wą tematykę: Wlkra<:zaj4 mias.­
ta. cuda techniki \\~pólczes­
ne.i. wpływa radio j ki110. Wy­
datny jest też wpływ rozmai­
tych teorii naukowych: tF.nrH 
wz.~;lędności Einstein:t, Rergso­
nowskiego an,tyracjonalizmu i 
szczegól1lli(' freudyzmu. Zjawis­
kiem przełon1.1wym je:st wkro­
czenie do literaturv pisarzy 
cMopS/kich i proletariackich. 

Ż,dzi W I='e,aturze 
Dollk-ej 

~a uwa~ę zasługuje tpi: .. in­
wazja". i'7czególnip de pnczji e­
lementu żydowskiego. Bardzo 

ciekawe są uwagi Filia w tej 
sprawie: "To, że mieszczaństwo 
zdobyło się na silne momenty 
ożywionej działalności literac­
kiej zawdzięcza ono sukursowi 
kulturaLnego elementu żydow. 
skiej:,'Q, który doplero teraz 
miał spOlSobność ujawnienia 
swej obecności w literaturze.­
Trzeba stwierdzić, że głównie 
pisarze pochodzenia żydowskie­
~o pOSItarali s.łQ zaraz na wst~­
pie okre!\u o euwpe.jski poziom 
literatury polskiej. - Oni to 1-

dziwną łatwo~cią umieli przy­
swoić literaturze poll-kiej wszy­
s.tki-e kierunki zachodnie i 
wschod~io - europejskie. rozagi 
townć je i rozreklamować bar­
dzo sugestywnie i wvmoWlnie, 
Liryka poiSka w p'ierwszym 
dziesięcioleciu stoi wyłącznie la 
lentami ż"dowskimi. Dość wy­
mienić TUWIMA.. SŁONIM­
SKIEGO, p.EJrERA. JASJE~­
SKIEGO, M. BRAUNA. STER­
NA. JASTRUNA. WAŻYKA ł 
dziesiątki inmych, aby równo­
cze§nie dojś-ć do wniosku, że 
właśnie ci poeci umieli powie­
dzieć na.rwięcej i najtnowoci eś­
nieJ. 

W związku z tą inwazją ży­
dów do literatury m6wi się o 
samym problemie żydowskim, 
jako takim, zasadniczo jednak 
literatura problemu takiego nie 
zna. Do literatwry poltSkiej zali­
('zyć ~ję ffilL.«;i (czy tQ! się komu 
podoba, czy nie), wszystko to, 
co zostało napisrune w języku 
polskim .. ber. względu na łOI, ja· 
kie.i narodow<>ŚoCi bvł autor. -
Byłoby absurdem żądać wyłą· 
czenia twórczości pisarzy po­
chodzenia żydo,wskiego. choćby 
z tego powodu, te niema abso­
Juf!llie żadnego kryterium. we­
dług kfóre>go moina b,- taki po­
ddał po;cpr wad1ić. DU'h na­
rodu, wycis.k.ają<:y podobno o­
kreślone piętno na twórczości, 
jest fikcją. Niema i3dm'go S'P0~ 
!lobu. by z.gadną~, a prirJrł po­
chOdzenie autora po sposobie pi. 
sania. Ani tmysłowQŚ.Ć, a·ni in­
telektuali~m, ani retoryka. ani 
idealizm. ani brak moralrnoś-ci. 
:mi wreszcie ża,dna ~ cech. któ­
rymi obarcza siQ żydów uie jest 
wyłącznym okreśLnikiem litera­
tury .,rasowo" nicpolskiej. -
W szys.tkie tc cechy w najwyż­
szym nasileniu odnaleźć się da­
dzą w twórczQł5ci pisarzy bez­
sprzecznie pols'kich. Jeśli pew­
ne nieprzy j-emne cechy .spo­
slnega si~ w utworach, to nie ~ 
tego akurat powodu, że autora­
mi są żydzi. ale raczej z tego, 
że przynależą do pewnej klasy 
społecz.ne.i i są ki odpowiednim 
wyrazem. Na wiasem mówiąc 
wbrew '\1,zeI1kim demagogiom 
lewicowa literatllJra polska nie 
jes.t pisana przez źvd6w. r.zoło~ 
wi pisarze socjalis.tvczni. Jaok 
STRUG. KRUCZKOWSKI, BRO 
NIEWSKI, CZUCHNOWSKI i 
inni o zdecydowanych s)'mpa­
fiach lewico" ... ych, są w'aśnie a­
ryJczykami w paeciwicńsfwic 
do literatury mieszczańskiej, ko 
rzyslaj.ącei z ll . ług spolonizowa 
nych ż~'d6w". Co na to panowie 
endecy? 

K~erunki literackiE 
Z nader licznych kilrtJ,nkl)w 

literackich, nurtu.iących powo­
.ienną literalur~ pol1'ką. wymie­
nić należy eksprecjonizm (prze 
de wszYl'itkim ~Tupa puznalł­
skie.i .. Zwrotnicy" w lHtrwh 
1917-20). dac:nizDl (GRABOW­
SKI, WAZYK i in.). fu!mvzrn 
{JANKOWSKI, STERN, 1\1ŁO­
DOZENIEC, .JASfEŃSIH itd.; 
pewien wpl~'w w~-warł fulu­
ryzm również na skamandrv­
tów}. surrealizm (RYMKItE­
WJCZ. ZAGÓRSKI) itd. Poważ­
niejsze lllll(,7enie po"iada t. 7.W. 
,.awangarda" , szclC'gólnic tn icj 

część, k,t~ra grupuje się dokoła 
krakowskiej "Zwrotnicy". Fi'k 
uważa, że zdobycze fonna'ltne a­
wangardy w połączeniu j z ide­
owymi wartościami socJalizmu 
stworzyć mogą podłoże dlla roz­
woju prawdziwie W1.IeMdej poe­
zji przyszłości. B8Jrdzo wielu pi­
sarzv współJCzesnych hoMuje na 
turalizmo,wi w naj:rozmaitszych 
jego odmianach. R6wnie-}; to, eo 
tak często określano u nas jako 
ileo'realizm jest włnściwie ty1!ko 
odmianą natuTalilauu. Znacz·nie 
rzadziej wyslęo·pują natomiast 
realiści wc wła~<cjw,-m tego !';10-
wa znaczeniu (DĄBROWSKA, 
KRUCZKOWSKI). 

Dwie faz, 
\\; rOzwo iu powoJenne,; lite­

ratury pOllskiej wyróżlllić moż­
na dwie fazy za'sadnicze. Metę 
stanowi tu mnieJ więeej I["()k 
1932. Okres pierwszy cechuje 
przewaga liryki nad prozą, bez 
ideowoŚĆ i aspołocz,ność. krań­
cowy subjektywi:mn, biolOlgicz­
ny witalizm., p,ropaganda ży­
cia ułatwionego" i kult dla "sza 
r~o człowieka" przeciwstawia 
ny dawnemu kultowi h!er05ÓW. 
D01Illinuje w tym okresie litera­
tura mies'lczat15'ka. W fazie dru 
g,ie.i mamy przewagę prozy nad 
liryką. w poezji zaś rozkwit e­
piki, dĄŻenie do wielkich syntez 
}iterackkh, powr6t tematyki 
społecmej. wy\Stąpienie na wi­
downię klasowe.i IiteratUJry 
cMo1)s1dej i proletariackiej. 
Fik roz.pał:ruje badany materiał 
literacki, poslugująe się kln­
czem tematyc1Jllym. Mamy więc:: 
rozdziały poświęcone woJnie (w 
literaturze polskiej). proletari:t­
łowi. wsi. kobiecie i miłośd. 
dziecku i dodzieży, regiona.Jiz­
mowi i e(!7,Otv~c. reli~ii. lif~a­
tut'7:e p~ychologicz.nej · itd. 

Wojna 
Wojna świał9M'a zr.odzi-ła - w 

literaturze zachodnio - europej­
skie.i szere~ wybitnych utwo­
rów o charakterze pacyfistycz­
nym. Inaczej za.reagowała na 
z.jawisko wo.tm· literatura poI­
ska. Wynikalo to poprostu z 
odmiennego ustosun.kowania 
się społecr.etlis.twa polskie~o do 
wojny ~wiatowej, naród polski 
wiązał bowiem z tą wojną na­
dzieje na odzyskanie niepodleg 
łości, marzył o te.i wOljnie lu­
dów, .która przvniesie W)'zwo­
lenie ojczyźnie. To tez jedyn'ym 
owocem przeżyć wO,lelllI1ych w 
pierwszym dziesię.cio'leciu był1 
utwory o cl:tara.Jderze legiono. 
wo - patrioty-cznym. albo popro 
stu wspnl1lmienia UlCzes!nik6w 
worny. Dopiero w Q:statnlch 1:'1 " 
tach ziawiają się i u nas książki 
nac\'fistvczlI1e) ... Sól ziemi" 
WlTTLINA, ,,~(tłty krzy~" 
STRUGA itd.). ak uJmuią one 
z.iawisko 'V'OJny racze.i od stro­
ny psychclo$ticznei. 1ł nie \'SlOołe­
czne,j. 

Pr(tletar~ał 
Proletariat stał si~ w ostat­

nich latach tematem modnym 
Dalelw nie ,.,."zys.cy .iednak z pi 
s7.ą.cych O p.roletariacfe naleią 
w istocie do liłerallll'v p roieł a.­
riackie'i. O przynależnoŚoci ho­
wiem 00 literatury proletariac­
kiej dccyduJe nie tematyka. ani 
tym bardziej pochodzenie ~po­
ł~cznl:' autora. JN'Z jt'go świat0-
pOlglą.rl s'Poreczny. jego sto.'HlI,(;k 
do rzecr.ywistości j sposób .id 
analizowania. "Przez literatur<: 
proletariacką - podkredTa Fik 
- możma rozumieć wYłącznie 
i jed"nie łiteratu.r~. ktOra wsrół 
nmcui'e świad omie i celowo "'­
rC'ali;l'owa:.in wv.'mnfr-tycll prze;' 
prolc·tariat rf\(lat'l. dob;~zą c~r(;h 
ll~unit:da nie~pra,,·' cdli\" .. :)~.~i 
~ p o tecz.ne.i , z:nis-z<:zenia tll~troju 

klasowego, przepro1wadzenia hll' 
ciowy społecznej w myśl idl'o-
10gB socjalistyczI1iCJ". 

W obszernej literaturze. zwoią 
lane.i tematycznie z ,ro1letaria­
tem. dadzą się wyróżnić w zasa 
dzie trz~' grupy: poptl,iiści. róż­
nego f'odzaju pisarze - in<:lywi­
dualiści, a wres'zcie soc.ialiści.r­
'Populiści. koncentrulącv sie "'" 
... ","oim :::zasie doo,koła zbiorów. 
.,Przedmie§e:e" 'kontvn'nu,j~ 
właściwie tradycje naturalist~- · 
ClZlnI:', prze ... uwa iąc je tvl'ko w Idp 
runiku t. 7W ... dna spo'ecz!lego". 
:rrywa ią oui z fikcją i fantazJą. 
hołduJa metcc10zie dokumentu::-­
stwa. .tednocze~nie ied.nak wy­
czuć moźna u ni-ch pewne ten­
dencie hllimanitarno - społecz­
ne. MnieJ sympatyczna .test gra 
Da pisarzy - indywidu'alistów. 
którzy dla róź'llych. przeważnie 
reakcy.jnych celów zajmują si~ 
proletariatem.. Tu tai w pierw­
S7.ym rzę·dzie wvmienić należy 
Kadena - Ran·drow,s:rdego. o oza 
tym zaś Wo-hnuta i innych. _. 
In:llą znowu ~p(' siano'wią pi­
sarze dydaktyczni wyławiający 
w'śr6d J)Il"olelariatu jed,nostki od 
r.nacza.iąJCe się mieszczań skimi 
cnorŁami i stawia.ią~y Je jako 
wzór do ml'':'ladowanla rpO'\'I'­
WOROWSKI w •• tT mety" i 
"Przeprowadzce". RUSJNEK w 
.,Burzy nad bruki{'Dl" ł .. CzłO 
wieku z bramy"'). Jest rzecz:! 
charatkłerytSiyezn4. Ź<' pisarz(' fi 

roecydowa.nym światonorcTlą(17it ' 
soe iałistycznyrn naogół rzadk I 

pO'ddml1.ia łematyk" orol e l ~~L I 
cka (STRUG. J{RUCZKOW~KT 
'CZUCHNOWSKI i i.n .). MOŹl' 
winę ponosi ich pocTio(!zcnil' 
społeCl1.lne 7.e śro,dowiska ntc pro 
Jetarinckief:.'o. Dopiero W' osła1-
nich dwuch latach na . f:'łpją:1 
pod tym w7~lędem pewna zm;'1 
na . Obficie.i wysŁ®uk łem:łi~" 
Ic:a czvmo pro1etariac1<a ". poe ­
dL JTość noetóv,' prolelarin ,'­
kich (WF.ND1!:. CZ. KAl\fIE~­
SKA) .iest dość ?,nann:1 (w.rtu ;\, 
nim\" tvl~n P,llONmWSKlEGO. 
W ANOTJRSKlEGO. ~znlA. "'­
ST{IEGO, JASIEŃSKIEGO Itd .\. 
~- nowym p Clkoleniu 00 1:'16", 

prol-e'tariackich nastąpiła pew­
na dyferencjacja pod wz.ględt'1ll 
formy; reprezentowane> tu sa 0-

h~'dwa bieguny: z jed11ej "lron~ 
kontvlluatolrz\' s.kamandrytów 
(WYGOD7.IU). z drugieJ zaś 
przeilstawiciele Ł. z"\'\' • .. :lwun­
~ardv" poetyckiej cPl'\VOW"R 
i in.). 

W~eś 
Literatura o wsi je;, l taka "tli 

l·a. jak literatura pol" I,,1 WO~11-

ie. Dotychcza .krlnill~ u:.imown ­
no chłopa i problemy chłor..,ki l 
przez okulary szlacł.eckie lu!· 
mies.zczańskie. Dopiero w okrl' ­
sic powo.it'1lllym wy!\L-ę:ptlje () 
llok dawne j mi!\ z"z rtJl'kie j lif e. 
catun' O chlopach (uesztll i 1:\ 
zmieniła wydatnie po wO.tll'{' 
swój charakte r) literałul'a istot. 
nie klaso\,"o chłop~ka. ". utwo­
rach chłopsldch powoJellU) dl 
pisarz~ burżuazyjnych chłop 
wvs'tępuje, jako bezwo'lnc nal'7t: 
dzie pop~dów, demen! społeu­
nic bic<rny. Jest nicwylz ~zl!lł · · -
ny, p.rzesądny, pokorny. uparł \' 
ltllb żywiołowo ~l oźny .. Jt'~li I I. 

lozofu.ie to .;(st Jll is tvk~ ,'ji1 , ~.11, 
pomyleli~rro. - Tern:łllicj':;I(:~.t. 

społccznCll - polit~'(,21nn .ie~t nil! ­
obecna. Tej p.:endocl1-;opsl;iej li 
leraturzC" można jC'dilat .ill~. 
dziś przeciws.tawić literatUl'~ i­
"tohlie chtopską . literaturę zwja 
zaną ideowo z prag-nicniami i 
dążeniami wsi. 

W::ród uh Jrów pisany cl11p[l 
'!dch wyróż nić .. najeży c! ' ie 1,.1· 
h'I~0rit': z .iednej strony ulwol'\' 
r (I L:·on7.0 "' ~l.i:l (' (' prl.esz!o- ' (\ rp-
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Na postrzępionym języku lo­
dowym, pełnym zatok i zakąt­

ków. wzn-os'zą . się Helsinki -
mtalsto olimpijskie nadchodzące 
go roku. 
~ stolicy Finlan:dii, w której 

podczas spIsu ludn'ości w dniu l 
stycznia 1939 roku było około 

310.000 mieszkańców, od począt 
ku bieżąoego stulecia ludność 

wzrosła trzykrotnie. Helsink.i 
rosną z olbrzymią - szybkością; 
~ rok powstają nowe dzielnice 
miasta i wypychają coraz dalej 
oIkoliozne lasy i pola. Turysta od 
nosi wrażeniJe, że jest to miasto 
całkiem nowoczesne. Szerokie 
ulice, krzyżujące sJę pod kątem 
prostym, stosunkowo niewiele 
parków mi,ejskich, nie licząc 

skwerów na brzegu morza i w 
półn,oonej części miasta; wielkie 
ożywione, lecz ciche place (t'1'ą­

bienie, wywoływanie tytułów ga 
zet i wszelakie hałasy są zabro­
nione w stolicy Finlandii); pom­
niki poetów i uczonych na skwe 

WIDOK NA WIEŻĘ 
OLIMPIJSKĄ 

_ R __ _ 

racJi, pełnych zapachów b'z"ów, 
p yS'zniących się wspaniałymi 

klombami; skromna, pełna roz­
machu architektura - wszys'tko 
to rzuca się w ocz-y turyście na 
pieFwsze spojrZ1CtIlie. 

Port, do kt6r-ego przyb:ijają 0-

l~ręty, znajduje się w centrum 
miasta. Tuż obok wznos'zą się 

pawi'loDY klubowe związków że 
gierskich, stara twierdza, rozło­
ż,ona na siedmiu małych wy­
spach. Na prawo i-na lewo wy­
spy, pełno wysp: finlandzki ar­
chipelag, s'kła:dający się z prze­
szło 30 tysięcy prześlicznych wy 
sepek, pnrośniętych lasami i roz 
r,zuconych wzdłuż wybrzeża. 

Przy porcie znająuj,e si'ę pahc 
. prezydenta, ratusz, budynek za­
rządu miejSikiego, a nad tym 
wszystkim góruje katedra św. 
l\Iilmłaja z wyniosłymi wi€żami. 

Po przekrQczeniugranicy wIa 
ściwego miasta, w którym znaj­
dują się banki i ześrodkowuje 
się całe życie handlowe, rzuca 
się w oczy potężny b,1ok Rekhs­
tagu i smukła w1e,źa muzeum Na 
rodowego, a 'Opodal widać zary-, 
sy wysokiej wi,eży stadionu Qlim 
pijskiego. ' 

Domy, są jasne; króluje ~ela­

zp.-h~t?n i grag~t. 'ry1ko, tu ~ ow-

..... e ty, .... 

I PI Ali D'Y 
I El Lii 

dzie widać niskie domki, wci­
śnięte między wysokie budyn­
ki, pochodzące z czasów, gdy 
jeszcze cale Helsinki były z'bu­
dowaqe z drzewa. Bardzo wiele 
domów ! znajduje się w trakcie 
budowy; przemysł budowlany 
tego miasta p'1'acuje pełną parą. 
W północnó - wschodniej części 
miasta, na przestrzeni odpowia­
dającej prawie pozostałej części 
miasta, znajduje się dzielnica 
robotnicza, pełna fabryk. Helsin 
ki są . największym miastem prze 
mysłowym i jednocześnie naj­
większym portem młodej repu­
bliki. W Helsinkach nie ma 
nędznycp. odrapanych domków; 
zarów.no w . nowoczesnej części 
-miasta, jak i w dzielnicy robotni 
czej, mieszkania są nowoczesne, 
jasne i zdrowe. Olbrzymie budj'n 
ki .sZ'kolne" liczne place sporto-

we. Na każdym kroku spotyka 
się mleczarnie; w Helsinkach, 
tak jak w całym kraju, pije się 
bardzo dużo mleka, a prawie ni­
gdy nic zdarza się , aby ktoś jadł 
chleb bez masła. 

iW szędzie króluje hyg~enia: 

nigdzie nie ma takich czystych 
ulic, jak w Helsinkach. Dzięki 

bliskości morza zawsze jest czy­
she pow1etrze; pod miastem cią­
gną się liczne i piękne plaże. 

;Wystawy sklepowe . i reKlamy 
są bardzo skromne: finnowie 
ni,e lubią jaskrawych i hałaśli­
wych plakatów. 

Helsinki nie są cudem, a tylko 
jasnym i spokojnym miastem, 
doskonale nadającym się na ra­
my dla najpiękniejszego i naj­
przyjaźniejszego międzynarodo­

wego zdarzenia, jakim są igrzy­
ska olimpijskie_ 

* Na przedmieściu Helsinek, w 
Kepiile, w od1egłości -okolo 2 klm. 
od stadionu olimpijskiego budo-

. wana jest obecnie wioska olim­
pijska. ~v. wiosce tej zbudowa­
nych zo..stanie 30 trzypiętrowych 
domów, obliczonych na 3.000 za 
wodników. 

Organizatorzy obliozają, źe 

liczba zagranicznych gości, jacy 
przybędą na igrzyska, wyniesie 
ok. 150 tys. osób. Dla bej liczby 
przybyszów przygotowano już 

kwatery w mieszkaniach pry­
watnych, szkołach, koszarach i 
hotelach. Ceny w hotelach zosta 
ly ustalone i wyniosą za pokój 
jednoosobowy od 5 do 25 zł. 

dziennie. 

( - , 
1. Plakał propagandowy, wydany przez 
fiński komitet olimpijski w związku 
z Dl olimpiadą w Helsinkach w 19łO 
r.oklL Na plakacie, jako symbolu ' 

. igrzysk olimpijskich, umieszczono 
obok pięciu kc,ł olimpijskich fotogr:l­
fię . słynnego biegacza świata Paavo 
Nurmi. - 2. l{zuł oka na wspaniały 
stal1l011 olimpIjski w Helsinkach, na 
którym W roku 1940 odbę4ą sIę XlI 
igrzyska olimpijskie. - 3. l"ragmenł 

j stadionu w Helsinkach od strony wej­
ścia. - 4. Matti Jlirvinen słylmy osz- I 

l czepnik fiński, · przygotowu.ie się do 
zdobycia medalu olimpijskiego. -' 

VON FRENKEL 
burmlsłrz Helsinek, twórea nowo­

czesnej stolicy Finlandii. 

ZatwIerdzony został projekt 
propagandowego afisza igrzysk 
olimpijskich w Helsinkach. Na 
afiszu znajduje się postać Nur­
miego, biegnącego na łuku kuli 
ziemskiej. . 

* Zagadnienie kwateruniiowe 
zosŁanie w znaoznej częśd roz­
wiązane prz,e!Z wielkie okręty 

transoceaniczne, które podczes 
jgrzysk olimpijskich zatrzymają 
się w Helsinkach i służyć będą 
jako doskonale uTZądzone hote­
le "pływające". 

Milasto Helsinki już wyznaczy 
lo :miIe1jsca postoju okrętów; 21 
okrętów oceanicznych będzie 
ni'ogło jednocześnie pomieścić 
się w różnych p'O'l'tach. Dla lą(~o 
wania pasaJŻerów i pr,zewożen:a 
lch na ląd prz'ewiduje się siedem 
różnych placów, aby goście mo ­
gli łatwo i szybk-o pJ1zenosić sir( 

z pływającego hotelu do miasta i 
z powrotem. 

* 
Prezyde'llt Finlandii postano­

wił skierować do parlamen;u 
wniosek fińs'kiego komit,etu olim 
pi~sk.1ego o wypus'zczeni€ pamiąt 
kowych monet olimpijskich o 
wartości 50 marek fińskich w 
srebr,ze. Monety te miałyby zwy-

/ 
kły charakter obi€gowy w fO'ku 
olimpjjskirn. 

* Do igrzysk olimpijskich w Hel 
sinkach zgłosiły się już 32 pań­
stwa, a mian.: Argentyna, Au­
stralia, Belgia, Hr,azylia, Costa­
rka, Dania, Estonia, Egipt, Fin­
landia, Fra~cja, Haiti, Holandia, 
Indie Brytyjskie, Islandia, Ita­
lia, Jugosławia, Kanada, Luxem­
burg, Lichi-enstein, Łotwa, Mal­
ta, Niemcy, Norwegia, Kuba, 
Czecho-Słowacja, Palestyna, Por 
tugalia, Rumunia, Szwecja, 
Szwajcaria, Stany Zjednoc·zone 
A. P., ."\Vęgry i Polska . 
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Dwadzieścia lat 

literatury polskiej 
(Dokończenie ze str. 5-ej). 

"'idujące hLs!oriQ narodu 1-
punktu wir.lt'nia klasy chlop­
&I;iej; t~ Sf.! na ilicznle.!5ze (ł... 
ERUCZKO\"STU "Kol'dian i 
c:ham"; ,.V!!W~C pióra"'; SK(1Z\' 
"T{umf'c", .JASIĘNSKiEGO ..,Slo 
,,·0 fi ·Jnkfłbj~ SIleIi' .. 'W.\Sl· 
I.EWSKIE I . "Ojczy~na", ItO­
'WALSKIEGO "W Grzmh!eeYh 
Z drugiej st!'G,n~ utwory outw~­
'r:l"dll<'~c W:~ilółrzeSnl.l rzcc.~ Y who 
tość wsi (lu wymienić należv 
prwde wszystkim WASJLE\\i. 
SKlEJ "Ziemia w j3I'Zmie" i 
~ZUCHNOWSKIEGO "Pie< 
!liądz'l). 

Mi ' @ _ esztZans _ wo 
i ziemiaństwo 

Tematyka mieszczańs,ka jc.,t 
reprezentowana nader obficic 
w powojenne.f literaturze pol­
s'kiej. Z drugiej stVO!l1y mamy tu 
literaturę dydaktyczno. • zaba­
wową, dostosowaną. do gustów 
nl ieSZCZulist wa (P,ERZYN"SIU, 
MAKUSZYŃ'SKI, mnóstwo lek­
kich komedii, zapeł,niaJących 
sceny p,Q,Jskie itd.), z drugiej 
strony nie brak utworów, przed 
~tawiających rzeczywisiość 
lIU·ieszcza6.ską w świetle satyry 
(niektóre wiel'L~ze TUWIMA, 
~,PQeJ1lat mieszczaliski" K.AR­
PIŃSKIEGO, "SZCZUł'Y" RUD­
NICKIEGO, "Dwa ksi~życe" 
KUNCEWICZOWEJ t in.). Sa­
tyra ta nie jest zresztą. zbyt głl~ 
hoka, krytyka ulworów nie wy­
ni'ka bynajmniej z odmiennego 
sŁano,wiska s.połecznego. 
Ziemimlsł-wo ma nao~ół w li­

"teratutrze poLskiej po dzi' dz.iell 
"dobrą pras~" (jeśH pominąć o­
czywista utwory pisarzy pr,o,le­
tariackich i chłop'skich, jak KO 
W ALSKI,W ASILEWSKA). -
Dtltą sympatitt dla szlacMy przc 
nlkni~,te są utwo.ry zmar.łego a­
kademika IiteratUl'v CHOY­
~OWSKIEGO. M. "7 AŃKOWI­
eZA itd. Odmien-ne s'l.anowi"ko 
zU.inlują wobec neczyw.isto,ści. 
ziemiafłskiej ZAHORSKA w "Ko 
I'rienlach" i ANNA i JERZY KO­
W ALSCY w "Grucc·'. 

Religia 
J eset 'l'zeczą zastana wia.iącą .­

l a.dikreśla Fik - że PoLka, u­
chodząca za kraj nader katoli· 
<:ki i l'cli~;ij:llY, nie posiada ~o.d­
n.e.i te.; nazwy iiłeralury religij­
n-ej. P'oeci religijrni (nie wyłą:cza 
.ląc tak rozreklamowanego ~!. 
BĄKA) albo nie są poelami, al­
bo też religijność ich jest nader 
powierzchowna, slowna ... olega. 
.iąca ni,e tyle na 'istotnym prze­
żywaniu p,rzez nich wzruszeJ't 
reUgljJlych, ile }la używaniu 
słow:nictwa religijnogo. - Na 
ll'1ial1lOl poet6w istotnie Ireligij­
nych zasługują bodaj jedynie 
młodo zmarli J, LIEBER1\ J. 
ZAHRADNIK i B. MICHAJ...8KI. 
Pisal,ką . j~.lotnie kalołicl~ą jest 
td ZOFIA KOSSAK - SZCZUC­
KA. Charakłery.slvczl1C' je(1nak 
jesŁ, że właśnie olla słała się \Y 

swoim czasie przedmiotem ata. 
ków ze str:o:ny oficjaI:llcj Dubli­
cys.lyki i krytyki katolickiej "H 
śmiałE\ i z,godne z 'prawdą histo­
ryczna. odsloni~,('ie w. swych 
"KI'zyżOweuch" hllisów W~'­
praw kl'z~·żow~'ch. 

Kob:eta 
'Vsp r"mnil'liśmy już poprzpd­

uia o "inwazji" kobiet do po­
wojennej literatury polskiej. -
'Vystnrczy slwierdziĆ', że prz(' ­
szło p,Q,łowa piszą,cych powl<,ści 
-. to kobiety. Pis~l"ki kobiecc 
wprowadziły do li teraiury wIn" 
ną, l'pecyficzną kobiecą tema ty­
kr.:. "Na pierwszym pIani,' "q lU 
s.pra wy obycza.lo,wo - seksu:! 1-
ne. Natomiast nic ,vniosły kOr 
biety, whrew oczekiwaniom, 
własnego [onll uczuc i '.,wego. -
własnej maniery pi~arskiej itr!. 

ZIELNICA Z 
CITV - SERCEM ANGIELSKIE'" 

Sir MONTAGU COLLEl' NORMAN, znany jako wielki mil­
ezel{, wygłosi 16 marca przez rndió odczyt, tematem którego 
będzie londyńska City. Wszechwładny gubernator Banku An 
gielskiego jest najbardziej p(}wołany !lo wY\1urzeń na temat. 
.,City", tej dzielnicy, zbudowanej, że tak powiemy, Ila :tlocie, 
Itad którą sp~awuje władzę dyktato:. 

Interesujące szczegóły o tej "złotej" dzielnicy przytacza 
J. Pacbtas. (REDAKC·.JA) 

Niby Uliosto w mieście stano­
' ... ·i City, ohcjmująca 617 akrón', 
samodzielną gminę z własną 

policją. Ta stara dzielnica Lon· 
dYIHI znajduje siG na tery to­
Tiu11l, na którylU powsla{o pkr· 
wolne rzymskie o:i:cdle. Sł~'lm) 

lord majer Londynu jest ",łaś­

('iwie tylko burmhlrz('lll tej l1ic 
wielkiej dzielnicy, p 0siadajqcc,j 
wszystkiego 11.000 mieszlulll­
CÓ\\" których l110tna nazwać sla 
łymi, ponieważ spędzają w nie i 
zarÓWllO dni, in!, noce. _ Ta 

"stala" ludność City skłuda ... ir, 
z dozorców tlomowych, portil'­

rów, stróiów nocnyeh oraz: :-ltl;~ 

by, (,1il.l\vają,cej llad bezpieczP{l­

stwt'm hauków, domów ha'udll1 
'''yeh i giełd, skoncentrowanych 
w tej dzielnicy. :LiC2.bil "dzie:l' 
!: ;.eh'· 'm ieszkańców prz'ekracl:l 
mili(111. Są to Pfaco'~ nicy bim:)· 
'Ni i in'eresanci wsz.elkicgo ('o 
dzaju, przepełniający ulice do 
tego .slopnia, że trudno przeci­
snąć się przez nil'. Tu majduje 
"ie: serce i mó~g finallso,w(·j po­
tęgi brytyj kiego imperium. 

2 miliard, wkładów 

m~Jją~ku nie da :'\ję wenIe obli­
czyć, gdyż jedynje towarzystwa 
akcyjne abowi'ą2ianc są ogla1'l?ać 
swój bilans. pry\vatne domy 
bankowe nie są Z'lnl1'Szone do 
ujawniania I" wego stanu posia. 
dania. A należą do tej kategerii 
lacy potentaci fiu a llsowi, . jak 
Rotszyld, Erlanlo{er, Baring, 
Schwl"del' i ILazard. W City zna.i 
dują się również oddziały wiel­
kich ban.ków kolonii idomi. 
nIOW. Poza tYUt posiadają tu 

swoje filie niezliczone banki e· 
lIl"opi'.łskie i amerykańskie, któ­
re prncują przy pOJliOcy I'Ingiel­
~.kich kap ; tałów, ObJiCZOJlych '" 
wnl!:clC' kra.ió,,·, ;.:dzie funkcjo­
nują. :~a.tPGt~żnie.iszym polf.l1ta 
tem dzielnicy "złota" jest "Big 
F;"c" ~ pięć dOl.~lÓW "P~Ill\Q­

wych: Barcląy. L~oyd, l\f.i d lal1.ą , 
,'alional Pl'ovillci<l.l i "·e.lmioll­
ster, klóry~h W'i'póllł1~.' kapit.ll 
zakładowy wyno ' j 280 ruilio­
nów funtów, a wysokość wkła· 
dów ohlicza.i~l na 2 mili:u'dy 
~lJnlńw 

Przy nielicznych i niepozor- Gt1~'by 7,1l.lnrlwyehw,,(a! kló-
!Irch ulkzkach CH\' znajdują ryś z I?z!onkó\\- jondyt'I..,ldt;:j gil' ) 
si~ siedziby przeszlo 200 han- . (h z czasów królowej \Viklnti: 
ków. \X,~ysokość ich kapitałów, przerazilby go ohecny wygląd 

rezerw, wkładów oraz innero jego nn ,.i t~pCÓW. 4.:100 ('z!onków 
... 

ct~isie.il'.~ej Royal Ex,ehalltgc ui.c 
nosi już wyłącznic cylindrów, 
nic zjawia siQ na giełdzie w prze' 
pisa~l~'ch przez tradye.j~ pn!7.­
kow[J.llyeh spodniach i szarej 
komizelce. Daleko głęhszą jed­
nak róż'nicę pomiędzy dawnym 
i d,/':iliiejszym charąkłerelU 10n­
dy.n·sldej giełdy stanowi oglądfl­
nie si~ na Dan:k Angielski pr2ied 
zawardem jakiejkolwiek tran­
ząke.ii. Nic było ta'k daw.ni<'j. po 
l-ieważ aź do koń-ca świa lowe i 
woJny wszelkie bank: pry,vał­
ue nie były zależne od Banku 
AJ1~;icl'kiego i uprawiały na wet. 
vv"lasną polityk~, I-tóra stawał:) 

si(~ cza$a.m.i ś:wiatowl\. 

Epoka dominuJącego wpły,;,'u 

"l<.otlczyła się dla prywatnych 
hanków od czasu. gdy na czele. 
Banku Angi('lski<>go slanął ~-Ion 
tagu Nopmqn. Instytucja ta po­
wstata w roku 1694 jako ' z,"y­
Ida spółka . akcyjna, jal~ą for­
llUlll1ie po~o'sta.ie po dziś dzieó. 
Oragniza'C.lo jej .jest wzorowa, a 
~ol'!nan potrafił przyslo ować 
ją do w",pótc~esn~'ch sŁo;.;unków 
bez żadne'; zkody dla jej iute­
resów. Jest on pierwszym gu­
hernatorem, któremu udało si~ 

lll.yskać możność ko'ntro]owa­
l1ia C1!YllDOści emisyjnej ban­
ków prY'walllych i. spółek akcyj 
nVl:h, ,h'go wpływ nu finans<: 
itrl).d,cJ~iJ..i(' !lie ma w hj~torii prr 
CCd-enMl zc wZlględu na rozmia­
n'. Ten nieko.ronowany król Ci­
t~· zdoła!" ~:kłonir' ją do wyrze-

losU Downind ... Strfed 
. . 

IJlj(i), po kióreł plunę'la krew . 
Downillg Street Nr. 10 je,:;t 

je(lnym z czterech ośrodl\ów eu­
ropejskiej polityki. \V decydują­
cych chwilach oczy całego świ'a· 
ta skierowane są na kancelari,.:: 
Rzeszy w Berlinie, na Palaz7..tl 
Venezia w Rzymie, na Quni d'Oc 
say w Paryżu i na wąską cichą 
Dowlling Street w _Londynie, 
gdzie w domu, oznaczonym nr. 
10, miesi'lku i pracuje prcmie!' 
brytyjski. Niewielu wiJo, że wy· 
chodząca 't Whitehall bOC;!:l)<l u­
lica, gdzie bi.je dziś . serce bry­
tyjskiego imperium, wzi~łn na­
zwę od cieszącegD się llujgor;z,t 
opinia fi~lansisty J crzego Dow­
ninga, pozbawionego skrupułó,,, 
spekulll11la, który żył za czasów 
Karola J 1. Ten samotulmy i rp1 -
pu!-Iny władca potrzebował LI· 
kiego człowieka. jak Down ing. 
aby pokonywać ustawiczne 'Irud 

.. SąrlZOIl() - pisze r"[k ~ że li· 
teratura kobieca różnić i~ be:­
cIzie od męskiej więltszq, UCZll-

. ciowością. nomantyzmcm, d~!I'­
krec.ia i idealizmem. Tymcw­
."<'1\' rzcczywi.stość ~runtow!1i{' 
r01.('ZHfowała pod tym wzgl<;­
dem, Na.icharakterylSiy(,Z:l1it'jsz'~ 
iiI wory kohi!'! odznaczajq sj~ '/ 
jvdlH'j l'trony surowym i chł'od­
Ilym intelektualizmem i scepty­
eyzmr.m, 1. drugiej ż~'wiołową j 
brutalną zmysło\yościa. a wi~(' 
C('chami, które uwatuTj.() 1.:1 ty­
powo m!~~kie". 

* .l i(' sposób w ramach lll'tyku 
lu IIzknnikarskiego wycZi:.r:''';· 
Og"rO\llll pOl'llszanych przez F.i-

ności pionięż\ll'. Powołał go n 1 

stano\"isko sekre larza s·tanu, n 
nast~pnie mianował posł!'UJ w 
HolandiI. Downing nie mógł \J. 

trzymać siQ dłllgo na tyJ.11 post i'· 
runkit l: powodu njrucr,('iwe'j 
spekulacji, jakiej się odd~IWilł, 

DOI11 przy Downing Str{lel Nr 
10 stanowi od rolnI, 1723 sicdzi· 
bę premierów a ngjr.:',Jskieh. 

Pierwszy zanł 'jc~zl\f)ł w \litll 
sir Robęrt Wnlpole, I,dóry wf>t~l 
prel111eri'uu w roku 1723; Ta 'sP!) 
kojnu ulica, O'bf1cnie pil1lie ' stl'2!e 
żona, prze:i.yła hurzliwe dni. Naj 
eiętszy z nich przypndl n;"). 1'01-; 

t 780, gdy l'uch, skif'rowul1\, 
pr~eciwlw' kaloliko1l\, wyrósł. d() 
rozmiarów powstal)ia. TłUlll, 
klórenltl przewodził loro ,Jerz~' 
Gordon, wódz. . fi nl.ykfllolic~kj 
partii, doblj~ł sIę do w\ęzitll~iil w 
Xcwgate, usiłował' <"dobyć ~iedzi 

l'fł sprf)W i temató\\', To t"ż siłą 
\'Z(;(~zy {""mijanI}' wO/ióle ;zerCl' 
~.kądinąd bard(!:O cjt'kawych i 
wal.kich rozdziałów/k"iążki (jak 
nap!,z. rozdziały pOŚWi~OlH'l', 
regloIHl.liZ'lllowl. ellzGl~'e~. fau ­
Instyco. lilera~llrzc psyoho:l€)gic~ 
nej. di/:ieeku i młod~i()ży itd.),~­
Tym Innie.i możemy pol'ł,i,.ć tu 
d~·s.l\u!\.ię z niel\tól'ymi łę.iwmi 
ut:llentownnego krytyku. Gal te 
gQ artykuh.J. jest zres~tą sl\tom­
niej!i7.Y· Chodziło popl'o5ht. o 
zwrócenie uwngi \1a ksi'lżlt,: 
JGNACEGO flKA, o Zf..;l1lfjf('so~ 
wanie lą wartQśr,iQ\l'ą própr 
:.\"ntetycwego u.i~('in dOl'ohk" 
literackieg.:; Pols.ki Odrodzone i 

S. B::łb~ul. 

h~ Bank\! Angidskiego i wtGlr ­
glHlł nR Downing S11'(,01. OWCZt'~ 
llego premiera, lorda Northa ob ' 
fl-UCOt10 ohelgami i grożono mu. 
skutkiem czego ustawione n:1 
[)ownillg Slreet wojsko zrobił\) 
użytek z broni. BnniO\vnh:ypo. 
z(')$t~wiU na placu 21 zabitych i 
248 eiężli,o rannych. :\Iała ulicz­
ka tonęł:'l (losłnwnie we krwi i 
rOt:l:>r~mi()wf)ła iQIUulli umiern,iil 
cyt;;h. 

"" f~,kll 1812 ro~egrał się na 
DElWllillg Street inny dramut. 
Powr~G~ljl1cy do dom'\ prem:-:: r 
~penecr PrT('c\'f.!1 zosl"nł lHlp:l 

dnięly przoz jaki<'goś człowie\a. 
któl'Y stn!fl1il do niego z pistole­
II,. Zamachowiec był ul1l,ysłnw() 
cho!')'. nazywał si~ BelUngham. 
Stracił nil giełq:tie clIJy swój ma 
jątek i t;zyl)ił rzad odpowiedzłaj 
nym zą. tą stl'al~. Perceyąl zm.ruł 
po kilku minutach.· Jesz\~:I~c 
lrZ:flcb premierów Zmarło w UP 
~i lll przy DQwnin~ Strcel podeł"H, 
f>\ifd!.JQ urzl~df.tw!lnia. ,V Cilli.{'l 
200 Ią.Ł nic Z:j.sz ~dł \ .... si C(l;! i b '" 
pr~mieró\V wyprldek przyjści.t 
Ul"/- ~wil'l-t dzled,a, bowiem szefo­
wie fJngielskj~go rządu obejmo, 
wą.lI swe stallowi~lw, hędąc .htt 
pn:ewążnie ojcami dorosłego po 
lomsIwa. 

'V domu przy Dnwnin!ł $II'C'(\{ 

Nr. 10 lnąjduje się boczne w<'j­
!!ide, pr'le1-mIC7-QtH~ d10 służhy i 
dOl'itawców, Z kOlllUl1ikac.ji l<'j 
l<.Clrz:-'stą c~Q, ' łp prcm!r,r Chnm­
berląin. ahy unil l1ąć spotka nb 
'1. cięl<awym. ro~entuz.lazmowa­
.ym lub wzburzonym tłumem. 

i ll1Ó~ odbyć swoją zwykłą po­
:anną przechadzkę· . 

POTĘGI 

cz:cnh si(~ swego liberalizl11u, 
gdy okoliczności tego w"maga-
łv. jak zdołał uczynić z niej po­
'''luszną wykollawclyni~ wil'lu 
swoich plal1ów. Wie o tyUl fi­
nansiera światowa i dla·tego o­
czekuje z nieukrywaną cieka­
wością j.'go mowy, zapcwiedzia 
nej !H'Zel flngielskie radio. 

HM 44tU4 

"MANNEKEN PIS" 
W niebezpieczeństwie! 

Sen.:ncy.fna wiadomość obie­
'''ła ostabnio Brukselę i wzbu­
;zyła wszystlde umysły. "N aj­
starszemu obywatelowi stolicy 
Belgii" znaneUlU powszechnic 
pod nazwą. ,,:Man.neken Pis" za· 
groziło u~tlnięcie z prastarej 
siedziby pomiędzy Rue de 
Etnve i Rue de Chene. I\:apry.s. 
kamil'JlicZ'nika miał zb.Ul'ZYĆ stu 
IcLniq tradycję. - lLecz . pelna 
wdzi~ku chłopi~ca postać "Mau 
ncken'a" zdobyła sobie tak wiel 
kr. sympat.it, micszl{ańcó,,' 
Bnlkseli, 7.e 7"amiar zabudowa­
niCi miej:sca, na któryru stoi po­
są~, wywołał powszechne obu­
rzt>ni('. !';iC' l1ję~o sh~ za nim pra 
\\'0 ochrony pomników, ni<' isl­
niejące w Iibera,l'nej Belgii, lecz 
zjawili ię pall,stwo DerQ'ent i 
nabyli zagrożony plae za 260 
lysięcy franków. Pani ])el'gent 
oświadczyła, że nic mogla 
mieść myśli, aby takie "znisz· 
czeni eH dotknęło dzielllic~. w 
klÓl'ej upłynęło ki dziecil1~tW(). 
Po7.:}s(nl wi~(' u]uhion.v pomnik 
na 1_ woim miejscu i raduje 11:.!­

dal OCZ) hrulclielczyków. Dzieje 
jego są !tare i wszystkim lna· 
IW. Podanie 1łłosL że przed "'ir-
111. wielu loty toczyła si~ krwa-
W\l wojtl1a. NieprzyJaciel obl<>gl ' 
.Bn~kselQ i nf'jkal miasto. ;T 'dnl'­
mu z oblegający~h udało si~ \Y(' 

nurt na lIWf i rzucić do środkil 
I:flpalony lonl. ?lliaslo zostalull\' 
niewąLpliwie zniszc~onc, gd~-h~ 
Manneken Pis nie pośpiesz~'1 11a 
ratunek. Był" to mały chłopczyk. 
l('cl. pod względ(LI1l rozsądkI! 

llic uSI.r.:p uwal dorosłemu. ]lo­
'chwycił zapalony lont i z~n' Ii 
~o z. wielką n-~cznością. \Vdzi,:- ' 
(zni mieszkallc.\·. 1.tÓ1'ym po-
świ~('euie dzit'cli.a ura Łowa lo 
mienie, wykuli iego postać ,,, 
kamieniu w rokn zaś 1610 rzcź­
bia1'7; Dllh,quesnoy ' odlał .ią · w .. 
hl'ouzi,'. l\fiesZik:lIic~' Brukseli 
jlo!uhJli pom,llik, ł: ldórym wią­
zała si~ piękną. lagenCla o szla­
chetnym czynie dziecka i (lali 
wyraz swej synipatii w oh:, \\"::1-

ll'!'ski0.1 ofiarności nlHlslwa ner 
r.;'cul. 

Wy ią I i .. o w:' pe.:h !lrze~ladll!e węd­
I,ar·r,a. 
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I K , l TA 
3600 pokojów 

~ . 
38 pięter wysokOŚCI i 7 pięter' szerokości. - "Niemy sługa" 

W spani~łomyś!~ly przyjaciel 
zamówił dla umie lokum w ho­
telu X: gabinet, sypialnię i po­
kój kąpielowy. Słyszałem, że ta 
ki apartament kosztuje dzien­
nie około 500 złotych . 

Był to hotel, obsługujący wy­
łącznie milionerów. Nie było w 
nim przytul1uie, chociaż nie ra­
ził sztywnością. Nie posiadał 
hallu, nie wolno b :vło przyJmo­
wać gości w swoich pokojach, 
lecz jedynie w oKólnym sllIonlp. 
posiłek przynoszono do pókoju. 
Zrażo.ny tym ceremoniałem, 
przcniosłenl się do znajdujące­
go .się w sąsiedztwie "na.fwi~k­
szego hotelu świata" , gdzie po­
kój kos,ztował dziennic 6 - 8 
dolarów. 

Potężny ten gma.'ch stLi przy 
Michigan Avenue "naj.większej 
ulicy świata", długiej na 35 ki-
1'()ll1etrów. Z górnych pięter mo 
żna oglądać najwięk!śze na świe 
cie Nowe Akwariuim, obok za~ 
hotelu znajduje się największy 
na świecie dom towaro.\"y Mar­
schaU-Fields.Wszyst,bieok na ho 
telu wychodzą n3 jezioro i\1ichi 
gan "cz'Warte co do wielkości 
jeno.ro na świecie". W Chicago 
wszystko zakrQjClne jest na l­
wyższą miarę. H otel jest natu­
ralnie za duży. Zf.'ośliwe języki 
utrzymll1ją, że 1000 pokoi nie 
nrzestątpiła jeszcze noga ludz­
ka. W hotelu zna.rduje się 3600 
pok:a.i. Okna wychodzą wyłą.cz­
nie na jezioro. Każdy pokój po­
siada łazienkę. 

W olbrzymin~ p.rzedsionku pa 
nujc cisza. 14 wind nie !,-"awia 
wiele hałasu \V szatniadi' i lo­
żach portierów ruch jest nie­
wieliki. 

Hotel posiada 38 pię<ter. Znaj 
duJe się w nim sześć olbrzy­
mich !kuchen, umieszczonych 
na różnych piętrach. Obok pię­
ter, przeznaczonych na pokoje 
miesz·kalne, rozrzucone są re­
stauracje. Salony recepcyjne 
znajdlJlją się przeważnie na gór­
nych piętrach. Niektóre urzą­
dzone są z przepychem, mogą­
cym zadowolić .najikapryśniej­
szego miliardera. Jedne zalane 
są oślepia.i~cym świati1"em., in­
ne po,grążone ' w ulubionym 
przez amerykanów blado-różO'­
wym półmroku. 

Przy telefonicznym: zam'ówie-

I 
niu poKo.iu zanotowano, że po­
chodzę z pótnocnych Niemiec. 
Z tego p'o\\Todu zarządzający 
przeznaczył dla mnie pO'kój na 
piętrze "dla wszyl~,tkich", nie 

sprawdziwszy uprzednio, czy 
należę do nich. 

Pokoj,c w tym holLIu są, jak 
,wogóle w amerykallskich dra­
paczach chmur, niezw~' lde ma­
łe, łóżka obliczone na dwie o­
soby, aby zao szczędzić prze­
strzeni, łazienki zas l wanny 
przenaczono widać dla karłów. 
Na piQtrze "dla wszysIkich" czu 
łem się istotnie w roli karzełk.l 
wobec rozmiarów pok cju i me­
bli. Przeniosłem się więc na­
tychmiast na .,normalne" pic:· 
Lro". 
Należy przyznać ameryka· 

nom, że znają się na wygodzie 
i uprzeJmości. \Y łazience gość 
ma codziennie l1fł swef:O uż:\'tku 
dwa prześcieradła ką.pielowe i 
cz tery ręczniki , jak r6wn le ż my 
(Ho do kąpieli i 'mycia rąk. · ­
Oprócz zwykłej CiE' Dlej i 7' mn"i 
wody, płYlIiez jednego kranu 
woda do picia, mająca tempera 
turę lodu. r-:ie 7b,,\-va r6'" nip" 
Ila różnego rodzaju ' szcwlkach 
i przyborach toaletowycn, gu­
zikach, igłach itd. BieliznG po­
ścielową zmieniajf.\. codziennie. 
Gość oLrzymuje hezpłatnie pa­
pier list o.wy .. Najwi c;kszą wygo­
dę stanowi " niemy" służący. -

O ile gość chce, żeby mu wy­
czyszczono ubranie lub wyprano 
hieliznę, klad'óe te przedmioty 
de wydr:lżenia we drzwiach i 
Lelefonuje do zarzą.dzającego 
f;iftLrem, kLpry spełnia natych­
miast życzenie. 

Przyjaciół i znajomych swO­
ich przyjmuje gość na parterze. 
\,. suterynach mieszczą się skle 
p~', kasy, miesZ'kania służby. -
Na parte\'7.e zna.iduj,e siG hall, 
rządll.JIly z wielkim przepy­
chE'l1l .. P,rzesiaduje w nim mnó­
~, Lwo ludzi. "'iększość nic nale­
ży do gości botelo·v"ych. Nikt 
;m nie przeszkadza, nie zwraca 
sift do nich z pytaniami. 

P.odczas pierwszyclI dni poby 
tu w bolrdu gość bawi się na.i!~·­
piej, wyglądając prZez okno ._ .. 
'!,\'a dole ~lichigan Ave!1ue roz­
brzmiewa iście a merykailskim 
wieJokomiejskim gwarem. ~Na­
przeciwko hotelu cią,gną si~ 
wspaniałe plantacje miejskie.­
Chicago posiada 219 parków, 
których wspaniałość stanowi ra 
żący kontrast z straszliwą H;:: 
dzą ubogich dzielnic w zachod­
niej dziel,nicy miasta. Parki po­
wn taly niedawno, a plantacje, 
leżącc naprzeciwko hotelu, za-

żołono na gruncie w'!'dartym je 
zioru. 

l\1icszkamjuż dość długo w 
tym największym hotelu na 
sWJecie, lecz ~likt o mnie nie 
wie. Myliłby się jednak, ktob:'> 
przypuszczał, że w takich oko .. 
licznościach złodzieje mają u­
łatwiony dostęp do pokojów 
goscJ. Służba bezpieczells hya 
jest doskonale zor~:anizowana i 
mienie gości znajduje się pod 
troskliwą. opieką. - Gz1-owiek , 
podszywający się pod mian o 
gościa, otrzyma może klucz, 
lecz nic wejdzie do pokoju. -
Dzieje się tu to samo, co w ca­
lnu Chicago, piLnowanym przez 
policję, której przeważna czę~ć 
nosi cywilne ubranie. \Vielu goś 
ci hotelowych, to przebrani de­
tektywi, Nikt nie wie do.kład­
IJ.lic, jak wyglądają, lecz ws.zys­
cy są pewni ich 0becności i .spo 
kojni o swe mienie. Ta pewność 
łllJczy o;ię z uczuciem wdzj~cz­
ności dla niewidzialrnych slraż­
ników, Których zadanie nabi-era 
szczcgó1nej wagi wobec niesły­
dwnego zuchwalstwa przest~.p­
'ców, napędzających nieraz stra 
chu mieszU>:aIlcom Chicago. 
! S. E-~ 

P BlltZ EJ 
Genialna ftlyśl Geo!"ge-a Gallopa 

George Go.llop sŁal się w 37 ro 
1m życia jednym z najbardziej 
wpływowych ludzi w Amerycć. 
Dzieło jego stanowi pr::n\"opodob 
nie 
~czątek ł)rzewrołu, który spo­
woduje nieobliczalne skutki dla 

rozwoju demokraC.ij. 
W ciągu jednego tygodnia, a je­
żeli zajdzie potrzeba , to w ciągu 
48 godzin, Gallop i jego 700 
współpracowników mogą stwier 
azić dokładnie 
ustosunkowanie się opinii pu­
bliczne.fdo ,iakie,iś kwestii lub 

faktu. 
Amerykanie inb2resowali si~ 

zawsze w najwyższym stopniu 
przepow5edniami wyniku wybo-

rów prezydenta. . 
\Yiele dzienników uciekało się 
do ankiet wśród swoich czytel­
ników. Szczególnie zasłynęło z 
takh'go "sondowania" opinii pu 
]~liczne i czasopismo "Liter3l'y 
Di~est". 

Regularnie co cztery la ta urzą 
dzalo referendum , na kLóre nau 
syłallo setki tysięcy odpowiedzi. 

Gd~' zbliżał si~ czas powtórnego 
wyboru ROOSEVELTA w roku 
19::36, pismo 7;orgallizowało, jak 
zwykle, referendum i 
przepowiedziało na podstawie 
nadesłanycli opinii stanowcze 

zwycięstwo LANDONA. 
Gallop, który rozpoczął wtedy 
swoją działalność; zawiadomlł 
swoich nieliC'znych prenumerato 
rów - nie było ich więcej, nil 
pięciu czy sześciu - że "Litera· 
ry Digest" myli się, ponieważ 
na ROOSEVELTA padnie więcej 

o ó6 proc. głosów. 
ZWYCIĘSTWO GALLOP A. 
\V dniu wyborów wieczorem 

Gallop zamknął się w sWQim ga 
binecie i nie odchodził od głoś­
nika. Przekonał sk wkrótce, że 

wygrana była po Jego stronie. ' 
"Literary Digest" nie ukry­

wał, że jego system "sondowa­
nia" opinii jest bezwartościowy. 
Bowiem 
wielkie masy wyborców nie pl'e-
llumel'Ują i nie czytają gazet, 

nazwiska ich nie figurująw spi 
sach t~lefonów, skutkiem czego 
organizatorowie referendum nie 
mogą opierać się na ich glosach. 

Ka czym więc polega system 
Gallopa? Jest bardzo prosty. 
GaIlop 

1. Pewien dentysta w Chi 
cago sporządził swemu 
ulubionemu psu sztucz· 
ne uz<:bienie, które po· 
dobno okazało siQ w 

praktyce doskonałe.-

2. Skoczek amerykaIlski 
w ~Iiallli (Floryda) 
mknie w skoku przez po­
wietrze w l,ształci e samo 
lotu, dźwigając na ple­
cach 9·letnią dziewczyn. 
kę. - 3. Interesujące sIn 
dium. fotograficzne " fil ·)­
zofa", który przed cll\n­
lą beztrosko kołysał sl<: 
wśród wierzchcilkó'v 
drzew. - ł ' Przepołowio 
He kola sterowe. stano­
wiące boki lóżka, mają 

ich amerykaIiskim wlaś .:: i 

.cielkom przyp'ominać TJZ 

kosze podróży ' morskich 

Jlosłu~u.i.e się teorią 1nawdopo­
dobieństwa i Jnuwem wielkich 

I liczb. 

oceanicznych. 

Zwraca się do nieznacznej liczby 
wyborców. których pogląd bada 
skrupulatnie i otrzymuje dokład 
ny obraz nastrojów całej masy 
wyborców. 
Omyłka, zdaniem GaIJopa, nie 

pl'zekl'aeza 3 proc. 
700 rachmistrzów ,.InstyLutu 
opinii publicznej" pracuje W4~ 
wszystkich 48. sUmach. Rekrulu­
ją s'ię z pośród studentów, nau' 
czycieli, wogóle z ludzi, posiad.l 
jących p-ewne wyl~ształcenie i 
uczciwych. N"a tG ostatnią zalet0, 
założyciel .,instytutu" zwraca 
n-ajwjększą ' uwa'gę. Polityczne 
zapatrywania \Y~4półpracowni­
ków odgrywają mniejszą roll!. 
NaJwiększą trudność stanowi 

fOl'muh:twanie pytań, 
któr = winny być pozbawione 
wszelkiej tendency.iności. Jeżeli 
nie można znaleźć formuły dość 
ohiektywnej, zastępuje "się jq 

dwoma pytaniami: 
twierdzącym i przeczącym. 

Jeże!i np. pierwsze brzmi: "Czy 
jest pan stronnikiem Roosevel­
ta ?", to drugie głosi. "Czy jest 
pan przeciwnilldem Ro-osevelta?" 
Odpowiedź na pierwsze pytanie 
jest jednocześnie potwierdzI" 
niem lub zaprz1eczeniem drugie­
go. 

Ankieta obejmuje sześć grup: 
graficzną, ekonomiczną, wieku, 
pki, rasy i przynależności paT­
tyjnej. Po każdych wyborach 
znany jest współczynnik liczbo­
wy tych grup. Tak w Illinois -
51 proc.' wyborców mieszka w 
Chicago i na jego przedmip .. . 
ciach, męż'czyźni stanowią 57 
proc., kobiety - 43 proc., 96 
proc. wyborców należy do białej 
rasy, 4 proc. do czarnej. Każdy 
z rachmistrzów musi zwroclc 
.się z pytaniem do określonej 
liczby ludzi, należących do jed­
neJ lub drugiej kategorii. 
Całą procedurę cechuje wielka 

szybkość. 
Ankieta, przeprowadzona wśr'*l 
6 - 10 tys. ludzi na całym tery · 
torium Stanów według systema 
Gallopa, daje zdumiewające dO-

kladnaścią wyniki. 
Szczególne zalety systemu Gallo­
po. wystąpiły w calej pełni 
podezas wyborów gubel'natora 

w stanie Nowy .Jol'k. 
Przeciwnikiem LEHMANA był 
DEWEY i wynik wyborów dale· 
ki był od pr;ewagi ~wycięskic~C) 
kandydata. Lehman przeszć 'Jl 
nikłą większością. 
Otrzymał 50,68 proc. glos!)w. 
Tę właśnie liczbę prze')OW\f!. 
dział "iustytut" GaIlopa z zdu-

miewaJącą dokładnością. 
Gallop otworzył w Anglii filię 

swego przedsiębiorstwa. Podczas 
krótkiego istnienia 
mIało się .jeden tylko raz skonh'o 
)ować je,i funkcjonowanie pOI~' 
czas wybol'ów municypalnycli. 

HewItaty były te same, co w A­
meryce. Ta sama metoda - ta 
sama do,kładność. \Vszystkie pra 
wie dzienni'ki alllerykal'isl,ic ko­
rzystaJą z usług "instylutu". 
Roczny buC].J;et instvł!.!c!~ GaUll-

I)a wynosi 300.000 dolarów. 
:-\iektóre wielkie dzienniki pła­
cą po 500 dolarów tygodniowo. 
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PO Jll'lflłYK4NSfiIJ I 
.\meryka Jest przypuszczahUl~ znany jest jako wielki milcz el- d k t . TOMASZO 
ynym krajem na świecie, a minister rolnictwa sekretl'Or"; WaInoDEPrVoE'yurOaWoIrow~ ł -J' , 'a # . ~, pIZySZ emu re-

Zle l " sta:1U WALLACE, przemawia publikańskiell1lu kandydatowi na 
bvwate e mOdą wiedzieć J'aki . dk ~1 . MURPHY . , b' h d b" , !Za o. .l' l. , który prezydenta postrachowI gan"ste 
)'1 prze klegd ru kY ga metowe.l· kieruje departamentem sądo- rów i wod;ów podziemnej A~e-
awet ta ' etno ' ratyczne kra- HOPKINS" . . . k A nI . F . . ~vy~, oraz mr. . ..' przy- kI. Dalej uznano za "naJwybIt-

I 
J~ 1:1:) la I ranc.J~, . me u- .Jaciel prezydenta I mllllster han niejszych" dwóch lotników: 

.
ał) d{~tychcz~s zu ln~zlnve pu dlu, są również małomówni. Za DOUGLASA COlłRIGANA kt'­

Ilkowac przebieg osobIstych na t ICKES " t . . ' o · l kó d ~ o , mUllS eI spraw we· rego chłopIęca beztToska wpru· 
:ldcz on wrzą u.}est t'O po, w~lętrznych, wygłasza często plo wia w podziw nawet Amerykę i 
~kąd słuszny pOl:)ląd - bo- ll1~e~ne mowy. M,0RGENTHAV, HUGHESA, który obleciał świat 
'ero Jmmster skarbu i WOODRING, w ciągu mniej niż stu nodzin . 
• Iorytet ministrów ucierpiałby minister wojny, przysłuchują się Piąty kandydat niez~any J'est 

nieraz, ., 01-.~ . przewazllle. 1J'i:t] wiedza. że sa Europie. Jest nim poseł DIES z 
lIyby ogół dowiedział się bliż- kierownikami najważniejszych Teksasu, zaciekły przeciwnik 
ych szczegółów posiedzeń. re.sortów: pierwszy ma sobie po- wszelkiej ob{;ej propagand V w 
.\roeryka nie uznaje przywile wier.zoną obron.ę. kraju, a drugi Stanach. Na szóstym dop-iero 

jlV nawet w sprawach politycz- mus L gromadzic potrzebne na mieJscu widzimy ROOSEVEL­
ych. Jawność działania prczy- ten cel pieniądze. TA, a bezpośrednio za nim mi­
:nta oraz zdań, wygłaszanych Pozostałymi członkami gabi' strza tenisu BUDGE. Ósmym 
rzez jego doradców, jest w Amc netu są SWANSON, minisbe'r ma jest uktor ORSON WELLES, 
ce rzeczą zupełnie naturalną. rynarki, F ARLEY, populaMly który może si~ pochwalić, że na 
laczegóż więc miałby przysłu- minister poczty, szef propagan- pędził całej Ameryce strachu 
iwać obradom gabinetu przy- dy ROOSEVELTA i panna PER- przez radiofonizację utworu 
ilej tajności? Można przeto 0- KINS, Najważniejszym bodaj Wellsa. Za nim idzie wioeprezy­
ądać często w amerykańskich członkiem gabinel u jest stary o den t GARNER i JOHN VAN 
liennikach zdjęcia z posiedzell dobrodusznym wyglądzie wice- DER MEER, mistrz gry w bas~­
,Ijwyższych funkcjonariuszów prezydent GARNER, będący dla ball. Wyniki tej ankiety wywo-
lństwG, a niedawno Roosevelta wcieleniem opinii pu łały 
mmowano salę w Białym Do- blicznej. Zadna decyzja uie zo- wielkie rozgoloyczenie w stolicy 
u, urządzoną z wielką prostotą staje powzięta bez aprobaty "sta filmu. 
a białych ścianach wiszą dwa rego pana Garnera", Ameryka jest jedynym krajem 
landary: bandera gwiaździsta na świecie, który wyniósł kobie, Od czasu do czasu odbywn izlandar prezydenta. Na jednej . tę do godności ministra i 

Slę w Ameryce głosowanie, sta, :anie portret W ASZYNGTO- kobiecie również llowierzył sta-
Z 

llowiące jedną z namiętności a-A, Na kominku zegar. adnych nowisko posła, mianowicie pani 
merykanów. Istnieje cała gałąź 

Dych ozdób. Sekretarze stanu, przemysłu, utrzymuJ'ąca się z HARRISON, która reprczentowa 
k nazywają w Ameryce mini- ła Stany Zjednoczone w Nor-
r6w, przybywają do Białeg3 tych głosowań, zwanych "polis". wcgii. 
\DlU piesl{) i udaJ'''' się natych- " iedawno, jak zwykle przy koń-

"ł cu roku, Na czele "Ladies of 'Vashing' 
jas! do sali posiedzeń, Na opar ton" stoi :\oliss Frances Perkius, 
U każdeS!o krzesła znaJ'duJ' e si p glosowano na temat "najwyblt-

L' '< " h dzi l .. ...; " Miss Perkins. która właściwie 
liczka z nazwiskiem siada.j·!l- DleJszye es ,<"aU męiow' W 

·t St h Zj dn h nazywa się Mrs. Paul :\Vilson • 
• 0 na nim ministra. anae e oczonye. " . poświęciła całe swoje życie pr'.l 

iablnet składa się obecnie z dzie Ankieta dała niespodziJewanc wy cy społecznej i 
i~clo mężczyzn i jednej kobie- niki. Przede wszystkim nie było spędziła wiele nocy na zwiedzA­

iv, miss PERKINS, która pełni wśród dziesięciu wybranych ani niu przytułków dla bezrobot-
obowiązki ministra pracy. jednego gwiazdora filmowego, Ilyeh i ubogich. 

Udy zjawia się prezydent chociaż w Europie nie p.rz.estają Amerykanie przywykli już do 
ROOSEVELT, wszyscy wstają z wierzyć, że nikt nie może prze- kobiecych rządów i można od 
-iejS' c. Prezydent siada i posie- ścignąć popularnością CLARKA nich nieraz ush_'szeć, że kobiety 

GABLE lub GARRY COOPERA. 
1enie zaczyna się bez żadnych Br.akowało również kilku "zna' waszyngtońskie położyły już dla 
~l~kalelnpOrŚCzyi. koPn,rceuzYsdteonłut, ms~aJ.dąac komitości", na które głosowała. kraju zasługi. Gdy weźmie się 
• 'Q. pod. uwagę niech~tne stanowi-
przeciwko siebie wkeprezy- by Europa. sko mężczyzn wobec WSPÓłl>l-

· nla GARNERA. Dzienniki Pierwsze miejsce w szeregu "wy wodnictwa kobiet, to obecne 11-

ierdzą złośliwie, że właściwie blanych" zajmnJe sekretarz 8ta- znanie jej zasług świadczy, że 
adają ton" dwaj mężowie, po nu CORDELL HULL, Ladies of Washington zdołały 
zostali zaś "muszą słuchać". którego popularność urosła jesz osiągnąć sukcesy, do jakich ja-

'ednakże sekretarz stanu HULL cze od czasu sukcesów osiągnię- leko jeszcze ich europejskim Ojii) 
inis!er spraw zagranicznych, tych w Limie. Drugie miejsce od strzycom. 

'chrona bank6w Drzed gangsterami 
Przed kilku tygodniami przy 

' lła do filii wie~kiego banku 
' dzielnicy ManbaUan w No­
lm Jorku elegancka dama i 
Olllagała się ,,,puszczenia do 
(rektora. Chodziło o natych­
iastową wy"ln tę 5.000 dol<J,­
ów. Gdy dyrektor odmówił, da 
a wyj~la nagle szklaną rurkt:, 
rpe'tnioną ,ias.nym płynem. 
Id\unęła ją ~1l'~r:dnikowi pod 
)5 i rzekła obOjętnym głosem: 

- W tej rurce jest nitroglicery 
. Jeśli nie <ltrzymam pienię­

II', wylecimy wszyscy w po­
ielrze . 
Dyrektor polecił wypłacić żą­

!~ną sumę. ILecz zanim niebna-
1ma zdążyła zamknąć za sobą 
IrlWi gabinetu, została areszto­
lana. Dyreklor nacisnąił nof;ą 
krylą w podłodze sprężyn~, a­
rnmjąc dozorcę za pomocą op 

rczoego sygnału. 'Vo}}ec tego, 
: wiedziano, kto znajduje się 

gabinecie dyrektora. domy-
000 się natychmiast, że przy­
! \'ną alarmu była nieznajoma 
ama. Stwierdzono później. iż 
zekoma ni,trogliceryna była 
z)'slą wodą. 

KVRSY POLICYJNE DLA 
URZĘDNIKÓW. 

Xajskuteczniejszą obronę 
tlcd rahu~iami slanowią ukry 
w podłodze instalacje ostrze­

IWcze, niewidoczne dla przy­
szów. 
Gdy napadni~ty urzędnik lUU 

si na Tozkaz bandytów podnieść 
ręce, naciska nogą ukryty w po 
dłodze pri.:yrząd, łącząc się w 
ten sposób 1: najbliższym poste­
runkiem policyjnym, który zo­
staje ?awiadomiony o napadzie. 
Istnieją również ukryte przyrzą 
dy, za pomocą których pomief>z 
czenie, gdzie znajduje się kasa, 
wypelnia się gazem łzawiącym 
w chwili, gdy wtargną rabusie. 

\V New Jersey policja otwo­
rzyła !S,tale kursy, na których 
wykładane są 1Jfz~dnikom ban­
kowym metody obrony przed 
gangsterami. Uczą ich tu spo­
sobów dżiu~dżibsu, ilu-ilst1 oraz 
dokładnego zapamiętania wy­
gląilu bandytów i znaków sz·cze 
gólnych, \ ponieważ zdarza się 
bardzo często, że zdjęci stra­
chem urzędnicy tracą przytom­
ność i nie mogą później podać 
żadnych ~<;zczegółów tyczących 
się wyglądu rabusiów. \\' obec 
le:;o. żc ci ostatni zmuszają na­
pa(}nięlych do odwrócenia się 
twarzą do 5ci3Jn~·. :z;najdują się 
wszędzie w bankach ukryte w 
murze małe lu,~terka, umożli­
wiające ohserwowanie ga·ng<;le­
rów podczas "roboty". 
TRZY KRYTYCZNE (;ODZI~Y 

PODCZAS DNIA. 
Policja nowojorska udzieliła 

rÓWJllez wSZ~' ·tkim hankom 
wskazówek. tyczących się za­
chowania urzędników podczas 
napadów. \Ye w!.kazówkach pod 
krcśl'Ono, że większa część na-

padów zdarza się o trzech róź­
nych porach dnia. Jedni gangste 
rzy wybierają czas pomię<lzy go­
dziną 9 i 9 i pół rano, kiedy 
przy okienkach ka owych uie 
ma jeszcze natłoku interesan­
tów. Inni wolą zjawiać się po' 
między 12 - - 1 w południe, po­
n1eważ połowa prawie persone­
lu udaje się wtedy na lunch. -

Taj zuchwalsi napadają przed 
godziną trzecią, na krótko przed 
zamknięciem kas, gdzie o tej po­
rze znajdują się największe su­
my, wpłacone przez kIien'łów, 
lecz llicprzelane jeszcze do głów 
nej kasy. 

Stwierdzono, że w osłatnic11 
latach zmniejszyła się znacznie 
liczba nocnvch włamań do kas 
pancernych: Przyczyniło się do 
tego ,.niewidoczne oko", wpro­
wadzone obecnie do w zystkich 
skarhców. .Jest to niewidoczny 
infraczerwony promień. padają­
cy na fotoelektryczną komórkę 
sele nową. Gdy promie!! ten zo­
staje przerwany przez pojawie­
nie się w skarbcu osoby, nieobe­
znanej z terenem, wprowadza w 
ruch aparat Hlarmowy i skar­
biec napełnia . ię gazem łzawią­
cnn. 
. Gdy bandyci przekonali siQ 

niejednokrotnie, że nowa insla­
lacja stanowi dla nich groźne 
niebezpicczpńsl wo, zaczęli pró­
bować szczęścia w instytucjach l 
mniej odpornych, chociaż mniej 
zasobnych. . 

- 9 

1 Mi.trzyni świata ~. łyżwiarstwie. ~iegan Taylor, wesolo się zan:1\dala na 
pokładzie parowca podczas podróży z Europy do Ameryki. - 2. Przed ro. 
kiem dostarczono do ogrodu rlOologicznego w Chicago m/odziutkie"o ni l'. 
dźwiadka Pan?a z Tybetu. Ważył on wtedy 22 funty, a przybrał ~ ciągu 
rok.u 130. f~lltow. - 3. Po?czas zabawy na cel dobroaynny w Los Angeles 
ma.Jący smJerć ' w pogardZie Georg Dockstader wykonywał na swym motoe\' 
klu karkołomne skoki przez osiem ustawionych r7.~dem beczek. - ł. Zn,;­
komily amerykaJlski gracz w golfa, Bohby Jones, zd.i~ty aparatem umoili. 

~"iającym dokollywanie 600 zdj~ć na sekund~. ' 



10 

POlit,kl Wlt,klnu 
Cały świn l l wh'l,ki.m napi,> 

ciem OCZC'klljl' k,onkrrlnych PQ­
suni~ć nowoobranC'go pnp!E'ża 
Piusa :'\ n. Srcrok je masy pUN 
cab' czas interregnum na ~tl'lli­
CY Piolrow('j intcres.owllły "i~ 
gł6wnic kw(');tią. czy kośt'iM \01 

tołiC'ki ołr7.~' llln l.wier7.ch"ik;/ T'Il 

czej •. religiju ::!go", czy tC'r. ra­
c~ej "polityczn('go" .• Tednak to 
zróżniczkowanie po!C'ga nu za· 
s3f1nie7.yOl b~~dli·{' VI' w,niosko­
l',·aniu. Pomijaj~ fak t, 7.r 'IW'!lllY­

stkin decyzje papid.n. pod1' jmo­
wanc ~tł na p ed! łnwie sŁnrnn'Uc­
go pf7.ygolownnia kolegialnego, 
które gwaranlu.ie l'ttało~ć polity­
ki \Vatykanu, orientacja papi{!-
1.a ni.e może być dana. .1 priori. 
r,hodzi o <to, C7.y w okrC'~'. i(' ."P.r:l­
\\,owl1llia święlc~() urlC'(h:, prz('ł. 
rlauC'go pnpieŹ:\ ko,-ciM ~;it~ m\l~i 
hrolJli{; pl'7~eciwko reIigi,jnym. 
czv tel. przeciwko poJityc7.l\)'m 
wrogom, Piu.~ X nap'rr,ykład 0-

krd!any Jt ~t. jako papiC'i .. reIi­
gijnv". pon iew:ly. 1l\\1~ia! rOT.pra 
wiał. się z I. 7.\\'. m:odel''lli,tami 
w łonie ko~cioł:l . n",1oU\..i~:o.t 
Piu" XI uchodzi! 7.:\ p;lpidł) .. po 
Iily('zllego", po,uit"wl\ź w Q!':'c­
~ic .iC~iO pontyfikalu Pf7OCiwk() 
l-ościołowi wymienarnc b"ł\' l,\. 

taki polityc~,le. PC7.ynim~: ~'iI;c 
dobrze. jeśli po ol\ecnYI1l papil'­
źu Piu ' je XTl .i(ld:vni~ sp(l'df.it~, 
waf . i~ h ,<ó i m1\'. że J;ot at'i \1-

Irzymal" i zad\o'fl'nć 7,nsa<1..'­
chr7,e.'ci i:ul. 1\\":1 wc w:olntkkh 

, dziNbiu·:lch. Tr r,a~n6~' k'iert,wll 
ly całą (lz illł~Lllości:t kościoła ! 
tak również b~d7.ic w prr.y~doś 
ej, 

~a.iważnil'j . 7.a Y<lMdl\ br1.mi: 
. .1\:ochn.i '",-ego bliiniego, jAk 
siebie ' amcgo i etYli dobro tym, 
którzy cię nicnawid7.ą". 

Miłość hliźnit'go j('~1 nie tyl­
ko jednym z na.iwi~k>sl.yc'h puy 
kall\ń .kościołl\ <Ha wier-nych ••• 
le rówlliei wytyCZll:'t dht ('nłej 
działalności kok·iołn. Wła~l\ic 
w ohecnyeh CZIlSc'lch 1..As~da M 
,fest wy;ią~kowo ShlS~M i d"je 
l{ośeio'lowi cod:r:icnlQi~ nO\\'yeh 
!H'I.:v.i:H: iół. Bliiuinl jes!. w p~i~­
cin ko.'ciołn kai.u:v cltow'~~: 
lli.r.1.nł~ż\lic od nnrodu, rns" cv.y 
sIanu społecznego. do którego 
nal(lży . \'" z\\'ilpktl l tym dzi;l' 
la kościół \\' duchu pokoju .. i 
wspM:i:yria ~niQdzY nnrodami.­
Dlalc/o(t) zwalcza iośdc)ł dyskr~' 
minne.k rozmaitych ras i dlałc­
~o również wysl~pll';C n:l nc.-z 
pOkOj.lU ~oc.inlne::lo i w obro,uiC' 
g'rup ilpo!cc.7.Ui<l ;stahych. - Nic 
Zl1\osi prześladowali le w7,glę· 
dów pr7.ynalcinl" ~c.i narodo\\·~j. 
prz~·nale),.l1o!ki do .inkiejkolwif.l~ 
rasy. C7.:,\ kln ... y ~pol'eczl\cj. po. 
I(:pil' lli<:nnwiść kin 'ową Ink sa­
mo .. iak ni(lnnwiść msową. r.r.y 
narodową, \t\\·ażająoc.. że W~7.yst , 
Ide II" 1.inwiskn nic dn.jll. :ię po, 
~odzi(~ 1. ,H:tul,n chrzd<'ij(U1Ską i 
wohcc lego pragnie ~l woieh w~'­
znawców flI'zrcl takimi hłęd:1Il\1 
llchronić. Idzie' jednak jCS1.ei;C 

dalf'j: Ponwga r6wni('1. tym, ,kłó 
r7~' w~k\lł(\k Inkich pl'1f'~lado­
WUll ci('rpi~, niezaki'nic od łt~, 
go. C7.Y ~n oni ""'7nflwcami k.o~ 
~jola ],al~'łi('kiC'~~, ('7.\' lei niC', 
WSZYM'Y lud7.ie st\ bliillill\i. loIł.\ 
rYm nn1e1.y !/.k tniło;',': cll{z.e~i­
jall:'lka. 

A .iak po:-.tiJPII.le Zł~ S'woitni 
pl'zcciwnikami'? ClY", dohro 
tym. którzy cic: nienawiiłlą. T(1 
przykazanie ró'.V'niei znajduJe 
wyral w postępown·nhl kaScio­
la . J(ośdM walczy Zawl'łC jedy­
nie przeciwko łC'zom, ale nigdy 
przcch,~ko ludziom. chodnt by 
hyl.i oni wyznawc.uni l pro,pa­
~atorflmi wrot:'ich ko~inłowi 
(loktr~' ll. Bln kn~. iołll. ~Qdne .pO 
l1:.p i; nia ~;ł .ko~'Jlic hh;<tnl' !lau-

. ,-
br:iza(·.h prr.y~'ołać j:l do, porząd­
ku, ' J nic przemówienia grnera­
łów, zn~jdując)':ch się w );Ianil' 
chwilo~ej pr.ostrac.ii zmit'nin 
loso~'~' .bieg wypadków". 

ki. ale nirlqy lud1.ie, któfY.Y -\t 
l'\auki głosztł, r.i nl~'A'iemi ~l\ .je­
dynie htdtm.\, którzy :tlJ>o t.o!ltll­
li od!izczepieńenmi. albo też nj~ 
znnleili j~~1.ele <łr~j do kotit:io 
łl\. :llc k~órz~' w kl1żdym r;ltic 
warci Mł. aby idl za pomocą Oll- HitlerowCJ' Ul Amer,c. 
chowych ~rOdków z ich błęd(~w 
uleczyć i znprowaddi: nlł łonl) 
koś(:iołił, KOMoi6ł moie d7.iałą(~ 
i wn łCl!~'i: wogóle 'II\'yłl\c,nic 1-

pOMO<;'l s.rOOkó", d'lebowyeh.­
Ni(' posiad~ d('l dysp()t~'eji in­
nych ś,rMków i '9,' tynt włas.ni~ 
tkwi ,;e~o wielka, niepoli.ona.tli\ 
r.ol~gn. l\ył~' okre!ł)", gdy koli­
ciół nbs.orbował środki w.,łady. .. • 
Plllll'ltwowCj <lllł reali7.o~'l\nia 

ery m.Oina nadal 7,f'7."'fl.lsu': 
hitlero .... (lom amery:knńs.k im na 
nr1.ąO,za.nic d~mollstncji o cha­
raktf'rzp < półwojskowym. na 
~'1.ór ,ego. kt~rc miało l1lit'j 'CI' 

w Madi)SOJ1 ~qunrc Gard(,>1\ 
przed pRru dniami? (o czym do­
nOMiU: ~y ob.~zf'rnic we wczorn.i 

swrch celó\\' duchowyeh. Ni~ gl!ym numena' .,~<>Su poranne. 
zaw~~c wychod7.iłt\ to.'tei pOłęr.. ~o;'}. Taki .ft'~t główny temat ror. 
nt'.j in>:.tytucji na do.,re. Ał~ d!i. mów l dyskusji w sfernch rzll­
s,e.~~·l.lY kościół oorzule:\ ,~ no- llo",·,~h . i · parlamentl\rnych Sta. 
moc.opierając się ~'~·łą.rr..nił! na nów ·Zjednoczonych. . 
S\\'ojcj dtIChaw(!j pot~dJ:e i d1.i(~ '. lde6IOf(ia ,.Bu.nd.n" !1Otępiana ki temu J:y~kuiąe ~'Pły~'Yl si~. 
f(ajl\~c daleko p()~a rJ~lłozt ~'jer- .ie sł jectnomyślnie ,przez W8Zy~t-
nych, Dlatego tei ':'adanif'm nc- .k'ich dC'Putow~n)'ch i );,coatorów. 
Wel(l'l pnpie:i:l\ je~t nit. t)"ko lI- Z(l:mia · p'll.rlamr.nlar?y~l(·.w ~~l jt' 
trzymanie ł'" j polił yk,i, ~łle "ó""- o)'ni~ r:od.zi lone (lO d(l tego. 
nid mocnlfljue jej \lłruatowa-
'.ic i ror.pudow!ł. W łf>,1\' ~po~óh c~y da !\.i t1 pógod1.i~ l "adami dł"-
Piu' X li obie ;al.; ru\jl.epszł' u. rnoktat-,'cznymi 7.akaz ' nlił~'n­
słu~i nie ty'~o }t.o:oidoło~iJ ~tó- gÓw .i (lem('mlnH::ji dla teJ orga 
ret(o jeit I!'ło"' .... ui .. f6?,'njt~ t:a, fli~aeii. 
ł~j Ju<lr.kośeł. Ludd:osł. ... ił!2i ~iektórzy Mnalórowic Fą zd:'t 
d7.il".i:l.i ."" iri~tyh~.łi l\,l')kiołe po-
t~~, która ':IUW, nad , l;lł,t'tl'r:.t .: , niił: re· do.irzllłoM~ polityf'tM nn-
nie'm n.ljwi<:ku;yeh łJuĆho")'eh re-du' lł'llervka11,~,ki~Jfo jr$t zhyt 
i obve~!\;o".., .. h WarłMei •• ia 1ri~lk~, aby nl~ nall podlinłac 
la. KOściÓł jest. ~sli !łł( tRk .'y ' .. jad narodowo _ . ~.it\Iis tyezne.i 
razie mM:UIl. naczełn3'łn uyn'n; propa:gand~". Najlepsr.ynt ś-1"f1d­
kięm p~n(~d.k\t w SWit'('lf, CZ)"ll 
nikiem. ~ Mórynt JiCl)'Ć się r:ll!' kienl walki z hiiłero\\'cami jelit 
si każdy P()Jit~"k, To słllnO~'is- f':lłko'A',ła óboj~tność 'A' stOi<un­
~o kościół ~'ywalczył 'wbie d.r.:~ ku do nieh. 
ki 9wer",u odnlattrit'lilOW;tn'IJ Jnni "'pływoO"'i ~"M{aroW'il'. 
.d~. d%i~l pOOkt'c'laniu \\,~· tł: a w .:ch liczhie "T1!e'l'\'odniczl\c~' 
duehow f(,j) i obY~laj()\\' :re" lI.:l. t' 

dań.. J~~l) «bi"r .. ihośe flic j~st komisji imigracyjnej Hohl'Ultlln 1 

politykl\ w pohidłly~'- J.nl\t:lt· ltwa.żajtt. i~ r.byt hałaś,liwt '\\~'­
flirt U!RO slowa. ale ;t!,t poHłyk'L Słl'ł.pi~nlĄ pewnych f'u.mcntó,,· 
n-ł)~rująl.":~ HJ.pdnie i.1uymi ~r<ld niel'l\i~k.iego poehod~enia do­
kami i '!H to<lanli. W h'nt sen· 
.ie n\o.r.nn mówić & ., ... IH!,'(',~ Wa w odaat , ii: w Stallach Zjednoezo-
ł~'I:allu, a prz~' t~'nl dlłl! ,,'yra1 nytl1 is.tnieją sfery, . ktpre jesz­
rud~ie:. it ta P,?łity.io tó\\~nV';' czt SIi~ · ńił. q·as.Y1!ll1l?,wal); ~. peł-
l\) D~nt~: fl'l"\t,,, ,nowe~t • . ' ll.tpił?iI, . b~ . . 
łtie " ,Jelfnie 'Jmh",i~, - . ,. Sełla.tof Sanekheed ' o51\'iad-

Ant .... ' 
wlosł .. frllCUlklt 

.. ~edi~ta.i~ka ra..eta .. C~,iiere 
d~lll\ ~~rl\ II w. k(J\ J.ł~y,n\ artyktf. 

'le, napa:sblJ~eym Fł'""eX:·'.' ~;'y. 
ratasW\e Gbul"Jtnle li powodu 
Pfl!emówi~"iI\ :łen, Giro, wo­
.JenntllfO "ł~h~r"ftłor:l ~et~tt, tdó 
T)' iI'Iiedl'wJ\O powił!ch:iill'. i.c 
"Wł6ehy, dcercłtif4łc sł( l'Ul '9,10J­

nę z .fItanejtł. lody by na \/lamo­
bójsłwo". ' <fileta ft\ediol:u\.slp~ 
r{\,..liJm.i~ : 

.. Gen. Giro jest, byt~ nwit. po. 
t(')mikiCll\ tych ~fancusldeh ge­
nerałó~' l m Msy::ałk 0\\' • którz\' 
.... rO'~\l '870 ~1.li na woj,,~ 1. ~­
krzykiem "Na Jler'tin", a po u. 
pływie miesille. oddali sle w 
niewolę bez 9,'lllłęł r lostaH pue 
wiezi-eni do 'Prm " bydt~~~'~h 
wa"ona~h". 

NlUt~pnił!, pt" fJflS.OWlld~ł'­
nin prt~lt\d11 hł$torH franeus. 
k.ej -od wojny pr'łl'Aki~j do obec­
nych ,llli, ~U(!'1l rłothodt!l do 
w.nio~k .. : .! 

.• FraMjlł follWSł'!t'! ~ała nu oro 
d%r. nModow.eR't\ ror.wćju Włoch. 
za WIS.M prznjll!\\'iałl .... ~tosłJnku 
rIo ""łoo.hów ,y~tem"tyr.tnl\ 'W.ro 
:NŚć. Na. slez~ścic ra~z','sło\\'skje 
,\\'łoehy ,,;rozu,minWuV . wła~ci. 
wll~ naukę pr~esdo,~ i: 'lwoh,ihl 
~ii! TIU': na laW8Z(' ~ ilłl1 rych 
... enłymMl:l;ln~·ch ut:zut' .... slQ-
Ul'lfku do F'r.an<:,ji, WłodlY MUl!. 
so1inie~o tJ}()gą. patrt~ć Vtl\o(ji 
proSiło ". OC7.y i lno~ą., pami~łl\­
.i~(' o w"-ly-tkkh d011tl3f11ek 0-

(,'.J.I!~ł p~zed:Ja~ieit'tol1l pra.~y: 

.- ,testem 7.de~ydowll:n~'l11 przi' 
ciwni"dem lego, ~\b:>, pro,pagon­
~t'a ·fuij .. ~ł(l'9L·skich i hitle;ow­
~kidl tfddi by1a dozwolona _ w 
Slq.'nndl. ZięUll0czonych .. -- Nie 
w~Jno' VG~wtllać ~~Okrajo~' ­
com, !lawet jem !;ię jut naturn. 
tiz CI w rnli, na ol "-artc prowa.dzc­
nie , ... -alki w celu lni!!i~1.E'nja n:1 -
ste.i. f~rm~' ;:HU'l&:twowo-id. ,.6ft. osi W niełlsce 

.tt>dn,'m z twórców i plcrw­
!\~ynl ,,"t!g~jl,torem o. i llerlin ~~ 
łby", h\,l an,basadOr Iłiemieckl 
.. Hsyftlko, vOn HASSELT. Nie 
d~zckał sj~ jt'<lnak wdzięcl:noś­
et la ~we trQdy i ta.rania., Am­
ba§'ador, pO~'odowany ~re~~tą 
ehwnlebnl\ intencją najlep~zegCl 
Mut~nia SWfOllll kra.jowi. byl M 
tyle .\\ieo!oitrotl1)', że wysłał do 
!l\\'ych przeło;:~,.,ych llll, W~t­
helrn.'1.tra~~e ob. zertW raport, 
ktqry ?llwierał "'iflle n.iepOebleb 
Jl)'~h .4ań .0 wa(łOJiei bPjowf'j 
wO.iM włOskkh_ . 
, ~a !iokutek pewnej nied~,>:,kn'­
cjl; ił Du('~ dowir.dzial si~ o isł ­
nit>niu te~o 1'l1porttJ. To, prze. Ił­
d1.iłc~ n dalszych losach al1lhaSIl­
dor:'ł \'00 Haf.sełta, ~ Wybuch 
Rniewu w pałaeu Chi~i sprawił. 
ie' ąn)ha ·tłdor lio~tał ni" tylkO 
odwol-.ny & ~'yn1U, alt rownid 
posIan)' ;ta ełUt'r)'tur(. Całym 
ie~() .. "ająt.kiem, była dosć po­
kllina kam1enłea, ~kliOnlł na 
p,..~dmif.śei~b Berlina. Traf 
,,\lfl\\\ił, ;łe aktlrat ,~ tl'j okolky 

wladze urządziły park ludow ·. 
Kamicnica ambasadora została 
wywłaszczona na rzecz użyteez­
nOścł publicznej, fi. W'łaśdcicl jej 
(I·trzymał śmiesznie Illałe orl ­
<:.l,kooowanic. 

B. alllb~dor von Hassclt ży­
je w niełasc(', w lłanic ~raniczą­
cym z n~dzą. ,le~o ellrka, niezn. 
nu~żl.a, pOs:r.nku.r- nadaremni" 
pracy. 

. Lekarz -d,klalorem 
PrezydentC'm Ekwadcru 0(1 

roku 1926 do 19:-n h.,.r doktór 
lSIDRO AYORA. lekarz ('horóh 
kuhiecych. 

Z urcdzenia indianin. pocho­
t1li'ł l mia,,{e('Z'ka 'Locha. poło ­
'l:onego na wysokoś.ci 2.500 me­
lrów w górach Sierra, gdzie je­
~f) o.icie<: również bvf lekarze\ll. 
!\iłodv A)'ora uzv.skał d\'')lcUl lc 
karski v.: stolicv' kraju Quito, po 
CZylIl udał si~ do Paryb nn Sor 
bnn~. orac o wl'Ił w Chal'itc i po­
wrrkił d o o.tczyzny. ahy uwol­
nić ~wó.i kra.i od l}rndu i po.d­
nii"ść .lego ~lan ~nniturn'! . --

W s~(\zeRó~no~i lch.lią.cy febrll 
port Quayaąuil i ~tolie(' ()ui!u 
r; tyfu'sowll wodą i stadami o­
słów na placach w :ródmi~śdu. 

"-l{)dy wła~nie ntcc\'dowal 
si~ dr. !siaro Ayora zoo tać poli­
tykiem. aby wybawi~, rnezej wv 
h~cz,'ć nq ojlCz)'t:D!;. Zo~tał pro­
fesorC'm na u.niwersytecie w 
QUitCl, Ił po t:vm rektGrenl , 

Z dwóch i pół miliona indian 
w Ekwadorze. dwa miliony 
mie".7kały w(j"'e7a~ ' lepial\­
kll~h z gliny. ·razem 7. Illułami i 
~wjl1i:łmi, C('I urllgało naipl'Yllli­
tywniej'sz:m u' :mnganiom. hi. 
~ieny , 

Ab~- lI'! ma ~ wychować mu-
iał dr . .\ ,"ora zdobyć -ladzę i 

dlatego przyłączył się do na UI­
nie.istej partii w kraju. do libe­
rałów. Wybrała ~o też la partia 
bUfmL trzem tolie)' i teraz o­
kazało siQ dopiero. co Ayq-ra po 
trafił ~robić dla O'lia$'fl. 

Quito, położone wysoko w gó 
rach, nie posiadn mimo to po­
~'i('fr7.1'ł wpokogól"<kH'gO: jf' I 
~la·rym osiedlem hiszpa6l'l,kim, 
posiad,1 skarby sztuki. zapom­
niane od wieków i orzechow\'­
W:Ull' w ~tnrych kla. złOi'ach' i 
k()~ciołaeh, n'ic ska tnlogowaoi.' i 
o bezcennej wprost wartości. 

Ayora kazał oczyścić wod<:, 
'IvrasCaltownć l.ltic~, WVbu(lował 
wicJ.ki sz.pital , ,' kanalizował min 
!\to, urządził publ!czne "~lloit'l (l . 
prnlni~. clystc balar\' i ubikn­
c,fe wszy~tko w na,łnowoeze§. 
l\i~.tszYnl L<;b;łu . 

\1iasfo maina było lC'ri17 po 
równnt~. z knirlvItt nOWO{,l"~' 
nym mja~łem {!uropeJskhą 

\\7 roku HI26 poclcz:ls pu ,' W 
,,:oj:kow go 1.0stał poctnjf'<,ionv 
dn godno~ci pr€'l.vdcnlll kraju, a 
po fozpf'l'dzeniu kongresu. 70. 1:11 
dyktaŁorE\ll\ Elnvado,fll. Trzv in­
ła hvł dr: Ayorlł dyktatorem. Pl'l 
,wsŁnjłll .: prz~' !"'nt nrnkh-<kl1ją ­
cvm. I~knrzem. Wyl~pił żMłą fI' 
hrę ",. pordc Qunyaquit (port 
len .jC!t dzisia.i na ilep. r.ym nM· 
tem 7.nchod\lie~o hrzegu J)olud­
I\jówd Amer~-ki). 7ół.tn fdn'a zo 
>~łtlłl) ",·yl<:.piona nrz~ p ,OnH1l"y 

funclac.ii Rockefellera, .iak rów­
nież Łyfu5 w 5.totiCY. pięknlf': po 
loż.o nym mie:cie Quito. 
Wyhudował 1~,7. pital pall~Lw(J ­

WY. po :vCili wcią~al r6wn!eż pro 
winck w f1rbit~ f,wych reform 
sanitarnych, prtyciw~n:łl C:~~i'­
"".ony l\rz:yi 00 \"SpófPl'llCY i n­
-nmowat ogromnc mnlY IUl c -
Je . ł\oitarnc, 

Mimo tych wielkieh inwf~l:-- ­
c.ii dluRi pańsłwowe ~pl,dły. pl -
niewni dyldnf()T' t=kwatlOl'll hył 

.. 

CJ;J,owickiem uCl.ciwym i nie ho 
~ !1.Cił si~ , jak jt' go poprzedniej 
kO'izfem państwa. 

Ek wador był pod rządami dr 
Ayory spokojnym krajem, kIr, 
ry copl'uwda nie o ilH.,'1llął wil':. 
kiego bogactwa , aJe mógł pr, 
cować wydatnie i p o żytecznir 
Nnlf'ży to sZCZl.'góhlic podku_ 
lić. pallli~rt.a.iąc o tym , że kr~ 
len w pn:ecią~u 100 lat poę;a 
dat 50 prcz)·dcn{ów. 

Dr. Ayora nie pragną. jedna 
hyć dyktatorem i . ądził po kil 
kil latach. że h~dnoś(~ polrai 
już z!owmieć i ocenić wynik 
jego pmcv, 

W wiek;l Jal 50 rozpisał w,h 
rv. ó tanllt pn:ed parJ:l.l1lenl~1lI 
który <1zi ~ki .ieg·o olbrzymiej p 
puJafłl 'ki z elltuz.i~zmelll \1', 
brał go ponownie. . 

\Y kwif'lnil1 rokit 1929 zo I 
]0kHz • dyktator prawomor 
uym prezydentem. 

Przez piQć lal jego urz~011'3. 
nia . Ian finan ow~' kraju poe 
nió ł . it~ hard7.0 Z}l1l cmie. nit 

nopool zapa~ezany P rT.l11 ió 
szwedzką p ożrczt.~ . Kolej, p 
ral pierw. z~- od lal dzie. i~i 
J>17YJliosła do{'hócl. produkt 
nafty wzrosła znacznie, 

Popra wia.i<1cy ię 
kraju przerwany z n. tal prl. 
J,r~'z~'~ ;wiaŁowy, któr~' ogam 
rynek kaknow~' kraju i 7nil 
czył wiele hac.lC'nc1 , 

Ró\\mil'Ż dr .• \yora padł ofi' 
rą. polityki handlowej 'wial~ 
IUU iat 7łnż~' ć; urząd prcz;d 
ta 

Na.łwai-niejszyOl WyWOlO\1\ 

art kU'll'TIl Ekwadoru. któ\'\' 
n o wi dwie (flecie cald .'wial 
wc.; produkcji. j ~.t kakao-n 
lep ze 'kakao świat •. 

HGe g VI. 
Ślatłeltl francji i Nfomiec, ró. 

uiei Anglia opl1śeiła r.a wodę sw! 
pierwszy super-dre~dnuogbt o II) 

porno§ci 35.000 ton. Urocl!~'Stol: 
miała nliejsce w dniu 21 Mego 
New Cast1e w ob~no5ei kr61a 
królowe-j. Dreadnought został III 

zwany "Król J >::n.y V", 

AIlj(J1a POllo\'/l1ie dowiodła cal, 
lnU światu, że nikt nie może wsp6 
zawodnic~yć li; nią w dziedzin' 
zbrojeti morskich. "Król Jerzv \ 
'został zbudowan)' w rekordó\I')! 
czasie. Jednocześnie znajduję blę I 
budowle jeszcze cztery takie sam 
okręty. 

Z poś~ód .... .'s1.ystkich dr~arlnougr 
łów 33.000.tQllOWy('h "Król .Je(1 
V .. j~st najpot~illie.iszy. WyparnI):' 
jego nawet przewyższa nieco 35.~ 
ton_ POdCMS gdy oJiręty tego san' 
go t~ IW rr~lOcu<;ki (,.Ri('helieu"J 
niemiecki ("Bismarck") eą IIzoro' 
ne w 8 ciężkich «zial w dwuch ~ 
'Żach. "Król Jerz)' V" ma 10 ci~ 
kich dział, rozm!eszczonyrh w 3.f 
wie1ach. Drugorzędna artyll~ 
składa . lę z 16 ddał 132·mllllł1el~ 
wych, 32 działa mniej zego kallbr 
i ogro11tnej ilości przeciwsatnoloh 
wyclt kar1blnów maszYllowvch, 
"okładzIe drcadnoughta lllaJda 
się stalf:' c'ltcrv samoloh', 

!\Ioe m,lszyll okrętu' \\ ynosl 1 
f~sięc:y H. P. Przewidziann .l! 
kość' wynosi 3(l w~lłów, ale dlr I 
"ogo nie jest tajemnicą. źe fakt~·~ 
na , %ybkość je t znacznie więk 

Opancerzenie "Króla Jerr-ego \ 
l' yllosl trzecia rzęść .1ee;o wlf 
SZeJcgólnlG wystud.iowane i zail 

sowane są wszet:de srodkl obr 
przed bombantl z powietrza. O 
ochroniotly j~t także przed gaz 
tfUj~C~·I1li. 

W najblizszej prz.yszh)~cl rO 

eznl~ sIę, budowa dwucb supl 
drednoughtów o wyporn ')ścl 4O.S 
1011. Okręty le będą uzbrojone dsl 
łami łO·cen(:meuowymi. 
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kratą s w·ieckicb ,. 
gedia żJlcia ludzkiego w celach G.P .U.' według wspomnień'" b. areszt'anla w Smoleńsku 

GPU. zostają PI) 
'u śledztwa albo 

i, albo przeniesieili 
ogólnej celi, albo wypuszczc-
na wolność, Jeżeli wyrok za­

podczas pobytli więźnia ,,, 
.,,,-."'H,"", to przenoszą go 

nego gmachu, ° ile n.a 
trzeha jesz,cze długo cze-

to więzień zostaje umiesz-
w budynku ,.separatek". 
to stary dwupiętrowy 

ze źle funkcjonującymi 
. i pojedyńczymi (}lmami, 

brak wielu szyb. 
są zimne i wilgotne. Po­
że przeznaczone są dla jed 

osoby, wi~le z nich przero­
I na ogólne. "T celach tych 

wają więźniowie, przenie-
. z "amerykanki" oraz mniej 

icczni aresztanci: chłopi, 
o przynależność do 

.",,,,, .. ,,~,,_', organizacji, ludzip, 
o roztrwonienie pań­
mienia, o usiło\yumc 

enia granicy w celach 
ych. 

ani na śmierć przenosu­
cel, hędących przed rc­
separatk-ami. Obecnie 

się w nich po kilka osóh. 

dawnych separatkach jedze 
zna'elnie gorsze, niż w 

Im""·]:,,,nre". V\' roiku 1933 
racja chleba wynosiła 

gramów. Resztę pożywi,enia 
kapuśniak, nazywany 

więźniów "balandą". In­
. strawy nie dawano. 

wy 1933 roku rację chle-
podniesioillo stop:niowo do 
gramów. Przy kOI1cU zaś 
roku wynosiła 600 gra-

w TOJiU 1932, ani w 1933 
wie nie 'otrzymywali eu­

~ie ty}ko oni byli głodni. 
ał równi~ż nrż.s.zy perso 

więz-ien'llY. Gdy zarząd wię~ 
spoczywał w rę'kach wy­
wię,zie1lil1)ctwa, nie zaś 

P. U" warunki utrzymania 
były daleko gorsze, 

Często kradli z nich ży 
lub prosili więźniów o 
im części otrzymanych 

tym "po'darkom" więź­
doznawali łaskawego tra 

biczem poza głodem i 
była,.. łaźnia. 
więzienny nie odpo­

za życie i zdrow~e więź­
lecz ponosił odpowiedzial 

powstanie w więzieniu 
zwłaszcza tyfusu. Z te 
wymagał, aby więź­

chodzili co tydzień do 
I I 

w w~eliennei łaini 
Już wczesnym rankiem dan ~) , 

znać więźniom, że pójdą do łaź 
ni. 

\y szysc~' pragnęli umyć się l 
nikt nie chciał pozostać w celi, 
tymbardziej, że Jllu:;;ialby w ta­
kim ;razie myc zimną kamienną 
podłogę. . 

Zaprowadzono więc nas do łaź 
ni i . polee:o)lo oddać dozorcy · 
zdjętą odzież i biel1znę.· . - . 

Niektórzy rozebrali się szyb.' 
ko, inni ociągali się, dopytując, 
czy jest gorąca woda i czy, l1:e 
niż w "ameryka!l1ce". Dozorcy 
korytarzowi spo.glądali nie­
chętnie na paczki, posyłaile wiG 
można zatrzymać przy sobie .0-

dzieży . . 
Dozorcy oświadczyli, że jest 

D 

gorąca woda: a odzież i hieliz~ę , 
trzeba koniecznie oddać do de­
zynfekcji, :-,tby wyt.ępić pasoży. 
ly. Niektórzy więźniowie musi\>2. 
li dać się, ostrzyc i ogolić. Mani­
pulacja ta odhywała: Slj~ ',v ty'm ' 
samym pomieszczenil}, gdzie k1l 
piel. -

Od ni,edomykających się oki'en 
wiolo. Krany . z, gorącą i zj.nlll~ 
wodą funkcjonował)" źle. Wię"ź~ 
niowie ni.arzli, tzekając iia' do­
stanic siG do kranu, z którego 
woda zaledwie sięsączył-a. _ UUły 
liśmy s·ję wkońcu,ale o ubraniu 
się nie było mowy. Odzież nie 
była jesżcze zdezynfekowana. 
Przyniesiono ' ją nareszcie na­
wpół mokrą. Więźniowie uhrali 
się szybko i- pobi-egli pędem do 
celi, ażeby się ogrzać. 

. Kolon~e pracr 
Po ogłoszeniu wyroku więź­

nia przeprowadzają do główne­
go gmachu' więzienn-e go, gdzie 
przebywa do chwili wysłania go 
do obozu koncentracy jnego lub 
kolon'ii pracy, ' inaczej lnówją~ , 

-ila Toboty pl''lymusDwe. Do ko-' 
lonii pracy kierowani są wyłą(:z 
,nie więźniowie niepolityczni, 
skazani n{,l t enlli n , nie prze'kra' 

'czający trzech lat. . Regulamin 
:więzicnliy jest tam ' znacznic ła· 
godnieJsz)", niż w obozach kon­
centracyjnych,. lecz wyżywienie 
szwankuje pod każdym wzglę­
dem. 
Więzniowie uciekają masowo 

'z kolonii .. pracy z wyjątki~l1l 
wieśniaków. którzy boją si~ ry- ­
zyka ucieczki. 

NATYM -DUAJEM 
Wiedeński szyk -zanika. - - "Aryzacja" handlu ' ·pr~epr.Qw~dzo-na 
Xiębywale szybki proces prze 

ksz,tałcania się' Wiednia - : ele­
ganckiej, słY1l11ej ze swej 'VSp~l' 
niałości i dobrego smaku stol1c.y 
- na wielkie, prowincjonalnt: 
miasto, hudzi niepokój w pew­
n'ych sferach niemieckiego SL1P'­
łeczeńslwa. 

Nie . mo. llaturalni'e zainŁereso­
wa.n~a dla przekształcenia \\Tied_ 
nia z powrotem na s to li·cę , nawet 
w politycznym sensie, ale zani­
kanie wiedel'iskiego szyku znm­
sza do zastanowienia się. To jest 
wlaśnie powód, dla którcgo 'po­
stanowiono właśnie w Wiedniu 
stworzyć centralny instytut dltt 
"tworzących modę" 1'Zelllie~lni­
k6w. Instytut ten wini 2ill obją(; 
zarówno m.ęskich, juk i daIT'." 
skich krawców i krawcowe, fr,::' 
zj,erów, s.zewców (słynne wied.'cń 
skie obuwie dla pań!), kuśnierL~T 
itd. 'w gmachu tym, który będzie 
się zn::tjdowal pod kierowni('­
twem. i pod opieką burmi'str La 
wiedellskiego, będą utrwalone i 
przechowywane słynne tradycje 
,W.iedni1a, tu będzie się szkoli( 
przyszłych lllaj.rstrów, tu będ.l 
obradowali wiedeńscy dyktato· 
rzy mody. 

Na zjeździe instytulu "Fiir 
Wirtschaftsbeobac htungen" re­
ferent oŁwarcite mówił, że wic­
deńezyey zaczynają tracić swe _ 
stałe }'ynki zbyłu. Stąd wielkie 
niebezpieczeństwo dla prz,emy· 
słu luksusowego. Rzecz w tym, 
że po przyłączeniu rynek au· 
striacki prędko zubożał' - zni­
knęło wiele osób, należących do 
elity towarzyskieJ, zmieniły si-ę 

nastróje i sytuacja materialna ló __ oy'o charakterze "wykwint. 
całej klasy, powstają - p.owe wa,-' nym i 'estetycznym", tak dale­
tunki bytu, zupełnie różne _ od kich od potrzeb obecnej produ,-: 
poprzednich. Stary. rynek zani- cji niemieckiej. Oficjalni mów- o 
ka, a no,wy jeszcz? nie powstał. cy zwr6cili uwagę na zagadnie­
Tym nowym rynldcm zhy!u mU nic p-roclukcji maszynowcJ. TLI 
~ą si~ stać tylko miasta uieiniec stara Germania osiągńęła taki 
kie, t. j. prz,ede' wszystkim lej stopieA regiolla'lizacji, że dawnej 
części l\iemie~, którą oJqeśla ;;i~ " Austrii daleko do l1~ego ' i natn­
obecnie jak0 7,Altreich". Ale ,po _ ;rainie potrzebne surowce hęd:l 
pierwsze towar tel} nie .odrazu . przede wszystkim dostarczanI.! 
przenika na .zorganizo.~vane ryl1 tardzll[' j zracjollalizo\vanym m­
ki tych miast, po dritgi~ " różn,i,! )dadom, a więc cała uwaga wie­
się one upodobaniami. 111111' jest .. ~leńczyków winna być zwrócona 
np. gl\.~t Lipska, czy Hamburga. na ~.gotowe fabrykaty", wcha­
a inny \Viednkl.. , ,dzące na tutejszy detaliczny ry' 

J. -a wyżej .. wYlllit:.'niQllyn1 z.ic~,- nek; )fówcy zrobiH wiedcI1CZY' 
dzie żądał referent. człowiek z ty kom szereg l,omplimcnlów i zil­
tllhm profesorskim, by wiedcl' . pewniali ich, że jeśli chodzi O do 
C'zycy chronili przed zagład.l bry gusl, im włuśnie należy si~ 
swó .• słynny smak i "Z8ll·.ażali" 'pi.er'\Vsze r~iej~ee. Bezl',oho~ie zni 
nim, flozosiałą cz~ść ł30 .. miUono- ' ka f'pwniez' i lulaJ"bardzo szyb­
we.i ludności, która wyrosła .w ko. Czteroletni plan robót pu­
pruskich czy hUlIzea tyckich tra· hlicznych pochfani-a ,\'iele robo 
uycjach. Pozosktl'j mów::y zjaz- czyc.~ '~·ąk. "Aryzacja" handlu i 
du uparcie powtarzali słowo, przemysłu r-ó\vnież przeprowa­
które tak rzadko 's1yszy się na dzana j2st bardzo szybko: w 
zjazda_ch ekonomistów - estety- łych dniach ukazało. się .ogłosz€'· 
ka. nie, że nic. ma 'SeIłSll zwracać sie 

Podkrcślv.li oui z · naciskiem, do wiadz ·z zawiadoinienie:m_o 
że wiedellczycy powinni stanić chęci kupna pl;zcdsiębiórshva, 
się o opanowanie ' ogólno·nie- należącego do nie-aryjczyków, 
mieckiego .rynku przez gotowe ponieważ nie ma już po[laży ta­
wyroby. Sprawa była rozpatry· kich placówek: Na' wiedeliskim 
walla również z punktu . widze- ,zjeździe -gospodarczym zwróco· 
nia praklycznego. Jeśli wieden- nn HWfi!';Q, L(' /,lC.JWnO w hurto· 
scy wytwórcy będą chcieli oImi- wym, jak i detaUcznym handlu 
żyć galunek swych wyrobów, t,) w ·instytucjach . hankowych itd. 
spotkają się z ostrą konkurenr..;!l, "czystka" przeprciw-adzona zo­
"staron iemiec'kiego" prOdUCI'Il' stała w takich rozmi.arach, że 
ta. Cała rz,~ ICZ w tym, aby ocal:ć obecnie nie ma już przeszkód 
prawd7,:iw~,e ,wiedeński- cJ1araktl"' . ·na drodze do "zjednoczenia". 
t0warui tym właśnie zwalc-La·~ 
niemiecką konkurencję, a raczeJ 
podzielić się z nią rynkiem i P')­
dział ten oprzeć na różnicJ.c1l 
jakościowych. Byle tylko nie pl; 
drabiać i zacho\vać swe ob!i("f.ł'. 
- Jlawoływal jeden z mówc·)w. 
\V~ zystkie te dpbre chęci i na Wf) 

ływal1ia natrafiają naturalnie nl\: 
OpÓ1', jeśli chodzi o zdobycie su- ' 
rowców, które łatwiej było otnv 
mać w niepodległej . Austri;i, ni-j; 
w obecnej "Ostmark", jak , okr ,~­
qa się nową cz~ść ge'rmańskie~o 
OIhrzyma. -, 

Zwłaszcza gdy chodzi o za}~ra ', 
niczne surowce dla prz'edmio-

Król Karol w obecności arcyksi4!chl 
Michała w~'głasza lIrol'zyste przeml.~ ­
wienie do zgromadzonyc,h w sali tr,I- . 
nowej cillonków rządu w rocznicę nfJ~ . 

"Wl.'j kOllsłytlll'ji rUJlluńskiilj. 
_'o C" .. 

W obecności króla 'egips'kil.'glt Faruk:l 
(lIa leWI)) odbyły się w';'elkie .mallew!-',V 
artylerii egipskiej w. odłl.'g.łości 5j) klm . . 
od Kairu, niedaleko_ kanału Suezkieg\}. 

W.D. 

Głó\vny gmach więzienny po­
siada cztery piętra oraz obszer­
ne suteryny. w których mieszczą 
się spiżarnie, kuchnie,kancelu- 'I 

ria i cela et<lpowa. Gmachu nie 
oświetlano elektrycznością. Na 
korytarzach paliły się małe na­
ftowe l:lmpki. Z mroku korzysta 
lo wielu więźniów, ahy okradać 
towarzyszy niedoli. 

BÓjki i w~eziennv teror 
Bójki pomiędzy więźniami na 

leżały du codziennych zjawisk i 
dozorca, siedzący w korytarzu, 
słuchał spokojnie wrzasków i 
wołania o pomoc, rozlegających 
się w celach. ~ic każdy więzi,eń 
decydował się na wyjście z ~eli ' 
wieczorem w obawie, że zost-a­
nie pobity i okradziony. 

Racje chleba rozdz:i,elano w I 

kuchni wieczorami. Na delega­
tów cel, wracających z kuchni z 
chlebem dh~ towarzyszy napada 
no często i odbierano niesione 
porcje. Z powodów tych napa­
ści każ,da cela wybierała na delc 
gab, naj silniejszego z więźniów. 
Administracja \vięziel1na karała 
napastników zamykaniem w z~m 
nym areszcie i oddawała w ręce 
sądu, który skazywał często 1'a 
busiów na śmierć, ale pomimo to 
Ilapaśei nic ustawały. 

:;-';ie było w tym ruic dziwnego. 
\Y~'żywieni,e było fatalne. iWią­
zieJI otrzymywał dziennie 25u 
gramów chleba i pewną ilość ka 
puśniaku, . który trudno było 
przełknąć.Więźniowi,e przymie­
rali głodem, kostnieli z zimna i 
oddychali cuchnącym po·wic' 
trzem, ponieważ instalacje kaha 
lizacyjne zamarzały zimą i wy_ · 
ziewy z ustQpów zatruwały po­
wietrze. 
Wynędzniały orga,Otizm więź­

niów łatwo ulegał tyfusowi" k-tó­
' l emu sprzyjatO' . prżepHriilell1ie 
więzięnia, obliczćJillego na 1300 
ludzi, a mieszczącego 6.000. 

Za dodatkową rację chleb\ł, 
wynoszącego 200 gramów aresz 
fanci chętnie godziliby się na 10 
godzin pracy w więziennych 
warsztatach. Nil'którzy praco­
wali w ciągu dwóch zmian, aby ' 
zarobić dwie racje czyli funt 
chleba. 

Stosunek -administracji wię­
z;ellllej do aresztantów ilustruje 
wybuch pożaru w głównym gma 
chu więziennym. Duszących się 
z dymu i gorąoa wi~źniów wy· 
puszczono z cel dopiero po oto­
czeniu więzienia przez wojsko, 
aby zapobi,ec ucieczce, chociaż 
o masowym wydostaniu się.:l- · 
resztowanych na wolność nie 
mogło być mowy. 
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Mechanizm odporności. - Toksyczna krew. Odporność salamandry, ropuchy, jaszczurkI żaby. - Pr2e 
ciwmikrobowe własności krwi. - Operacje. - Przyroda i medycyna 

w jaki sposób da się objaśnić 
wrodzona odporność jadowitych 
wężów w stosunku do własnego 
l obcego jadu? Odnorność ta zna 
na była ludziom dawno. Z tego 
powodu posługiwano się jadowi 
tymi wężami w celach leczni ­
czych. Lekarze wychodzili . z za­
łożenia, że o ile płaz jest odpor­
ny, to przyczyna tej odporności 
kryje się w jego organiźmle i mo 
że być zużyta w celach leczni­
czych. 
Współczesna wiedza potwier­

dziła słusLDOŚć tradycji o istnie­
niu w organiźm~e jadowitych pIa 
zó przyczyny, która wytwarza 
ich odporność na jad. Wzajem­
ne kąsanie ~ię przez jadowite WQ 
że nie powoduje dla nich żad· 
nych szkodliwych skutków. Je­
żeli zastrzyknie się jadow~temu 

wężowi ilość jego właSlllego ja­
du, wystarczającą do uśmierce­
nia stu dOTosłych morskich świ­
nek, to wystąpią pewne słahe 

objawy i znikną po kilku godzi­
nach. O ile zastrzyknięta doza 
jest mniejsza, to nie występują 
żadne zaburzenia w organiźmie . 

.T c żeli jednak zastrzyknie się 

żmH do otrzewnej ilość jadu, 
jaką można otrzymać od tuzina 
dorosłych żmii, to gad, na któ­
r ym wykonano eksperyment, u ­
lega paraliżowi i zdycha. Można 
jednak również zabić . żmiję nk 
wielką ilością jej własnego jadu. 
ws trzykniętego do mózgu. Ro­
zumie się, że w zwykłych wanm 
k:lrh wypadki ł}lkk nie mogl'!, 
~it: 7dany ~. 

Skąd bierze się odporność wę 
ża na własny jad? Pewne wy­
jaśnIenie tej własności dały pra · 
ce FIZALIKSA i BERTRANDA, 
którzy stwi'erdzili w ro'ku 18!M 
jadowitość krwi jadowitych pła 
7.Ów. Wyjaśnienie to zgadzało się 
z teorią rozwoju przyzwyczaje­
nia do trucizny . \ĄT tkankach, 
przez które przepływa wciąż jn 
dowita krew, mogą powstawać 

reakcje obronne. Poza tym w 
surowicy krwi węży znajduje się 
antytoksyna, która neutralizuje 
jad. \Vystarczy ogrzewać suro­
wicę do 58 stopni w ciągu 15 mi­
nut, aby jadowitość zanikała' i zo 
s tała zastąpiona własnościami 

antytoksycznymi i wakcynują­
cymi. Surowica ta stanowi wi­
docznie dla węża naturalną od· 
tru~kę, ponieważ neutralizuj\! 
składniki toksyczn<e. NiedawlIe 
eksperymenty pani FIZALlKS i 
F. PASTEURA stwi€'rdzily, że. je 
żeli podda ' ię tę surowicę dzia­
lałl!'.! k!,r..~!::ir.h f:lI w ciągu 20 - -
30 minut. to antyŁoksyczność 
jej zni,knie i wystąpi jadowitość 
w jeszcze większym stopniu. U 
młodego węża jadowitość krwi 
występuje zaraz po urodzeniu, 
lecz brak mu jeszcze odporno­
ści, która zjawia się dopiero po 
upływie mniej więcej dwóch ty­

godni , kiedy we krwi i jadzie po­
jawiają się antytoksyny, 

Zj.awisko to pozwala wniosko' 
wać, że wąż zawdzięcza swoją 

odporność jadnwi, którego toksy 
ny pojawiają się przede wszyst-

kim we krwi i gruczołach, stając 
się podstawą przyzwyczajenia 
czyli reakcji obronnej komórek 
nerwowych oraz pojawienia się 
antytoksyn. 

U płazów z gatunku żab i~nje 
je wrodzona odporność na ich 
skórne jady, z których jeden 
wywołuje drgania młęśni, jak 
strychnina i drgania serca, jak 
digitalis,\ a dmgi powoduje pa­
raliż serca, oraz na jad śluzowy. 

Widzimy t<l u salamandry, ro­
puchy i z i{ll onej żaby. Krew 
tych płazów zawiera dwie toksy­
rty, posiadające te same własno­
ści, co ich jady skórne. Jadowi­
tość ich krwi jest dość umiarko­
wana, lecz dostatecz.tla do wy­
tworzenia 'Pewnego przyzwycza 
j{'!ni.a komórek nerwowych do 
działania jadów. U płazów tych 
jadowitość i odporność występu 
ją nie odrazu. Kijanki posiadają 
w skórze kilka tylko guzów, z 
których powstają później jado­
wite gruczoły. W tym okresi-e ki 
janki są bardzo wrażliwe na 
wszelkie jady, na które odporne 
są dorosłe płazy. Kijanki stają 
się odporne dopiero z chwilą, 
gdy we krwi i wydziełina1!h gru 

ezoMw pojawiają się składniki 

toksyczne. 
Jadowite płazy wykazują czę­

sto odporność- na gady innych 
gatunków, równą odporność na 
własny jad. Tłumaczy się ta wła 
ściwość fizjologicznym antago· 
nizmem obu gatunków jadu. 

Mi-kroby średniej jadowitości 

zanikają dość szybko w gruczo­
łach i surowicy jadowitych pła­
zów, wytwarzając w ten sposób 
pewną odporność na toksyny 
mikrobowe. JeielJ do kultury 
mi·krobów dodaje się wężowego 
jadu lub surowiey, to mikroby 
rozmnażają się z mniejszą inten 
sywnością, przy czym wi,elkość 

mi,krO'bów zmniejsza się i nastę­
pują zmiany w ich istocie. Moi­
na do pewnego stopnia wytwo­
rzyć współżycie pomiędzy stwo­
rzeniem o jadowitej krwi i bar­
dzo jadowitym mi'krobem. 

N ależy zaznaczyć, że krew 
ludzka zawiera również składni­
ki, niszczące mikroby. Przeciw­
mikrobowe właściwości krwi nie 
są równe u różnych osobników. 
Różnica tych własności stanowi 
przyczynę, że ludzie o silnym 
organdźmie źle znos.zą skutki o-

pelracji w przeciwieństwie do lu 
d,zi słabego zdrowia. Istnieje reak 
cja RUGE-FILIPPE'A, która po­
zwala stwierdzić stopieJl jadowi­
tości krwi pacjenta w stosunku 
do mikrobów i wnioskować stąd 
o możliwości operacji. Narkoza 
potęguje jadowitość krwi. w sto­
sunku dro mikrobów. Wstrzyki­
wanie alkoholu do żył potęguje 
ją również. Przy transfuzji krw i 
pobiera się ją od osobnik0w, 
należących do odpowiedniej gru 
py krwi, która posi-ada oprócz 
tego własności, niszczące bakte­
rie. 

W obszernym referacie pan: 
Fizaliks, przeznaczonym dla pa 
ryskiej medycznej akademii, 
'jest mowa o stwierdzonej ezęs~o 
łączności odporności na jady z 
odpornością na wściekliznę. 
Łączność tę zauważono u węgo­
rzy, zielonych żabek, jaszczure'k, 
ropuch, salamander, węży i je­
ży. Surowica krwi tych płazów 
działa niszczaco na jad\' i wście­
kliznę. 

Odporno~ć na jady osiąga '" 
niektórych płazów bardzo wieI· 
kie rozmiary. Salamandra np. 
znosi duże dozy strychniny, cu-

rare, morfiny, na którą WCI~ 

nie reaguje. Ropucha jest ni, 

zwykle odporna na jady, wyw 
łujące skurczenia. 

ObserwacJe stwierdziły, 
oprócz niewi,elu wypadków Wr 

dzone i odporności immuni~1 
jes,t właściwością nabytą, zjalr 
jącą się z chwilą, gdy stworz 
nie, które w stanie embrion, 
uym nie było jadowitym, zacl 
na wytwarzać jad i krew ie1 
staje się toksyczną. Zawarty 
niej jad, stykając się z tkank 
mi, wywołuje w nkh objawy t 
wyku, który wpływa na wytw; 
rzanie antytotksyn. Jest to Jl!I 
ces analogiczny do powstawa ' 
odporności u gatunków wtlli~ 
wych, gdy jady działają na nie 
zewnątrz orgAlnizmu. Jaoowil 
stworzenia zużywają swój' 

przede wszystkim nra przem~' 
we własnym organiźmie, 

tym zaś wytwarzają przy' 
pormocy odporność dojrzały 

osobników. Posługując się wi 
własnym jadem, nilby la.: 
..łwem i uczą ludzi korzysłan 

z niego w tym s.amym celu. 

J. DfJ. 

Tajemni'ca Z wodowa 
BarWI dIwaRów ... Stradivarius ... $wie'cące zegarl ... Oleiek 

Od czasu do czasu zdumiewa 
ją nU wiadomości o wygórown 
nych cellach, zapłaconych. za 
perskie dywaoOY. in s trullllent y 
muzyczne. będące dziełem slyn 
nych fachowców, za seramikę 
. inne przedmioty sztuki. Nie­
dawno zapłacono o-koło 100.000 
zł1otyc.h za słynny •. kobierzec 
królewski", ulł:kany w Pers.ii 
przed 400 laty. Wartość jego 
polega na przepi~lmych bar­
wach. 

Fabrykacja dywanów jes.l 
specjal'llością Wschodu, który 
strzeże pilnie tajemnicy farbo­
wania tkanin za pomocą rośłin­
nych barwników. Ani pieuią­
dze, . ani I':roźby nie mogą skło­
tlić' tubyItów do uchylenia rąb­
ka sekretu, kryjącego liztukę 
barwienia wyrobów. za które 
Europa i Ameryka pl'acą nieraz 
fantastyczne ceny 

:i: 

Przed kiJku laly POtrtLszyła 
muzyków i fabrykantów insin'u­
mentów muzycznych wiado­
mo'ŚrĆ, pochodząca z Mediolanu, 
według której ~wnt'm\1 anty­
kwariuszowi z Bergalllo udało 
się wykryć zaginiony sekret Au 
toniego Stradivariusa, s1ynnego 
wytwórcy skrzypiec. Znawcy 
wiedzieli, że przedziwny ton i 
doskonały rezonans skrzypicc 
Stradivariwsa polegał na spo­
sobie lakierowania drzewa. -
Substancja, nazywana obecnie 
"tajemniczym cremo.ńskim la­
li:trem" nie stallovdla za Cl9-

sów Stradivariusa i-adnego sekrc 
Lu i mistrz przy wał się sam, 'h 
c!c -wieuz!'~; "ię o własłl-o~;a',h 
t:bo lak'Lru od najznakomit· 
szych ó'wczesnych malarzy. -
Przeważna liczba tych malarzy 
posiada własny sekret mie­
szania farb, którego strzegła za 
zdro-śnie przed obcym okiem;-

Po dziś dzień nie wiadomo, jak 
sporządzali barwy nte tracące 
świeżości w ciągu stuleci. 

Doprowadzona do najwyż­
szej możliwej do·skonałości bu­
dowa w połączeniu z niezna­
nym dzi§! lakierem czyniła 
skrzYP1!e Stradivariusa najoso­
hliwszym niezrównanym insŁm 
menlem. Liczba wykonanych 
prze? tego mistrza instrumen­
tÓ\V wynosiła 1116 sztuk, z któ­
rych istnieje jeszcze 540 skrzy­
piec, 12 wiol i 50 wiolo-uczeI.­
Pomimo. że nowocześni fachow 
cy usiłują naśladować Stradi­
\'ariwsa z największą dokłndnoś 
cią, żadnemu nie udało si~ do­
tychczas osiągnąć przedziwny 
ton pra'wdziwcgo .,Strada". -
\Vłasnoręcznie przez Stradiva­
riusa zanotowany na okładce 
modlitewnika przepis lakieru 
zaginął po jogo śmierci. Stało 

BRYDŻ • 
Gospodarz (do wlall1ywaczal: J('~h 

pan nie chce, abYIll pana :zaprowadT.il 
na policję, to musi pan niezwłoczni ... 
zająć moje lUL~.,cc przy tE'j fusz('r 
skirj parł ii brydż:\l 

:.iG to 'l. winy jego s.pad'kobier­
ców. Z powodu znikomej liczby 
pozostałvch jeszcze' prawdzi­
wych skrzypiec Stradivariusa 
cena ich uro·sła do 50.000 zło­
tych za egzemplarz. Antykwa­
riuszów uie odstraszają najwięik 
sze t·rodności, ~:dy zjawia się 
,11ożność r.nhycia prs wdziwego 
inc;~rUim' atll .st:lłdivariusa. 

Podana prZLl medio!ańskie 
dzienniki wiadomość o wvkry· 
ci u s-ekretu ,,~remońskiego 'la­
kieru" okazała się zwykłą 
"kaczką" . Nikt uie wpadł do­
tychczas na sposób sporządza­
nia subs.tal1cji, nadaJącej skrzyp 
com ton illstrumen1u Stradiva­
r iusa. 

Inną tajemnicą zawodową, 
którą napróżno usiłowali wy­
świetlić w ciągu stuleci euro'Pej 
sc~' fabrykanci mebli, był spo­
sób lakierowalJia, stosowany w 
China~h i Japonii. Misjtonarz 
jezuicki, brat D'hlcarbi1le, przy 
wiózł w roku 1740 pewne wia­
domości o tei sztuce do Euro­
py. Były jednak tak niejasne. 
że potęgowały racze.) zagadkę. 
Wykrycie sekrełus.tanowi ra­
czej zasługę Johna Ouin , kon­
sula angielskiego w Tokie, ,któ­
remu udało się zdobyć przepis 
i pr~mycić go do Anglii wśród 
pJ.pier6w urzędowych . Używa­
ny w Japonii i Chinach lakier 
otrzymuje się z soku drzewa la­
ko-wego, który zostaje zmiesza­
ny z wodą i poddany działaniu 
słońca. Pomimo to ~urlJoeiscy 
fabrykanci nic mogą naś.lado­
wać dokłl'ldnie wschodniego wy 
robu, ponieważ niC' .udało im 
się dotychczas wykrYĆ sekretu 
utleniania, slnsowanegc W' Chi­
nach i Japonii. 

* Zegary ze świecącym cyfe.r-
bl:ltcm nic są dziś żadną c~obJi­
wo~dą . 'Pierw~ze oka7~' pow'dn-

ły wc \Vłosloob . Ze.garmi~tr. 
nie szczę.dzili wysiłków, aby 
być sekret fabrykacji, kI 
stał się w końcu powszeelm 
znany. 

Przy Ji,óńcu XVI wieku żył 
Bolo'nH uczony a~~ihemik VI 
cenzo Cascariolo. Pewnego r. 
7.U znalazł w pobliżu ~Ionte 
terno szczególny l,amieJl, odl 
czający się niezwykłą cięik 
cią. Uczony przypul,zczał na 
czątku , że znalazł jakiś et 
metal. Omylił się jednak. El 
perym,enty. dokonane z karni 
niem, dały w wyniku wykrye 
substancji, która "pochlani 
we dnie promienie słonecu 
aby jl'! wydzielać z powrotem 
nocy". Cascarioli udało się m 
nOWlCW zamiemc kamień' 
siarczan baru za pomocą ogr; 
wania wę:!i1em drzewnym. St 
stancję t~ używa się dziś f 
wszechnie do fabrykacji świt 
cych zegarów i przyrządów 
ukowych. 

* Sekret produkcji ,.attar 
rosen" - olej.ku różanego" 
no wił zadrośnie strzeżonY skl 
w Damaszku i Szirasie.· Ole' 
ten jest pachnącą esencJąt Ul 

waną nie tylko do wyrobu p 
fum, lecz również leków i m' 
ci. Kraje zachodnie zazdro ze 

ludom orientalnym tego \I' 

nego produktu, którego nie 
dało się dotychczas dokła& 
naśladować. Do wypro.dukol 
nia jednego dekagrama olr 
pntrzeba 150 kilogramów k' 
IÓw. Tal'a ilośf kwiatów wf 

ga Co na imnil' j trzerch Jllorr 
gruntu. starnł1t1i(' utrzynl\'W 
go. \Ve.})ec lak .. l.l('i:)żli~Hch 
runkó\\' produ]"e;i ;lie J110ie 
wić niesłychanie "noka Ci 
\""0 11'11 e'; esct1!'ii 'Inuowi 
rh/l1Ill' \, - r h (J1 {'~ n l;\\'inr 
,,' \Y:l . 
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Czy podoba wam się, miłe czy 
lelniczki, torebka, przedstawio­
aa na rycinie? Jest ona bardzo 
Jatwa do zrobienia dla zręcznych 
rączek i napewno będzie odpo­
wiednia do naszego wiosennego 
kostiumu. 
Potrzebne są nam do nie.i: ka 

wałek kanwy 27xi36 cm., bawel­
lIQ IV czterech kolorach~ błyska­
wiczny zamek długości 25 cm. i 
podszewka odpowiedniej wfelko 
id. 
Kropki oznaczają na wzorze 

lołor czerwony, ukośne linie -
lzury, a krzyżyki - niebieski. 
Saturalnie można dobrać rów­
nież inne barwy. Po wyhaftowa­
niu, należy materiał zwilżyć i 
równo rozpiąć na desce. Po wy­
suszeniu zes,zyć, podszyć pod­
szewkę i przymocować błyska­
wiczny zamek.. 

Wyprawa egipskiej 
ksieżniczki 

Jak wiadomo, księżniczka Faw­
lhlll. 17-letnia si.ostra krula eo;ip­
JJpgo Farulea, w nietlługim czui';ie 
zaślubi następcę tronu irańskiego. 

\le~de odbędzie ~ię wiosną, a o je­
g,: ]Jrzer;ycbl można już mieć pev:­
Dl' wyobrażenie, sądząc z przygoto­
~·aJ'J. jnkie czynione są. ('hecni e w 
Kail'w, gdzie gorączkOlYO pracuje 
,ię nr.cl wykończelliem wyprawy 
lrLr~~Iej królowej Iranu. 
lumćwiono 200 kufrów i waliz -

każdy ozdohiony inicjałami księż­
Ilil'zki - ażeby pr'lewieżć wyprawą 

biązęcą z Kairu do Teheranu, 
gd7ie odbędzie się ślub. 

POlllic:clzy wyprawą. Imajduje si!) 
jilk twiE-rdzą wiarygodni. świadko­
lrie, Ei·'l1tlll plaszczy futrzanych: 
;pd"n długi gronostajowy 'l trenem, 
j·rzeznaczony ·11<1 dworskie wielkie 
lnyj~da, inlJY llła~zcz z niebieski.ch 
Ii~(.w. jeden ze z!oC'istych grono­
!tai, jec1c'n z karakulć IV i illlll.'. 

KdQżniczka zahiE'ra ze sob~! 100 
l·op~ludlliowych i wieczorowych sn­
kieu, je,ina ~trojnicjsz:1, i PY13zniej­
tzu 09 Crngiej. 
Ślubra suknia. wybrana zostala 

poólug ~pecjalncg'(l ryslmku Jll'ze~ 

!llatk~ r:arzcczonej, królową. "Nazlih 
i wykor:1na w Paryżu. Zrob.iona je&t 
tua z tiulu, koronek i haft,;w i kO~2 
tuje .:lOn fUIłtlIW. 

Pozatol! k~:iężl1iezka, które, otrz) 
maI a zupełnie nowoczesne i euro· 
P'jtkiC wycbowanie, zamówih roz· 
maitp, kcstiumy sportowe. Posiach. 
,ma 11Hwct kilka. kostiumćw ły~­
\\"i;jl'~kieh, kUre wybierała, wzoru­
jąc "je l{a kcstiUl~acll filmowych 
EOlli lie.llie. 
~lk, .. tulka z klejnotami, ' ktć 1':1 

l\lb.la l<!:-ic:żuiczk:t zabierze do sWI'j 
lJ()\V('j l)jCZJ"zn:r, będzie :'ównież za· 
wiU'ab ,viele wspnniało~ci. Spoczy 
wać IV niej b(~dzi0 naszyjnik, oc!'' 
nkllly na 15.000 fuutćw; diac1em ze 
EZlllilr:.' gdów, per~ł i brylantów w 
nnie Żf,OOO funtlnv i para buto· 
\,(W brylantc wych w cenie l()..OOO 
funtć IV Pra wc1opodobnie do ch "jli 
wyjazd.u szkatułka ta napełni ~ię 
jc:szczu wspaniałymi książęc)l:fill ll­

l'oumikami. 

wtłtMW 

Czy renesans halki? 
Alarmujące lAIiesci ze ś1AIiata ITIody . 

Pisma francuskie i angielskie 
pełne są opisów i przewidywałl., 
że oto wkraczamy w okres nowe 
go rozkwitu tak dawno nieuży­
wanej już i odepclmiętej z pogar 
dą przez kobiety - haleczki. 

Nazwa ta nie odnosi się do lek 
kich jedwabnych spodów, które 
nosimy pod przezroczystymi su­
kienkami, nie, bynajmriiej, pisma 
alarmują o renesansie dawnej, 
bogatej i strojnej halki, przybra 
nej cennymi koronkami. 

Tak zwana halka należała (lcl 
dość dawna do przeżytków, dla 
których dzisiejsza kobieta mia~a 
tylko wzruszenie ramion. Zosta· 
ła zmieciona prz·ez wojnę naj­
pierw przez Amerykę. \Vysporto 
"\'>ane amerykanki skończyły z 
ciężkimi i krępującymi halkami, 
które przeszkadzały w chodze­
niu, nie będąc przy tym nieo­
dzowną odzieżą. Kiedy wojna się 
skOllczyła. po haleczkach nic zo 
stało ani śladu! 

'W filmach, które odtwarzają 
w1ernie schyłek ubiegłego stule­
cia, zawsze przedstawia się owe 
dziwolągi ubrania . k,.obieceg0, 
które noszono. wówczas. Waży­
ły one dużo, często ponad dwa 
kilo. a czasem . trzeba ich było 
no!;ić po dwie i nawet po trzy 
sztuki. J,e~li uświadomimy so­
bie, że pod nimi 11oszono jeszcze 

Blekilny i lila 
Przyczyną powodzenia koloro 

wych drukowanych materiałów 
jest z pewnością nasza tęsknota 
za wesołymi ciepłymi barwami, 
po długiej i ponurej zimie. 

:rak było do przewidzenia, pa 
ryscy fabrykanci zaprezentowa­
li swą nową powiewną kolekcję 
w ni·eskollczonych wariacjach 
kolorów i rysunków. 

:\V tym sezonie również na 
pierwszYlll mięjscu z.najdują się 
kwiaty, zarówno duże, jak małe, 
obok nich jednak widzi s~ę owo­
ce, liście, kłosy, lifery i cyfry, 
kropki i kratki w zupełnie no­
wych kombinacjach,' kola i owa­
le, kapelusiki z powiewającymi 

gorset i koszulę, można sobie 
łatwo wyobrazić, jakie katusze 
musiała przechodzić ówezesna 
elegancka, dobrze ubrana ko­
bieta ... 

Na halki takie nie mogła sobie 
oczywiście pozwolić każda prze 
ciętna kobieta, Kosztowały one 
dużo pieniędzy. I z pewnością 
nie będzie dla nikogo tajemniq, 
jeśli powiemy, że być dawni.ej 
eleganeką, było znacznie kos l­
townie,is.ze, niż dzisiaj, 

Same koronki, ' które nic mo­
gły brakować przy żadnej pięl.;­
nej haleczce, kosztowały często 

. tyle, ile niejedna dzisiejsza suk· 
nia. 

Nierozlącznie związany z hal· 
ką był "canca,n", talli,ec trzecie­
go francuskiego cesarstwa, któ­
ry kiedyś stanowił szczyt fry­
wolności, .a dzisiaj ze$zedł do ro­
li niewin.nego numeru kabaretu­
wego. Z podniesieniem nózki u­
nosiła się również w górę s.zero­
ka, obszyta koronkami haleczka, 
co wywoływało szmery na W1-
downi. 

Prawdopodobnie nie na SKU­

tek oporu kobiet, które l1aogół 
pozwalają wszechwładnej palli 
modzie- narzucić sobie wszystko, 
ale z powodu ich k0szlowności, 
usiłowanie wprowadzenia nowej 

mody halek spełznie na niczym, 
Może w Anglii, która stosun­

kowo do innych krajów posiada 
bardzo liczną klasę, jeśli nie bo­
gatych, to w każdym razi.e bar­
dzo zamożnych kobiet. uda się 
wprowadzić nową modę, iedn.ak 
w pozostałych krajach Europy 
gdzie Kobiety są o wiele skrom· 
niejsze, będzie to trudnym zada 
niem. Tylko hardzo mala garst­
ka kobiet będzie mogła pozwo­
lić sobie na wydanie takiej sa­
mej sumy na.ll·ulkę jak na towa­
rzyszącą jej suknię. 

Również ze względu na bniec 
który ciężka szel'oka halka musi 
krępować, kobiety ' b~dą się wa­
hały przed przyjęcienl tej mady. 

. Powiedzą' sobie · rówlliei nie 
bez słusznóści, że <lla kosztow­
nych, eenilych koronek potrafią 
żnaleźć l'eipsze i praktyczniejsze 
zastosowanie, aniżeli noszenie 
ich jako małego rąbka pod sul,· 
nią· . 

vVszyslkie te względy przema­
wiają za tym, że nowa moda nit' 
zosŁanie przyjęta. Kto wie jf'd­
nak? Kobiety lubią . zmianę, nie· 
chętnie są praktyczne i ... jak do 
tychczasowe doświadczenie uczy 
pozwalają . sobie wszystko przc~ 
modę narzucić. . 

A więc ' zobaczyl1lY~ 

•• .010 najnowsze modne kolor, .. 
wstążkami, piramidy, krzyżów- druku i plisowania na koloro­
ki nierozwiązanc, nawet nuły i wym tle. 
klawisze... Płótno, klóre dzięki nowym 

Bardzo licznie reprezcntowa- technicznym metodom, nie gnie 
ne w nowych kolekcjach są rów de się zupełnie, pozostało nadal 
nież pasy. Girlandy ze spirali, faworytem mody letniej i wyra­
poprzeczne pasy z liśd i kwia- biane jest · w pięknych, nowych, 
tów, prawdziwa symfonia barw. pasielo"wych' kolorach. 

N owości,ą są ma Łcriały, które 
w dole za.drukowane są gQściej, 

niż 'u góry. Czę.slo delikalne szy­
fony w jednym kolorze, ozdo­
bione są b.ogatym barwnym 
szlakiem, co stanowi 'temat do 
wielu pomysłów krawieckich. 

' Ostatnim krzykiem mody jest 
jednak jedwab "lambeth-walk" 

zdumiew&jąca mieszanina 

Angielsl~i haft, bardzo w mo .. 
dzie lego roku, stos0wany jest 
na organdynie. haŁyście i ' płó:­
nie, częslo w odmiennym kólo-
1'ze' od tła: 

XajważrriE'jszc zaś na koniec' 
llajuowszymi kolol'ami są lila i 
niebieski . we wszystkich odcie­
niach od najia~ni{'.iszego do na.i-
ciemniejszego 

""itarniny i zdro1Arie .. 

Wit:\'l;in:r A i D znajduh f.'jp' 

fi a wie zawsze razem, s.~czegćlńic w 

zw lerzr.cym tlusr.e7.ll, jak rua"ło! 

bnl iet:.lll<\ oraz we wszystkich ole, 

j:Je/t Z" icrzf;c~,('h. Obie witaminy 
.. hro!..ią lias przed bakt.3riami i za­
każcuinlJli i dlateg:> mają dlaJl:J.~ 

wielkie znaczenie. Jeżeli pozbawi,l­
my ~ię ich np. pny odtluszczającej 
kHrac~i, należy zażywać je .,.: j·.);']lli':l 
,,·itau.ID.cwE'g(: ekstraktu. 

S7CZf:'g'(-]uic livgatn. \Y witam"t!!y 
,\ i D 'jest wątr0ba tlOt'SZ:l, iVit~ul1i 

Jl(: B zawierają l}l1raki, ll1!\re he\\'. 
j.olltiilMy, d l'Ożdź,:, żćłtka. i 'wą tro­
b.' .Jest· l>l1:t s7.cz·egtdnie ważna dl;\ 
Il:t,-z', go l)':::t('nm 11CJ'\'.'OWl'go . 

Brak 1\itaminy B \i'y\tołujr C7.~sto 
JlcrwoL6le i 2ap~11C'njc nenvc·oW. P'J~ 
uieważ działa ona rlwnież na IlCIII'y 

kLCre kontrolują organy trawierm", 
Jlrzet(· etoenje eir: ją z ll~ljlel'szyJ1l 
~;kvfki(,1l1 prry 1,1If:lcjadl tyr'l! 01-

ianćw.· 

lVitamieę C zuwi f:r:i,ją. · IV dniEj 
il()~ci lJJmUrat'l('ze-, j.iblka r cytrylly. 
Cugry\va ona dużą rolę ' w ehelllk~ 
]1) m' proCE'siC'; który ocl b .vwa ' roiq w 
JI:lszy"m organizmie w związkach z 
\\'3pllei1l. Bez \Vit'1111iJly C zęby na· 
~;'e !>ie c.!rzYDlalyby w.:i.pń~"Szkor­
lnt 'j2&t choJ'ób:j, powstałą na Sk11-
jl'];: braku w .ol'~anizmic witaminy C 

POJ:j( waż witamina C wply,,!\ 
korzystnic ' na llzy"i<allic świeżej i 
fZySV:j c('ry, przeto jCtt ona cl(l8~;O­
L:ll:l~m h,odkiem kosme~yczny':m, 

• 

Domowa sukfenka 

Krótka, szeroka spódl'iiczka 
n<,yciężyla na całe.i li.nii. Poda­
jemy model prostej, domowej su 
kienki, przepasanej ,y pasie ko· 
lorowym jcdwahiem. 

Na rewii mód w Nowym Jm'­
ku sensacjQ wzbudził orygi nn l ' 
ny model kapelusza. Składał 15:1.: 
on z warkocza 'spleóonego z 
piór, przytrzymywanego z tytn 
głowy tylko dwiema wstążk~l!ll;. 

R,ów,nież i nocna bielizna zo­
stuła znaczni:: skrócona. Oto ulo 
dna różowa w kwiiltki koszula. 
nocna z sutym przybraniem z 
koronek i kokardkami z wstlli­
~ 
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()I 
Adwokat Aneel szedł dzis cJo 

wię7.iE'nill. 7. w~;jątkowo snmtrią 
miną. Szedł on coprawda ze 
względów zdrowotnyth, pieszo, 
al'e rówillież i dlatego, ż~ chciał 
ja,knajdalej odsunąć pewną przy 
krą chwil~. Wczoraj prosił pre­
zydenta re,publiki o uła!>ka wie­
nic swego kJi-enta, byłego śl,us!l ­
rza, obecnie skazanego Tra 

śmierć mordercę, Ambrożego 
Pachoł. Próba o ułaskawienie 
została odrzucona. Bardzo go to 
zmarlwiło, gdyż zdawał sobic 
sprawę 1. te,go, Ż~ jest d-ohrym 
mów<:q; poza tym był wściekł>., 
gdyż po opu~,zczeniu Pałaeu ł:­
lize.fskiego odwiedził panią dl' 
Calendre, która również nalc­
'żała do tych, którzy mu stawia · 
'ją opór. Dumne s.pojrzentc te.i , 
,,~dzięcz;ncj osóbki nie mogto go 
llspokoić. ,Tego prótność byłlJ 
głęboko zraniona i 00 powierzc 
nin jej s.wych trosk. błagał ją. 
ah\" nie była okru~na i powie­
dzin1a mu choć słówko, mogą~~ 
Wzbudzić nadzi.eJę. 

Rzekł. że najbardziej nieraz­
są.dnn nadzieja jest lepsza, niż 
pdna rozczarowania n:eclywis­
loŚć. 
Pomyślał o 'Amhrozym Pa' 

chot, który wciąż jcszez(' mial 
nadzi('.k i 7Jl'obił{) mu się przy­
kro. Jak blisko ~icbie zna.lduijf! 
si~ w życiu miłość i śmietć, ale 
w~ale nic tak Sł\mO . jak to opit­
wnją poeci. 

Pani Calemk .. pol,woliła "'iii' 
ode.iść bez słówka nadziei. 

Spał bardzo ile i dzi~ zra.na., 
~ , drodZe! do ",i~zicnltl, przemy 
knł ~i~ " ~7.dłuŻ domó~ , nie Pll­
trziłl': nawet n~ kobiety. :Prz~'­
~otowywał przemówienie, które 
wygłosi do skazańca i c!nł sit~ 
niewyrainit , 

Zawiad<,>mienie k~oś o t«ll\ier 
er bliskiej osoby, już je~t bar­
mo przytkrą ttlisjq, lille przynie. 
sienie komus wieś~i ó jego ""łaś 
Hej śmierci. jest wprost . trasz­
J)('. Ale l\<lwokat Ancel nlusiaI 
si~ na to ro€cydować i po 1'0-
,,'itaniu dozorcy w\\,:ziennego i 
poło;);enitl swe~() cl'Innego pod­
pislt \\' reghtrze. kwz:l.l oIWor7.~·(' 
ceh: s'kaz:uka. 

* AmbróŹ\' Pa.chol. ślusarz z w. 
woc1u. ~ied1.i:\ł M zvdlu. 1. tW:'ł­
rzą ukr~'tą w dłoniIi~h i roz:rny· 
ślnł. Podcz(l~ drugi.oh A'odzi.:n 
wirricnn"ch, mial dość czaS1l 
11:1 ' hnda.nie i podziwia,nie Mm- ' 
kil \. sw.c.i celi . llwainl. ic to nie 
jl'st M~tdent w porządku,:;, .. 
zwróciły się on~ przed« nic­
mu. człowiekowi, k,tór,\' t)'le icT] 
<:fahn'Kownł i ze nic chcą zc1ra~ 
dzif. 'mu ~wej 1:\ j<,mnicy. ~1im o 
to du1r.o nw, gładzi! ie pioesz.czoł 
liwie pakami 7.'na\\'c'·. Rozmy­
ślnł dzi~ (l tajemniann Ż\\'!ąz­
t,tl różnvrh okolicz'l1ości. Bo­
wirm gch'hy w czasach młod,('j~­
c: nil' na tre1.y l ~i~ tego rZE'n'lio 
sła, W6""CZ3S - w odno,i.-ieq­
nirj chwili - ni<! trz"mnłby w 
I' <:kn żelaz,nego nnr7.~dzia. któ­
rym rozbił głow~ swej żonie, po 
n'ic\\'l1ż docL'Iła masIa do zupy i 
t('~ciowe.i. ponieważ tr7.ymałn 
. ;:tron~ iony; wszystko to !;tllło 
si~ hnrdzo s1.yhko i On sam hyl 
sz('.zei"zc 7.dumion,· tym. Co za· 
szło. gdyż uczynił to' bez :złOO:t. i . 
fi tylko dlale~o, że h~'ł O!l1.cz(."d-
11\' i nic ItIhit zh"t('ctawt'h ,,\, 
dntków. ". 

Tera? nie b)'}o mu ~'<,ale ~l\1 
7, ('n" . a o teśCi(1wej nic myślal. 

Gdy adwokat Ancel "'"SterU 
do c('!i. Pachot podniósł głowe: , 
<;poJrzał na adwokata i rzekł: 

- ~o i? Co ~ ie słulol rlln mn 
dzi§ taka smulną twnrr-t 

Pan Anctl ~u~ił ałow~ i nic na nil'ł'o wątpją~o, rzekł. 
nie odpowittj.ziąr, Ta metoQ:l -- Tak, wiem o tym! Pan u­
nie jest wcale nowa. Cdo,,' i,*, 1I\'alll 7[.nie I a człow' ~i,a nerwL­
przynos?ilCY tłą ,,-,jadotnQść, po wc~o i J:twałto90'nego, gdyż w 
1Jwala si~ jej domyśleć; ofiara, złości ,~,:~hiłeJT' żonę i teściową . 
sp()dzitl\Vaj.ą.c 1Iię zaprzeczenia, Al .. lJlicri~~at:~JOY razem ... (et;') 
wy·powiada ją, a WÓW~ro.6 wy- pan ni€ może trozun1icć, pan 
stltrezy ' m~tły gest pot'\\·i~rd7.t'- nie jest żonaty .. , 
nia. I tak b~ło i tym ralemj , ,,., dlwiH łt:lIJ1\'~1u, dorzucił: 
Ambroiv Pa~hot mruknął d- ~ Jl'że!i ' pana r " tSztą doh:w 
cha: .. f07.lIInietn, unm; dopiero W~('-

- Odrzucono pl'o~bę o ula",- .ł~'. qd:v matka hta zakońt::.-.y 
kawicnif'? iyde. To już j~~t pocieszające. 

- Ach. Boż~l.. . Bowiem ta bi.e<1na staruszka ni-
Pan l\n~el potwierdził ru k~o t\i(' zabiła, a mimo 'to Unl­

chem ~łl}wy i złan'lany i z.rOE- rze pr7.eUt' l11.m1 w ramionach 
paczony r~ucił , się na stołek. '- kata! Widzi pan, hn więcej o 
H\'} orzeraili",,'ic blady, a ' ~ . 0- ':'I'm Tt:lyślę, tym lepiej widz/!. ż.e 
('zach jego widniała bczbut'l:riQ .jestMm~· właści~'i~ '\\' jednako­
rot,pacz, mogąca " WtruSt~'ć na- ~'}'in położeniu. Ja mam um­
wet zatwardziałego ~zesznih. tleć ' i nie wiem kiedy. A ~jęc 

Amhr()jy Pach ot nic pozostał t~k · ~amOl ]ik p;l11. Ni" mam , 
nie<:Z'lI?v na ten wybuch, rotpa- więc, . tak samo ' jak plln, powo­
C1.y, zbliżył się do . swego adwo-- dó~' do dener"'Qwanla ~ię. 
}{ata. położył mu r~kę na tAmie . Ti:! porównania taczęły spra­
niu i rzekł serdecznie: ' . 'wiac p.tzykrość adwokatowi, 

- No, noT TyTko od'\\'a«i! Nie podniósł ~ię 9o'i~c i r,zekł: 
ruot.na odrazu tak ut>adać na :...:.. Przyjdę znó~·. A jeżeli pan 
du.::hu. Chodzi 'f)te~iei tyłto ' t> ma .Jakiekolwiek żyozenie, to 
jPdną jedyną złą chwilę. nieth pan je tylko ,spokojillie wy 

A gdy paJ'! Ancęł ~'ycią-Rnlłł powie. Skaza.nenllu 'na śmierc ni 
chu"teczkę do nosa, Pllch~t etego się nie odmawia. 
nekl z usmie<!hem: ~ac!'lct uśn.iiecbnął się ·· 

- Pan 9o' ygłąda. ~,k skUatn~' ~ 1& ,NiOt. jedyna róźllka mię 
na śmit.rót , . " tk\' paneJ'rt i mną. Ludzie. któ-

Pan Ancel u~isn~ł dłbn sw~- rt~ nie wiedzl\, te musz~ um­
~o k1i(lłlt~ i PO.jnllt mu w o' r~eć, nie mogą "·yraT.ać iad­
Cił~" nyeh życzeń, które by inni 00-

- Pan .ie~t dobt.,·! - t2tkł. razu spełnili. Dla nmie ~ll w pa 
- .TeBt(lm rojsądny. ,test mi niałomy~Jnicjsi. Na nieszcz~ścić 

bardlo przykro. le wid~ p.na {3m, gdzie j:1 już jes.tem, ,nie ma 
w takim stahie. si~ ż:t<łnych spedalnych :7.yczen: 

........ Czy pan sądti, że to jest c.zuj(> si~. jak tnało "erle SI\ .-]0' 
drohnostka: ta90'iadorhicnie pa- brodziejsłwa tego 'wiała i staj;l 
na. iż plln umrze. <;i~ OM (, boJętne. Równie;' i pAn . 

-- ~llturaLlli~. że to uk je.. .... t ~dyby pan był ror ... c;ą.dny ... 
drobnQstk~. Ale nie 11'01no prze- Dals~ego ciligu adwokat Ąu, 
S::It}lIoc:: -Wiemy dobt1:~, że p.rł,- MI .WŹl nie I\l:V&7.al: Jłopro~tu lI­

cbej t.zy ptSiniej przyjdzie toki Cieki! Ale sentencje iego k.lienta 
nil w~zysi:kicll, !tła pa·na i na iB' PTzdllld()\\'ały :lo. Był zAmyśló­
llych. . . . ' ny. MyM, te rzeczywiście pewne 

P:m AńCet ł<':f"\\:ał SJ~ l jeIJÓ ~{) dni~ tt.!n.r~e, ~ł()piłĄ . ię w je-
(wnrr :hlOstrz~'łll Sl~, • Jto dl:l80,h', 'z ~zal:lr-łynt .i~-.iuż 1"~a-
~ - Bl'l'W~tp~?nia.' .. : be~~·~.,~~t'": ~ nie -tat-: pelul)'tO óbritzem pa~ 

~1Hi -;-' rzekł: ~ .WłeqlY· Q, t:nn • . ni , ~ale.ndre .i os~(')łcmltll gó, do 
~1p. me mal!!Y te.l 'Pewllloś<:l. t~,k tego s,łÓlpi\ia, ze p~iił przez !l­

~rtk pan~. W,l\~1'n 1?,.ard,2lo dClbr~~. t!e,e. ni'(! sł~:uąc .przek.le..ltsh: sZo 
:e na~rdzrę!~pr~rk~ · pew.no:śt' .J~r~wj, 'kłóryc~) .,~(}prąw:!Idl',al~{) 
.p ·st JłlpSlll. ,IHZ ntero.~sądna 1M· rotj)utltr, .\bv "ó v:Ylnlmąe " kd­
-<tiitJil; ' . ,... : '.. -:.' " : kę iiliks~.wek" :'jed1ało uasie-
,- Tak, ja . .i~slefrl ~z~:zględ-: ·brc, .'-'okń!l. potłukły się, 15ł91nikl 

nH~ uprzywl~e.JOwllny - ' ~zek~ . pok,.zywil~', a ~3.SażetQ"';ie od" 
Pn.ehot • Die:jli tari~-: Jakaś cif'ia ró"nkrt 

Pnn J\rlcel nie o:dt)l')"'· ietlział. :\\:y.l'~·ała $łup od la(arrli. i. w je­
Wpadło mr n:a T!'~'sI. żt l'lieda\\' chała~' ~'ystawę s~Jepowq. -
110 temu wypowiedtia.ł COś Kio "!Ide. co jesl<!te Ci,powotlo ... ·ał 
Wrl~<:Z odwrolI'le'Ro, ~. n'jl\z.kll by Ańcel. g<lyb~' nl1j:dc nie ma­
z miłókill. Z W ll!t." ,t w prawd~, l:1zł się tuż pt4:t1d wil'llk~m aU­
spt'a",'ieo1i'l\'ość. wc ~-sr:~~tl.:.i~ {ob.usem. Próbował . zaltzymać 
!:JdzkiE' uczucia. go '~a pdmo~ą pnraśola. iLecz 01-

Po krÓtkiej pJ'żet~ie bietltl~' bt~~'m nie zwrodł Mwet u\;,:agi 
ślUsarz porus~ył u.s.łami: chti~.l- na t~ pr:es1Jkoot:>. rżueił tę na 
b\' o coś zapytać, nre miał wtl1,~ .\h~(>l~ i pri!ewT1l('ił go.' Tylne 
li\\'~ duszę i cbawj:;ł ii~. i.e koło dok06cz~ł(') to, co rozpocż~ 
wzbtid~i wra~enie, it 7;1 ,,'.el~ ło prtedł'lie, a pasaż~rowie aU­
wal!i przywiąJ!ujc do !lpta1i' Ol'lfJ- tobiJsu nic ~'iedzi~li nawet. '>c 
hisi:ych ' PP;~.iH(Jii}ją po trupie. 

Pan AnMl UH1W\:tiyt jel(o wa • 
lianie i prtysudł mu z pom~~, Gd:\' ,PachoŁ do,\\·j~tlzi!lt si~ b 

- (;1.\< pan chce nmie ('J el'J~ • rniere; i;"'eRo ad.·okat.'l, zapy-
Iflp~-tać' - filCU !<lł: 

- M-5.j Boże, to ni~ jest 11;1" , ....:... Cl~' b'rd~ mógł isć na jegb 
dm walne ,ai(' chcę 2ap'YMi;. Pogtr~b? To ~prawiłohy 11'1 i 
któtego dnia umr~. Czy .N~ vd!1 przYllm'inOIŚlĆ! 
elom:'? Wi~tzył '" to, że mu nie 00-

- Ach jeszc~e nie, t'l'lQi t;it'o n'ló'\Ą'ia, a tymc7JJsem do",,'iedzinł 
lIr pr;~t.iacieh!. Mamy pecha:]Zi si~, '~f ~·iclkO<lusz.noś·ć ludzka 
lOlyfttl i(óst złamana, kat jest tH nawet na J)fOlN grobu, nic 'się~!\ 
tir/opie, j~ matłcr. .lt'st (\hl)t9 oGza papiero1l3. szklankę rumt\ 
Sil:ne r'rrcszkocly j opt)~nienia. i puste ,~lowa pociesz~nia, 
I!~ 'łzi('n,,, mmir.ti ~'zCklle ftlk, Odmówiono .jego prośbie i do 
~i~c, :l7'eSĆ tygodni, a może .ics~ , bt~(' ,uczyniono, ~yi w d'niu 
C7~ dłuiej, oogrzebu })\'ł taki upał, że pro-, 

-- '-'t- fila p~fJicdiu .:.- rl!ei..~ kurator sĄdunajWyZs. zego zmarł 
,',mbrriv pr.rhol .... ~ Morc: j)': M~Ct'ln cmenlaT7.U: nie kOli­

· '·ze·kać. Jestem z natur)" cierp- C7.~ n;lwet swej mowy; r. tego 
'iw,-. ' oow\idtt bvłb\' on nieo~ieswtty 

.\ f}I~~,i~,,~~ A(~'()'kat ~[lojrl ,ł Itdl'ht" . t>-flYJ),ąd~l)wf) to tm:t'zyi . 

.... 

() IA\ 
Paehbt długo zastanawiał się 
nad tym nieszczęśliwym przy­
padkiem. Rozpamiętywał, jak 
artY8t~'cznie opisywał go tćn 
człowiek i był dunmy z tego, że 
ten szanowny, poważny urzęd ­
nik prawa zainteresował si<: je­
go skrom,ną osobą. Podczas mo 
wy oskarżającej wydawało mu 
~i<:, że należy do wytwornego 
świalal A teraz ten człowiek jU1 
nie :tyjel 

- Cz~ .. wbZySCy moi przvjacic 
1(' mnie ubiegną? - rzekł 

t zapytał si~ o zdrowi-e matki 
kata. Było z nią już bardzo źle, 
a sam kat, który w swej prakty 
ce 'I\'cale nie był przyzwyczajo­
ny do takich długich a~onii, mu 
siał położyć siQ do łóżka. 

- , Widzę, że nie doczekam 
si~ śmierci - - rzekł Pachot z go 
rycza 

Nie śpieszyło mu sk właści­
wie do śmierci, ale gdy się zde­
cydowało na podróż, czy nie 
jest naJlep.ieJ wyruszyć w dro­
~1e'! Wydawało mu si~, ź€ każdy 
szmer niesie mu nowe nieszczęś 
cie. Nie czuł 8i~ .lUli pewnie na 
zie'J1li, ~dzie roi się od niebez­
pieczell,stw i pragnął ją jut (). 
pu~cić . Kilkakrotnie patrzył z 
trwc·gą na zamki. Pćniewaź ty­
le ich zrobił w ,<,woim h'du, -
wierzył w ich złudną obron f' 
kładł ~ię ~p o k()jni{' s.pać . 

:t' 
Pewnego dnia zrana, jeszcze 

przed ~niadaniem. u .jrzał w 0-
kif'n!ku nową twarz. 

- Kim pan je.~t? - s.pytał. 
.- Nowym dozorcą ""~7.if'lJ-

n\'m, do usłuj::. 
-- Gdzi(' jest \Ludwik. <) 

- Ma gryP!!. ja go ZMltWuj 
-- ~{am nadzie.l~. że to nic 

poważnego - . rzeki Pachot, 
Lecz miał złe Jlrzeczucie i 

bez zdziwienia przyjął odpo­
wiedi dozorcy: 

L- ::\i!;1 prze~yje nocy. To je'it 
iDfc.lq~.~'.iłla 'gTupa z kOlllplikacja 
mi. • 

.....:.. Z kOTIlpltikae.iami-westch 
Ilął Pachoł. 

l 'agIe rozgniewal się i krzyk­
nął: 

- Niech pan idzie i ZOstawi 
mnie w spo~o.iu. Nic!>ego nie po 
trzebuję! 

t na' znak s.tnnltku ' uic jndł 
śniadania. 

Przez kaka dni byt całkiem 
złumany. Musiał wclą,ż o tym 
IJ.1lyś!eć, że w każdej godzinie 
umieraJą na ś.wiecie ludzie, ta­
cy, kt6rych on mat, mimo to, 
że żaden z nich ni€ był .skazany 
na śmierć i że tvlko on, Ambr.o 
ży Pachoł , b)'ly -ślusarz, podwój 
ni: morderca, tylko on, skazlłny 
n;~ śrpierć. nie lm\iera. 

A ~at c?:uł sl~ coraz gorzej j 
.iego matka leżała w a!\'Onii. n 
gilotyna wdąt jcszeze była zw­
mana i nikt nie troszczył si~ o 
biednego Pach ot, od czasu gdy 
jego adwokat nie żył, a On nil' 
minł powodów, aby wzb\ć sobie 
drugi~o, 
Chcąc si~ t.roehę rozerwar, 

poprosił o duchownego, Dostoj­
n\' starzec mówił mu o śmierci. 
ciświadczył. że nie nalety si~ 
jeJ oba90-iać i .ic~e1i się ją właś­
ciwie poJmuje, to 'jest ona je­
dynym dohrcm, do kt6rc!;'0 war 
to dąi;l:yć, 

/.- A w~~c co mi zarzulcają?­
sp~'toł Pachot. - PunlOgłcn1 
dwóm rozrzutm'm kobietom w 
osiągni~ciu teg~ dobra i mam l 

tego powodu tylko ~ame przy­
krośd. 

- Po nieważ oonełllił~~ prze­
'-tt?P!'two. Tylko Bóg ma prawo 

zabierać człowiekowi życie. 
- A m"de zabierze je kal 
- Jeżeli Bóg mu pOl\\' 

moje dziecię, bowiem .Jest 
bardzo chory i zmartwiony; i 
go matka umarła, Trzeba z ni 
wspókzuć. Będzi(,11lY si~ i 
IJ iego mpdlili. 
Również i ta rOlomowa nie 

la Ambro.zemu Pachot UPfa 
ni01H'~o pokoju dwszy. B~'ł n.: 
dal zdenerwowany. 

Dwunastego dnia otworll' 
się z hałasem drzwi jego ceil 
weszli mężczyini w czerni. 
t- A więc nareszcie przycb 

dzide po mnie - 'krzyknął p 
chot. 
Mężczyźni w czerni, prawd 

podobnie urzędnicy, nic nie 
powiedzieli. Jeden z nich wy 
nął się naprzód, zdjął kapelu! 
i rzekł: 

- Prezydent republiki urna 
- Nie, to niesłycbll!t1r.!... 
PachoŁ pękał re śmiechu 
- Pallskie postepowanie 

niesłychane - ośwladczy} 
człowiek. 

Pachoł zaś zaczął 'i~ tłum' 
cZ,\,ć: 

- Muski~ mi wybaczyć 
nowie, jesŁem podnłecony. 
człowiek odrzucił moją pr 
o ułaskawienie i lllnarl prz 
mną. Jest to smutne .. ~i~lł c 
cie. ale Jest rÓ'\\o"lliet kOOlicz 

I gdy jego goście odeszli, 
chot śmiał się daleJ. Lecz ' 
wesołość nie miała długo trw 
W cztery dni pótniej, męż 
nj w czerni zja'\\'ili się po 
drugi. 

-- Czy z,nów zjawiło ~i~ 
kiee nieszczękie'! -- pyłtlI 
chot. 
. - Nie! 

--Tym lep~.tl Jui" .się obaw 
lem, że mam złe ~'Pojrzellie. 
Czy kat się cruje lep!ej? 

- Kat zmarł dzg w noc\'. 
- Nic prz~"Puszczałem. ' 

lak się sŁanie! I mówicie, że ni 
zdarzyło si~ żadne nieszcz~śde 
~ To jel't nieszcze;cic. ale li 

raz nie o to chodzi. Czy pan pr 
zwoli mi WTe zeie przyj'ć d' 
słowa? 

......:.. Proszf;'. słuc.haml 

\(ężczyzna w czerni odkaszlnąl 
wycią,~,'nął jakiś papł-er i rzeki 

- Prezydent repUbliki "'CZ~ 
raj pOdpisał pierwszv papier. 

- Zdawało mi si~, że 011 ni' 
tyje? 

- Prosz~ ruiJczc~! Now)' pr 
z"dent republiki podpisał WCI 
raj pierwsz~' papier, .. 

- A co mnie to obchr..lt l ? 
Nic jestem przecicz mini~tn'~ 

- \V myśl "z.lachctnvch Ir 
dycji repubłikaJlskich. po"lnn< 
wit rozpocząć urzędowanie fr 

nktu łaski; pan został ułnj 
wiouy. 

- Ułaskawiony!. .. Moi pan 
wie, coprawda nie je~t .. ~cic n 
zbyt sympatyczni, ale musie 
wypić ze mną fIas~kę winno ~ 
Odrazu teraz, w winiarni oh 
więzienia ... 

- Po·woli. PachoŁ. Ula. ka" 
nic nie jest ró'wnoznaczne z w 
nością. PatIska kara ś,mierci l 

stała zamieniOllll na dożYwoto 
eiężlkie roboty. ' 

- Doiywotni(' .. . Po co sic 
w to miesza! - wc, tchll()ł hJr' 
ny skazanIec. 

Panowie w czerni oddalili 
z lodowatymi minami. 

Pachol nic cieszYł ~i~ z I . ... 
fDokoriezenie nn sIr . 15-ej). 
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Posiedzenie przed 100 laty 
Trudno jest podać dokładnie 

dzietl. pojawienia się jakiegoś 
wynalazku, który rzadko jest 
dziełem chwilowego pomysłu, 
lecz przeważnie wynikiem dlu­
goletnich nużących dociekali,r-' 
Tak właśnie działo się z fotogra 
fią. Iktóra święci w roku 193U 
setną rocznicę isbnienia. 

Dnia 6 stycznia 1939 roku po . 
ja wiła się pierwsza wiadomość 
dziennikarska o sensacyjnym 
wynalazku, zamieszczona dzi~ki 

niedyskrecji redaktora: w "Ga­
,ette de France" . Notatka zawie' 
rała drohne szczegóły, które u­
czony i polityk Arago omówił 
naza irU,trz 7 stycznia na posie­
dzeniu Akadcmii Nauk w Pary­
żu. Po raz pierwszy -dowiedzia­
ła się ona o pracach Dagnerre'a 
i Niepce'a. Dagnrrre, malarz de 
koracji w paryt"kirj , ope.fze, <h­
rektor i założyciel teatru ku.li­
sowego, który na81adowauo ·póź. 
niej w Berlinie, przedstawił 

, ~. 

'~'raz z synem swego współ.pra-· 
'cownika Niepce'a zebranym u ­
czoI~ym wynaleziony przez sie­
bie sposób wywoływ;1nia za po­
mo~ą ~wiatła .trwałych ~brazów 
w cieului . 

r{a . s,taranuie wypolcrowa\lej 
srel;);fJwi płyt.cc, której góma pO", 
wierzchnia zost.ała zamieniona 

,za pO,lnoc~ ,.,jodu .w jod ck SfI?brq), 
czuly ' na ,prpmienie śwjetlne, 
wystąipiły . ,po.. kwadransie pa· 
świetlania ' zarysy, nie dające si~ 

jeszcze odróżnić gołym okicm. 
Po pogrążeniu pły1Jki w parz(' 
rtQciowej i usunięciu rClsztek 
jodku srcbra obraz stał się wy­
raźny, Na płytce ukazał się wi-
7crunek sfotografowanego przcd 
miotu, odz.naczający się sybtel- .. 
Il o ścią. linii. 

POluilllO,. żc znamy już dziś • 
:uokladnie wiclkie znaczenie fo- , 
,tografii, b~dącej podstawą fil­
:mó'" kolorowych oraz ,,,,ielkich 

A.SMILlNG 

Ił f N D fl- , O II' S 
osią::~ni~ć ' ekranu i medycyny, 
oomimo że jcstcśmy świadkami 
wspaniałych wyników udosko­
nalonej sztuki fotograficznej. 
rozumiemy zachwyt, jaki wzbn 
dził tem pierwszy debiut wyna­

- Teraz wiedział, że 
jest nieunikniona. To. 

l mu ofiarowano, było tylko 
rzesu.nięciel'l termiuu. Czy nie 

? 

ma trwać tylko 
czy lata - co się tu 

\\'iedział, że i on umrze, tak 
k jego żona, teściowa, adwo­
,t, dozorca więzienia, proku­
t~r, prezydent, kat i matka 
;ta, wiedział, że t eraz może 
Iko oczekiwać na śmierć i że 
'kanie na śmierć zatruwa ży­
" Wiedział o tym wszystkim 
lIalego był smutny. Ale nagle 
ljaśniła się jego twarz. Zna­
l wyjście. I z wielkim ożywie 
fi skrc;cił ręcznik na 'linę, 

'zywiązat ją do k'raty okien­
'j i zrobił z niej pc;th~. Następ­

z uśmiechem zapalił ostat­
.i ~O papierosa , usiadł na prY­

i obserwował błękitne k6t­
dymu, unoszące ię w górę. 

J~!c zerwał ~ię, obnażył szyję 
lekko, jak młody akrobata, 
,oczył w górę, clnvycit pętlę i 
'unąt w nią szyje:. 

:-ia. t~pn ego ranka znaleziono 
Powicszonrgo w celi idozol' 
I\'i~zienia , który poz\Yolit mil 

. tracił posadę. Gdy do­
rra wrócił do domu, żona ro­
la mu wymówki z powodu 

Pani Adela ubierała si~. Była 
zlekka podniecona i zdenerwo­
wana, dzi~ki czemu jej ładna 
twarzyczka wyglądała jeszcze 
ładniej. 

Co przyniesic dzisiejszy wie­
czór? Czy rozpocznie si~ nowy 
rozdział jej życia, okres, który 

straconego stanowiska. Dozorca 
zbił Ją, co sprawiło Ill,U dulą 1\1 , 
gr.. ale nic miał szczęścia, gdyż 
ki nic zahił i życie jego stało 
siQ llieszczę~liwe. Dlatego za­
cz(}ł pić i żona go hila, Prawdo­
podohnie wiedzie 011 jeszcze 
dzi . ~ swój n~dzny żywot w jn­
kimś nicznanym miasteczku, bo 
wiem nie zrozumiał nauki, któ­
f('j udzIelił mu w pewien kwiet 
niowy ranek Ambroży Pach,ot, 
za pomocą wyciqgni r.tq;·o j(~zy­
ka. 

I: ,)P lh 'n z w it'lu drapaczy dl1llur w Kantonie. - ~, ,,~("-)zg technicwy" ano 
glrlski('gu działa przC'c iwlolniczegu aparal , który automatycznie obliel,1 
Wysokość sam olotu, kil'runck i szyb :.oŚć lotu. - 3. :\Iaski fra.ncuskic·h mi­
ni~tró\\' stan o wiły p rzebój francuskie~o karnawalu. - -t. Członkinie kobi ,!, 
ceJ straży ogniowej pomocniczej prLl'pl'owadziły w Londynie intel' sują .: e 

ćwiczenia. 

przyniesi(' oswobodzenie .się ze \V czwartek Adelatroch~ sic: lazku, który musiał wydać sj~ 
wszystkich przykrości nudnrgo "denerwowa:ła:: list nagle z,gi- świadkom prawdziwym cudem. 
pożycia malżcl1skiego? nął. · Ale ptJ pół godzinie znala- Nie poczuwano się wcale do 

Przed siedmiu laty poślubiła zła go w głębi swej torebki i wdżj ~oCZn o ści względem wyna­
reżysera teatralnego. Dzir.ki h,;- podejrzellre, ' że mąż mógł ten lazców, których ł~ll.;.: wyczerpa­
mu wydo tała się z bezbarwne- 'list znaleźć, szybko si~ rozwia- Iy niezliczone pr6by, że fona 
go życia w domu rodzicielskim, lo, . gdyż Gas-ton był tald sam, Dagucrre'a, zrozpaczona, udała < 

lecz wkrótce zauważyła , że nO- jak 'zwyklc. l~i~ do chemika Dumasa, błaga-
we życie nie było wcalc' zaba",'- * .hc, aby odwiódł jej męża oel, ' 
niejsze. Umówiona godzina szybko lego szalonego przedsięwzięcia. 

Podczas przeglądania gazety, si!,: zbliżała . Adela wybierała sir. Nie podziwiano genialności po­
zauważyła 'pewnegq ralU ogło- na randk~. Gaston b:vł na pró- mysłl1 , który UJmożli"vił szybkie 
szenia, proponujące nawiązanie bie, mogła wir.c . wyjóć bez prze- otrzymy\"anie trwałych obra­
znajomości ia pomocą kore~pon 'szkód. zÓw. Być możc, że przyczyną 
dencji. Postanowiła' w tell spo- Im Dm'dziej. Adela zbliżała się p odziwu był sposób otrzymywa 
sób znaleić rozrywkę, aby uroz do kawial'ni, tym była bardziej 11ia wizeruJnków, bę-dacych rze­
malCIC sobie życie. Po paru zdenerwowana. Gdyhy tylko czywistym obrazem oryginałów. 
<lniach w gazecie ukazało 6ię jej ten nieznajomy okazał ."i~ miły, Nie h.\'lo.!u przeinaczenia, ani 
skro111.ne ogłoszcnie. .Jprzysto,r- gdyby nic był zwyktym nud- s.Ymho}iczoJ1ośJCi,.na którą sobie 
na kobieta szuku inteligentncgo oym 'zdobywcą serc! Gdyby... pozwalali malarze i rysowlllic~' 
towarzysza w celu wspólnego .. B~'ła u ., celu, Przezwyciężyła w ohraza~h, albo pisarze i mów 
chodzcnia do kina". ostatnie skrupuły, weszła i ro- cy w opisach, Zdjęcie sfot.ogra · 

Po upływie -dwuch dni' nade- z<'jrzała siQ pOo kn,wiami. 'V<;.zy fowane było hezwzględnie z,god 
szła odpowiedź, której siyl po- 'itki-e stoliki były zajęte. Który ne z rzeczywistością, dają~ jej 
dobał się Adeli. NicZl)ajom.y 0- ·z panów jest właściwym? ' O prawdziwy i wvrahny obraz, -
fiarował swoje usługi' i' pl'osa ' ,tak, tam przed luslrr-m ' ujrzała Ludzi os.załamiała my.śL że 110-
Q rendez - v:ous'~ . Adehf. pdpisała ,rękę ,z . bUlkietem fiołków i ' pa- wa sztuka nie różni się w uję­
i otrzymała list; który już kilks " na, Móry podniósł sir. ze swego 'Ciu przedmiotu lod procedun', 
razy czytała z biją~yn'l ·sercem .. . mie.i~ca . Adela chciał.a podejść do jakiej zdolny jest ich wzrok. 

"Droga, szanowna pani1'" t- d? nre~o, -:- a~'C co to JCst,? P.?~- . " T'szak nie spodziewano się jesz 
pisał niez,na.ion1S. '- "Gt-ekarii OIosł ' SIę drugI pun, który row~ " cze wtedy, ż e fotortrafia potrafi 
na panią w piątek o ~odz. ós- ni.eż t.rzymał w ręku bukiet fi?ł stwarzać " złudzeni;, pO'slu.gując 
mej, w cukierni ;.Rassel":· p 0'- koW1 ' r I~oaczas, gdy, Adela ~I~ się trwałym obrazem uchwyco­
zna mnie pani po ,})Ujkl~!:() fioł- las~anawlałll, wstall rówmez llej rzeczvwistości. 
k6w, ·który będę trzymał 'w l'ę- P,ozostali ~an?wie: ~na.j~ująey Nie ' 'Prieczrlwano jesz>cze wt~- I 

ku. Bardzo się ciestę ..... ' .' s,~ę w· ka~"l~r~ł, J:-den p~ dr~- d y tych wielkich możliwości , n-
giro; ~ . k~zd\ trz) :nał "r~ku le pomimo to Paryż zoo tal ogar 
b~lkIeclk flOł,~6w l patrzał na nię:tv prawdziwym szałem foto­
llJą. ,:"yczeku.1ąco. . ~rafii , a świat poszedł za jcgo 

Adela o mało me krzyknęła, przykładem 
tak O'sobliwa wydawała jej się . . 

,·tahistoria. Ktoś chrinł ze mnie Posiedzcnie akademii w dnin 
zakpić, pomy'lała. Instynktow- 7 stycznia 1839 Toku zapocząt­
nie odwróciła się i szybko wy- kowało powodzenie nowoj 5ztu 
biegła z kawiarni. Pełna bezsił- ki. Uczestnicy tego posiedzenia, 
nej wściekłości na podłego szy- bC;dący świadkami pierwszrgo 
dercę, przyszła do domu i w u- pokazu fotol=,Tafowania, słali 
braniu rzuciła się na -lóżko. się na,jgorliwszymi zwolelmika­

Ną.stępnego dnia reżyser Ga- mi i propagatorami fotografii. 
Żadna s~luka nie zytSkała sobic sto n LSiedział w ' swym biurze, . 

gdy zameldowano. mu dwuna- w jednej chwili tylu prolektn-
~tu klientów, których , przyjął :- ów, ilu opowiedziało się za wy 
Jednocześnie. nalazkiem Daguerre'a. Opiekt.i', 

_. Moi panowie _ rzekł _ n owie ci potrafili interesować 
dobrze wywiązaliście sic ze swe ~ zerokie sfery nową. gał~zią sztu 

d '"'1 . ki, przecluwa.ią'c może \vielkie 1=,'0 za anIa. l> o żecie odebrać 
przy kasie wynagrodzenic; wy- . 1l10żliwo~ei , jakie się przed nią 

'dałem .iuż rozporządzcnie. A... otworzQ. 
reżyser uśmicclu;,ął się Arago zainteresował n ow) m 

te buJdety fiolków możecie pa- wynaJażkiem minis,tra spraw 
zatrzymać pamiątk<;! wcwn~trznych, Idóry przyjął 

Dagucrrr'a nu specjalnc,j au­
diencji. Zgodnie z uchwalą par­
lanienlu król rozkazał wyzna­
cz\;ćkol11 isj~ do zbadania wy­
nalazku ' i 1Ulhyc'ia go od Dagu- . 
erl'i:,'a za s:tałą rcnl~ . - Samego 
wy.ualazku ni(' zabrzpiecza.no 
przez opatcntowanie lub zmono 
polizowanie jjrzcz pUll Lwo. _ 
\\~SZyscy (Jhywalele francu"cv 
m ogli zap l ~llać si~ z proc('durą 
f?tografii i uprawiać ją. dowoI­
lltC ella przyj rmności i zar()h~\.ll, . 
ol wirraj:le 7.akład~· foL og-rafj('7 
n~ . w ktc'ir~' ch produkowani) 
portn'ly wruług mctody Dn. 
gUl'lTc'a nazwanej cd jr!Ęo imi r 
nia da ger r. (~'pią . - Cały świat 
I1lrl ;. 1 korn' ,lać 7. wY;l:1laz.Jm 
frall,(,I1~;kirgo dl'lwratura. r.ał\' 
tcz świnI powin ien kraz pami(~ 
lać o srlllej rocznicy powstania 
fot ()~rafi i, l t6m obdarZYła lu­
~Izi nie jC'dnq miłą chwiiq i nie 
.J cdne1l1u zapewniła kawał!'!; 
chleba. 
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Damny chińczyk. - Pomżająca procedura. - Avenue "Moskwa". - Rozen i. WerŁyński. Uciekinien 

rosyjscy, chińscy i żydowscy. - Hippodrom i "psidodrom". - Jak jedzą chińczycy. - Chińskie kobiety 
Szanghaj, z swymi kamienny­

mi. dwunastopiętrowymi doma­
mi, sprawia wrażeni,e jakiegoś 

Babilonu - żołtolicego i skosno­
okiego miasta, gdzie królują a­
ferzyści, ban-clyci i handlarze nie 
wolników, gdzie życie kipi w do­
mach publicznych, nocnych klu 
bach, palarniach opium itp. przy 
bytkach. Bezwzględność, uprzcj 
mość, przestępczość, naiwność 
- wszystko miesza się z sob~ w 
oziwny coctaiI. 

\V szary, chłodny dziell okręt 
nasz dumnie wjechał w ujście 
.Tang-Pu. Z brzegów powiało 
smutkiem zniszr.zenia, - wyda­
,"alo się, że przyroda sprzymie­
rzyła się z człowiekiem w tym 
tańcu śmierci. Gołe drzewa, opu­
stoszałe pola, zburzone budyn­
Id, opuszczone domy - wokół 
ni żywej dus,zy, tylko tu i ow­
dzie pełzały po wodzi,e maleńkie 
dżonki z żółtymi żaglami i nie­
pomiernie wielką flagą na dzio­
hie. 

Przystali Houikiu była ~k sa­
mo smętna i nawet wesoły 
marsz, który rozległ się na po­
Id adzie parowca, nie zdołał 1'07,­

proszyć tej mrocznej s.zarości, a 
raczej jeszcze j~ podkreślał. Czu 
lo się, że tutaj dzieje sie coś 

. h l' zydkiego, że coś nic jest w po 
l/<lilku. 

.Jaki kontrast między przyby­
ciem do Kolombo, Singapuru. 
:\[anilJi... Tam }lyło słoneczni,~. 
h:uwnie, hałaśliwie i wesoło. Na 
okręt pozwolono \vejść tylko u· 
l'zędnilwm poli-lfji, agentom biu 
ra podróży i członkom komite­
lu żydowskiego. którzy przybyli 
powitać nową grupę uciekinie­
rów z ·Wiednia. s.kładajllcll się: 
UOO osób. 

:'IIówią. że tutej~za rewizja. eel 
110. jest jednym z pierwszych 
~lopni piekła, przez ldóTe mUloii 
przejść każdy nowoprzybyły." Na 
szczęście posIadałam specjalne 
papiery i udało mi się uniknąć 
lej przykrej procedury, lecz mój 
hagaż przysłano do domu do­
piero po 48 godzinach, które sp;: 
dziłam drżąc z zimna, nie mo­
gąc przebrać się w cieplą odzież. 

-Gdy wsiadłam do samochodu 
dowiedziałam się, że przy kie­
rownicy siedzi "pożyczony" SZt) 

fel' rosyjski, gdyż nasz okazał 
się dumnym chińczykiem i nic 
chciał prosić japończyków o 
przepustkę, wobec czego nie 
miał prawa wstępu w zajęle 
przez nich część miasta. 

Szanghaj składa się z fra-ncu · 
skiej koncesji i chińskiego mia­
~ta. To ostatnie otoczone jest 
drutem kolczastym i pilnowane 
przez japończyków j angHków. 
Dostęp do niego p'.ają tylko mie 
~lkający tam chińczycy. Więk­
sza część "International Settle­
man" zajęta jest przez japoli­
ezyków, choć de jure okupacja 
k nie jest przez nikogo uznawa­
Ila. Żaden ehillczyk nie ma pra 
W:l wejścia ani wyjścia stamtąd, 
hpz specjalnego pozwolenia. 
Przepis ten ni,e odnosi się do eu­
ropejczyków. 

Przejeżdżaliśmy przez absolut 
ni~ puste, bezludne uUce, na 
ldórych bardzo rzadko ukazy· 
wał si~ przecł,')dzień lub samo­
chó{]. Gdzieniegdzie widać było 
otwarty sklep luh piwiarnię . Po 
za tym całe życie zamarło: nic­
me hudynki , puste okna bez 
szyb, jak bezzębne usla, rozwar­
te w ziewnięciu . Niekiedy miast 
domów --- rumowiska, niektóre 
nIke zabarykadowane kolcz,,' 
st:vm drutem. 

Wreszcie dojechaliśmy do 
"granicznego mostu", jedna po· 

łowa którego strzeżona jest 
przez japończyków, a druga 
przez szkockich żołnierzy w dłu­
gich, grubych płaszczach - jesz 
cze jest za zimno na ich narodo­
we kubraczki i krótkie spódnicz 
ki... Każdy chińczyk, przecho­
dzący przez most, musi zdjąć 
czapkę, skłonić siQ niziutko ja­
pońskiemu strażnikowi i poka­
zać mu swą przepustk~. Teraz 
wi,dzę te poni,żającą proccdur~. 
zrozumiałam uczucia, które kic 
rowały naszym szoferem. Nie 
bacząc na te srogie zarządzenia, 
japończycy nie mogą pochwalić 
się bezpioecz·eńslwem, gdyż chiJ'i­
czycy często z zasadzki zabijaj:! 
swych ciemiężycieli. Tuż po prze 
byciu m os>tu , z'1aleźliśmy się w 
szaleńczym kołowrocie ulkr.ne­
go żyda, przypominającego kar­
nawał; wrażenie to potęgowały 
ulice, udekorowane maleńkimi 
lampj'onami i wielkimi kwiled· 
stvmi pl·akat.ami, pełnymi arty­
stycznych liter chińskich, wiszą 
cymi, jak flagi, przed każdym 
chińskim sklepem. 

Wąs.lde ulice przepełnione 
pieszymi, autobusami, samocho 
dami i riiks.zami, rikszami bez 
końca. Nigdzie nie ma postoju 
taksówek, gdyż na to brak miej 
sca; tal,sówki trzeba wzywać te' 
lefonicznie z l1ajb1iższe~io gara­
żu. Chińscy i hinduscy policjan 
ci, wszyscy z wojowniczego, ro­
slego ph~miellila sinchów, reguln 
ją ruch. 

Rosja.n jest tu dużo, okoh 
3(,.000 i " Avenue Joffre" g'rani ­
czy z "Avenue Moskwa", gdyż 
w tej okolicy koncentruje się ca 
ły rosyjski Szanghaj; wszędzi~ 
są rosyjskie szyldy i napisy, a w 
sklepach i restauracjach. ni tył 
ko właściciele i sprzedawcy, ale 
i wszysey chińczycy rozmawiają 
po rosyjsku. Niektórym nieź!1' 
się wiedzie, li specjalnie ci, któ­
rzy dopiero przed kilku laty 
przybyli do Mandżukuo. Niektó 

rzy z nich musieli nawet począŁ 
kowo dągnąć riksze, aby nie 
umrzeć z głodu. 

Podobno licz.ni rosjanie wy­
datnie pomagali japończykom 
w walce przeciwko chińczykom. 
a po tym zwycięzcy zawiedli ich 
nadzieje i zrównali ich ze zwy­
kłymi kulisami. W Szanghaju 
znajduje się teatr, w którym w~­
stępują: rosyjska opera, dramat. 
balet i operetka; ta ostatnia pod 
kierownictwem znanego kapel­
mistrza Leonida Rozena. \V jed­
nym z nocnych klubów wyslępu 
je poeta i śpiewak Werlyński. 

Tak, jak w Indiach, pozostała 
część białej ludności całkiem za 
dawala się klubami, kinem. SpOI' 
tem, grami hazardowymi i ba'ra­
mi, które tu nazywają się nocny 
mi klubami. Największym pown 
dzeniem cieszą się .. kluby kic· 
szonkowe", których nazwa nie 
pochodzi od kieszonkowych zło 
dziei. a od ich malei'tkiego roz­
miaru, - im lokal jest mniejSiy, 
tym ma więcej publicZ'I1Ości. 

Szanghaj jest ohecnie tak prze 
pełniony, że dostanie mieszka· 
nia, lub choć pokoju w hotelu 
lub w pensjonacie, jest prawie 
wykluczone. Przyczyną tego jest, 
że prawce cała ludność, opuścitl 
tę część mias,tn, ldórą zajęli ja­
pończycy, a poza tym stale zwi~ 
ksza się napływ uciekinierów _ o. 

początkowo rosyjskich, po tym 
chińskich. a teraz żvdow­
"kich. Tych ostatnich jesl' lu o­
koło 3.000 : są lo po części byli 
mieszkańcy \Vied'llia, którzy u­
cieklitamtąd bez pieniędzy, 
h(>z rU'czyi b(>7. fachu. Żydow­
ski komitet II1'ządzit lu specjal­
ne punkty dla uciekinierów. 
gdzie otr,ZYlUują oni pożywiellIl" 
i pomiesz~zeni~. Lecz każdy o· 
kręt wciqż przywozi' nowych lu 
dzi i komitet zamierza się zlikwi 
dować i wstawić przybyszów' 
ich losowi, gdy t perspektywy ~ą' 

beznadziejne - zostać się we­
wnątrz kraju jest całkiem nic ' 
możliwe, wszystko dokoła jC5l 
zamknięte prZ2Z japończyków. 
a zl1alezi,enie pracy tutaj jest bar 
dzo trudne, gdyż europejczycy 
nie sa w sl-anie konkurować z 
chil'ic~ykami, klórzy mnją nie­
zwykle niski slandart życiowy i 
zadawalniajll ię grosz.ową opła­
tą. Urzędnik bankowy lub wy­
kwalifikowany buchalter otrzy­
muje około 30 - 40 dolarów 
szanghajskich na miesiąc, je3t 
to maksimum (1 amerykallski 
dolar równa się 6 dolarom szang 
hajskim). 

,V Szanghaju wzyscy są . , IlU 

merovv'ani "; jeśli ktoś przycho­
dzi do banku lub kantoru, mó­
wi, że chce się widzieć z nr. 1, to 
znaczy, że przyszedł on z inlere­
sem do dyrektora, nr. 2 - to ' .... i· 
cedyrektor itd. 'W restauracji np_ 
nr. 1 - to starszy pracownik. 
Lecz także i o rzeczach, jeśli to 
jest kostium, obiad, czy przed­
staWIenie - mówią nr. 1, jeśli 
chcą wyrazić pochwałę· 

Tutaj j,est na.luralnie hippo­
drom, zgodnie z angielską trady 
cJą, lecz we francuskiej konce­
sji jest jeszcze i "psidodrotn". 
gdzie odbywają się psic wyści­
gi z totaliza tol't~m. 

,,- t.ych dniach byłam zapro­
. ZOile. do chillskiej restauracji 
przez mOIch piewszych chill­
skich znajomych .. Tedzenie hyło 
wspaniałe' i na stole stało ol\Oło 
t 5 dail. Całe towarzy!'!two było 
zachwyconc tym, jak swobodnie 
poslugiwalam się pałeczkami. 
I.ll JlJ iasł nDŻa i ,,,ideIco - sztuki 
lej nauczyłam się w chińskiej 
restauracji w Bombaju. Zgodnie 
z chiń kim obyczajem, obiad roz 
poczyn}! się i końclY herbatą. 

Każdy gość otrzymuje przed i 
po jedzeniu: mokre, gorące płót 
no do rąk i twarzy. Do ryżu, po 

Rząd angielski zwraca s,hede 
96 tys. funtów po babce, zmarłej w domu obłąkanych 

Niedawno zakoń~zył się w 
Lo,ndynie ciekawy proces spad­
kowy, którego przyczyna si~ga 
czasów Napoleona. Na mocy 
wyroku sądu /S,karb allqiel~ki 
musiał zwró~ić pobrane lli~ 
prawnie 96.000 funtów. 
~nody lond:vllsld lekarz TO­

MASZ BLESSINGTON został po 
ukot1!czeniu studiów asystentem 
w zakład'de dla umyf.towo cho­
rych w Portsmouth. Pierwszą 
poruczoną mu funkcją było H­

pc.rządkowanie archiwu'lll zalda 
dowego, w którym llag,romad1.i 
ty się dokumenly z kilku dzip· 
siątków lat. Asystent miał przej 
"lCĆ wszystkie papiery i wyrzu­
cić niepotrzebne. 

Młody lekarz sMdził już wie­
le dni na porząakowaniu archi 
wum, I'.dy nagle wpadł mu w rę 
ce do'kumenŁ z nazwiskiem 
CAFFYN. PrzypotnJ1iał s.o,bie, 
że tak brzmiało paniel1.sk i e na­
zwisko jego prababki. Blesing­
ton trzymał w ręku list. p;sany 
przez mężczyznę. List nosił da­
łQ 1797 roku, pocho\ł··jf z Kal­
l':uty i adreso,wall v był na imiQ 
naczelnego lekarza zakładu w 
Portsmouth. Brzmiał zaś jak 
nastepuje: 

.,Muszę uczynić wyznanie, 
które ulży mojemu sumieniu, 
poniewat .festern cil!żko chory 
i z pE'wnością nie u.irzę jut mo­
jeJ ojczyzny. 

Przed rokiem umieściłem w 

szpitalu umysłowo chorą MA­
RY CAFFYN, którą podałem za 
moją daleką krewną. Nic wiem , 
co lunie skłoniło do takiego po­
stą.pienia: ból, ''';zy wlS,tyd? Cho­
ra jest moją 'loną,. Podrót do 
Indii miała t,yć naszą pO\Ślubną 
podróżą. Szc,~ęście nasze trwało 
zaledwie tydziell. U ŻOlI\" mojej 
wystąpiły objawy choroby umy 
słowej i musiałem umieścić mo 
ją. nieszczGśliwą małżonkQ w za 
kfadzie, po,zosta,iącym pod paił­
ską opieką. Udałem się w dal­
szą podróż, iako kapitan. Jeżeli 
się uda wyleczyć mo.ią ŻOllE:, to 
pros.zę jej powiedzieć. że os.tat­
nia moja myśl należała do niej 
i do naszej małei Barbary". 

Podpis na Iiś-cie był prawic 
nieczytclny Jakaś obca ręka, 
prawdopod nbllie ówczesnego na 
czelnego lekarza zakładu, dopi­
sała: 

.. Pacienlk!J. zmarła przed pół 
rnkiem. Ad acta". 

Po kilku tygodniach RIessing 
ton odwiedził w Halllpshire swo 
je trzy ciotki, żyją,ce w skrom­
nych warunkach. Nazwisko ich 
brzmiało również Blessington. 
Młody lekarz przywiózł z sobą 
list z Kalkuty i przeczytał go 
staruszkom, które były bardzo 
porus.z·olle. 

- ~-fary Caffyn ... naturalnie, 
to była nasza bahka, która 
zmarła w zakładzie dla umysło­
wo chorych w Ports.mouth, ja-

ko lliezamężilla kobieta i z tego 
po,,,"odu nasza babka Barbara, 
jako niepraw c dziecko. nie o­
trzymała .s,padku, wynoszącego 
96.000 funtów. O.iciee jeJ mial 
hyć kapitanem. Prawnicy lon­
dyllSCy biedzili siQ prze1. długi 
czas nad tą skomplikowaną 
sprawą. Majątek Mary Caffyn, 
zmarłej w 1798 roku w zakła­
dzie w PorŁsmouth bez t(>~ta­
mentll nic' mógł być przekazany 
jej nieprawej córce, która po.ślu 
biła kupca Blessingtona, lecz w 
myśl prawa o dziedziczeniu 
przypadł koronie. Król .JERZY 
III-ci nie przekazał tych pienię­
dzy skarbowi królewskiego do­
mu, lecz podarował je lordowi 
HOWE, jako nal','rodę za zaslu­
![:, '" roku 1799 lord Howe ~pi­
sał akt prawny, na mocv któ­
rc~o otrzyma na przez niego na­
~roda miała być po .ie~o śmier­
ci zwrócOna państwu, o' ile nie 
znaJdą siQ w mi!?dzyczasip praw 
ni l~narlkohiercv Mary Caffyn. 
\Vo!i . lorda slało sie zadość i 
spadek Po Mary został przelany 
do skarhu państwa. 

~iostr:r BLESSINGTON wszczę 
ł ' więc proces przeciwko skar­
howi, domagając siQ na mocy 
listu z Kalkuty zwrotu majątku 
b(,'dącpgo włas,nośdą ich matki. 
.hlw leqalnej spuc!kobierczyni 
:VIary ea ffyn. Skarb angielski 
wvołacit im przysądzoną kwo­
t~. 

danego w samym końcu, nie n 
leży zabierać si~ z apetytem, 
by ni,e ohrazić gospodarza .. \ 
już na długo ~rzed pC~laniem 
go ryżu, nic mogłam oddychac 
przejedzenia, choć - będąc 
getarianką - nie jadłam mil 
nych polm, ..... Zajrzawszy pn 
paclkowo w kartl~ potraw, zac 
łam rozpytywać o te polra~ 
które miałam zamiar "SkOSII 
wać". gdyż przeczytałam, 
wśród specjalnie polecanycli 
Lraw znajdują si~: zupa z p: 
sich gniazd i gołębimi jajk 
kurze języki z grzybami, żal 
łapki z hambusem itd. Zacz 
l.um b~ć nawet ostrożna w s~ 
r,ywamu potraw wegetariar: 
ski ch, gdyż na zakąskę międ' 
innymi podano specjalnie pl' 
gotowane zgnilf' jajka, z brun 
nym białkiem i szaro-zielom 
żółtkiem. -je h'zeba chyba na' 
mieniać że ograniczyłam si~ I 
ko do obejrzenia tej poirai 
lecz jedzenie v,,'ogóle hyło n 
zwykle smaczne i apetycl 
Troszkę mnie tylko peszyło, 
wszyscy nakładali sobie jem 
nie z półmiska na miseczki 
pomocą swych własnych pal 
czek i łyżek, t. j. 'tych. któl'f 
przed tym już jedli. Przyz, 
czaiłam się już do tego. że \1'1 
diach, uważane to j{'st niel)1 
za niehygienkzne, ale wpros1 
brażające i obrzyd1i,,'\('. gd 
przepisy niedotykania cudzt 
jedzenia dochodzą tam nirki 
do absurdu. Lf'cZ w każdym 
zic, hardziej mi to odpowi 
niż to, iż mój sąsiad nakl, 
mi grzyby do miseczki pałec 
mi. kfór:nni Już jadł. 

.rui \V ciągu p icrw zych, 
po przyjeździe rzu~ila mi sil 
oczy nlezwykle duża ilość mai 
kich grzałek, wiszących w l 
dym. oknie wystawowy1ll. (lI 
leży td ~'do jakiegoś chiński\.. 
sportu narodowego, c·zy tel.. 

Okazało się, że podczas ch! 
dów, chinki noszą te grzałki 
rękach, zawinięte w jedwabi 
clmstecz,ki. Zajęły one miej, 
staro'wieckich grzałek z bronz 
po-clobnych do czajników, Ił ~ 
nieważ większość chińskich Ul 

dów, biur, sklepów, 
mieszkań, jest n' ~ogrzewar. 
zapotrzebowanie na te osob!i~ 
mufki jest bardzo duże; są o 
tanie i praktyczne. 

N owoczesne chinki już n 
krępują nóg, choć na ulicy CI 

sto spotyka się kobiety z prof: 
cji lub z ludu z takimi kur 
mi stopkami, że człowiek popI 
stu zrozumieć nie może, w ja 
sposób chodzą one i nie prze~ 
cają się przy każdym kroku, ~ 
szą one - po większej części 
krótkie granatowe kaftany, CI 

ne spodnie, związane w kos" 
białe pończochy i czarne pan 
fle z materiału. Na głowie ma 
niekile dy coś w rodzaju wielk 
go, ciemnego czepca. MiesZCI 
nigdy nie nakrywają głowy, \1 

gląd'ają one bardzo malownit 
w swych długich, narodow) 
kosinmach, rozciętych po l 
kach, prawi,e do kolan, w jed\\', 
Ilych pOliczochach i euroP 
skich pantoflach. Bardziej ki 
sel'watywne pośród nic.h. no' 
dhlgie czarne spodnie, tak • 
mężczyźni, których odzież' 
czym nie różni się od kobiet' 
chyba tylko kolorem i rodzaj' 
ma teriałn. Prawic wszystkie ci 
ki mają niezwykle piękną c~ 
lecz wszystkie one, nawet m 
dziewczynki, mocno malują [ 
liczki, co nadaje ich delikatn' 
twarzyczkom dzl\...-nie lalko' 
ty wygląd 




